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GDANSK DAZ 


$enat oficjalnie nie zezwala na czynienie zakupów w Polsce 


Oiwarcie granic z Rzeszą Шо wynikiem шапе: 


Gdański korespondent „Głosu 
Porannego* telefonuje: 

Twierdzenie senatu gdańskie- 
go, że zmuszony był otworzyć 
granice celne w celu uchronie- 
nia ludności od śmierci głodo- 
wej, jest zwykłą demagogją, szy- 
tą bardzo grubemi nićmi, bo 
przecież Polska nie odmówiła 
przywozu żywności. 

Jedyną pretensją Gdańska mo 
że być to, że NIE CHCIANO DA 
WAĆ NA KREDYT A TYLKO 


Otwarcie granic celnych jest 
uważane za pierwszy krok do 
tego Anschlussu. 


Zakaz handlu z Polską 

Za przykładem wydanego о- 
kólnika związku detalistów, dziś 
rozesłały podobne okólniki sto- 
warzyszenia branży papierowej 
1 obuwianej. 

W. okólnikach tych zakazuje | 
się członkom kupowania towa- 
rów w Polsce, a nawet nakazuje 


ZA GOTÓWKĘ W, ZŁOTYCH. 

Wobec tego otwarcie granie 
wskazuje na to, że idea ta nie 
powstała spontanicznie, a była 
przedtem szczegółowo opracowa 
ma 1, że jest akcją о charakterze 
politycznym, a nie gospodar- 
"туюш. 

Powyższe potwierdza fakt, że 
w kilka godzin po otwarciu gra- 
nie celnych, ukazały się w obie- 
gu poufne deklaracje z wyszcze- 
kólnieniem towarów wolnych 
pd cla. Wskazuje to na to, że w 
wydziale gospodarczym senatu 
musiała być opracowana akcja 
w kierunku zupełnego otwarcia 
granie i stworzenia strefy wolno 
cłowej. 

Coraz silniej w Gdańsku krą- 
żą wersje o mającym nastąpić 
wkrótce Anschlussie Wolnego 
Miasta z Niemcami. 


Przez Wiedeń 


się odwołanie tych zamówień, po 
czynionych po 1 sierpnia. 


Wyjazd naczelnika 
wydziału handlowego 

Naczelnik wydziału handlowe 
go przy komisarjacie Rzplitej w 
Gdańsku udał się w godzinach 
popołudniowych na konferencję 
do Warszawy. 


Konfiskata 
za frzeźwy głos 


Dziś skonfiskowano organ so- 
ejalno ~ demokratyczny „Volks- 
stimme* za krytykę zarządzeń 
władz gdańskich w związku z za 
targiem z Polską. 


GDAŃSK, 3. 8. (PAT). Władze 


gdańskie zwróciły się do firmy 
„Вацой“ w Gdańsku, żądając| 


Centrowa „Volksztg.* 
cza artykuł p. t. „Punkt kulmi- 


E|Ccna 30 groszy Е 


М | 
ү | 


od niej, aby sprzedawała benzy- 


nę na terenie W. Miasta ро pol- 


skich cenach eksportowych. Na 
odpowiedź firmy, iż w obrębie 
obszaru celnego polsko - gdań- 
skiego obowiązują tylko normal, 
ne ceny krajowe, 
ŚWIADCZYŁ, ŻE WOBEC TE- 
GO ZAKUPYWAĆ BĘDZIE BEN 
ZYNĘ ZAGRANICĄ. 


Na  wczorajszem zebraniu 
gdańskieh kupców branży włó- 
kienniczej, przedstawiciel władz 
gdańskieh oświadczył, że KUP- 
CY NIE OTRZYMAJĄ WIĘCEJ 
POZWOLEŃ NA ZAKUPY TO, 


WARÓW. POLSKICH. 


Podobne ваз1айфанеше otrzy 


mal związek przedstawicieli pol- 
skłch kopalń węgla, 
starcza węgiel polski 


który do- 
Фа kon: 
sumcji gdańskiej. 

Członkowie związku oświad- 
ezyli, że mają walutę polską i 
wobec tego mogliby zakupywać 
węgiel polski. 

Odpowiedziano im na to, że 
władze gdańskie nie zmienią 


swego stanowiska. 


Dhawy cenfrum 


GDAŃSK, 3 sierpnia. (PAT) 
zamiesz | 


nacyjny polsko - gdańskiego za 
targu celnego“. 


SENAT 0- | 


dza, że naskutek zatargu polsko 
gdańskiego należy liczyć się z 
tem, że polsko gdański obrót 
gospodarczy będzie zupełnie 
sparaliżowany, że ruch w por- 
cie gdańskim zamrze i że wwózż 
i wywóz gdański dozna wiel- 
kich przeszkód. 

Obecnie nie można jeszcze 
przewidzieć, jakie środki zasto- 
suje Polska. Co do tego jednak 
należy mięć  jaknajpoważniej- 
sze obawy, które potwierdzają 


| zresztą głosy prasy polskiej, żą- 


dające zastosowania najostrzej- 
J| szych środków odwetowych. 


Enuncjacje Forstera 

GDAŃSK, 3 sierpnia, (PAT). 
Przywódca parji narodowo-so- 
ejalisycznej w Gdańsku Forster 
ogłasza w dzisiejszej prasie 
gdańskiej dłuższe oświadczenie 
w sprawie sporu polsko-gdań- 
skiego. Wywody jego wyrażają 
gotowość Gdańska do porozu: 
mienia się z Polską. 


WARSZAWA, 3. 8. (PAT). — 
Gdański oddział niemieckiego 
biura informacyjnego ogłosił ko 
munikat, stwierdzający, że pol- 
skie placówki eelne na granicy 


Pisma stwier- (polsko - gdańskiej zamknęły dziś 


л, 


unajem do 
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ә 
о godz. 12 w poludnie 
dla przywozu towarów z terenu 
Gdańska do Polski. 

Polska agencja telegraliczna 
upow: oma jest do stw 
nia, że wiadomość powyższa jesi 
nieprawdziwa. 


3 


granice 


epdze- 


ж 
WARSZAWA, 3. 8. (PAT). — 
Wiadomość podana przez nie- 
które dzienniki о rzekomym wy 
jeździe min. spraw zagranicz- 
nych Becka do Gdyni nie odpo- 
wiada prawdzie. 


Ścisłe zarządzenie 
polskich władz celnych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Polskie władze сеїпе wydały 
ścisłe zarządzenia, aby niedo- 
puszczać na rynek polski towa- 
rów niemieckich, sprowadza- 
nych bez еа do Gdańska. 

Posterunki straży celnej w 
'Tezewie zostały wzmocnione. 

Senat gdański rozszerzył 
znacznie listę towarów, które 
mogą być sprowadzane z Nie- 
miec bez cła. Pełna lista tych to 
warów jest następująca: świnie, 
żyto, pasza, masło, jaja, owoce, 
leki, środki opatrunkowe, sól, 
węgiel, koks, brykiety 1 mięso, 


(Dokończenie na stronie 3-еў 


pojada za dwa tyśodnie Lau 6 „Głosu рогаппево“ 


W DNIU 18 SIERPNIA, czyli za dwa tygodnie, 


„Głos Poranny“ organizuje dla 


wyjątkowo piękną wycieczkę zagraniczną. Biorący 
w niej udział będą mieli okazję zupełnie dokładnie 
ZWIEDZIĆ WIEDEŃ, następnie odbyć jedyną w swo- 
im rodzaju PODRÓŻ STATKIEM Z WIEDNIA DO 
BUDAPESZTU, by następnie w ciągu trzech dni roz- 
koszować się urokiem nieporównanym STOLICY 


WĘGIER. 


Suma wrażeń, jakiemi nasycą się uczestnicy wy- 


cieczki, będzie tak wielka i tak 
że pod względem intensywności 


wycieczkę 
swych Czytelników 


wysoka gatunkowo; 


zastąpi niewątpliwie | że — tylko 


całomiesięczny urlop. „Głos Poranny“ zorganizuje tę 


w ten sposób, 


270 ZŁOTYCH. 


aby uczestnikom niczego 
przez cały czas nie zbrakło, ani w dziedzinie wygód | 
fizycznych, ani pod względem wrażeń wzrokowych, 
słuchowych i duchowych. 

Wycieczka „Głosu Porannego“ będzie więc wy- 
jątkową okazją spędzenia jednego z najprzyjemniej- 
szych tygodni w życiu. KOSZT CAŁEJ WYCIECZKI 
z Łodzi przez Wiedeń i Budapeszt z powrotem do 
Łodzi wynosi wraz z paszportem, przejazdami, zwie- 
dzaniem, hotelami, utrzymaniem, napiwkami — jed- 
nem słowem w granieach tego, eo wycieczka dać mo- 


przyczem wliczone są w to już wszelkie koszta, zwią- 
zane z otrzymaniem odpowiednio wizowanego pasz- 
portu wraz z poświadczeniem obywatelstwa ete. 

Gdyby ktoś z uczestników zamierzał odbyć WY- 
CIECZKĘ BEZ KOSZTÓW. hotelu, utrzymania i zwie- 
dzania, to opłata wyniesie 

170 ZŁOTYCH. 

Zapisy przyjmuje od jutra Administracja „Głosa 
Porannego“ (Piotrkowska 70) przez cały dzień, Wska- 
zane jest wcześniejsze zapisywanie się, bowiem Re- 
dakcja „Głosu Porannego* zamierza ograniczyć licz: 
bę uczestników wycieczki, aby w ten sposób uczynić 


z niej prawdziwie towarzyską eskapade. 


Kilka informacji, pochodzą- 
cych z okresu ostatnich dni: ga- 
hinet holenderski ustąpił; profe- 
sorowi Aalbersee nie udało się 
ntworzenie nowego rządu; oba- 
lony premjer ministrów Colijn 
otrzymał w związku z tem misję 
utworzenia gabinetu na podsta- 
wie pozaparlamentarnej. W, Hisz 
panji istnieje poważna groźba 
rozruchów rewolucyjnych. Usta- 
wa о 40-procentowem pokryciu 
złotem lira włoskiego została 
przekreślona. Nietylko waluta 
włoska jest przedmiotem dysku- 
sji, również losy guldena holen- 
derskiego są poważnie zachwia- 
ne, nie mówiąc już о rumuń- 
skich lejach. Konflikt między 
Gdańskiem i Polską znostrza się 
Kilka wladomości dotyczy spra 
wy Habsburgów. Niepokoje w Ir 
landji. Zamieszki w Grecji. 

To wszystko należy do drob- 
niejszych wydarzeń. Wielkie ty 
tuły w dziennikach donoszą о in 
nych sprawach: Dalsze transpor- 
ty wojsk włoskich do Afryki; 
kryzys ligi narodów; „Czy An- 
zamknie kanał Sueski?; 
nowe propozycje w dziedzinie 
paktu naddunajskiego. A wresz- 
cie alarmujące wieści z Niemiec: 
rozwiązywanie organizacji Stahl 
helmu, prześladowanie żydów, 
walka z kościołem. 

Wystarczy rzucić okiem na tę 
oczywiście niepełną listę wiado- 
mości, aby zrozumieć, że wszyst- 
kie narody europejskie znajdują 
się w przedednła ciężkich decy- 
zji, zarówno wewnętrznych, jak 
międzynarodowych. Grożą woj- 
ny domowe i wojny imperjali- 
styczne. Ciężkie czasy dla расуй 
stów. 

Od kilkunastu lat narody eu- 
ropejskie demonstrują w począt 
kach sierpnia pod hasłem: Precz 
z wojną! Hasło to zostało już zdy 
stansowane. W początkach bie- 
żącego roku Mussolini zamienił 
je na hasło o „uzbrojonym poko- 
Їч“. Dzisiaj zaczynamy rozumieć 
że hasło to oznacza możliwość 
powalenia na kolana słabszego w 
odpowiednim momencie. Anglja, 
która widzi, że jej interesy w A- 
fryce są narażone na szwank, w 
swoim czasie pierwsza zbliżyła 
się do faszyzmu włoskiego i przy 
znała mu pełne prawa obywatel- 


инигансаштр PNY RE ZW TA a, | 


Emerytowani podoficerowie u p. premjer: 


Pan premjar Siawek przyjął delega 


rów W. P. w stanie spoczynku, któ ra przedstawiła panu premjerawi 
sytuację podoficerów - emerytów, składając szereg wniosków, zmłe. 


rzających do poprawy 


АЛПП — „GŁOS PORANNY" — 1935 


skie w rodzinie narodów. Obec- 
nie ta Anglja stara się robić jak- 
największe błędy, by nie powie- 
dzieć głupstwa, w stosunku do 
reżymu hitlerowskiego. Naj. 
pierw Anglja sabotowała wysił- 


ki Francji, zmierzające do prze-| 


kazania gremjum genewskiemu 
wszystkich wykroczeń niemiec- 
kich, a gdy następnie jednak jed- 
nogłośnie роїеріопо te wykra- 
czenia, rząd brytyjski po upły- 
wie kilku tygodni przeszedł nad 
rezolucją genewską do porząd u 
dziennego. 

Jakiekolwiek rozważania na 
temat moralności byłyby bczce 
lowe. Liga narodów zawiodła: 
przy wtargnięciu japończyków 
do Mandżurji; przy wojnie mię- 
dzy Boliwją i Paragwajem o Cha 
co; przy wszystkich narusze- 
niach traktatu wersalskiego, Li- 
ga narodów funkcjonowała jedy 
nie w kilku drobniejszych wy- 
padkach, mianowicie wtedy, gdy 
papierowa rezolucja wystarczy- 
ła, aby konilikt złagodzić, czy 
zlikwidować. 

Abisynja daremnie powoływa 
la się па paki Kelloga. Równi 
pakt ligi narodów nie na wiele 
jej się przydał. Liga narodów, de 
której nie należą Stony Zjedno- 


SUDORYN 


czone, Niemcy i Japonja, nie 
może zaryzykować wystąpienia 
| czwartego wielkiego mocarstwa 
i wobec tego Abisynja uzyska ta- 
kie poparcie, jakiego jej zechce 
| udzielić Londyn. 

* 

Trzeba z tego wyciągnąć smut 
ny wniosek, że sędziowie genew- 
всу są sędziami bez władzy i e- 
gzekutywy. W ważnych spra- 
wach spornych, dotyczących 
wielkich mocarsiw, tylko wtedy 
ogłaszają wyrok, gdy wielkie mo 
carstwa i tak gotowe są zająć wy 
raźne stanowisko, Jeśli jednak 
grozi wojna, którą prowadzić 
chcą nie pojedyńcze państwa, a 
z obydwu stron potężne grupy 
państw, to liga narodów gotowa 
się roziecieć jeszcze zanim pad- 
nie pierwszy wystrzał, Niema de 
tychezas nadrzędnej instancji są- 
dowej, któraby troszezyła się o 
jedność wśród państw. 

Pokój europejski był dotych- 
czas utrzymywany, poni: „aż je- 
stoją naprzeciwko sie- 


ni 


tu, posiada jeszeze przemożną 
przewagę. Ale gdyby się Niem- 
tom udało skłecić koalicję, któ- 


„Ap. Kowalski“ 
usuwa 
wystrzegać się naśladownictw. 


NIEWESOŁY SIERPIEN 


ra pod względem militarnym by- 
łaby zdolna przeciwstawić sie 
przypuszczalnej „koalicji wro- 
gów“, oznaczałoby to bczapela- 
cyjny koniec ligi narodów i po- 
koju europejskiego. 


Wielkie mocarstwa przyznają 
się oficjalnie do imperjalistycz- 
nej dynamiki. Do rzędu tych mo 
earstw należy Japonja, Włochy i 
Niemcy. Japonja, która w Man- 
dżurji i w północnych Chinach 
stworzyła sobie potężne państwo 
kolonjalne, korzysta z chwilowe- 
go chaosu europejskiego, aby wy 
konywać wypady do Mongolji. 
Czy Niemcy pozwolą, aby prze- 
Szła obok nich okazja do awan 
turek imperjalistycznych? 

Groźnie wygląda sytuacja nad 
Bałtykiem i na południowej gra- 
niey Niemiec. Rząd gdański nie 
będzie się już mógł długo trzy- 
mać w dotychczasowych warun- 
kach. Niemey albo zdecydują się 
na afront w stosunku do polskie- 
go sojusznika i połkną Gdańsk, 


bie takie grupy państw. Ponie- | albo, co jest prawdopodobniej 


sze, zrezygnowanie z Gdańska bę 


ii. dzie skompensowane przez wy- 


pad na Kłajpedę. Jedno i drugie 
zagraża pokojowi europejskie- 


mu. 


POT i weń 
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Wiadomo jest równie dobrze 
w Rzymie, jak w Paryżu, że za- 
grożenie Austrji wzrasta w takim 
samym stopniu, w jakim wzra- 
sta zaangażowanie Włoch w Afry 
ce. Nadzieje, że wewnętrzne trud 
ności narodowych socjalistów pa 
wstrzymają ich od awantur mię- 
dzynarodowych, są złudne. Słusz 
ny będzie prawdopodobnie wnia 
sek wręcz odwrotn": w obliczu 
kłopotów wewnętrznych najbar- 
dziej znaną i praktykowaną me- 
todą na świecie jest właśnie od- 
wracanie uwagi od tych kłopo- 
tów przez wdawanie się w awan- 
tury i szukanie sukcesu w imper- 
jalistycznych poczynaniach mię 
Б чадыр: 2 


W naprężonej sytuacji enro- 
pejskiej niespodzianki wojenne 
są niewykluczone nawet na bliż- 
szych odcinkach, niż Abisynja. 
A jednak Laval nie postarał się 
o ratyfikację traktatu francuska 
- sowieckiego przed ferjami iz- 
by. Widocznie nie było mu to na 
rękę przed przygotowywaną kon 
ferencją między premjerem fran 
enskim i von Ribbentropem. W 
Berlinie jednąkótę kurtuazję źle 
zrozumieją i potrakiują јако za- 
chętę. 

Jednem słowem sierpień w ro 


ku bieżącym nie nastraja opty- 
mistycznie! 
H. B. 


Rewolucja odroczona 


W życiu politycznem Francji zapanowały letnie ogórki 


Paryż, w sierpniu, 

Wszystkie zjawy, widziadła, oba- 
wy koszmarne pierzchly. Ani wojny 
domowej, ani barykad, ani przele- 
wu krwi — nic z tego wszystkiego. 
Paryż i Francja odetchnęły, sezo» 
polityczny się skończył, ogórki... 

Okazało się, że rząd jest panem 
sytuacji i autorytet jego wystarcza 
do zażegnania  niebczpieczeństwa 
istotnego, czy urojonego. 

Przykładem naocznym jest wpro- 
wadzenie w czyn dekretów oszczę- 
dnościowych. 

A próba to była nielada! Zamach 
na budżet „szarego człowieka”, któ 
ry tutaj jest głównym czynnikiem, 
udał się. Uderzeniem maczugi było 


odcięcie 10 proc. z budżetu urzędni- 


Centralnego ogniska podofice- 


ków z budżetu obliczonego w najdro 
bniejszych detalach. Obywatel pro- 
testował, ale prawo działa, Prawda, 
że do gorzkiej pigułki dodano stod- 
ki sos w postaci obaiżki cen gazu, 
elektryczności. komornego i pew 
nych artykułów żywnościowych. 

Trzeba przyznać Lavalowi, że jest 
on znawcą pierwszorzędnym psycho 
logii. Rozpoczynający się okres wa 
kacyjny nadawał słę sam przez się 
do ogłoszenia dekretów. Niewielu 
znalazło się takich, кізу zdecydą 
wali się na ryzyka stracenia urlopu, 
a może i posady po 10, aby zaprote 
stować. 

A gdy skończą się ferje i nastąpi 
powrót do normy, kalkulacja za i 
przeciw co z tego wyniknie? 

Manifestacja na placu Opery nie 
odznaczała się wigorem, апі rozma 
chem, ale wywołała w skutku natę- 
żenie agitacji socjalistów, którzy 
bronią interesów stanu urzędnicze- 
go. Po ferjach zastanowią się je 
dnak dobrze nad kwestją swej odpo 
wiedzialności wobec wyborców 1 
namyślą się nie raz, a kilka razy, 
przed wywołaniem przesilenia gabi. 
netowego. Co możnaby postawić na 
miejscu gabinetu Lavala? Gabinet 
kartelu lewicy, czy frontu ludowe- 
go? W takim razie miałoby się prze 
ciwko sobie całą prawicę, wszyst- 
kie ligi bojowe. A pozatem za kuli 
sami całą potęgę finansjery, zdecy- 
dowanie wrogą idei gabinetu lewico 
wego. 

Czy Francja dojrzała do rewolu- 
cji ekonomicznej, która musiałaby 
nastąpić w takim wypadku? Czy nie 
znalazłby się gabinet przejściowy, 
gabinet zjednoczenia а la Dou- 
mergne? 

Ostatnie tygodnie i przebieg wyda 


bytu emerytów. 


rzeń dowiodły naocznie, jakkolwiek 
może się to wydawać paradoksem, 


że we Francji każdy rząd jas mo- 
спу, gdyż opiera się na administra 
cji i na armji 

Kto się nie orjentuje w wewnętrz 
nej konstrukcji spoleczeństwa į pań 
stwa we Francji, temu sytuacja tu 
taj będzie się często, aż nazbyt czę- 
sto wydawała groźną wówczas, gdy 
nią bynajmoiej nie jest. Walki, któ- 
re się toczą we Francji, na arenie 
publicznej, brane sa aż zbyt często 
zagranicą za oznaki słabości i roz- 
kładu. Jest to niedocenianie siły i 
spoistości ustroja społecznego Fran- 
cji. 

Po ferjach ietnich oczekują rząd 
Lavala dwa poważne problematy do 
rozstrzygnięcia: drożyzna i sprawa 
Abisynji. Kwestia abisyńska będzie 
— jest to możliwe — przeciąguięta, 


odbędzie się szereg posunięć йурю 
matycznych w celu uzyskania zwło- 
ki. W polityce wewnętrznej zaś du 
żą rolę odgrywać będzie sprawa u- 
mów handlowych i kontyngentów 
cla krajów obcych, Tutaj dużą rolę 
odgrywają interesy poszczególnych 
dzielnie i departamentów, chronią: 
cych swoją produkcję przed inwa 
zją i konkurencją artykułów impor- 
iowanych z zagranicy, 

Tutaj więcej, гіх w innej dzie» 
dzinie, musi okazać rząd Lavala od- 
wagę i zręczność, by nie narazić sa 
bie szerokich mas drobnych produ- 
centów Dotychczasowe sukcesy 1 
zręczna, układna polityka szeła rzą 
du pozwalają mniemać, iż opłynie 
on szczęśliwie wszystkie rafy pod» 
wodne Р.В, 


Do Warszawy przybyli trzej lotnicy 


Lotnicy belgijscy w Warszawie 


Lelgijscy kpt. Ernest. Damuyter, 


prof. Loontjeus : Pierra Hoffmans, ktćrzy odbywając pr/bny lot balo- 


nem przed zawodami o puhar Gordon - Benneta w; 


owali pod Lwo- 


Wt. 311 


1935 


4NIIL— „GŁOS PORANNY" — 


Lewoniewski przerwał lot 


Веїемі moforu zmusił założę płatowca „025“ 
do lądowania pod Leninśradem 


MOSKWA, 3 sierpnia. (PAT). 
Dziś о godz. 6 rano samolot 025 
т lotnikami  Lewoniewskim, 
LŁewczenką, Bajdukowem wy- 
startował do lotu Morska—Bie- 
gun Północny, San Francisco 
bez lądowania. 

Start nastąpił naskutek wia- 
domości o polepszeniu się po- 
gody w sowieckiej części trasy, 
mianowicie Moskwa — Archan- 
gielsk. Przy starcie obecni byli 
т, in. komisarz obrony Woro- 
szyłow, komisarz spraw wewnę 
trznych Jagoda, dowódca Yot- 
піса wojskowego Alksnis, pre 
zes Ossoawjachimu  Fiderman, 
wicekomisarz obrony Gamarnik 
oraz przedstawiciel ciężkiego 
przemysłu Piatołow, organiza: 
tor lotu prof. Schmidt oraz 
członkowie ambasady St. Zjed- 
moczonych z ambasadorem Bul 
litem na czele. 


Start samolotu nastąpił punk 


tualnie o godz. 6 czasu moskiew 
skiego podczas ulewnego desz- 
czu. Pierwszy radjogram samo- 
lotu otrzymano о godz. 8.14 cza 
su moskiewskiego. 

Załoga samolotu donosiła, iż 
znajduje się o 270 klm, na pół 
пос od Moskwy, samolot wy- 
szedł z chmur, pogoda słonecz- 
na. motor działa bez zarzutu. 

О godz. 11 min. 42 Lewoniew 
ski sygnalizował zbliżanie siędo 
Morza Białego. О godz. 12.01 
przeleciał nad Onegą. О godz. 
12.44 rozpoczął się lot nad Mo- 
rzem Białem. О godz. 13.21 Le- 
woniewski doniósł, iż leci nad 
północną częścią Morza Białe- 
go. Następny radjogram otrzy- 
mano w Moskwie o godz. 14.75 
w którym Lewoniewski don 
о rozpoczęciu lotu nad Merzem 
Barensa. Nad Moskwą aż ds g0- 


70 godzin, z czego 10 przypaść 
miais na lot nocny. W Arktyce 
panuje obecnie dzień. 

Około godz. 22.30 wedkig 
czasu moskiewskiego główny u- 
rząd północnej drogi morskiej 
otrzymał od załogi samolżta 
„025% telegram sawiadamiający 
że zauważono nadmierne zuży: 
ce oswy, co uniemożliwia ø- 
siągnięcie zamierzonego cetu. — 
Załoge prosiła o zezwolen:e na 
przerwenie lo v 1 wylądowanie 
na jednem z lotnisk w Rosj" pół 
nocnej. Po uzyskaniu pozwole- 
nia, samolot powrócił z poiud: 
niowej części merza Barensa i 
przez półwysep Kola i miasta 
vjetrczawodsk kieruje się do 
1 eningradu. 

О godz. 22.30 według czasu 
moskiewskiego samolot Lewo- 
niewskiego pomyślnie wylądo- 


wał na iednem z lotnisk w oko- 


dziny 4 po poł. szalała ulewa. 
Lewoniewski obliczał lot na | 


Ly Teningradu. 


$irasser arcszfowany 


i wysiedlony z Grecji 


BERLIN, 3 sierpnia. (PAT)— | 


nadal swoim „czarnym fron- 


Jak donoszą z Aten, aresztowa" | tem“, Brat jego Juljusz Strasser 
по tam Ottona Strassera celem | zosta} rozstrzelany 30 czerwca 


wysiedlenia go x Grecji, gdzie 
zamierzał spędzić wakacje. 
Otto Strasser jest przywódcą 
t. zw. czarnej lewicy narodowo- 
socjalistyeznej, która w końcu 
1932 r. spowodowała rozłam w 
partji. Po objęciu rządów przez 
kanclerza Hitlera, Otto Strasser 
uciekł do Pragi, skąd kierował 


1934 r. w czasie tłumienia spis- 
ku Коећта. 


«dw Pittsfteld w stanie Mas 
setts aresztowano jednego 
botnych, który 16 lipca mi 
słać do prezydenta Roo: 
z podrćżkami. 


Oszukańcze wykrety prez. Greisera 


W nocie wreczonej ministrowi Papeć wyraża gotowość podięcia rokowań, 


ale nie chce cofnąć zarządzenia о otwarć 


GDANSK, 3. 8, (PAT). Prezy- 


dent senatu gdańskiego przesłał 
dziś na ręce komisarza general- 
nego Rzpliłej w Gdańsku notę 


treści następującej: 

„Panie ministrze. W rozmo- 
wie, jaką odbyłem z panem w 
dniu 31 lipca rb. raz jeszcze 
stwierdziłem gotowość senatu 
gdańskiego podjęcia rokowań 
na temat obecnego stanu rze- 
czy. Z ubolewaniem stwierdzi- 
łem wówczas, iż rząd polski nie 
jest skłonny uchylić zarządzenia 
polskiego ministra skarbu z 
dnia 18 lipca rb., które to zarzą 
dzenie nie jest ani korzystne, ani 
pożyteczne dla rządu polskiego, 

Dla Gdańska natomiast zarzą 
dzenie to jest w swych skutkach 
sparaliżowaniem całego impor- 
tu, przechodzącego do Polski 
przez port gdański, stanowi po- 
nowne stworzenie granicy go- 
spodarczej między Polską a Woł 
nem Miastem oraz niszczy gdań- 
ski handel płatniczy. 

W następstwach swych zarzą 
dzenie to powoduje mianowicie, 
jak się w praktyce okazało, iż 
ustał przywóz przez port gdań- 
Ski. a gr: a gospodarcza mię- 


а A 


Tylko 10 ky. hagażu 


można zabrać 
do Lux-torpedy 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
mego“ telefonuje: 

Dowiadujemy się, że na t. zw. 
Lux torpedach zostanie ograni- 
czony przewóz bagażu ręcznego 
do 10 kilogramów. 


Bunt żolnierzy 


z powodu rozkazu 
ostrzyżenia się 


MOR. OSTRAWA, 3 sierpnia. 
(PAT). W 2-gim pułku kawa- 
wchodzącym w skład 7 dy 

wizji ołomanieckiej wybuchł 
bunt żołnierzy, którzy nie chcie 
li zezwolić na ostrzyżenie wło- 
sów do skóry. Aresztowano ca 
ły szwadron w składzie 3 pod- 
oficerów i 26 kawalerzystów, 
którzy odpowiadać będą przed 
sądem wójskowym w Ołomuń- 
cu. Aresztowani, według komu- 
nikatu urzędowego, nie należeli 
„do narodowości czeskiej. 


dzy Gdańskiem a Polską została 
ponownie wzniesiona. 

Ponieważ w międzyczasie pol 
jskie władze administracyjne po- 
częły konfiskować towary, im- 
| portowane z Gdańska do Polski 
i clić je ponownie przez co znisz 
czone zostały podstawy bilansu 
płatniczego Wolnego Miasta, ży 
cie gdańskie stoi, naskutek roz- 
porządzenia polskiego ministra 
skarhu, bezpośrednio w obliczu 
ruiny. 

Miasto nie ma jnż możności 
zajęcia stanowiska wyczekujące 


BERLIN, 3, 8. (PAT). Namiest 
nik Rzeszy w Badenji Wagner 
wystąpił wczoraj w Carisruche 
z ostrym atakiem przeciwko ka- 
tolicyzmowi. Mówca oświadczył: 
Nie Ścierpimy żadnych ataków 
politycznego katolicyzmu. Nie 
тпіеѕіету również żadnej stałej 
prasy codziennej katolieko - po- 
litycznej, żadnych katolicko-po- 
litycznych związków młodzieży 
oraz żadnych katolicko - poli- 
tycznych robotniczych związ- 
ków zawodowych. 

Manifestacja ta odbyła się 
wczoraj wieczorem na Placu 


go. Zdając sobie sprawę ze swej 
odpowiedzialności, senat gdań- 
ski czuje się obecnie zmuszo- 
nym przedsięwziąć takie zarzą- 
dzenia, które mogłyby usunąć 
trudności, wywołane postępowa- 
niem rządu polskiego. 
Pozwalam sobie przypomnieć, 
iż podczas rozmowy w dniu 31 
lipca b. r., w imieniu senatu za- 
strzegłem sobie pełną swobodę 
działania w tym kierunku. Se- 
nat zezwoli obecnie na import 
towarów niezbędnych dla utrzy 
mania gospodarstwa państwowe 


BIELSZE ZĘBY 
ŚWIEŻY ODDECH 


rym zebrało się około 70 tysię- 
cy ludzi, aby — jak pisze nie- 
mieckie biuro informacyjne — 
zaprotestować przeciwko kołom, 
które przeciwstawiają się naro- 
dowo - socjalistycznemu pań- 
stwu i powodują niepokój wśród 
ludności. 


Ahioni “ 
Za „shańbienie rasy 
do obozów koncentra- 
cyjnych 
BERLIN. 3 sierpnia. (PAT) — 
Z Lignicy na Śląsku donoszą o are- 
sztowaniu 3 żydów oraz 8 dziewcząt 


Zamkowym w Carlsruhe, na któ 


Sowiety zgromadziły 


LONDYN, 3 sierpnia. (PAT) — 
Agencja Reutera donosi z Dairen: 
Jako środek ostrożności ZSRR zgro- | 
madził 160.000 żołnieczy w Сге, | 
Irkdcka i okręgu 


Wojska te są gotowe йо wyntarszu | 
| zainteresowane państwa. 


w razie otrzymania rozkazu ku gra 
nicy mongolskiej. Zarzadzenie to 


niemieckich. 


Sytuacja na wschodzie 


160,000 żołnierzy w 


miało być wydane naskutek sporu 
granicznego pomiędzy Mongolją 
Zewnetrzną a Mandżarją. ZSRR w 
ubiegłym miesiącu zgodził się na 


Zabajkalskim. | stworzenie mieszanej komisji, w któ 


rej pracach wziętyby udział trzy 


go na terenie Wolnego Mlasta. 
Senat wyda gdańskiej dyrekcji 
ceł odnośne 

Senat gdański stwierdza, Н 
przez rarządzenia swe 
rząd polski podstawy bytu Wol- 
nego Miasta, to znaczy również 
i traktat wersalski. 

Zarządzenia senatu gdańskie- 
go mają jedynie na celu przepro 
wadzenie sanacji gospodarczej, 
by w ten sposób utrzymać pod- 
stawy egzystencji Wolnego Mia 
sta, które zagwarantowane zo- 
stały traktatem wersalskim. 

Zarządzenia senatu gdańskie- 
go noszą tedy charakter wyłącz 
nie gospodarczy i obliczone są 


na to, by statut Wolnego Miasta 
nie został podważony naskutek 


Ostry kurs przeciw katolicyzmowi 


Walka z kościoiem i żydami majważniejszem 
zaśadmiemiem wewmnęśrznem Rzeszy 


Ze Zgorzeli donoszą o aresztowa- 
niu 4 żydów oraz 4 dziewcząt піе- 
mieckich. Wszyscy aresztowani ma 
ią być przewiezieni do obozów kon- 
centracyjnych. Aresztowania nastą- 
piły za „shańbienie rasy”. 


Monachium — stolicą 


ruchu narodowo-socja- 
listycznego 

BERLIN, 3 sierpnia, (PAT) — 
Kanclerz Hitler w rozmowie z nad- 
burmistrzem m. Monachjum nadał te 
mu miastu oficjalnie nazwę „Stolica 
ruchu nar.-socj.* (Haupstadt der 
Bewegung). 


napręż0ńa 


okręgu Zabajkalskim 


W międzyczasie Mandźuko nieza- 
dowolone z drugiej odpowiedzi Mon- 
golji Zewnętrznej, wystosowało trze 
cią notę, zapowiadającą, że rokowa 
nia, odbywające się w Mandżurji zo 
staną zerwane, jeżeli odpowiedź nie 
będzie zadawalająca. 


iu granicy celnej 


katastrofy gospodarczej. 

Senat Wolnego Miasta gwaran 
tuje nadał Rzeczypospolitej Pol- 
skiej wolny dostęp do morza: 
Przekazywanie towarów, peze- 
znaczonych dla Połski, odbywać 
się będzie wobec tego pod wzgię 
dem celnym i podatkowym w tem 
sam, jak í dotąd sposób. Tak nę 
mo _ przeprowadzane Бой 
przez administrację gdańską ра 
bieranie ceł wywozowych 1 usta« 
lanie zniżek, mających znacze. 
nie dla Polski. Prawa rady por- 
towej pozostają zagwarantowana 
ne. w ya 

IW. rozmowie, którą miałem Ж, 
panem w godzinach wieczor< 
nych, dnia 1 sierpnia, zaznaczy, 
łem ze swej strony, iż senat na- 
dal sotów jest rozpocząć natych 
miast rokowania. Pomimo to, 
że pan w imieniu rządu polskie- 
go odrzucił propozycję rozpoczę 
cia rozmów w obecnem sładjum, 
pragnę powtórzyć wyrażoną 
przezemnie w dniu 1 sierpnia 
roku bieżącego gotowość ройје- 
cia rokowań, 


Zgon znanego 
pacylisty 


PARYŻ, 3 sierpnia. (PAT)-— 
Wczoraj zmarł w Paryżu w wie 
ku lat 69 znany dziennikarz nie 
miecki Hellmuth von Gerlach, 
redaktor naczelny niemieckiego 
dziennika  pacyfistycznego — 
„Welt am Montag Z chwilą 
dojścia do władzy narodowych 
socjalistów Hellmuth von Ger- 
lach wyemigrował do Francji, 
gdzie przebywał do ostatniej 
chwili. 


kKaramkollokomofywy 
z autobusem 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: ` 

Wczoraj rano na przejeździe 
kolejowym w Otwocku autobus 
osobowy zderzył się z manewru- 
jącą lokomotyw: / wyniku zde 
rzenia jedna osoba została сіє? 
ko ranna i w sianie niebezpiecz- 
nym przewi na do szpitala, 
11 innych osób odniosło lżejsze 
obrażenia. 


Ostra polemika 


między „Gazetą Polską" 
a „Kurjerem Porannym* 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W. kołach, politycznych zwra- 
cają ogólną uwagę na ostrą pole 
mikę „Gazety Polskiej“ z redak- 
torem naczelnym „Kurjera Po- 
rannego“ Wojciechem Stpiczyń- 
skim. Przed kilku dniami red. 
Stpiczyński w artykule wstęp- 
nym wystąpił w obronie urzędni 
ków, wypowiadając się przeciw 
ko dalszemu zmniejszaniu zarob 
ków miesięcznych. Wczorajsza 
„Gazeta Polska* w artykule, któ 
ry, jak można sądzić ze stylu, po 
chodzi z pod pióra p. Ignacego 
Matuszewskiego, oświadcza, że 
w лут ciągu należy zmniej- 
szać ilość urzędników w Polsce. 
Twierdzi dalej, że należy prze- 
prowadzić równanie w dół dla 
podniesienia poziomu życia i do- 
brobytu państwa. 


Mniej korespondować! 


Zalecenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Ministerstwo spraw wewnętrz 

nych zwróciło się йо wszystkich 
władz administracyjnych i sa- 
morządów z okólnikiem, zaleca- 
jącym oszezędność w korespon- 
dencji urzędowej. 
Okólnik podnosi, że w niektó 
ch urzędach wydatki na znacz 
pocztowe przekraczają roez- 
nie 1,200 zł. Aby temu zapo- 
biec, na przyszłość ma być sto- 
sowany przepis, że koszta prze- 
syłki obciążać będą adresata, o 
ile pismo wystosowane zostało 
w jego interesie. 


Bojkot 1. К. 6. 


одіоѕі związek pracow- 
ników bankowych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Związek pracowników banko 
wych i kas oszczędności uchwa- 
lit rezolucję i wydał odezwę, o- 
głaszającą bojkot „Ilustrowane- 
go Kurjera Codziennego*, Powo 
dem decyzji jest zamieszczenie 
przez „IKC.“ artykułu pod tyt. 
„Ćwierćinteligenci na nowych 
posadach — Konfidenci w przed 
siębiorstwach*. W artykule tym 
„IKC.“ w ostry sposób zaatako- 
wał wprowadzenie w życie insty 
tucji asystentów inspekeyjnych, 
którzy mają współpracować z| 
inspekcją pracy w dziedzinie re- 
alizacji ustaw socjalnych, o cza 
sie pracy, o hygjenie w zakła- 
dach pracy i o urlopach. 


Burze i upały 
zbierają liczne ofiary 
w St Zjednoczonych 
NOWY JORK, 3 sierpniu. — 

(PAT). Nad N. Jorkiem i są- 


siedniemi stanami przeszła bu-| 


rza, która spowodowała 10 wy 
padków śmiertelnych. 
„Szkody, w 


adzone przez bu | 


3 na 1 miljon dola- | 


w iele statków rybackich na 
wybrzeżu atlantyckiem zostało 
uszkodzonych, 

W stanach środkowych panu 
ја w dalszym ciągu niebywałe 
upały. które spowodowały 145 
wypadków śmierci wskutek po- 
rażenia słonecznego. 


MOR. OSTRAWA, 3 sierpnia. 
(PAT). „Morgęnztg.* donosi, iź 
w miejscowości Hradec Kralo- 
we, nieznani sprawcy skradli 
pomnik, wystawiony ku uczcze 
niu poległych w bitwie w roku 
1866. W ciągu nocy rozebrane 
pokaźnych rozmiarów pomnik 
i wywieziono na samochodzie 
ciężarowym. Sprawcy zginęli 
bez śladu. 


4.VIT — 


„GŁOS PORANNY” — 1935 


Nr. шїї 


Wojna definitywnie zażegnana 


Rada iigi narodów zaakcepiowała obie rezolucie 


Zebranie w dn. 4 września zajmie się całokształtem zatargu włosko-abisyńskiego 


GENEWA, 3 sierpnia. (PAT). | 
O godz. 19.20, przewodniczący 
rady ligi narodów Litwinow o- 
tworzył pubhezne posiedzenie 
rady i zakomunikował dwie re 
zolućje. 

Pierwsza z nich dotyczy przer 
wanych prac komisji pojednaw 
czo - arbitrażowej, która zajmo 
wała się incydentem pod Ual- 
Ual. Rezolucja stwierdza, że ko 
misja winna zająć się wyłącz- 
nie ineydentem i decyzją swą 
nie może przesądzać spraw „nie 
wchodzących w jej хире! 
cje. 

Rezolucja zaprasza strony, a- 
by najpóźniej do 4 września za- 
wiadomiły radę o wynikach 
praec komisji pojednawczo-arbi- 
trażowej. 

Druga rezolucja głosi 
da ligi postanawia w każdym 
wypadku zebrać się 4 wr 
celem ogólnego zbada. 
ków włosko - abisyńskich. 

W dyskusji pierwszy zabrał 


stosun 


głos doradca prawny rządu abi- 
yńskiego prof. Jeze, stwierdza- 
Abisynja czyni wielk 

arę dla sprawy pokoju, prag 
пае ułatwić zadanie rady zmie” 
rzającej do utrzymania pokoju 
światowego. 

Ponadto proi, Jeze zapowie- 
Abisynja przyjmie wy- 
i wyda komisja pojed- 
nawczo - arbitrażowa. 

7. kolei delegat Abisynji wy- 
raził rad z powodu zapowie- 
dzi zebrania się rady ligi w dn. 
4 września celem ogólnego zba- 
dania stosunków włosko - abi- 
yńskich. 

Badania te winny doprowa* 
dzić do utrwalenia stałych sto- 
sunków przyjaźni między Wło- 
chami i Abisynją. W zakończe- 
niu mówca podziękował prem- 
jerowi Lavalowi i min. Edeno 
wi za ich wysiłek ku utrzyma: 
niu роко 

Z kolei krótką deklarację zło- 
żył delegat Włoch, baron Aloisi, 


z 


stwierdzając, że zgadza się na 
pierwszą rezolucję, natomiast za 
powiadająe, że przy głosowaniu 
nad drugą rezolucją powstrzyma 
się od głosu. 

Niezależnie od tego trzy mo- 
carstwa, sygnatarjusze układu z 
roku 1906, zgodnie z ogłoszo- 
nym komunikatem, podejmą na 
tychmiast rokowania celem zna 
lezienia rozwiązania dla wszyst- 
kich trudności o charakterze bar 
dziej ogólnym, które — niestety 
— powstały w stosunkach mię- 
dzy Włochami a Abisynją. 

Następnie przewodniczący ra- 
dy Litwinow oświadczył, że z za 
dowoleniem przyjął do wiado- 
mości, iż Anglja, Francja i Wło- 
chy postanowiły przeprowadzić 
rokowania celem ułatwienia roz- 
strzygnięcia różnic istniejących 
pomiędzy Włochami a Abisynją. 
Przewodniczący jest pewny, 
członkowie rady spodziewają 


е rokowania te dadzą po- 
пе wyniki. 
Wreszcie przewodniczący za- 


rządził głosowanie. Obie rezolu- 
cje przyjęto jednomyślnie. Jed- 
nakowoż przy drugiej rezolucji 
przewidującej zwołanie rady na 
dzień 4 września delegat Włoch 
baron Aloisi wstrzymał się od 
głosowania. 

Po głosowaniu przewodniczą- 
cy Litwinow oświadczył, że 87 
sesja rady jest zamknięta. 


W Warszawie 


nowsfało 
towarzystwo przyjaciół 
Abisynji 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Do władz  adminisfracyjnych 
w Warszawie złożono statut sto 
warzyszenia pod nazwą „Towa: 
rzystwo przyjaciół Abisynji”. 
Władze nie dały jeszcze odpo- 
wiedzi, czy to nowe oryginalne 
stowarzyszenie zostanie zalegali 
zowane. 


Administrator domu z ul. Freta! Jeszcze mie znalcziomo 


zlekceważył ostrzeżenia lokatorów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 
W dniu wczorajszym areszto - 
wany administrator domu przy 
ul. Freta został skonfrontowany 


x ocalałymi lokatorami. Chodzi | 


frontację, że istotnie lokatorzy 
zwracali uwagę na rysy w oficy 
nie, a administrator te uwagi 
zlekceważył. Konfrontacja, jak 
słychać, zarzuty czynione admi- 
nistratorowi potwierdziła. 


ło o potwierdzenie przez tę kon- | 


zwłok górników, zasypanych w kopalni „Lech“ 


CHORZÓW, 3 sierpnia. (PAT) — 
Drużyny ratownicze prowadzące 
akcję на kopalni „Lech” (dawniej 
Hildebrandt) opróżniły zasypany 
chodnik na długości 14 mtr, Do tej 
pory jednak nie odnaleziono zwłok 


zasypanych górników. 

Prawdopodobnie jeszcze dziś vrie- 
czorem lub w nocy drużyny ratow- 
пісте dotrą do miejsca, gdzie znaj. 
dują się zwłoki. 


Pieszo do Warszawy 


zdąża delegacja pracowników fabryki żarówek 


Wybuch w kopalni „Рана“ 


Dwaj robotnicy ciężko ranni 


CHORZÓW. 3 sierpnia. (PAT) —| Przy wybuchu gazu poparzonych 
Dziś o godz. 12 w południe na tere- керен лыч а pracujących 


we Lwowie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

W. drodze do Warszawy znaj- 
duje się pochód delegacji mało- 
polskiej fabryki żarówek we 
Lwowie, która zwróci się do p. 
Prezydenta Rzplitej z memorja- 
łem, domagającym się zarządzeń | 
|przeciwko kartelówi żarówkowe 
mu. W memorjale tym napis | 
по: 


„Byli legjoniści, obrońcy Lwo | 
wą i ochotnicy z roku 1920 przy 
bywają pieszo ze Lwowa do Pa- 
na Prezydenta z prośbą o ratu- 


*|do likwidacji 


see. Tylko w ostatniej rozpaczy 
pozwalamy sobie na ten akt, zda 
jąc sobie sprawę ze znaczenia 
memorjału, skierowanego do 
Głowy Państwa". 


Dalej pracownicy fizyczni i u- 
mysłowi mówią w memorjałe, 
że kartel nierza obniżyć pro- 
dukcję do jednej trzeciej i dąży 
przedsiębiorstwa 
w momencie jego największego 
rozkwitu, działając w interesie 


nek przed nędzą i głodem, w ja-| 
ki zapędzają ich nieczyste ma- 
chinacje obcego kapitału w Pol- 


zagra ych fabryk: „Osram“ 
„Tungsram“ i Philips. 
Przybycia delegacji do War- 


SZAW 
dniu jutrzejszym. 


spodziewać się należy w 


Pożar w Szydłowcu 


strawił 12 budynk 


SKARŻYSKO, 3 sierpnia. — 
(PAT). Z niezabezpieczonega 
komina garbarni Ejzenberga w 
Szydłowcu padły iskry na są 
siednie budynki i wznieciły po- 
żar, który rozszer: się na 
zwarto zabudowaną dzielnicę. 

Straże pożarne ze Sk ka 


ów mieszkalnych 


wraz z miejscową strażą po trzy 
godzinnej ji zdołały umiej- 
scowić ogień. Spłonęło 12 bu 
dynków wraz z urządzeniami 
domowemi, narzędziami rolni- 


czemi itd. 98 osób pozostało bez а 


dachu nad głową. 


zatopiła 80 wsi 


SZANGHAJ, 3 sierpnia. (PAT) 
Z powodu oberwania się chmu- 
ry w prowincji Fukien, miasto 
Fsuan-Czou i jego okolice zna- 
lazły się pod wodą. której po- 
ziom podniósł się o 5 metrów. 
2000 domów zostało zburzo 
nych, połączenia komnnikacyj- 


i 2.000 domów 


ne są przerwane. Naoczni świad 
kowie opowiadają, iż 80 wsi zo- 
stało całkowicie  zniestonych 
przez wzburzony żywioł. Setki 
osób utonęło. Jest to największa | с 
katastrofa powodzi w tej pro- 
wincji w ciągu ostatniego stu- 
lecia. 


nie huty „Falva” w stalowń Бау | tam 


Manka i Strechon, 


nastąpił wybuch jednego z genera- | których w stanie ciężkim odwiezio. 


ratorów. 


mo do szpitala, 


Trzęsienie ziemi 


w okolicach Sumatry trwało 2 i pół godziny 


BUDAPESZT, 3 sierpnia, (PAT) 
Aparaty obserwatorjum sejsmolo- 
gicznego zarejestrowały dziś гапо 
о godz. 2.22 trzęsienie ziemi, które- 
go ośrodek znajduje się w odległoś- 
сі 8.600 klin. Wstrząsy powtarzały 
się przez 2 i pół godziny. 

BOMBAJ, 3 sierpnia, (PAT) 
Wstrząsy podziemne wielkiej inten 


Czy wie 


a stacji Annemasse nastąpiła 
zderzenie pomiędzy pociagiem towa- 
rowym a pośpiesznym. 28 osób 20- 
stało rannych. 

„«wczoraj nad ranem we rst Wo 
la Korzeniowa gm. Szydłowiec 
niejaka Karolina Grzędowa, podej- 
rzewająż swego męża o zdradę, za- 
dała ma w czasie spu szereg otosćw 
siekierą w twarz, głowę i klatkę 
pierstową. Stan rannego jest bardzo 
iężki Mężohćjczynię aresztowano. 
na podstawie zarządzenia wie- 
skiej dyrekcji policji opieczęto- 
wano majątek robotniczego związku 
sportowego w Wiedniu. 

w Moskwie skazano byłą poko. 
Кє księżny Wołkońskiej, Mitine, 
tóra z pebudek politycznych pod- 
paliła 7 domów robotniczych na 
przedmieściu Czerktzowa. 

„w Wolgast (Pemorze niemiec- 
Кіе) wybuchł w tamtejszej odlewni 


żelaza groźny pożar. Po 2 godzin-| e 


nej akcji ratowniczej zdolano żywioł 
opanować Ogień spowodował b. po- 
ważne straty niaterjalne. Krany i 
formy odlawów stalowych uległy 
zniszczeniu. Odiewnia będzie musia- 


sywności, Których ośrodek znajduje 
się w okolicach Snmatry zarejestro 
wane zostały dziś wczesnym ran- 
kiem w ohserwatorjum w Kalkucie, 

Kierownik obserwatorjnm oświad 
czył korespondentowi Reutera, że 
następstwa tych wstrząsów mogą 
być bardzo poważna. 


cie, że... 


ła na dłuższy czaa ‚ przerwać 1 
działalaość. 

„„więzień, oskarżony о хијена 
naczelnika policji w Punsmatr (Ks- 
lifornts) porwany został. x тї 
nia przez tłum, który powiesił go 
na sąsiednim 


Analfabefom 
nie dają ślubów 


Rząd turecki przedłożył рага 
entowi projekt nowej ustawy, na 
тосу ktćrej żenić się і wychodzić 
zamąż w Turoji mogą tylko ludzie, 
umiejący czytać i pisać. Aby utat- 
wić zadanie kandydatom t kandy- 
datkom do stanu małżeńskiego po- 
stanowił rząd utworzyć specjalne 
kursy wieczorowe, na których pro- 

żatensywnie natka 


stwo może nie dojść do skutku, 


nie 


wego rodzaju raty t przaszkody, 
przewidziane dotąd w żadnej z ko- 
medji lub fars franeuskich, wyrosły 
na drodze-do ołtarza. 


Moskwa, 3 sierpnia. 
Siódmy kongres kominternu 


mija pod tem samem hasłem, co 
i szósty: „Należy uprzedzić woj- 
nę imperjalistyczną przy pomo- 
cy wojny klasowej". 

Delegat angielski Campbell 
kładł nacisk na konieczność e- 
nergicznej walki z rządem Hitle- 


Plotki 


W oknie pewnego warsztatu 
szewckiego wisi karta z następują- 
cym napisem: 

PRZYJMUJĘ ZAMÓWIENIA 
NA ZBOLAŁĘ NOGI! 

Ciekawe, czy znajdzie stę wielu 

amatorów zbolałych nóg. 

= 
Pewien dziennikarz interwenjował 
jednego z najwybitaiejszych dyplo- 
matów angielskich na temat sytua- 
cji w Abisyuji. 

— Uważam, że do wojny nie doj 
dzię! — oświadczył dyp!omata. 

— Jakto? А olbrzymie przygota 
wania wojenne Włoch? 

— Ekshibicjonizm: — padta dra 
styczna odpowiedź, — Ekshibicjo- 


niści prawie nigdy nie posuwają się|. 


do czynu, a gdy już są do niego 
zmuszeni, osiągają bardzo mizerne 
rezultaty! 


Znana działaczka i miljonerka ап. 
gielska, lady Astor, która wraz ж 
synem w r. ub. vawita w Sowietach 
i miała możność osobiście poznać 
Stalina, wydała pamiętniki, w któ- 
rych m, in. podaje ciekawy Szczegół 
ze swej rozmowy z dyktatorem Ro- 
ji. 


Kiedy pan przestanie morde- 
wać i rozstrzeliwać? 

Na to Stalin ze spokojem rzekł: 

— Wtedy, gdy będzie mi się to 
wydawało możliwe... 

ж. 

Sierżant poucza rekrutów о donia 
slości przysięgi wojsko ее}: 

— Kte złamie przysięgę, ten zo- 
stanie wydalony z wojska, pójdzie 
do paki, a pozatem tna tamtym 
świecie grożą шп grube nieprzyjem 
ności! 

+ 


Klub pantoflarzy został założony 
w Anglji w hrabstwie Yorka jeśli 
wierzyć oficjałnym okólnikom.. już 
w r. 3980 przed Chrystusem. Nie- 
wiadomo czy data ta odpowiada 
prawdzie, wiadomo jednak, że tak 
długo, jak istnieje instytucja mał- 
żeńska, tak długo też istnieją mę- 
żowie - pantoflarze. 

Upośledzeni ci założyli sobie klub, 
w którym zbierają się raz do roku 
—oczywiście w tajemnicy przed żo- 
nami, Okólnik rozesłany członkom 
nie podaje nawet dokładnie miejsca, 


"| rodowego 


ra, który przygotowuje wojnę. — 
Brytyjska partja robotnicza 
współpracuje z burżuazyjnym 
rządem Anglji i pomaga do urze 
czywistnienia niemieckich i ja- 
pońskich planów wojennych. — 
Ale angielscy komuniści potrafi 
li wykorzystać bezrobocie i de- 
presję: organizowali oni starcia 
i pochody głodnych. W ciągu о- 
statnich 6 miesięcy liczba komu- 
nistów w Anglji powiększyła się 
o 33 proc. 

Niemiecki delegat napadał na 
rząd rasistowski i oświadcz ż 
niemieccy komuniści zdob; 
wspólną podstawę pracy z so- 
cjał - demokratami. 

Wreszcie przedstawiciel 
chosłowackich komunistów 
świadczył, że ZSSR. jest obroń- 
cą narodowej niepodległości ma 
łych państw przeciwko Ғаѕлул- 
mowi. То przemówienie niezu- 
pełnie było zgodne z ogólnym du 
chem przemówień na kongre 
sie. 

Wedle doniesień 


cze- 


-|dza światowej rewołucji, 


„Dentsche | j 


Nachrichten Вйго“ 
kongresie przemaw 
Ukrainy 
powiedział, że „jeśli Polska j 


wczoraj na 


delegaci | 
Chin. Delegat Ukrainy | 
sz-| kongresu kominternu. 
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cze raz wda się w awanturę, skie 
rowaną przeciwko ZSSR., to гол: 
bije sobie głowę jeszcze na po- 
rządnej odległości od Kijowa”. 
Delegat chińskich komunistów 
doniósł, że w Chinach w chwili 
obecnej znajduje się pod rząda- 
mi sowieckimi 56 miljonów lu 
dzi. Oprócz nich jeszcze 50 mil- 
jonów chińczyków ma zrozumie 
nie dla światowej rewolucji. 
Pod koniec posiedzenia wystą- 
pił delegat Indochin, który о- 
świadczył, że partja komunistycz 
na Indochin stoi na czele ruchu 
rewolucyjnego tej kolonji, przy- 
czem wsz indochińscy komu 
niści m o hasło bojowe 
ne imię umiłowanego wo- 
Stali- 


Przemówienie delegata Chin, 
Singa, п zwykłe powodze- 
nie na kongr ing zapewniał 
że sowiety ch е rozporządza- 
ja półmiljonową armją, zupełnie 
nowocześnie uzbrojona, oraz mii 
szantów.  Teryłorja, 
znajd: Ą pod panowaniem 
sow: Ww chińskich, powiększy- 


aes ukochanego 
P oona 


Skoro maleństwo krzyczy 
z całych sił, wówczas jest albo 
głodne, lub też ma inne jakies 
dolegliwości. Być może, że do- 
tknięto je zbyt szorstko — prze- 
mówić nie może. Bielizna Pani 
też „płacze“, gdy się ją „szorstko“ 
potraktuje przez użycie złego 
i taniego mydła Staje się łam- 
liwą, kruchą i w końcu tworzą 
się dziury. Bielizna jest tak 
samo wrażliwa jak niemowlę. 
Skoro Pani używać będzie mydla 
„Kołłontay z pralką" do mycia 
dziecka á do prania bielizny, 
wówczas będą się „śmiać“, a pani 
domu, która używa tylko imydła 


ły się dwukrotnie od ostatniego 


„z pralką”, 


Nadeszła wiadomość, iż mię 
dzynarodowy związek lotniczy 
(F. A. I.) postanowił 
definitywnie zanicebać urządza: 
nia już kiedykolwiek międzyna: 
turnieju lotniczego 

t zw. challenge'u. 

Challenge, którym entuzjazmo 
wało się w swoim czasie pół Eu- 
ropy, został więc ostatecznie po 
grzebany. 

Już dawno przebąkiwano, że 
idea turnieju 
wypaczona, że z konkursu czy: 
sto lotniczego, raczej turystycz 


nego, 
stał się konkursem wybitnie 
technicznym. 
Ten charakter nadali mu 
niemcy, 


którzy w odpowiedni sposób uło 

żyli regulamin zawodów. 
Rozwijając dalej konsekwent- 

nie tę ideę doszliśmy do tego, że 
challenge słał się konkarsem 


w którem ma się odbyć zebranie, 


таре obawy, aby nie wpadł w 
сз padł w рео т ale akrobatycznych 


żądane ręce „cenzury 


nie maszyn sportowych i tury- 


i pościgowych. 


radę miejską Londynu 


Siedziba londyńskiej County 
Council została zdobyta szturmem 
przez 2,000 bezrobotnych, którzy 
trzymali gmach w posiadaniu przez 
kilka godzin. Pewna firma opubliko 
wała ogloszenie, w którem poszuku 
je malarzy, nie podając liczby po- 
szukiwanych przez siebie robotni- 
ków. Prawie wszyscy bezrobotni te- 
go zawodu stłoczyli się następnego 
dnia zrana przed bramami County 
Council, rady miejskiej Londynu, do 
и BST G 


kąd ich wzywało ogłoszenie. Zebrali 
się ze wszystkich kątów i przed- 
mieść olbrzymiej stolicy. Kiedy po 
kilku godzinach oczekiwania dowie 
dzieli się, że potrzeba jedynie 60 ro 
botników malarskich, zaatakował 
wściekli gmach rady miej- 
skiej i odbyli tam zaimprowizowane 
zebranie. Kiedy namiętności uspoko 
iły się, udało się policji rozproszyć. 
ich bez żadnych starć ani zajść 


Teatr „Rozmaitości”, tel. 112-25 


Ostatni występ 
genjalnego 
w największym 


mae рок „Wszystko Ша dziec 


LUDWIKA SATZA 


Ф Poazątek przedst. 
4.30 1 9.15 wiecz. 


Jutro w poniedz, pożegnalny wieczór L. Setza. 
3 przedstawienia w jednym wieczorze. Bliższe szczegóły w jntrzejszem 
naloszeniu 


lotniczego została | 


W ostatnim turnieju osiagnę 
liśmy wyniki jnż niemał szczyto 
we — następne zawody nie o wie 
le рор! iłyby te rezultaty, a 


koszty, które pochłania organi: 
zacja tego rodzaju zawodów, są 
olbrzymie. 
W dniu 4 lutego b. r. Polska za 
widomiła Е. A. I., iż rezygnuje z 
organizowania następnych zawo 
dów, choć nam przypadł ten ho- 
nor, jako wynik zwycięstwa kpt. 
Bajana. 

Męskie wystąpienie Polski wy 
warło olbrzymie wrażenie. Zdo- 
byliśmy bowiem dwukrotnie z 
rzędu puhar międzynarodowy i 
wszystko wskazywało na to, że 
zdobędziemy go w roku przy- 
szłym po raz trzeci. (Wówczas 
przeszedłby on na naszą włas- 
ność. 

Е. A. Т. zaproponowała wówczas 
niemcom zorganizowanie zawo- 
dów, 

z uwagi, iż urządzili je oni już 
dwukrotnie i mają w tych me- 
czach doświadczenie. 


Niemcy nie dali odrazu zdecy 

dowanej odpowiedzi, robili po- 

czątkowo pewne nadzieje, po kil 

kn tygodniach 

namyślili się jednak i odpowie- 
dzieli odmownłe. 


Challengeu już nigdy nie 


Żadne państwo nie chce organizować turnieju lotniczego 
Czy Polska oírzgma ma własność раак międzynaredowy? 


Zrozumieli motywy, '-tórymi kie 
rowała się Polska, zgłaszając 
swą rezygnację i stanęli na tem 
samem stanowisku. Zamiast pa- 
kować miljony w organizację i 
przygotowanie się do challen: 
ge'u, 

lepiej je użyć na rozbudowę 
1 spopularyzowanie lotnictwa 

sportowego i turystycznego. 
Wówczas F. A. I. zwróciła się do 
| Francji. 

— To wasz puhar, wyście go 
ufundowali, więc wypada wam 
obecnie zorganizować zawody. 

Ale Francja nie пат; 
s ; długo, odparła: 

— Nie! 

Próbowano namówić włochów, 
którzy przecież mają najsilniej. 
sze dziś bodaj lotnictwo па kon 
tynencie, lecz włosi zajęci są o- 
becnie sprawą abisyńską i rów- 
nież odpowiedzieli odmownie. 

F. A. I. jednak nie zrezygno- 
wała; może uda się jeszcze ura- 
tować turniej lotniczy. 

Wysłano więc 

propozycję do Londynu. 
Anglja, która juź od dwu lat nie 
brała w tych zawodach oficjal- 
nie udziałn i teraz nie chciała się 
tem zajmować. 

Zaproponowano jej wolną rękę 
w zmianie regulaminu, 
przywrócenie challenge'u do roli 


Spólka Akcyjna 


będzie tą „trzecią 
śmiejącą" się. 


Konkursu sportowo - turystycz 
nego. 

Nie zgodziła się... 

Pozostały jeszcze dwie uczest: 
niczki poprzednich zawodów — 
Czechosłowacja i Szwajcarja. 

Ale i one oświadczyły krótko 
i bez namysłu: 

— Nie! Wielki to dla nas za- 
szezyt, ale zmuszeni jesteśmy 
zeń zrezygnować... 

Gdy nie stało już państw, do 
których możnaby się zwrócić z 
propozycją, F. A. I. posłanowi- 
ła zlikwidować te zawody, 

Obecnie rozważana jest kwe- 
stja 
co zrobić z puharem, komu go 

przyznać? 
Dwukrotnie bowiem zdobyli go 
niemcy i dwukrotnie polacy. 
Czy uznać ostatnie zwycięstwa 
za decydujące?... 

Prawdopodobnie sprawa zała 
twiona będzie w ten sposób, iż 
puhar, jako nierozegrany, poza 
stanie na zawsze w Е, A. I. 
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(ШЙ a WIEDNIA 


95 zł. 
Paszporty ulgowe do Czecho* 


słowacji,  Austrji, Jugosławii, 
Estonji i Finlandji. Wycieczki 
morskie. 


BANK HANDLOWY w 


Zapisy i informacje: „ORBIS“, Piotr 
kowska 18 i 65. Tel. 249-33 1 10-101 
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we 


Al. Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 


Wyjeżdźając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, it. р:, 


Sale 


lecz zanieśje do 


JAPOŃSKI PROSZEK 
ZABIJA 


iROBACTWO 


Feljeton 


Po 13 latach 


Ostatni mój feljeton w Łodzi 
nkazał sie 13 lat temu. 

Od 13 Iat nie drukowałem w 
Łodzi. Wielki szmat czasu! Ile 
to się zmieniło od tej chwili! 

Łodzianie, obserwujący zmia- 
ny swojego miasta codzień, tak 
kropelka po kropelce, może na- 
wet nie zauważyli wszystkich 
zmian. Dopiero „outsider*, któ- 
ry tu nie był przez dłuższy okres 
czasu, widzi wszystko, jak na dło 
ni. 

Przedewszystkiem miasto się 
zestarzało. Ci sami ludzie, któ- 
rzy jeszcze 13 lat temu trzymali 
się jakoś, dziś zestarzeli się, al- 
bo wogóle już ich niema. Dzieci 
przeistoczyły się w młodzież płci 
obojga, ówczesna młodzież stała 
się pokoleniem  dojrzałem bez 
różnicy wyznań, tamci zaś, doj- 
rzali, dziś — wraz ze mną — 
znajdują się już po drugiej stro- 
nie tego szczytu górskiego, który 
się nazywa życiem i wraz ze 
mną, powoli z niego schodzą w 
dolinę Józefała. 

Miasło zewnętrznie zmieniło 
się również. Na krańcach powsta 
ły piękne nowoczesne budowle, 
do których, jak dawniej, niema 
dostępu, domy w centrum pokry 
ły się świeżą warstwą kurzu i 
brudu, ulice uzyskały asfalt, w 
którym jednak poznaję stare, 
znajome dziury, a ludzie... 

Rozpoczynam wędrówkę po 
mieś Niby to samo, a jednak 
inne. Niema ogródka Grand Ho 
telu, w którym młodzież z bran- 
ży detalicznej szalała przy 
szklance herbaty, niema Gostom 
skiego z wiecznym kurzem, dy- 
mem, niema Louvre'u, w którym 
spotykały się wszystkie pary 
randkujące, niema Englera, jo- 
wialnego grubasa, u którego tak 
łatwo było o kredyt. Ogródek 
zabudowano, Gostomski zamie- 
nił się na „Ziemiańską* о nowo 
czesnem urządzeniu i jeszcze gor 
j wentylacji, „Louvre“ 
jakimś automatem, Engler, któ- 
remu zbytni kredyt przyniósł w 
rezultacie tylko debet, wyemigro 
wał do Warszawy. 

Zmieniło się również kilka 
znajomych pań, które w najwi- 
doczniejszy sposób odmłodniały 
gwałtownie i wywierają wraże- 
nie swoich własnych wnuczek. 
Jedna z nich przyznała mi się, 
nawet, że obecnie jest swoją wła 
Упа siostrzenicą. 

W stosunkach politycznych na 
ogół zmian było mało. Kiedy o- 
puszczałem Łódź, rządziła Chje- 
na, ostatnio władzę miała gorsza 
jej odmiana, endecja. W, chwili, 
kiedy opuszczałem miasto, rada 
miejska została właśnie rozwią- 
гапа, Endecy, wybrani również 
głosami komunistów, zostali ode 
słani йо domów. Biedni radni, 
bezradni! 

Zmiany zastałem również w 
przemyśle. Większe fabryki, pra 
cujące dawniej na 3 zmiany, o- 
hecnie 3 razy dziennie zmienia- 

varunki. pracy. System for- 
ego tygodnia roboczego 
został tak idealnie osiągnięty, 
że pracuje się obecnie raz na 2 
tygodnie. Małe fabryki zostały 
wydzierżawione, a dzierżawcy 
aangażowali dawnych właścicie 
, jako robotników. Ci utworzy- 
li wkrótce spółdzielnie, które wy 
dzierżawiły dla siebie fabryki. 
W ten sposób właściciele Wy: 
dzierżawili swoje fabryki sami 


jący wywiad ze słynmmym Śplewa- 
klem Pawłem Robe- 
soa; w tym Robeson 


rzuca ciekawe światło na problem 
równouprawnienia czarnych w A- 
meryce. Ponieważ rozmowa ta mia 
ła miejsce taż po procesie w Scolts 
borough, kiedy ta siedmiu mlo- 
dych  murzynów oskarżono o 
zgwałcenie dwnch białych koblet, 

racownik „Manchester 
Guardian“ skierował rozmowę na 


ten temat“, 
(REDAKCJA) 


— Czem wytłomaczyć sobie 
okrucieństwo tego procesu? W 
przeciągu trzech lat wlecze się 
tych biednych chłopców od są- 
du do sądu, ciągle pod grozą ka- 
ry śmierci... A następnie, jak się 
to dzieje, że w kraju tak cywili- 
zowanym jak Stany Zjednoczone 
dopuszcza się do lynchu? ze 

— Wszystko jest możliwe z 
chwilą, gdy murzynom nie przy- 
znaje się ludzkich praw, jakie są 


stosowane względem białych. Sę 
dzia sądu najwyższego wydał ta- 
kie orzeczenie w 1860 r., przed 
wojną domową, i ono w dalszym 
ciągu obowiązuje. ra 

— Ale przecież murzyni posia- 
dają równouprawnienie politycz 
ne? 

— W teorji tak, w praktyce 
nie. Stan Texas, który liczy naj- 
więcej ludności murzyńskiej, nie 


posiada ani jednego posła w Wa- 
szyngtonie. W. ciągu pięćdziesię- 
cin lat jedyny murzyn był po- 
słem i to nie z Południa, lecz z 
Chicago. 

— Mówi pan o murzynach, ja- 
ko o jedności. Ale przecież i mię 
dzy nimi istnieją różnice socjal- 
ne? — 

— Czarni, należący do war- 
stwy zamożniejszej i oświeconej, 
robią wszystko, co mogą, aby się 
zasymilować z białymi. Pewien 
murzyn zbogacił się, sprzedając 
środek na wygładzenie kędzierza 
wych włosów. Nasi lekarze, nasi 
pisarze, nasi pastorowie, wszys- 
cy oni pragną się zasymilować, 
gdyż cierpią wskutek kompleksu 
niższości. Biedni murzyni naśla- 
dują bogatych. Aleici nie są 
szczęśliwi. Gdy tylko murzyn się 
zbogaci, staje się przedmiotem 
zawiści i niechęci Niech biały 
znieważy murzyna na ulicy i 
niech ten mu ostro odpowie, zo- 
stanie zlinczowany, a potem po- 
wie się, że murzyn napadł na 
białą kobietę. 

W. stanach północnych niema 
wprawdzie bezpośrednich prze- 
śladowań, ale sytuacja murzy- 
nów jest tam w pewnym sensie 
jeszcze gorsza, niż na południu, 
gdyż rozchodzi się o jaknajszyb- 
szy proces asymilacji. Nasi inte- 
lektualiści starają się wyrugo- 


PIĘKNA PRZYJAŹŃ 


wać, np. z pism murzyńskich, 
wszelkie istotne czynniki naszej 
swoistej kultury, zastępując ją 
kulturą białych, którą uważają 
za wyższą. Czarni robotnicy nie 
mogą uczestniczyć w ruchu pro- 
letarjackim; oficjalnie związki 
zawodowe amerykańskie przyj- 
тија murzynów, ale w praktyce 
drzwi są dla nich zamknięte. 

— Czy i pan, panie Robeson, 
znosił jakieś przykrości w związ 
ku ze swojem pochodzeniem? 

— Opowiem panu dla przykła- 
du pewien epizod z mego życia. 
Po ukończeniu szkoły, wstąpi- 
łem na studja prawnicze. Gdy 
zdobyłem dyplom prawnika, za- 
cząłem szukać patrona, któryby 
mnie przyjął na praktykę. Było 
to połączone z wielkiemi trudno- 
ściami, ale wkońcu pewien zna- 
jomy adwokat, biały, który mnie 
znał z boiska footbalowego, przy 
јаї mnie do swej kancelarji. Ale 
wspólnicy jego byli oburzeni. 
„Dla murzyna niema u nas ті 
sca!* — krzyczeli. Stenotypistki 
nie chciały pisać pod moje dy- 
ktando. Musiałem porzucić to 
miejsce, a także mój zawód, gdyż 
murzyna i tak nie dopuszczono- 
by do ławy obrończej. To samo 
dzieje się w zawodzie lekarskim 
W. całych stanach są zaledwie 
trzy dobre szpitale murzyńskie. 
Wszędzie, wśród lekarzy, wśród 


ШШШ! wycieczki Sródziemnomorskie 


Wypoczynek urozmaicony zwiedzaniem najpiękniejszych wybrzeży Europy i Afryki. 


Zapisy i informacje: FRANCOPOL — Warszawa, Mazowiecka 9. 


W Monachjum w „Parku nimf”, znajduje się piękoy jeleń. Zwierzę to jest tak obłaskawiona, że bez 


bowymi, którym solą w oku jest, 
że któryś z przemysłowców od 
czasu do czasu jeszcze ma na о- 
biad. 3 
Nie mogę powiedzieć, abym 
się nie spotkał w Łodzi z ludźmi 
którzy serdecznie opłakiwali w 
swoim czasie mój wyjazd. Jak 
łatwo można się domyśleć; są ta 
moi łódzcy wierzyciele. Na mój 
widok płakali z radości. Przypo- 
minali sobie chwile młodości, со 
i ja pamiętałem, mnie natomiast 
usiłowali przypomnieć coś nie- 
coś o pieniądzach, czego ja zno- 
wu nie mogłem sobie w żaden 
sposób przypomnieć. Jeden z 
nich pędem pobiegł do domu i 


przyniósł mi mój własny weksel 


sobie. Najważniejszą ich czynno | oczywiście zaprotestowany. Oby 
ścią zresztą jest 8-godzinna co-| dwaj płakaliśmy przytem ze 


dzienna walka z urzędami skar- 


wzruszenia, a łzy nasze 


kapały пш, a które 


bojaźni bawi się » dziećmi. 


na podpisy: mój, młodzieńczy i 
47 żyrantów, figurujących na 
dwumetrowym alonżu tego 20- 
złotowego weksla. Mało brako- 
wało, abym go z miejsca wyku- 
рі. Przypomniałem sobie jed- 
nak, że jestem obecnie o 13 lat 
starszy i dlatego nie wolno mi 
już prowadzić lekkomyślnego 
trybu życia. Mój wierzyciel zro- 
zumiał to i піс nie mówił; pa- 
trzał tylko na weksel tak, jak się 
patrzy na zwiędły liść, który nie 
gdyś był świeży i pełen życia. 
Cześć mu! 

IWyjeżdżałem z Łodzi wieczo 
rem. Luksusowa torpeda, która 
tradycyjnie psuła się pod Rogo- 
wem, miała mnie zabrać z tego 
miasta, które opuściłem jako 
miasto — symbol pracy 13 lat te- 

obecnie zastałem 


smutnem i pognębionem, tak sa 


mo zaniedbanem i tak вай 
wiecznie żyjącem nadzieją na ја) 
kąś lepszą przyszłość. 

Nie opuszczałem jednak Łodzi 
pod złem wrażeniem. Starych 
przyjaciół kocha się nawet wte- 
dy, jeżeli są ospowaci i biedni. 
Kocha się ich zarówno dla złych 
wspomnień, które czas zaciera 
w pamięci, jak i dla dobrych, 
które się zawsze pamięta. 

Jeden z moich najstarszych 
przyjaciół łódzkich, zapropono- 
wał mi na odjezdnem, abym zno 
wu nawiązał kontakt z Łodzią. 

Zgodziłem się na to chętnie. 
Może znowu wytworzą się te sa- 
me miłe stosunki, które może 
jeszcze pamiętają: Łódź, Łodzia- 
nie, Łodzianki i... ja. 


Wae. Olsz. 


sz ser 


Тгадейја murzynów amerykańskich 


Czarna rasa musi solidarnie walczyć z barbarzyńskiemi tradycjami 


pielęgniarek, wśród chorych, da- 
je się zauważyć podział na rasy, 
Dlatego też wielu jest murzynów 
z ukończonemi wyższemi studja 
mi, którzy pracują następnie, ja- 
ko tragarze, stróże, kelnerzy itp. 
Ja sam, jakkolwiek posiadałem 
dyplom prawnika, musiałem pra 
cować, jako kelner w restauracji. 
Pewnego razu nadarzyła mi się 
sposobność zaśpiewania czegoś, 
zwróciłem па siebie uwagę i od 
tej pory rozpoczęło się moje dru- 
gie życie, życie artysty. 

Jedynie jako śpiewak, jako ar 
tysta, jako pisarz, może murzyn 
przekroczyć wrota raju zaka 
nego w Ameryce. Obecnie mogę 
uzyskać wstęp do tych wszyst- 
kich miejsc, gdzie przedtem wy- 
rzuconoby mnie bez pardonu. A 
jednak nie szukam dostępu tam, 
gdzie nie dopuszcza się mych 
czarnych braci. 

— W. jaki sposób ma pan na- 
dzieję obudzić wiarę w siebie u 
swych ziomków? 

— Nie zapominajmy, że prócz 
Ameryki, istnieją trzy wielkie 
skupienia rasy murzyńskiej: — 
Wyspy Karaibskie (Jamajka, Ha 
iti i t. d.), Brazylja i reszta Ame- 
ryki Południowej — oraz Afry- 
ka. W tych różnych krajach mu 
rzyni rozmawiają rozmaitymi ję 
zykami; temniemniej, murzyni 
Ameryki Północnej czują instyn- 
ktowną sympatję do czarnych 
na całym świecie, 

k, według pana, przed- 
się będzie linja rozwojo- 
em 


staw 
wa rasy czarnej w najbl 
stuleciu? 

— Niestety, niemożliwem jest 
patrzeć w przyszłość optymi- 
іе, Afryka przez długi czas 
cze pozostanie pod pańowa 
niem europejczyków. Ale murzy- 
ni powinni wszędzie jednoczyć 
się pod tym samym sztandarem: 
wałki o wolność i sprawiedli 
wość społeczną. Trudno jest wy- 
obrazić sobie, że kiedyś murzy- 
ni afrykańscy zjednoczą się i ро- 
wstaną przeciwko swoim SiĘ: 
miężycielom. Tymczasem jedna! 
należy dążyć do tego, aby roz- 
wijali systematycznie swoją kul- 
turę. Świat, w którym żyjemy, 
obecnie pełen jest barbarzyń 
stwa i wierzę, że cywilizacj. 
noczonej rasy murzy 
głaby mu przynieść nową zasa- 
Яе humanitarną, zasadę przyjaź. 
ni między ludźmi i służenia do 
bru publicznemu. 


CASINO _ 


Dziś pocz. o 12-ej 


Nowy, ciekawy temat 
i wspaniała gra zje 
dnały powodzenie 
filmu: 


ШЦ! 
DR. MORGAN 


W roli gł: 


(Hester Morris 


Ceny od 80 gr. 


PRZYSŁOWIA 

„Czas to pieniądz* — odpowiedział 

szef, gdy urzędnik poprosił go o pod- 

wyższenie pensji — „może pan praco 
wać w przyszłości o godzinę dłużej", 


Ne 211 
Dzisiejsze audycje 


„OD ŻRÓDEŁ WISŁY DO CZERE- 
MoSZU» 

Góry kochamy ponoć wszyscy. 
Czy znamy je jednak dobrze? W 
najlepszym razie może tylko rzęści 
niektóra, tago długiego pasma Kar- 
pat, зем уйы Шабла odwieczną, 
przyrodzoną granice od południowej 
strony. Byliśmy jawnie w Zakopa- 
nem. może w Worochci 
my raz góry nasze zobaczyć w 
łości. Od krańca da krańca, od źró- 
det królowej naszych rzek, Wisły, 
aż het ku południowi. Пс brzegów 
gpienionego, skaczącego z kamienia 


ns kamień QOzeremoszu, za którym | * 


już ramuńska strona. 

Jakże to zrcbić, by gry te ogar- 
nąć odrazu w całości, jednym rzu- 
tem ока" Zrobimy to z lotu ptaka... 
Zapuszczają śmigła i słychać war- 
kut motoru... 

A jeśli nie każdy z nas zdobyć 
się może na taką wycieczkę lotuiczą 
ponad łańcuchem Karpat. niechże 
mu ją zastąpi feljeton „Od źródeł 
isty do Czeremoszu” joki wygłosi 
Maciej Graszczyński o godz. 12.08 


PORANEK SYMFONICZNY 

W skład programu poranku sym- 
tonieznego о godz 1220 wchodzą 
m: in.: nwartura do „Swatów pol- 
skich” znakomitego znawcy folkln 
ru polskiego Е. Nowowiejskiego, u- 
тсоху a tak mistrzowski walc z „Ka 
walera srebrnej róży” R. Straussa 
стах koncart wiolonezelrwy A-moll 


„ten mu 


Schumanna, utwór typowo roman. 
twvożny. zarówno przez nowa treść, 
jak + jednoczęściową forme, w wyko 
naniu Roleslawa Ginzhurga. 


„TYLE MIŁYCH WSPOMNIEŃ” 

Muzyka jest nieraz jak perfumy, 
jak zapach. Jakaś mało znacząca me 
lodja łączy się nierozerwalnie w pa- 
mieci człowieka z jakąś sytuacją, 
nilem wydarzeniem. Szczególnie na 
sali balowej, елу dancingu, czy przy 
jakiejkolwiek rozrywce wiąże się 
melodja т czemé miłem, z Sa 
kiem ету nastrojem. То też 2 pewno 
ścią wielu słuchaczy przypompł sobie 
niejeden zapomniany szczegół, oży- 
je niejedno nezucie przytłoczone ео 
dziennością o godz. 1400 w audy- 
cji, obejmującej melodie t tańce ze 

_ znanych operetek і filmów. 


SOLIŚCI PRZED MIKROFONEM 

О godz. 16.00) ustyszymy utwory 
1ułodszej i najmlodszej generacji mu 
zykéw hiszpańskich: Pieśni Grana 
śosn. Turiny і Rodriga w wykona- 
niu Zofji Massalskiej, znakomitej 
naszej pieśniarki, przebywającej sta 
je zagranicą t cłeszącej sie wiel- 
kiem powedzeniem we Francji, Hisz 
panji і we Wła „oraz utwory 
flirzypcowe Manena, de Fallt i Al- 
Ћепіса w wykonaniu Wacława Ko- 
chańskiegó. Obok hiszpanów ważne 
miejsce w programie zajmują kom 
rozytorowie nolscy. O godz. 13.157 
Sonatina", a więc u- 
Ж najwybitniejszych 
kompozytorów współczesnych Fran 
cii, w wykonania świetonoro  płani- 
sty А, Cortot. a wieczorem о godz. 
20,10 usłyszymy chluhę polskich 
*ten oporowych, Jerzego Czaplickie 
ga w ramach koncertu symfoniczne 
то рой dyr. Staaistawa  Nawrota. 
Znakomity baryton odśpiewa szereg 
swych popisowych arji. jak Cava 
na Figara. z „Cyrulika sewilskiego”, 
амел. „Rigoletta” i „Balu maskowe 

* Verdiego. 


POSTACIE LITERACKIE ŻYJĄ 

Szkie literacki, który wygłost o 
godz. 16,45 dr. Wlodzimierz Jampol 
ski ze Lwowa, poświęcony będzie ро 
staciom literackim. Autor w swym 
ciekawym szkicu omawia takie po- 
асле, jak Hamlet, Don Kichot, 
Hektor i inni, które wyszły poza li- 
teratnrą i przez całe stulecia żyją w 
mowie, w codziennych: okreśieniach, 
бу nazywamy kogoś Don Кїсһо- 
tem politycznym. albo  współcze- 
enym Hamletem; ukazuje dalej. jak 
w ciągu wieków zmienia się chara- 
kter tych postact w życin codzien- |?! 
nem. 


„CHŁOP т POETA” 
Dwa światy przeciwstawia wesola 


4. 


VI „GŁOS PORANNY" — 1 


935 


Ewa mie powstala z żebra Adama 


Grzech pierworodny został popełniony przez oboje wspólnie 


Rozwiana leżenia о upośledzeniu kobieciy przez islam 


tureckiej 


była pozbawiona | wszelkich praw, 

uwięziona w haremach j anderunach 

t ukryta pod zasłoną, to dzialo się 

to właśnie 

wbrew duchowi religji 
niom Koranu 


i zarządze- 


W istaci bowiem Koran zapewnia | 
je prawa. o jakich kobiety 
europejskie do ksienią mogły tyl 


ko marzyć. С niewoliti- 

czej sytuacji kobi 

jemy jeszcze dz 

jów wschodnich, winę za to ponoszą 

złe obyczaje ich ludności, nie zaś 
islam. 

Т to właśnie оглу 
kowanie się objawioni lęgi isla- 
mu tłumaczy, dlaczego tak latwo 
odbywa się ostatniemi са eman- 
cypacja kobiety w kra 
mańskich. Ant duchowi 
wiem, (którego zresztą islam nie u 
znaje), апі kola zachowawcze і fa- 
natyczne nie mogą 
negatywn. nstosunk 
sprawy wyzwolenia kobiety żadnem 


powołaniem się na przepisy religji. 
TETEE rewelacją dla społeczeń 


stwa. zachodniego będzie napewno 
Koran, w przeciwieństwie 
a › Testamentu. ustala, iż 

Ewa została stworzona w ten sam 
ób i z tego samego materjału 

co i Adam, 

a Adama, Zatem Fwa 
stwórcy równa jest Adamo 


j strony Koran w przeci 

wieństwie do Biblji. mówi, że grzech 

„pierworodsny* zastał popełniony nie 

przez Ewę, lecz Adama i Ewę wspól 
nie, 

n nie ma nic do 

э z powodu wy- 


Wobec tego i. 
rzucenia kol 


gu ludzi z i narażenia ludz. 
kości na „kl 
den arz muzulļmańskt nie ораг 


kobiety takimi epitetami, na ja 
Ji sobie w = farożytności i 


mężczyzny i 
dług Koranu stwierdza się pozatem 
faktem, że 

zaszczytu objawienia boskiego do- 


-| stępuje nietylko mężczyzna, lecz i 


kobieta. 
Tak w rozdziale 28, wiersz 6, Ko 
ran mówi o objawieniu matee Mojże 
sza; rozdz. 3, wiersz 37—40, mówi 


-|o zapowiedzi przez anioła Marji o 


tem. że została ona wybrana z po- 
'tkich kobłet świata na 
A Najwyższe 


sz 36, oświad 


W rozdz. 3: 


mn. p 
cza sią, że wierni obojga płei, ktć- 
my strzegą pobożności ї eprawiedh 
wości, są cierpliwł 1 pokorni, któ- 


rzy dają jałmużnę, zachowują posty 
iżyją w powściągliwości, myślą о 
Panu, są przyjemni niebn i ctrzymu 
ją nagrodę chwalebrą za swe enoty, 

Rozdz. 3 zaczyna się następują- 
cym wierszem: „Ludzie, bójcie się 
swego Pana, który was wszystkich 
wyprowadził z jednej istoty 1 stwo- 
rzył tak samo niewiastę, jak і męż- 
czyznę. Bójcie się Pana йо którego 
się modlicie i 
szanujcie kobietę i pokrewieństwo 

z nią”, 

Dalej o rćwności коебу i męż- 
czyzny świadczą takie następujące 
powiedzenia Koranu: „Wasze nte- 
wiasty są strojem (ozdobą) dla was 
i wy jesteście strojem dla nich”, 
„Jeżeli wy, mężczyźni macie pewne 
prawa wobec kobiet, tak samo ana- 
logiczne prawa mają і one wobec 

was 

„Kobiety są drugą połową mmężczy 


Odzwierciadlenie myśli  powyż- 
szych znajdujemy poza tem w bar- 
dzo licznych powiedzeniach proro- 
ka Muhammada, z których przyta- 
стату poniżej kilka: 
ög nakazujo nam zachowywać 
się dobrze względem kobiet, bo są 
спе naszemt matkami, córkamł i 
viotkami™, „Mężczyźni, którzy biją 
swe żony, postępują żle”. y 
„Ktokolwiek pobudza kobietę 

złego, nie idzie drogą moją”. 

„Prawa kobiet są święte”. „Koble 
ta jest panią domu swego męża”. 
„Świat i wszystkte rzeczy w nim są 


do 


KLAVIO 


„AP. „Kowalski” 
BEZPOWROTNIE 


ODCISKI 


Odrodzenie moralne Chin 


Кореа odzyskała ię praw obywatelskich, 
a szkoły załudniły się dziećmi 


W opinft Europy Chiny są wciąż 
krajem egzotycznym, tkwiącym w 
swej starej cywilizacji. Istotnie od 
roku 1912 t. j. od upadku dynastji 
mandżurskiej, wszelkie nowe росту. 
nania napotykały na opór nieudol- 
nych і skorumpow. władców na- 
jeźdźczej dynastji. Dopiero rewolu- 
cja z roku1911, która obaliła manar- 
chję, otworzyła drogę reform, zmie 
rzających do wydźwignięcia kraju z 
zastoju kulturalnego, politycznego i 
moralnego. 

Dwadzieścia trzy lata — to okres 
zbyt krótki w histocji czterystamil, 
jonowego narodu, by to, co dzisiaj 
zostało osiągnięte, mogło odpowia 
dać wymaganiom czasu, Jednak mlo 
da republika chińska osiągnęła powa 
żne zdobycze we wszystkich prawie 
dziedzinach życia. 

Wraz z upadkiera monarchji zniknę- 
ły wszystkie instytucje, które przez 
wieki były tak ściśle z nią związane, 
jak cesarski dom z niezliczoną ilo- 
ścią żon, wdów i konkubin, z eunt- 


chami, z pasorzytniczym dworem { 

urzędnikami, Naskutek rewizji chiń 

skiego prawa i reformy procedury 

sądowej 

zniesiono dawne tortury i nieludzkie 
kary. 


Znikł brutalny i okrutny zwyczaj 
krępowanta тош kobiecych. Otwarto 
szkoły dla dziewcząt, utworzono sy- 
ttem koedukacyjnego kształcenia 
ve wszystkich kolegjach t uniwersr) 
tetach, 
dopuszczono kobiety do pracy zawo 

dowej i w urzędach, 
nowy kodeks cywtlny przyznał Ko- 
bietom prawo dziedziczenia własno- 
ści na równi z mężczyznami, zrefor- 
niował prawo malżeńskie, 

Olbrzymi postęp w stosunku do 
stanu, jaki pozestawiłą po sobie ге 
akcyjna dynastja mandżurska, osią 
anęło szkolnictwa chińskie. 

W roku 1912 szkoly początkowe Hi- 
сгуїу 2,793,633 uczniów, 

szkcły średnie 53,100, a szkoły wyż 

sze t uniwersytety — 481. j 


audycja muzyczna w opracowanłu 
Sygietyńskiego © godz. 21.00. Świa 
topogląd myślowy chłopa, a więć 
człowieka zrośniętego z rzeczywisto 
ścią, stąpającego mocno po ziemi i 
poety, oderwanego od życia codzien 


nego, ро chmurach — błądzącego. 
Audycja ta, oparta па melodjach 
Suppego, zgouje radjosłuchaczom 
niejedną miłą niespodziankę (r) 


W roku 1931 stan liczebny tych 
szkół przedstawiał się odpowiednia 
11,667,888 — 537,757 i 43,519. | 
Walka, którą Chiny toczą od вте. 
тест lat, objęła w ostatnich latach 
również życie publiczne narodu 
chińskiego. Marszałek Czang - Kai - 
Szek, kontynuator twórczych tdei re 
wolucyjnych Sun - Jat - Sena, zaina 
vgurował przed tokiem 
ruch p. п. „Nowe życie”, w celu zbli 
żenia narodu do życia puńlicznego 
państwa. 

Ruch ten, mimo iż jest rałkowicie 
nowatorski, zawiera w sobie rów 
nież tradycyjne idee chińskie, głosi 
bowiem między tnnemt. 
nawrót do praktykowania dawnych 

спбў chińskich, 


Początkiem ruchu był zwłązek w 
Nanczang, utworzony przez marszał 
ka Czanga. Za przykładem Nanczan 
gu szybka poszły Nankin i Szang- 
haj t w ciągu kilku miesłęcy 
ruch ten szybko objął większość pro 


wiacji. 

W każdej prowincji utworzyły się 
związki analogiczne do związku w 
Nanczangu, a w każdy okr. związ- 
£i, podlegające związkowi prowin- 
ejonalnemu. Ruch zaczął się rozwi- 
jać tak szybko, że powstała kontecz 
ność jaknajszybszego nsystematyzo- 
wani gą. Wszystkim prowinejonal 
nym t lokalnym związkom nadang 
jednolitą organizację pod egidą na- 
czelnego komitetu, którego preze- 
sem został Czang - Kai - Szek. 
„Kraj, który nie potrafi się broni 
pisze marszałek Czang, nie może 

istuieć. 

Im terytorjum jakiegoś państwa 
jest rozleglejsz*, tem większą wzbu 
dza ono pożądliwość najeźdźców. 
Jedynym sposobem zbawienia naro- 
dowego jest oprócz wzmocnienia 
rćwnowagi ekoncmicznej kraju, roz 
budzenie w narodzie zmysłu patrjo- 
tycznego i waleczności. Musimy nie 
tylko pracować nad spacyfikowa- 
niem naszego kraju, ale ў 
kształcić się i zaprawiać militarnie, 
musłmy przestrzegać dyscypliny, 
działać t organizować się, by w każ 
dej chwili być gotowymł do poświę 
cenia się za naszą ojczyznę”. 

Jak widztmy ruch „Nowego ty- 
tia”, zapoczątkowany przez wodza 
narodu chtńsktego, zmierza do zre- 
wolucjonłzowania obyczajćw insty- 
tucji chińskich i 
oparca odrodzenia politycznego na 

odrodzeniu moralnem. 
Sun-Jat- 


7Xarno, czucone przez 


jak; sprawiedliwości, obyczajności, 
prawości © sumiennofci. 


drogocene lecz Arogoceuniejszą rza 
czą w Świecie jest kobieta”, 
„Najlepszym z was jest ten, który 
jest najlepszym w stosunku do swej 
żony”, 
„Wasze żony s} waszemi pomocnł 
Raj leży u nóg {уе} matki” 


„Kto niewiastę cnotliwą oskarża 0 
wiarołomstwo, a nie postawi ezte- 
rech świadków, dostanie 80 kijówz 
uznani za podłych, nie mogą adi 
świadkami”, 

„Mężowia, Którzy na РЕ, тз. 
dectwo oskarżają żonę o wiarołom: 
stwo, muszą 4 razy przysięgać na 
imię Boga, iż mówią prawdę; piąta 
przysięga będzie przekleństwem nie 
tie w razie krzywoprzysięstwa”. 

„Ci, którzy fałszywie oskarżają 
niewiasty wierne, pokorne i mądre, 
hędą przeklęci na tym i na tamtym 
świecie 4 męczarniom srogim podle: 

gną”. оа Ж\ 

Gdy mówi się o pokornośct Ko: 
biet, ma się na myśli pokoraość wa 
bec Boga, bo pokorność stanowi, 
wedlug Koranu, także jedną z głów 
nych cnót, ebowiązujących i зия 
czyznę 

Prorok zabrana mówić żle o Ko: 
biecie: nakazuje 
jednakowe wychowanie dia kobiety 

i mężczyzny. 

Prawo muzułmańskie określa wy 
rażne prawa kobiety, jako córki, ёо 
ny 4 matki. 

То tek w pierwszych wiekach 
islamu Kobteta brała równy s męt- 
czyzną udział w życiu społecznem. 
Jeżeli w czasach późniejszych jej 
sytuacja w różnych krajach muzul- 
mańsktch pogorszyła stę, ra to wi- 
nę ponosi nie ielam, leez sami ludzie 
Т гтестузубейе, w pierwszych dwuch 
wiekach йалт, укуш 
kiem szczęśliwości”, i 
nle istniał wcale zwyczaj SK 
mia kobiet w Багетас 1 andert- 

Wręcz przectwnie, za życia samo- 
go proroka Muhammada kobiety by 
ły wolne t uczęszczały regułarnie do 
meczetów, odprawiały tam тойу 
jednocześnia z mężczyznami, stojąc 
od nich oddzialni*. Kobiety urabskie 
za tych czasćw towarzyszyły swym 
roężom nietylko w pracach polo- 
wych 4 domowych, lecz 

nawet w wojsku i bojach, 
opiekując się rannymi i t. d. Żadne 
z prac, ani ze stanowisk nie były ko 
bietom zabronione. 
Niemało kobiet muzitmańskich wy 
kładało na mniwersytetach, wygła- 
£zała publiczne kazania i przewodni 

czyło zebraniom wiernych. 

Przy czytaniu Koranu odnost #16 
wrażenie, iż płównam dążeniem isla 
mu bylo wlaśnie ustalenie praw ka 
tiet i ograniczenie samowoli mąż 
етуг. 

Przed islamem bowiem kobieta hyla 


w społeczeństwie arabskiem tylko 
rodzajem sprzęt 
Islam zaś broni ją pod każdym 


względem: morsln 
materjalnym. Мола tedy 
twierdzić, że 
prorok Muhammad był pierwszym 
w świecie feminista’. 
40600000000000000G0GA0A4 
Wielkie przedstawienie 
ulgowe w „Teatrze Niło- 
dych* w Filharmonii 
W poniedziałek, dnia Б-до 
sierpnia o godzinie 9.15 wiecz. 
odbędzie się jedyne przedsta: 
wienie ulgowe 
„Trupa Таппепсара“ 
Bilety od 54 gr. do 2 zł. już 
do nabycia w Bibl. im, B. Bo- 
rochowa, Al. Kościuszki 9, tel. 
191-50 codziennie od g. 10 rano 
do 2 ро poł. і od 4—10 wieer. 


NYM 1 
śmiało 


Sena wydaja coraz obfitsze йер i A 


8 


4N1 == 


„GLOS PORANNY” — 1935 


Przy obstrukcji, zaburze- 
niach trawienia, zażywa się rano 
naczezo szklankę naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa”. 
000000026000000000000090 


п i ia 


STATYSTYKA RADJOWA ZĄ 
MIESIĄC LIPIEC. — Wydział ra- 
djowy urzędu pocztowego w Lodzi 
statystykę radjową za 

k 


dzień 1 lipca r. b. 
77 radjoabonentów. W cią 


w wplyne 
tem samem 
m Łodzi. 


pora urlopów, a 
wyjazdów nbonentów 


WZROST KOSZTÓW UTRZYMA- 
NIA. 4 


с dowiadujemy 
mania 


są przez | 
żywane. Następnie podnie- 


słona została cena _ wieprzowiny, 
słoniny masła. mięsa wołowego 
«raz mydła 


Natomiast obniżona została cena 
chleba pytlowego, mąki pszennej, 
kaszy, grochn polnega t kawy zho- 
żowej. Sezonowa obniżka сеп obję- 
łn wegiel è nafte. 


Narutowicza 20 
Рос, 12. 2. 4. 6. 8. 10.15 
Wielki sukces 
najnow:zej SOWIECKIEJ 
komedji muzyc:nej p. +. 


K ARMONII 


wykonaniu znakomitego 
zespołu 

teatrów moskiewskich 

znanego z filmu 


„Świat się śmieje" 


w 


iej nieruchomej u zarządu miejskie 


wodociągowych, 


|sprawach skanalizowania nieru 


ponadto 
rewelacyjny film 
o współezesnem małżeństwie 


Jarzmo Miłości =: 


W roli głównej: 
Diana Wynyard 
Dziś o o. 12 i 2 
dwa ѕресјг [ne poranki 


WSZYSTKIE MIEJSZA 


n SO r. 


Do g. 7 wszystkie miejsta 
zł. 1.09 

fa póniiejsze seanse: parter io 
zł. 


Nr. 211 


Przymus kanalizacyjny obowiązuje! 


Właściciele domów moga otrzymać w К. К. O. 
pożyczki na przyłączenie posesji do sieci mmieiskiej 


W. ostatnich dniach pojawiły 
się w prasie wiadomości o za- 
biegach organizacji własności 


go w kierunku zawieszenia o- 
| bowiązającego przymusu kana- 
lizacyjnego i odroczenia robót 
polegających 
na przyłączeniu posesji do ogól 
nej sieci wodociągowo-kanaliza 
сујпеј. 

W sprawie tej, żywo intere 
sującej nietylko właścicieli do- 
mów, lecz ogół mieszkańców, 
wydział kanalizacji i wodocią 
gów wyjaśnił naszemu współ. 
pracownikowi, co następuje: 

Zorganizowane wystąpienia 
stowarzyszeń właścicieli nieru- 
chomości m. Łodzi przeciw za- 
rządzeniom władz miejskich w 


chomości datują się od roku 
1929, kiedy magistrat wezwai 
właścicieli nieruchomości do ter 
minowego skanalizowania i po 
łączenia z siecią kanałów do- 


БУЛ 
d 


Prezydent Głazek 


wizyfował 


miejskie półkolonie 
letnie w parku 3 Maja 


W dnin wczerajszym prezy- 
dent m. Łodzi, iuż. Wacław Gła 
zek w towarzystwie naczelnika 
wojewódzkiego wydziału pracy 
i opieki społecznej, Kazimierza 
Janiszewskieyo oraz naczelnika 
wyduisłu opieki społecznej ma- 
gistratu, p. Tadeusza  Wisław- 
skiego, wizyłował miejskie pół- 
kolonje letnie, znajdujące się w 
parku 3-go Maja. 

Wizytatorzy odwiedzali po- 
szczególne grupy najbiedniej- 
szych dzieci łódzkich, interesu- 
jąc si” gospodarką półkoloniji. 


Dziatwa, przebywająca na 
półkolenji została obdarowana 
przez wizytatorów słodyczami. 


A Najwięcej uporczywe 
zaparcie 
leczą szybko roślinne PIGUŁKi 
КОШЕВА (Cauvin'a), tanie i 
етпе w użyciu. 
pudetko ża ye pigałok 


Do nabycia nę. sesjach apte- 


[сена урырга е сМ 
Qkniżono trofuary 


na ulicy Wólczańskiej 
W. związku z przeprowadza- 

i na ul. Wólczańskiej robo- 
tami nad _przebrukowaniem 
jezdni. obniżony został poziom 
chodników na tej ulicy. 

Na odcinku ul. Wólczańskiej 
4 Andrzeja do Zamenhofa 
znajduje się 6 studzienek kon- 
trolnych kabli telefonicznych, 
które wskutek przeprowadza 
nych robót wystawały ponad 
poziom nowego chodnika. 


Wobec tego wydział budowni 
ctwa zwrócił się niezwłocznie 


do PAST-y z prośbą o obniżenie 
poziomu tych studzienek. 

Roboty te zostały natych- 
miast podjęte przez PAST-ę i, 
iak się dowiadujemy, jeszcze w 
dniu wozorajszym zostały one 
zakończone. 


mów, położonych na odcinku 
ul. Piotrkowskiej, od Placu Woi | 
ności do ul. Nawrot, w ТЕЁ | 
z posłanowionem ułożeniem as- 
faltowej jezdni i skasowaniem 


rynsztoków. 
Wtedy, na życzenie urzędu 
wojewódzkiego, magistrat w 


drodze wyjątku zgodził się na 
częściowe (t. zw. bramowe po- 
łączenie) skanalizowanie do- 
mów na danym odcinku ulicy 
Piotrkowskiej w ten sposób, że 
przyłączono do kanału wybudo 
wane przy bramach wpusty po- 
dwórzowe, 
pozostawiając wnętrze domów 
i podwórz w stanie poprzednie- 
go zaniedbania pod względem 
sanitarnym. 

Теп stan rzeczy miał trwać 
nie dłużej niż 1 rok, natomiast 
trwał w wielu domach kilka 
lat, a w 7 nieruchomościach po 
został dotychczas. 

W 1930 roku wyszło zarzą 
dzenie mini'tra robót publicz 


nych w porozumieniu z min. 
spraw wewnętrznych w sprawie 
przepisów miejscowych o ska- 
nalizowaniu i połączeniu nieru- 
chomości z kanałami uliczny- 
mi, co dało zarządowi miasta 
mocną 
podstawę prawną dla przyśpie- 
szenia skanalizowania nieru- 
еһотоќсі. 
Zarządzenie to ustala również 
obowiązek założenia niezbędnej 
instałacji wodociągowej w do- 
mach skanalizowanych. 

Zrzeszenia właścicieli domów 
wystąpiły z energiczną akcją 
dla zdobycia możności częścio- 
wego wykonania kanąlizacyjno- 
wodociągowych robót w nieru- 
chomościach, co groziło całko- 
witem obaleniem powyższych 
przepisów. Zabiegi te ani przez 
urząd wojewódzki, ani przez mi 
nisterstwo uwzględnione nie by- 
ły. 

Obecnie stowarzyszenia właś 
cicieli nieruchomości 


UROK ŻYCIA poznacie 


w słonecznej JU 


ORBIS—= 


Zapisy 
i informacje: 


Strejk b 


zostanie, 


GOSŁAWII 
FRANCOPOL 


rukarzy 


wobec oporu przedsiębiorców, 


zaostrzony 


Strejk robotników na robo 
tach  brukarskich, prowadzo- 
nych przez prywatnych przed- 
siębiorców dla miasta, trwa na- 
dal. — Jak donosiłiśmy już we 
wczorajszym numerze okręgo- 
wy inspektor pracy, inż. Wyrzy 
kowski zainicjował ma dzień 
wczorajszy konferencję przed: 
stawicieli związków  zawodo* 
wych z delegatami tych przed- 
siębiorstw, celem polubownego 
i szybkiego zlikwidowania trwa 
jącego strejku, odbijającego sie 
ujemnie na interesach mieszkań 


ców Łodzi. 
Konferencja wyznaczona by- 


ła na godz. 10 rano. O oznaczo- 
nej godzinie przybyli do inspek 
cji pracy przedstawiciele związ- 
ków i strejkujących robotników 
brukarskich— Przedstawiciele 
przedsiębiorstw nie stawili się, 
wobec czego konferencja i per- 
traktacje nie doszły do skutku. 

Strejk, jak się dowiadujemy, 
zostanie zaostrzony, gdyż ma o- 
bjąć wykwalifikowanych bruka 
rzy orąz dozorców, strzegących 
robót. 

Oczekiwana jest energiczna 
interwencja prezydenta miasta, 
Głazka. 


Bucik z prawej mogi 


oraz cały szereg zaginionych przedmiotów 


można odebrać w 


Starostwo grodzkie podaje do wia | 
domości, iż niżej wymienione rze. 


czy znalezione na terenie Łodzi są 


OKAZJA JAKICH MAŁO 

Jedyny w mieście naszem dom towa 
rowy w„Konsum* przy Widzewskiej 
Manufakturze, Rokicińska 54, dojazd 
tramwajami 10 i 6, który dzięki nieby- 
wale niskim cenom, po jakich sprzeda- 
je wszystkie towary, zaskarbił już so- 
bie bezwzględnie zaufanie większości 
łodzian. Obecnie z okazji sezonu let- 
niego pragnie „Konsum* zdobyć nie- 
podzielnie całą kupującą Łódź, co mu 
się niewątpliwie uda ze względu na 
wielki wybór wszelkiego rodzaju to- 
warów, jakiemi obficie zaopatrzone za 
stały wszystkie działy „Konsumu* 
i które sprzedawane są po cenach ni- 
żej konkurencyjnych. 

Szczególną okazją dla kupujących 
jest niewątpliwie bielizna męska i dam 
ska najwyższej jakości i najelegant- 
szych deseni, którą sprzedaje „Kon- 
тит“ po cenach wprost niewiarygod- 
nie niskich. Nie dziw więc, że w wy- 
twornych salach „Konsumu* aż roi się 
od szerokich rzesz kupujących, pra- 
gnących wykorzystać okazję, jakich 
mało, 


komendzie policji 


do odebrania w komendzie pol, 
państw. w Łodzi, przy ul. Kilińskie- 
go nr. 152: 


"Teczka skórzana, zawierająca jed 
ną koszulę męską, 2 paczki przędzy, 
kołnierz futrzany damski, 2 palta 
męskie zniszczone, puderniee<a dam 
ska į grzełyk, teczka skórzana znt- 
szczona, kosz ręczny używany, port 
monetka kowa z pieniędzmi, 
portmonetka z pieniędzmi, zegarek 
damski uszkodzony, 4 prześcieradła 
1 3 poszewki, para piłbutów mę. 
skich, kawalek mydła oraz koperta 
z 0 groszami, koperta zawierająca 
7 blankietów wekslowych. kosz тест 
ny używany, kosz ręczny używany, 
jeden bucik damski czarny z prawej 
nogi, rewolwer caliber 0,35, bez ła- 
downika i nabot reflektor samocho- 
dowy (wewnętrzna blącha), zegar 
męski z paskiem, waga. osobowa rę- 
czna uliezna zniszczena. 5 koszy 
ręcznych zniszczonych, portmonetka 
z pieniędzmi, sakiewka damska za- 
wierajaca zegarek damskt ә kl 
kt + 12 fotografji, palto męskie je. 
sionka, sztuczka płótna szarego oko 
ło З metrów, aparat fotograliczny z 
tuterałem, koszyk ręczny zniszczo* 
ny, leżak, teczka skórzana. latarką 
ой wozu i 5 szt. wędek (sznurów) 

Чез. metalowa mała. 


sznawiają tę sprawę w odnie. 
sieniu do domów, które nie po- 
siadają urządzeń  wodociągo- 
wych 
i proszą o odroczenie wykona: 
nią robót kanalizacyjno-wodo- 
ciągowych w takich domach л> 
czas nieokreślony, motywując 
tem, że właściciele nieruchomoś 
ci 
nie mają na te rohoty dostatecz 
nych środków oraz że instalo- 
wanie w domach sieci wod?cią 
gowej jest obecnie niecelowe. 

Pierwszy argument dła pose- 
sji o karłowatej zabudowie mo- 
że być uznany i jest przez dy- 
rekcją kanalizacji uwzględnia- 
ny w oparciu na art. 4 przepi- 
sów kanalizacyjnych, lecz zaw- 
sze w zgodzie z orzecznictwem 
N. Т. A. podanem do wiadomo- 
ści dyrekcji okólnikiem nr. 18 
z dnia 9 marca 1935 r. p. woje- 
wody łódzkiego. 

Jest jednak w Łodzi dużo do- 
mów o znacznem i skupionem 
zaludnieniu, bez żadnych urzą- 
dzeń wodociągowo-kanalizacyj- 
nych. Do takich domów czyn- 
szowych stosowanie art. 4 prze 
pisów byłoby bezpodstawne. 

Należy przytem nadmienić, 
że zarząd miejski wyjednał w 
latach ubiegłych kredyt w fun- 
duszu pracy w wysokości zł. 
100.000 rocznie, a 
obecnie udziela pożyczek przea 

К, К. 0. 
w celi umożliwienia mniej za: 
możnym właścicielom wykona- 
nia przymusu, 

Drugi argument, że wydatki 
na urządzenie wodociągowej in 
stalacji są obecnie niecelowe, 
gdyż po przeprowadzeniu miej. 
skiej sieci wodociągowej zaj- 
dzie potrzeba przebudowy wo- 
dociągów w domach jest niesła- 
szny, albowiem rzecz stą mą ш 
pełnie odwrotnie. 

Instalacje wodociągowe, wy- 
konywane obecnie w domach 
starych i nowowybudowanych 
odrazu dostosowuje stę do wa- 
runków, jakie powstaną z chwi 
lą, gdy zarząd miasta uruchomi 

miejski wodociąg, 
natomiast gruntowniejsze prre- 
róbki domowej instalacji wodo- 
ciągowej będą potrzebne tylko 
tam, gdzie sieć wodociągowa by 
ła wadliwie wykonana lub ule- 
gła zużyci 


PIĘKNA WYCIECZKA DO PALE- 
STYNY 

Gdy chmury zasłonią m nas niebe, 
gdy bezustanne deszcze zatruwać będą 
każdą chwilę wyjścia na nlicę — wy. 
ruszy wycieczka Wagons Lits Cook da 
krajów, w których w blaskach złote- 
go słońca kąpią się domy, pola i lu- 
dzie. 

Palestyna — oto cel wycieczki, a eta 
pami jej będą: Budapeszt, Wenecja, 
Rzym, Neapol, Ałeksandcja i Kair. 

Z Kairu wyruszą wycieczki do pi- 
ramid Memphis, Sakkary i Gizeh —- 
dokąd rok rocznie od setek już Inġ 
pielgrzymują miljony turystów z całe- 
go świata. 

A potem zawinie okręt do Jaffy — 
wielkiego portu kraju, w którym po 
dziś dzień istnieje prosperity... kra- 
ju, w którym w ciągu kilkunastu lat 


„powstało nowe wielkie miasto, skrzą 


ce tysiącem białych ścian, przecudne 
w swej linji nowoczesnej archi 


ue 


ry... kraj, w którym skały urwiste i pia 
ski lotne przeobraża się w realizm, 
krwawym znojem w żyzne pola, rodzą 
ce zhożą i-owace.. jednem słowem do 
Palestyny. 


Nr 211 


Кошу Kierownik 
insrekcii budowlanej 


Niebawem przeprowa- 
dzona zostanie lustracja 
starych domów 

W dniu onegdajszym przybył 
do Łodzi z Krakowa i objął u- 
rzędowanie inż Kopeć, nowy kie 
rownik inspekcji budowlanej. 

Inż. Kopeć zaznajomił się z 
ieżącemi sprawami inspekcji, 
„em wydał zarządzenia, ma- 
jące na celu zlustrowanie łódz- 
kich domów. 

Sprawa ta słała się obecnie 
szczególnie aktualna wobec kata 
strofy warszawskiej przy ul. Fre 
ta. 
+06000000000000400520060 
WODA GORZKA MORSZYŃSKA 
i sól krystaliczna lub prosskowana — 
znakomite środki w nawykowem za- 


parelu stolca. Żądajcie w aptekach 
i składach aptecznych. 


000000000000000090006066 


Podpisanie umowy 


między cechami a mala- 
rzami i lakiernikami 


Onegdaj przed południem, w 
wyniku dłuższych pertraktacji 
w inspektoracie pracy, osiągnię 
te zostało porozumienie między 
cechami majstrów, a strejkują- 
cymi malarzami pokojowymi i 
lakiernikami w Łodzi. Uzgod- 
nione zostały poszczególne 
pumkty sporne, dotyczące wa- 
runków pracy i płacy i przygo- 
towany został materjał do za- 
warcia umowy zbiorowej. 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym obie strony zeszły 
sią znowu w inspekcji pracy, 
gdzie podpisały nową umowę 


4 VIH— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Przygotowania do wyborów 


Onegdaj, jak donosiliśmy, zo 
stały ostatecznie skompletowa- 
ne okręgowe kolegja wyborcze 
w Łodzi wybraniem ostatnich 
delegatów przez łódzki wydział 
wojewódzki. W zastępstwie nie 
istniejącej rady miejskiej doko- 
паї on wyboru 153 delegatów. 

W ten sposób skład kolegjów 
przedstawia się następująco: 

w kolegjum okręgowem nr. 15 
zasiadać będzie 122 delegatów, 
w kolegjum nr. 16 — 126, 

zaś w zgromadzeniu wybor- 
czem okręgu nr. 17 — 114 dele- 

gatów 
wyborczych do sejmu. 

Zebrania kolegiów, które w 
myśl ordynacji wyborczej od- 
być się muszą w 30 dni po za 
rządzeniu wyborów, a więc w 
dn. 14 b. m. odbędą się praw- 
dopodobnie w różnych godzi- 
nach 

w sali rady miejskiej 
przy ul. Pomorskiej. 

Decyzję w tym względzie wy- 
dadzą okręgowi komisarze wy- 


borczy pp. inż. Wojewódzki 
mec. Biłyk i Fr. Waszkiewicz. 
W ciągu dnia wczorajszego 


do biur okręgowych komisji wy 
borczych zgłaszali się przewod 
niczący obwodowych komisji; 
którzy nie wzięli udziału oneg- 


zbierową na rok 1935. 


daj w konferencjach w sądzie 


Nowy związek 


izb przemysłowo-hondłowych 


W dniu 2 b. m. odbyło się w War 
szawłe pierwsze ogólne zebranie Zw. 
izb przemysłowo-hadi., który jest o- 
beenie instytucją o charakterze pu- 
bticzno-prawnym, do której z mocy 
poi prawa wchodzą wszystkie 

у. 

Na zebranie przybyli р. min. 
przem. і handlu Floyar - Rajchman, 
wicemin. dr. Doleżal, dyr. biura in 
spekcji izb płk. Kwiatek oraz przed 
stawieiele wszystkich izb w osobach 
prezesów tab А 

Zebranie otworzył тип, pi A 


rząd gospodarczy odgrywać powi- 


taby b. min 
Klarner scharakteryzował działalność 
związku w jego dotychczasowej for- 
mie — wolnego zrzeszenia, 

W wyniku wyborów powołani zo 
stali na dwa lata: prezes izby war- 
szawskiej b. min. С. Klarner — jako 
prezes związku, oraz prezesi tzb pp.: 


St. Tor z Gdyni oraz Z. Sowiński z 


handlu, zwracając w dłuższem prze- 
mówieniu nwagę na rolę, јака samo 


Sosnowca — jako wiceprezesi, 


okręgowym, po odbiór egzem- 
plarzy ordynacji wyborczej, in- 
strukcji i materjałów piśmien 
nych dla obwodów. 

W poniedziałek, dnia 5 b. m. 
odbędą się 
powtórne konferencje przewod 
niezących obwodowych komisji 
celem odebrania spisów wybor 
ców, przesłanych do  okręgo- 
wych komisji przez zarząd miej 
ski w Łodzi, a 
zaopatrzonych już podpisem 

prezydenta miasta, Głazka. 

Spisy te powędrują już w po 
niedziałek rano w trzech egzem 
plarzach do okręgowych komi- 
sji. 

We wtorek, dnia 6 b. m. od 
będą się 
pierwsze posiedzenia wszyst- 

kich obwodowych komisji 
w lokalach obwodów, wyszcze- 
gólnionych w oficjalnych ob- 
wieszczeniach wyborczych na 
murach miasta. 

Na posiedzeniach tych omó 
wiona zostanie kwestja wyłoże- 
nia list wyborców do publiczne- 
go wglądu, celem skadania re- 
klamacji przeciwko pominięciu 
w spisach. 

W środę zbiorą się komisje 
dla omówienia  techniczych 
przygotowań do wyborów se- 

nackich. 

Jak wiadomo, ordynacja wy- 
borcza do senatu, ustanawiając 
dwustopniowe wybory do tej iz- 
by mstaliła, że dwie trzecie o- 
бше] liczby senatorów, a więc 
64, wybranych będzie przez wo 
jewódzkie kolegja wyborcze, 
których będzie 
po jednem w każdem wojewódz 

twle. 


Członkami wojewódzkiego ko 
legjum w Łodzi będą delegaci 
specjalnych zebrań wyborezych 
obwodowych, do których wejdą 
wszyscy uprawnieni do głosowa 
nią do senatu. 

Każde z takich obwodowych ze 
brań wybierze jednego delegata 
do kolegjum wojewódzkiego. 

Obecnie przewodniczący okrę 
gowych komisji przystąpili do 
tworzenia tych  pierwszostop- 


ЕССЕ 


Król Jerzy V па wywczasach 


Angielska para królewska wysiada ze swego jachtu w Cowes, miejsco wości położonej na wyspie na po 


ładniu W. Brytanji, 


niowych organów wyborczych 
— obwodowych zebrań senac- 
kich, których w samej Łodzi bę 
dzie 53. W każdem takiem ze- 
braniu weźmie udriał od 90 do 
120 wyborców senackich. 
Przewodniczących tych ze 
brań senackich juź zamianowa- 


Okręgowe komisje przy pracy 


Spisy wyborców sejmowych powędrują jutro do obwodów 


25 b. m. wybory delegatów do wojewódzkiego kolegjium wyborczego do senatu 


zgłosić się do gmachu sądu okrę 
gowego w Łodzi w godzinąch 
od 18 do 21 po odbiór spisów 
wyborców. 
Odprawy przewodniczących ze- 
brań wyboreów do senatu 
i ich zastępców odbędą się w 
gmachu sądu okręgowego w Ło 
i: 


по; otrzymają eni spisy wybor- | dzi 


ców senackich jntro, 5 b. m. 
W środę, 7 b. m. 
spisy wyborców senackich wy- 
łożone zostaną do przeglądu, 
zaś reklamacje przyjmowane 
będą przez 7 dni. 
Wybory delegatów do woje- 
wódzkiego kolegium wybor- 
czego do senatu 
odbędą się we wszystkich obwo 
dowych zebraniach wyborczych 
jednocześnie NP: 25 b. m. (g 


Biuro obwodowych komisji 
wyborczych podaje do wiadomo 
ści, że w dn. 5 b. m. przewod 
niczący obwodowych komisji 
okręgów nr. 15, 16 i 17 winni 


w okręgu nr. 16 — w dn, 5 b. 
m. o godz. 18 (sala 1); 

w okręgu nr. 16 tegoż dnia о 
godz. 20 (sala I); 

w okręgu nr. 18 (dla powiatu 
łódzkiego) w dniu 6 sierpnia o 
godz. 11 rano (sala TV); 

w okręgu nr. 17 — dn. 7 b. 
m. o godz. 18 (SE nr. II). 


Jak się dowiadujemy, wybor- 
cy okręgu nr. 15 (Łódź-Północ' 
na) złożyli w dniu wczorajszym 
listę, podpisaną przez 500 osób. 
zgłaszając w ten sposób swego 

delegata 
do okręgowego zgramadzenia 


wyborczego do sejmu. 


Światowy zlot harcerzy w Szwecji 


“2 


Na światowy złot skautów, który. rozpoczął się w tych dniach 


„» 


w In 


garó koło Sztokholmu przybył па czelny wódz harcerzy gen. Baden 


Powell, który dokonał otwarcia 
tania gen. Baden Powella przez ks, 


zlotu. Na zdjęciu — moment powi- 


Gustawa Adolfa szwedzkiego. 


'$łużąca okradła chlebodawców 


Plaga kradzieży mieszkaniowych rośnie 


Przed kilku dniami do wy- 
działu śledczego w Łodzi wpły- 
nęło zameldowanie o kradzieży 
z włamaniem dokonanej w do- 
mu przy ul. Szterlinga 20 w mie 
szkaniu Gustawa  Szoenwalda. 
Nieznani sprawcy, po wyłama- 
niu zamka u drzwi wejściowych 
skradli różne przedmioty war- 
tości około 1000 zł. 

Zawiadomiona о kradzieży 
policja wszczęła dochodzenie — 
Wyniki były bardzo ciekawe. 
Okazało się mianowicie, że za- 
mek wejściowy został uszkodzo 
ny nie od zewnątrz, od strony 
klatki schodowej, lecz od stro 
mieszkania. To oczywiście na- 
prowadziło policję na przypusz 
czenie, że kradzieży dokonał 
ktoś z domowników. Po przepro 
wadzeniu dochodzenia ustalo- 
no, że kradzieży dokonała słu- 
żąca Szoenwaldów, Zofja Pio- 
trowską, którą aresztowano. — 
Piotrowska  symulowała kra- 
dzież z włamariem, by odwró: 
cić od siebie podejrzenie. 


Szyja Margulies (Kilińskiego 
96) zameldował wczoraj w po- 
Ней, że nieznani sprawcv wła- 


mali się do jego mieszkania 1 
skradli 180 zł. w gotówce oraz 
300 sztuk obligacji 3 proc. ро- 
życzki budowlanej i 6 obligacji 
stuz lotowych pożyczki narode 
wej. 

ЕУ 


Zuchwałej kradzieży dokona- 
no w dniu wczorajszym z miesz 
kania przemysłowca Abrama 
Rosnera przy ul. Legjonów 42. 
Po wyłamaniu zamków u drzwi 
wejściowych, niewykryci spraw 
cy dostali się do mieszkanła, 
które splądrowali. Łupem zło- 
czyńców padła garderoba i bie- 
lizna oraz 1500 zł, w gotówce.. 

* , 

Lidja Kadoch z ul. Nawrot 9 
zameldowała, że z mieszkania 
jej nieznani sprawcy skradli 
garderobę i bieliznę wartości 
800 złotych. 
900002300000400000000046 


Nie pijcie 
surowej wody — 


nie piicie mleka nieprze 
gotowanego! 
(ZZZS TZT 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z 'tym światem dnia 3-go 
sierpnia r. b. 


р.р. ВАФА ABRAMOWICZOWA 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 4 sierpnia o godz. 4-ej po 
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żona adwokata 


poł. х domu przedpogrzebowego. 


О smutnym tym ciosie zawiadamiają 


ш = w т 


Łódzka gmina żydowska prosi telegraficznie ligę narodów 
o ochronę żydów w Niemczech 


Ostatnio rozszalała nowa bu- 
rza prześladowań antyżydow- 
skich w Rzeszy Niemieckiej o- 
raz oświadczenia oficjalne rzą: 
du niemieckiego, iż bierze w 
swe ręce ster walki z niearyj- 
czykami, wywołały w całym kul 
turalnym świecie odruchy pro- 
testu. 


Bardzo energicznie 


ŚWIĘTO GÓR 


W PROGRAMACH 
POŁSKIEGO RADIA 


NAJLEPSZA ZABAWA W „TABA- 
RINTE“ 


Żaden jeszcze program w „Tabari 
nie“ nie cieszył się tak rekordowem ро 
wodzeniem, jak obecny. Jest to oczy- 
wiście wyłączną zasługą doskonałych 
artystek i artystów, biorących w nim 
udział oraz zasługą nowej, wspaniale 
urządzonej sali. 

W programie obecnym, jak wiado 
mio, występują najlepsze siły artystycz 
ne: duet węgierski Cecil et Peter von 
Sarten, para tancerzy, jakich Łódź 
jeszcze nie oglądała, duet taneczny 
Garbo i Fortes, urocza pieśniarka 
wiedeńska Nany Neuhardt oraz tancer 
ka Garibaldi. Zapowiada Leo Sparri, 
który śpiewa również przy akompi 
njamencie orkiestry- Szymkiewicza, 
grającej najnowsze przeboje taneczne. 

Dziś fajt о godz. 5,15, a wieczorem 
dancing. 8726—1 


zareago- | 5 


wało na te prześladowania spo- 
łeczeństwo żydowskie Warsza- 
wy 

Na той nym wiecu wystąpi- 
E z przemówieniami kierowni- 
cy Балп oraz reprezentanci 
ladności żydowskiej. Zgrama- 
dzeni na wiecu uchwalili rezo- 
lucję protestacyjną, która prze- 
ana została do ligi narodów w 
onewie. 
Obecnie, jak się dowiaduje: 
my, również w Łodzi zorganiza 
wano kampanję protestacy jną. 
W dniu wczorajszym 
gminy żydowskiej w Łodzi wy- 
stosowały pod adresem ligi na- 
rodów w Genewie specjalny te 
legram, którego treść podajemy 
w dosłownem brzmieniu: 

„Świeża fala okropnych prze 
śladowań antyżydowskich w 
Niemczech na nowo unaocznia 
całemu światu, że proces ten. 
który wywołany został bez ja- 
kiejkolwiek winy ze strony ży- 
dów i bez żadnego powodu, — 
zmierza do pozbawienia ich 
wszelkich praw ludzkich i oby- 
watelskich. Fala ta coraz bar- 
dziej się pogłębia 1 wzmacnia. 
Otwarty cynizm w dziedzinie 
propagowania i rozpowszechnia 
nia wścleklizny rasowej i prze- 
śladowań religijnych, świadczy 
о tem, że reżym rasistowski nie 
ma zamiaru zejść ze swej drogi, 
lecz przeciwnie — systematycz- 
nie i z wyrachowaniem szczu 
przeciwko nieszczęśliwym ofia 
rom panowania swastyki. 

Gmina żydowska w Łodzi, — 
druga pod względem wielkości 
w Polsce, reprezentująca 200 
tysięcy żydów, zwraca się z go- 
rącym apelcm do calego cywi- 
lizowanego świata, a w pierw- 
szym rzędzie do ligi narodów, 
hęłącej synonimem sumienia 
świata, o natychmiastowe przed 
sięwzięcie wszelkich kroków w 


| 
kierunku niezwłocznego wstrzy 


wania strasznych prześladowań 

Gmina żydowska wyraż: 
dzieje że Humiony rozmaitymi 
sposobami krzyk i ból, niemogą 


Mąż, dzieci, rodzina. 


władze | 


еу wydostać się poza granice 
Niemiec, jest lidze narodów 
dostatecznie znany i wierzy, że 
przedsięwzięte zostaną wszeł- 


kin możliwe zabiegi i środki o- 
chrony ludności żydowskiej w 
Rzeszy przed prześladowania- 
mi i uciskiem“. 


Z powodu zgonu 


п Wilczyńskiego 


składają posostałej Rodzinie 
wyrazy szczerego współczucia 


Fiszel i negina. 


„озуп ideowy” 
obliczony na zarobek 
Podaje się do publicznej wiado- 
mości, że Mieczysław Rawicz - No- | 
wakowski, redaktor i wydawca cza- 
sopisma „Legun” (wydawnictwo wy 
łącznie zarobkowe), zamierza wydać 
numer czasopisma „Czyn ldeowy*, 
poświęcony ś. p. Marszałkowi Pił 
sudskiemu, bez zgody t wiedzy jed- 
nakże naczelnego komitetu uczcze 
nia pamięci marszałka Piłsudskigo. 
Ostrzega się, że апі osoba Nowa- 
kowskiego ani jego imprezy nie za- 
slugują ani na zaufanie, ani na po- 
parcie. 
00093000000000000020006090 


ШИШ WYRORCZE 


do Sejmu i Senatu 
wraz x rozporządzeniami 
konawezemi i okólnikami 
Sor. Wewn. 
Wydawnictwo Księgarni Łódzkiej 


„CZYTAJ” 


ul. Narutowicza 2, telef. 110-55 
Cena egz. zł. 1 gr. 20 


wy- 
Min. 


Sala 
Filharmonii 


kier. art. Dr. Michał Brandt 


a wspaniałym remoncie i 
паѕќарііо ośwarcie wyłiwornegśo kina „Capitol 


Na inauguracyjne przedstawienie frapującego filmu erotyczno-obyczajowego р. t. 


NIEBEZWIECZNY FLIRT 


Teatr Młodych 


Nr. 211 


serdeczne podziękowanie 


Biemiędzy 
żądal! terroryści od właściciela sklepu 


zameldowanie 


Niezwykłe 
wpłynęło w dniu. wczorajszym 
do wydziału śledczego w Łodzi. 
Bu ek Singer, właściciel sklepu 
wczego przy ul. 6-go Sierp 

a 64 złożył skargę przecin ko 
dwam terorystom. którzy naps 
u.ją go od pewnego czasu. 

io sklepu S'ngera przyly! 
wczoraj dwaj osobnicy, któ 
pod groźbą zdeinolowania v 
trza і po a właściciela zażą- 
dali od niego pieniędzy да wód 
kę. nger odmówił w odpow'e 
dzi na co osobnicy poczęli ov 
é sklep, a jeden + pi” 

ciciela pałka gumo 

Na alarm Singera 
dzi. którzy za 
Napastników 


wą głowę. 
zbiegli się sasi 
wiadomili poli 


Wszystkim tym, którzy opiekowali się podczas 
choroby i oddali ostatnią posługę drogim nam онот 


Jakóba Wilczyńskiego 


в w szczególności рр. dr. dr. Н. Kryszkówi, i W. Mierowi składa 


długotrwalej 


Rodzina. 


ma wódkę 


aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu. Są to Bronisław Jaku- 
biik (Franciszkańska 61) oraz 
Miesuł Styczyński (1% Łistopa- 
Ча 138) 

k wykazało dochodzenie, 
areszlowani запі się zawa- 
dowo wyma:zańniem pieniędzy 
о. drobin sklepikarzy. Przy 
chodzili do sklepu zwykle tuż 
przed zamkni m, kiedy spo- 
dziewali się, że nikogo nie za- 
słaną i lu, grożąc pobiciem, wy 
i ckup. 
prowadzi 


dochodze 


irzymani osobnicy 
ałezionej.szaj 
w swoim 


terenie pół 
nocnej dzielnicy miasta. 


Со usłyszymy dziś przez radio? 


8.30 Gimnastyka i muzyka z 
pist 
10,15 Nabożeństwo z Wilna. W 


ryasie nahożeństwa msza W. Tach- 
mana „Gaude Mater Folonia". 


12,02 Od śrćdeł Wisły do Czere | 


imoszu — feljcton 

12,20 Poranek muzyczny z udz. 
Bolesława Ginzburga (wiolonczela) 

18,00 Fragment słuchowiskowy z 
trag. „Ba упа * Juijysza Słowa 
ckiego. 

14,00 Koncert życzeń 

15,45 Skrzynka strzelecka okręgu 
ledzkiego. 

16.00 Koncert solistów w wyk 
Massalskiej (śpiew) i Kochańskiego 
(skrzypce) 

15.45 „Postacie literackie tyją 
między папі" — szkie literacki 

17 00 Koncert dla naszych letnisk 
i uzdrowisk аен. 

18.00 Transmisja g Kolonji mło- 
dzież: 

18.15 Ravel: Sonatina 

18,30 „Cala Polska śpiewa” 

18,45 „Na granicy Prus Wacho- 
Arich” — reportaż 

19.25 Regatv wioślarskia o mł- 
strzostwa Pols) 

19.50 Binro studjów rozmawia ze 
shuchaczami. 

20.00 Komendant jako żołnierz i 
wódz — odczyt. 

20 10 Koneert orkiestry 
nicznej. 

91.00 „Chłop i poeta” — wesoła 
audycja muzyczna. 

21.30 Na wesołej lwowskiej fali. 

23,05 Muzyka taneczna z płyt. 


symfo- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Berlin (356) 

21.30 Koncert fortepianowy B-dut 
Beethovena. 

Hamburg (332) 

20,00 Operetka J. Straussa „Noć w 
Wenecji“, 
psk (382) 
00 Komiczna opera Mozarta 
odniczka z miłości” 

Londyn (342) 

21,00 Koncert wiolonczelowy Dwo 
rzaka i Uwertura „Cockaigne” Elga- 
га, 

Medjolan (368) 

2040 Opera Parcllego „Fanfulla“, 

Sztokholm (426) 

20,00 Koncert (Suita w starym styli 
Halvorsena, Koncert skrzypcowy, Sin- 
dinga, 2 utwory Saint - Saensa i Ra- 
psodja I Liszta). 


Z PRZEMYSŁU FARMACEUTYCZ. 
NO - KOSMETYCZNEGO. 

Nasz przemysł farmaceutyczno - 
kosmetyczny rozwija stę w bardzo 
szybkiem tempie, Nłedawne to,dzie 
је, kiedy znaczną część produktów 
tej branży sprowadzaliśny  jeszcza 
z zagranicy. Obecnie nasz przemysł 
farmaceutyczno - kosmetyczny nie- 
tylko apanował całkowicie rynek 
wewnętrzny, lecz znalazł również 
cały szereg rynków zagranicznych, 
a nawet zamorskich. 

Dowiadujemy stę m. in., że znana 
od lat z wyrobu proszków od bólu 
głowy. „Pszezólka”, wytwórnia far- 
maceutyczno - kosmetyczna „Polla. 
bor" w Warszawie, wznowiła pa 
dłuższej przerwie produkcję swoich 
pierwszorzędnej jakości środków do 
pielęgnowania zębćw w postaci elt- 
ksiru, pasty i proszków pod nazwą 
„Polodont”. ЖА: 


„0: 


Dziś 2 przedstaw. o godz. 415 i 9.15 wiecz. 


TRUPA TANNENCAPA 


gruntownem odrestaurowaniu sal i widowni 


z udziałem MYRNY LOY i WILLIAMA POWELLA 


zaprasza sympatyków i atałych bywalców 


DYREKCJA 


Grand-Kino 
Dziś i dni następnych! 


Nadprogram: 
Aktualności Р. А, Т. 
Pocz. e godz. 12-ej 


Niebywała obsada: 


SZAMPAŃSKA KOMEDJA p. t. 


UCHOWA BLONDYNKA 


Jean Harlow, Franchof Tone, Lee Tracy 


Nr. 217 


Tomaszów 


WYBORY PREZYDENTA MIASTA 

Ze względu na zbliżający stę ter 
min, w którym ma być wybrany sta 
ły prezydent, toczą się w jednym z 
klubów, grupujących wiekszość © 
Lecnych radnych narady. 

Na stanowisko stałego prezydenta 
wysuwana jest kandydatura obec. 
nego komisarza rządowego p. Ез. 
czaszka, co się tyczy stanowiska wi 
ceprezydenta, to lansowane są dwie 
kandydatura: przedstawiciela kn- 
piectwa t jednego х adwokatćw. 


Odkrycie roin 


starożytnego miasta 
w Afryce 

Z Najrobi donoszą, že włoska 
wkepedycjs archeologiczna pod kie- 
runkiem komandora Del Grande, 
odkryla koło Engaruka w Tanga- 
najce ruiny starożytnego miasta. 
Одкорапо ruiny około 4000 do- 
mostw, z których każde posiadało 
przynajmniej po 3 tzby. Miasto ma 
wygląd warowni, zbudowanej sy- 
stemem tacasowym. W pobliżu na- 
trafiono na groby kamienne, z któ- 
rych tylko jeden zawierał kości ludz 
kie, 


W starożytności Gallowie mawia- 
li, że miecz. jest obosieczny. Znaczy- 
ło to poprostu, że można mieczem 
tkaleczyć nietylko kogoś, ale i ste- 
Polskie przysłowie głosi, że kij 
końce, Można kogoś pobić, 
samemu dostać, Inne 
łowie mówi, że każdy jest ko- 
walem własnego losu. 
nnemi słowy — dla wszystkich 
a równe szanse, tak jak w loterji 
stwowej dla tych, co zaopatrzyli 
się w los. Każdy może wygrać, trze 
ha mieć tylko los. _ 

W trzeciej klasie, której ołągnie 
nie zaczyna віє 18 sierpnia, głów- 
nych wygranych ро 100.000 złotych 
jest trzy. Prócz tego wielo пус 
wygranych, razem na ogólną sumę 
1991.706 zł. 


„ALOS ШЇ 


nabyć można 


w Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach 
u p. Lewenberga. 
VORDEN асу тшнг. Ашыт 
Ż. T. K. 
(Wólczańska 35, tel. 121-53) 

Sekretarjat t-wa przyjmuje co 
dziennie w godz. 10 — 14 1 18 — 22 
zapisy: 

1) na wycieczki: 

w dn. Б — 18.VIIT — &dniowa 
wycieczka do Zakopanego (zwtedz. 
Morskiego Oka, Hali Gąstenicowej, 
Doliny Kościeliskiej. Strążyskiej 
oraz wycieczki piesze); 

14 — 19.ҮПІ — dniowa wyciecz- 
ka do Wilna (z okazji światowego 
zjazdu „Jtwa”), Trok t okolic. W 
programie zwiedzanie zabytków 
Wilna, gminy karaitćw w Trokach, 
okolie (przejazdy po jeziorach); wol 
ny wstęp na zjazd t uczestnictwo w 
obradach; 

2) na kolonje turystyczno-wypo- 
czynkową w Karwi nad Bałtykiem; 
pokoje 2 i 3-osobowe; wyjazdy do- 
wolne 


ŚMIERTELNOŚĆ DZIECI 
GJENA. 
Ма 100 Iudzt umiera przeciętnie 
5 między 25-tym a 30-tym, 14 zaś 
między 2-gim a 5-tym rokiem życia. 
Cyfra śmiertelności niemowląt jest 
jeszcze wyższa. Przeciętny wiek 
człowieka podniósł się znacznie w 
ciągu ostatnich dzłesięcioleci dzięki 
wzmożonej hygjenie. Dlatego należy 
dzieci stale nakłaniać do przestrze- 
gania czystości. Przy zwalczaniu 
śmiertelności dzieci, ważnym czyn- 
nikitem pomocniczym jest dobre my 
dło (jak naprzykład mydło znanej 
marki „Kołłontay я pralką"). 


А HY- 
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Śmiech, od którego na płacz sie zbiera 


Humor w dzisiejszych Niemczech iesi ponurym, 
służalczym cieniem reżymu 


Postępowe czasopismo 
zamieściło ostatnio bardza 
go korespondenta. 


Mając zamiar posyłać jaknaj 
wcześniej artykuły, zastanowi- 
łem się głęboko nad danymi mi 
tematami i przyszedłem ао 
wniosku, że artykułów takich 
nie mogę przesłać. 

Co się tyczy sądownictwa nie 
mieckiego, twierdzę, że na pod- 
stawie wiadomości prasowych 
można sobie stworzyć wręcz fał 
szywy obraz. Nie brak oczywiś- 
cie ciekawych wypadków, ale 
nie ujawniają опе nic, komplet | 
nie nic. Całe sądownictwo w 
Niemczech jest zasłoną, mającą 
ukryć niesamowitą wprost rze- 
czywistość. Są to kulisy, któ 
rych celem jest wywołanie wra 


Premjery teatralne 


czechosłowackie „Pritomnost* 
ciekawy list swego niemieckie- 
(Redakcja) 


żenia, że stosunki prawne w 
Trzeciej Rzeszy są bez zarzutu. 
Daieko ważniejszy, niż wszyst- | 
kie procesy i postępowania są- 
dowe, jest fakt, że niektórych | 
procesttw wogóle nie można 
prowadzić. W obliczu prawa 
pierwszeństwo przyznano woli 
państwa i władz stronnictwa — 
Wobec tego, rzecz jasna, wyklu 
czone jest w niektórych okolicz 
nościach podanie skargi do są: 
du lub prowadzenie procesu, 
np. o ile istnieją pewne zastrze- 
żenia polityczne z punktu wi- 
dzenia państwa i partji. 

Są to wszystko rzeczy ogól- 
nie znane w teorji, ale nie w 


Gościnne występy Grywińskiej, Brydzińskiego 
i Łuszczewskiego 


Przed osiemnastu laty Grabiński 
wystawił poraz pierwszy „Kochan- 
ków” na scenie warszawskiej. Wów 
czas sztuka, obok niezaprzeczonych 
walorów artystycznych # konstruk 
cyjnych, posiadała ł aktualność. 
Temat był zupełnie nowy, zagadnie 
nie ciekawe i dokołą „Kochanków” 
wybuchła namiętna polemika lite- | słabo 


świetny djalog i z maestrją posta- 
wione sytuacje. W tych warunkach 
sztukę Grubińskiego można ощ 


brze ze swego naprawdę trudnego 
zadania. е 

Р. Brydziński grał „Kocłianków* 
przed laty w Warszawie z Przybył 
ko - Potocką і Osterwą. Grał tę ва. 
mą rólę męża, nie wiem tylko, czy 
grał ją tak wspaniale, jak w Łodzi. 

Rola jest krótka. P. Brydzińskie- | 
go widzimy na scenie mało, ale kaž- 
de jego ukazanie się ało 
dreszcz na widowni. Był wspaniale 
swobodny, przejmująco drwnatycz- 
ny i ропиго straszny. Słowem w stu 
procentach taki, jakim chciał go 
widzieć autoe і publiczność, Poka- 
zał wielką klasę wielkiego aktora, 
Umiar, z jakim przecbrażał się z u- 
przejmego gentlemena w chciwego 
zemsty, niekochanego męża, to znów 
w czułego ojca, musiał zachwycić. 
Słusznie więc p. Brydziński był po 
drugim akcie wywoływany przez pu 
bliczność, olśnioną jego grą. 

Р. Grywińska wywiązała się z 
trudnej roli matki - kochanki do-| 
brze. Nie jej to wina, że była lep-; 
sza jako kochanka, niż matka. 
Pierwsza część roli bardziej odpo- 
wiąda jej warunkom zewnętrznym 
i głosowym. 

Szczególnie dobrze wypadła sce- 
na rozmowy z Brydzińskim w dru- 
gim akcie, gdzie p. Grywińska bar- 
dzo przekonywnjąco wyrzuca swe- 
mu ex-mężowi zwichnięzie jej życia, 
Na dobro p. Grywińskiej zapisać 
również należy umiejetne podkre- 
ślanie podświadomych instynktów 
macierzyńskich w stosunku do swe- 
go kochanka - syna. 

Р. Łuszczewski źle podszedł do 
roli, Nie wiadomo dlaczego już w 
pierwszych scenach popadł w patos, 
który łamał mu potem głos w sce- 


nach, które powinny 


młodzieńczą szczerością. To spowo- 
dowało, że sceny miłosne, w które 
obfituje ег akt, wypadły nie 


który po raz pierwszy przekracza 
próg safonu pięknej kobiety, o tyle 
następne sceny, men 


Gityby p. 
AA ee WEG 
H kochanka - syna być rupełnie 


poprawnym. 

Reasumując — widowisko dobre, 
warfe obejrzenia. Reżysarja bardzo 
staranna. Dekoracje proste, mite. 

ta. 


е 
„KOCHANKOWIE* W TEATRZE 
MIEJSKIM 
Dziś, w niedzielę o godz. 8,30 wiecz. 
dana będzie po raz ostatni doskonała 
Sztuka Grubińskiego Kochankowie” 

przez zespół teatru 

Warszawy w. osobach: raty: Gry riä. 
skiej, Wojciecha Brydzińskiego i Le- 
ona Łuszczewskiego. „Kochankowie“ 
cieszą się ogromnem powodzeniem nie 
tylko w Połsce ale i ragranicą. Ele- 
gancja djalogu, zręczność kompozycji, 
brawurowe efekty a przedewszystkiem 
zuchwałość jej problemów sprawiły, 
że sztuka jest zawsze aktualna. 


KAZIMIERZ SZUBERT W TEATRZE 

LETNIM (w dawn. „Bagatel*) 

Wczorajsza premjera kapitałnej far 
sy Brandona „Studenci“ była jednym 
wielkim wieczorem humoru, śmiechu 
i braw. W roli głównej występuje daw 
no }п# w Łodzi niewidziany, sympa- 
tyczny komik Kazimierz Szubert. 

Dziś i jutro w dalszym ciągu „Stu- 
denci“. 


TEATR „ROZMAITOŚCI* 

Rekord powodzenia osiągnął Lud- 
wik Satz w tragikomedji p. t. „Wszyst 
ko dla dzieci“, W sztuce tej Ludwik 
Satz wystąpi jeszcze 2 razy- 
POŻEGNALNE WYSTĘPY „TEATRU 

Dziś o godz. Е pop. i 9 wiecz. oraz 
codziennie tylko przez krótki czas 
„Trupa Tannencapa" — wesołe, rodza- 
jowe widowisko z muzyką i tańcami. 


swych strasznych konsekwen- 
cjach praktycznych. Dlatego też 
nie mają żadnego znaczenia nie 
które nowe teorje niemieckich 
uczonych - prawników, którzy 
starają się obecnie stworzyć dla 
nowego stanu rzeczy ramy pew 
nego systemu. Теогја nic bo- 
wiem nie mówi. Znam wiele wy 
padków, w których decydują 
akty politycznej arbitralności 
silnych instytucji, podporządko 
wanych partji, którym z kolei 
podporządkowane jest prawo.— 
Dlatego wiadomości, podawane 
przez czasopisma niemieckie z 
Rzeszy nic nie mówią. 

W: Niemczech nie istnieje pra 
wo według europejskich pojęć. 
Prawo stale jest naruszane, ale 
w gazetach o tem niema ani sło- 
wa. Nie zmienia stanu rzeczy 
nawet fakt, że część niemieckiej 
biurokracji prawnej stara się 
orzekać według dawnych norm. 
Naodwrót, jedynie zaciemnia to 
kontury obrazu. Myślę, że ja- 
snem teraz będzie, dlaczego nie 
mogę napisać takiego artykułu: 
nie chcę i nie mogę wprowadzać 
w błąd czytelników. 

W. Niemczech dzieją się obec- 
nie różne rzeczy. A ponieważ 
człowiek nie chce ciągle powta- 


(|rzać tak strasznych rzeczy, le- 


piej jest, gdy milczy... 


Co się tyczy drugiego tematu: 
o monacliijskim koniku Y i 

nie, jestem w zupełnie на 
sytuacji. Karol Valentin stanowi 
bezsprzecznie pewnego rodzaju 
oryginalną indywidualność, ale 
zbyteczne jest udowadniać, ze 
zarówno on sam, jak i jego hu- 
mor, jest mętny i bez znaczenia. 
Niektóre dowcipy hitlerowskie, 
dzięki którym stał się sławnym 
zagranicą, są godne politowania, 
jaż chociażby dlatego, że піс 
przeciwko nim nie miała poli- 
cja. Wypadki, rozgrywające się 
w Niemczech, przedstawiać w 
zwierciadle humoru? Nie, to nie- 
możliwe, jak niemożliwe byłoby 
doszukiwanie się komiki w... wy 
konywaniu wyroku śmierci. Nie 
chcę sprawić mu przykrości me- 
mi słowami, ale dziś nie potra 

fiłbym o nim mówić. Nie w nim 
nie znajduję takiego, coby war- 
te było rozwinięcia; jest to ubo- 
gi cień. Patos polityki niemiec- 
kiej nie znosi humoru. Jeżeli 
obecnie śmieje się ktoś w Niem 
czech, jest to śmiech głupi, ordy 
narny, brutalny, filisterski, tchó 
rzowski i lękliwie drżący śmiech 
lokaja. Czy mam "opowiadać o 
jednym z tych klownów? Nie, 
nie wartol A fałszować oceny 
wartości tego Śmiechu — nie 


instrumenty, przy ktdryeh akompanjamencie najefektowniej wy 
padają stare, melodyjne pieśni ludowe. 


Czy znacie najnowszy 


taniec „Caranga 


Wkróśce 


! 
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ШШШ 
sztucznego WŁÓKNA 


Wiek XIX określany był wielokro 
tnie w historji gospodarczej mianem 
okresu „imperjalizmu bawełny”, W 
tym okresi? rzeczywiście produkcja 
tego surowca i najszersze jego zasto 
sowanie na świecie rozwinęło się 
imponujiw. Szereg wynalazków 
technicznych rozszerzył możliwość 
mechaniczaej produkcji tkanin ba- 
welnianych, Jednocześnie jednak 
włókno bawełniane, które па sze- 
reg dziesiątków lat wyrugowało ru- 
pełnie inne surowce włókiennicze, 
zaczęło odczuwać konkurencję 
sztucznego włókna, a w pierwszym 
rzędzie sztucznego jedwabiu, Potęż- 
ny rozwój techniki i przemysłu che- 
micznego, przyśpieszony w latach 
wojny, wzmógł jeszcze bardzo wy 
datnie rozwój produkcji sztucznych 
włókien. 

Lata ostatnie, lata Kryzysm, a w 
szczególności dążenia autarchisty- 
czne poszczególnych państw znako- 
micie sprzyjałą temu rozwojowi, 
którego dalsze trwanie przynieść 
nom może niezwykle ciekawe zjawi 
sko, które możnaby określić mia- 
nem imperjalizmu sztucznego włó- 
kna. Zdobywa ono sobie, w žy- 
wiołowym pędzie do wyeliminowa- 
nia innych surowców, dosłownie ca 
Ту świat. 

Pierwsze dokładniejsze szacowa- 
nia światowej produkcji sztucznego 
włókna przeprowadzone zostały 
przy nakładzie olbrzymiego wysiłku 
przez jeden z wielkich koncernów 
amerykańskich, Według tych oszaco 
wań, produkcja światowa ma tym 
odcinku w г. ub. przekroczyła nowy 
rekord, wyrażając віє 
27.011.000 tg. t. 1. wzrosła o prze- 
szłoło 100 proe, w stostnku do roku 
poprzedniego. Podkreślić  przytem 
należy, że jeszcze w r. 
dukeja ta nie dochodziła do 4 miljo| wych, 
nów kg. i dopiero lata kryzysu i 
przeobrażenia strukturalne w gospo 
darco światowej wzmogły w sposób 
imponujący produkcję sztucznych 
włókłen, Produkcja ta w r. 1934 roz 
kłada się aa poszczegółne kraje na- 


1929 рго- | tuacji 


Znany działacz gospodarczy 

b, minister opieki społecznej 

SEN. JERZY TWANOWSKI 
podzielił się z naszym korespon- 
dentem gospodarczym szeregiem 
ciekawych uwag dotyczących za- 
gadnienia robót publicznych i in 
westycyjnych w Polsce. 

— W. cierpieniach i troskach 
obecnego kryzysu — zaznacza 
na wstępie b. min. Iwanowski — 
poszczególne narody uwalniają 
się od zależności ekonomicznej, 
nabierają własnej indywidnalno- 
ści gospodarczo - narodowej, po- 
woli lecz stale zmieniając starą, 
opartą na przemocy strukturę е- 
konomji światowej, zarysowując 
nowe formy przyszłego współży- 
cia narodów, bez przemocy sil- 
niejszego nad słabszym, bez 
krzywdzących i pokrzywdzo- 
nych. Przesilenia obecne wska- 
zują na tego rodzaju koordyna- 
cję interesów narodowych w ska 
li wszechświatowej jako jedyną 
możliwość wyjścia na stałe z o- 
becnych trudności. Lecz zanim 
warunki gospodarki światowej 
będą zmodyfikowane w tym sen 
sie, 
każdy naród winien w ramach 
własnej gospodarki przedsię- 
wziąć odpowiednie środki, by 


cyfrą | nentralizować destrukeyjne dzia; 


łanie przesilenia na jego orga-; 
niem 


by dążyć do odbudowy i 
prebudowy ч gospodarki о 
własnych sił: 


stępująco Niemcy  9.840,000 kg., ў 


Angilja 1.497.000 kg., Włochy 9.779 
tys. kg, Stany Zjednoczone 998.000 
kg. Francja 1,996,000 kg. í Јаропја 
2,141.000 kg. Jednocześnie źródła a- 
merykańskie prostują łuformacje о 
produkcji niemieckiej sztucznych 
włókien, Która miałaby wynosić 45 
miljonów kg. oraz dane o wytwór- 
czości japońskiej, która miałaby wy 
nosić 16 miljonów kg. Zaznaczyć 
Хи jednak należy, że niema naogół 
oficjalnych danych o produkcji nie- 
anieckiej, co jest znpełnie zrozumia- 
łe, jeśli zważyć, że charakter tej 
produkcji zwłązany jest ściśle z prze 
mysłem zbrojeń. 

Z przytoczonych powyżej statystyk 
wynika, że па czele producentów 
sztucznych włókien kroczą Włoclty 
i Niemcy. Wydarzenia ostatnich mie! 


#їесу wskazują jednak, że bodaj пај 


silntej wzrośnie do końca r. b. wska 
Źnik tej wytwórczości w Japonii i 
Anglii. Wydatniejszą stabilizacje 
wykazuje produkcja Stanów Zjedno- 
czonych, które pokrywają wzrost 
swego zapotrzebowania przez wzma 
пу import. Głównym dostawcą 
Stawów SI RCA jest prze- 
cki, włoski i angielski. 
dia Polski zjawiska te 
olbrzymie znaczenie і wy 
wolują ostatnio duže zatuteresowa: 
nie zarówno w kołach _ włókienni- 
ctwa, jak -w przemyśle chemicz- | 
nym. Idzie tu bowiem о ewentnatn 
żliwość zastąpienia produkcją 
krajowa importowanych surowców. 
zagranicznych, a w pier wszym. tzę- 
dzie swrowej bawelny, przywożonej 
w głównej mi 
Północnej i Pol 
bilanse nasze wykazują bierne saldo 
ү andlowej. Zwłaszcza w 
kio biłans handlowy i 


okresie wa 
podejmowanych przez przemysł włó 
kienniczy prób oparcia importu ba- 


пету па za ich kompensacji, za 
gadnienia te л raja szczególnej 
aktualności, Jeśli zważyć, że próby 


wolą, Ер йр w jednych 
dziedzinach, przerosty w innych. 
Jeśli chcemy skutecznie zwal- 
czać chorobę kryzysu, nie może- 
my się ograniczać jedynie do li- 
kwidacji jego przejawów przej- 
ściowych, konjunkturalnych, mu 
simy jednocześnie zwrócić bacz- 
ną uwagę na 
wzmocnienie całokształtu nasze- 
go organizmu gospodarczego, 
jego niedomogi strukturalne, wy 
nikłe z zabójczych warunków ro 
zwoju narodu w ciągu 1 i pół wie 
kowej niewoli, w naszem upośle- 
jdzenia w porównaniu do ludów 
mających lepsze warunki byto- 
wania w ciągu ostatnich stuleci, 
— Przeludnienie wsi, nadmier 
ny przyrost naturalny, nie znaj- 
dujący sobie zatrudnienia w nie- 
dostatecznie rozwinięty 
i uniemożliwionej emigr 
cji, brak kapitału, brak wyposa- 
żenia narodowego w inwestycje 
publiczne, stanowiące o wydaj- 
ności pracy obywatela, niedoroz 
wój miast, wadliwa struktura 


rolnictwa, dysproporcje między 
wysokokapitalistyczną gospodar | 
ką zachodnich województw i na 
| turalną gospodarką ziem wschod 


wzmożenia eksport polskiego na te 
rynki wzamian za importowany Stt- 
rowiec bawełniany natrafiają na du 
że trudności, ze względit na ogólno- 


{| światową konjunkture gospodarczą, 


wówczas aktualność tych zagadnień 
dla Polski uwydatnia się za szczegól | 
ną jaskrawością. Nadmienić jednak 
należy, że narazie, z całego szeregu 
wzgledów produkcja sztucznych włó 
kien w Polsce nie wykazała w cią- 
gm ub. r. wydatniejszego zwiększe- 
nia, 


GŁOS HANDLOWY 


JEDNA INSTYTUCJA 


i powinna ześrodkować wszystkie zagadnienia 


inwestycyjne w Polsce 


miejscowej ludności, zaopatrzo- 
ne są dostatecznie w sieci dróg. 
Widzimy tu liczne miasta, stano- 
wiące rynek zbytu dla miejsco- 
wego rolnictwa. W. dziedzinie in 
westycji nasuwa się tu przede- 
wszystkiem konieczność podnie- 
sienia dochodowości karłowate- 


nich, niewyzyskanie bogactw na- 
turalnych, wadliwy rozdział do- 
chodu społecznego, a stąd pra- 
wie całkowity zanik konsumcji 
najliczniejszej warstwy narodu, 
są to, zdaniem mojem, te najważ 
niejsze właściwości naszego or- 
ganizmu gospodarczego, które 
na najbliższe lat kilkadziesiąt bę |go rolnika przez dostarczenie mu 
dą musiały absorbować każdy | dodatkowych źródeł zarobku, a 
racjonalny program gospodar- | więc krzewienie przemysłu Indo- 
czy. — | wego, rzemiosł, elektryfikację 
Procesy likwidacyjne, związa- | kraju i t. p. 
ne z Бис б przerostów ij Przechodząc do zagadnienia 
przeżytków, hamujących ożywie | racjonalności inwestycji b. min. 
nie tętna życia gospodarczego, | Iwanowski zaznacza, że jaskra- 
zdają się zdążać ku końcowi, u-| wym przykładem racjonalnych 
trzymanie obecnego stanu staje |inwestycji jest dokonywana o- 
się niemożebnem, życie wysuwa | becnie regulacja biegu Wisły i 
postulaty czynu, walki ze złem, jej dopływów oraz zabezpiecze- 
twórczego programu. nie przez to od klęski powodzi 
— Tak samo jak w pewnym |ich dorzecza. Budownictwo dróg 
okresie wielkiej wojny — zazna- | jak i elektryfikacja przemawia- 
cza w dalszym ciągu sen. Iwa-|ją same przez się do naszego 
nowski — wzbudziła się nieprze | umysłu. Inwestycje miejskie, pod 
parta chęć pokoju, tak dziś nara- | noszące poziom życia i warunki 
sta wola walki z tą powszechną | bygjeniczne miast, bezwątpienia 
zarazą, którą ochrzeiliśmy mia- | przyśpieszają ich rozwój, stano- 
nem kryzysu — powiada E.|wiąc ważny czynnik dla przy- 
Kwiatkowski, w jednym  ze|Śpieszenia procesu urbanizacji. 
swych niedawnych odczytów. Je| Pod każdym względem nasze 
dynie realnym nakazem polityki | wyposażenie narodowe w pomoc 
gospodarczej, jest пісте środki pracy, jakiemi 
| rozwój ehłonności rynku kzajo- | inwestycje publiczne, е а 
wego 1 podniesienie zdolności 


ee produkcję i wymianę — pod- 
konsumeyjnej mas, Iwanowski — stoi 


kreśla sen о 


w nadmiernej 
sobie znaleźć nabywców. Osiąg- 
o E 
dochod: 


— Do tego rodzajn zwiększe- 
nia dochodów ludności może się; 
przyczynić, między innemi pod- 
jęcie przez państwo szerokiej ak- 
cji inwestycyjnej, finansowanej 

przez pożyczki publiczne, 
włączając do obiegu gospodar- 
czego stezauryzowane zasoby róż 
nych ciułaczy. 

Celem inwestycji winno być 
jednoczesne łagodzenie objawów 
przesilenia, budowanie podstaw 
dla rozwoju gospodarstwa naro- 
dowego z jednoczesnem oddzia- 
ływaniem w kierunku kompen- 
sacji braków strukturalnych na- 
szego ustroju gospodarczego i 
rozbudowy warsztatów pracy. 

IWadliwy właśnie układ de- 
mograficzny naszej ludności z 
przeludnieniem wsi, niedorozwo 
Jem miast, nieodpowiednim u- 
| strojem rolnym, małą zdolności 
konsumcyjną włościaństwa wy 
maga szeregu środków zarad- 
czych w formie inwestycji pu- 


— A trudności finansowe? —- 
| rtracamy. 

— Istotnie — usłyszeliśmy w 
odpowiedzi — wychodząc z kar- 
dynalnego założenia polskiej po 
lityki gospodarczej — trwałej 
waluty i równowagi budżetowej 
— zawsze będziemy mieli natu- 
ralne granice naszych inwesty- 
cji w postaci trudności finanso- 
wych. Ograniczona wysokość 
środków budżetowych przezna- 
czonych na inwestycje w budże- 
tach państwowych i samorzą- 
dowych, jak również określona 
pojemność rynku wewnętrznego 
dla umieszczania pożyczek, zmu 
szają do stworzenia ściśle prze- 
myślanego płanu inwestycji, z 
uwzględnieniem ciągłości ich wy 
konania w ciągu kiłkn lat, oraz 
hierarchji stosownie do ich go- 


blicznych. Rzadko zaludnione 505 
kresy wschodnie, pozbawione |spodarczego ciężaru gatunkowe- 
miast, przemysłu, kolei żelaz- |80: — 


Wieloletni plan inwestycyjny 
— kończy swe rozważani 
nister sen. Iwanowski — został 
opracowany przez poszczególne 


|nych, dróg kołowych, z nieupo- 
rządkowanemi drogami wodne- 
mi. wymagają przedewszystkiem 
zbliżenia miejsca produkcji arty- 
kułów rolnych do miejsca ich! ag 
konsumeji, przez usprawnienie i |8 
potanienie środków transportu; 
miasta wschodnie wymagają 
podniesienia poziomu kultural- 
nego do poziomu umożliwiające- 
go życie rzemieślnika lub zawo- 
dowca przesiedlającego się tu- 
taj z zachodnich województw. — 
Rozwój miast winien być oto- 
czony specjalną opieką. 
(Województwa południowe, 
gdzie przeludnienie występuje 
najwięcej jaskrawo, a małorol- 
ność dotkliwie daje się we znaki” 


od 10 do 30 września 
Жар! 


Łódź, 4 sierpnia 1935 r. 


Wywiad „Głosu Porannego" z b. ministrem sen. Jerzym Iwanowskim 


resorty w ramach ich potrzeb, 
lecz 

plany te nie znajdają 050150} ko- 
ordynacji w łonie jednej ponać 

resortowej instytucji, 

zadaniem której byłoby przysto- 
sowanie poszczególnych planów 
do potrzeb całokształtu gospodar 
ki narodowej i decydowanie о 
kolejności poszczególnych ro- 
bót; instytucja ta o charakterze 
centralnym winnaby mieć rów- 
nież wpiyw na inwestycje samo- 
rządowe i możność oddziaływa- 
nia na inwestycje prywatne. 

Międzynarodowe biuro pracy, 
poświęcającę dużo nwagi zagad- 
nieniom' robót publicznych, uwa 
ża ześrodkowanie wszystkich za- 
gadnień tyczących się inwestycji 
w podobnego rodzaju central- 
nem biurze za konieczny waru- 
nek racjonalnej polityki inwesty 
cji. 

Inicjatorzy funduszu ртӣсу, 
mieli na myśli ześrodkowanie w 
tej instytucji wszystkich zagad- 
nień związanych z inwestycjami. 

E. Kwiatkowski równieź uwa: 
ża, że polityka inwestycyjna win- 
na być ześrodkowana w nierależ 
są | пеј od poszczególnych resortów 
radzie gospodarczej, która winna 
stać się terenem opracowania tez 
į zasad odbudowy gospodarczej 
i Koordynacji poszczególnych po 
sumięć. 


Чис». 


Rynek łódzki 


Wczoraj w obrotach prywatuyep 
notowana: 

Walaty: Dolary gotówkowe — 
5.25 w piaconiu, 5.27 w żądania, do- 
агу złote — 9,06 w płaceniu, 9.10 
w żądaniu, ruble złote — 468 w pia 
сепіп, 4,73 w żądaniu, marki sle- 
mieckte — 1,79.5 w płaceniu, 180,5 
w żądaniu, franki francitksió — 
34,90 w płaceniu, 35 w żądaniu, szy- 
tingi austrjackie — 100,5 w płace 
niu, 101,5 w żądanim, guiden рдай 
ski 96 w płaceniu, 97 w żąda- 
піп, Korona czeska — 21,25 w żę 
daniu, funt angłelski — 26.10 w pta 
ceniu, 26,20 w żądaniu, liry włoskie 
-~ 38,5 w płaceniu, 39,5 w żądaniu, 
fioreny holenderskie — 356 w pla- 
cenin, 358 w żądaniu 

Papiery wartościowe: 3 proc. po 
życzka budowlana — 20,75 w pta- 
ceniu, 41,75 w żądaniu 4 prot. po 
życzka dolarowa — 52,5 w płaceniu, 
53 w żądaniu, 7 proc. pożyczka sta 
bilizacyjna — 66,5 w placenta, 67 
w żądaniu, 5 proc. 16dzkie listy zas 
stawne — 52,7 w płatem, 53 w żą: 
daniu. 

Obroty minimalne Na rynku giet 
dowym łódzkim wczoraj tendencja 
naogół była utrzymana., Z walut je- 


i niemiecki 
punktow. Z papierow 
wych 3 proc. pożyczka buu 
po ciągnieniu zniżkownia 
punktów, a 4 proc. pożycz 


° 
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GŁOS SPORTOWY 


Wszędzie protesty przeciwko olimpiadzie 


Masowy ruch w Holandji, Czechosłowacji i Hiszpanii 


Opublikowane przez Amerykę 
protesty przeciwko udziałowi w 
olimpjadzie berlińskiej wywoła- 
ły w Trzeciej Rzeszy poważny 
niepokój, który odbił się w arty- 
kule, opublikowanym przez 
„Reichssportblait", który pisze: 

„Tajemnicze siły działają w A- 
meryce przeciwko olimpjadzie. 
Maskują się one organizacyjni 
jako bojowa organizacja do obro 
ny praw człowieka, są jednak w 
rzeczywistości żydowskiem 
przedsięwzięciem przeciwko no- 
wym Niemcom. Mają oni swo- 
ich ludzi w prasie i w radju, a 
ich sieci są wprawdzie delikatne 
ale gęsto osnuwają cały kraj. Te 
raz spekulują na to, że mogą u- 
niemożźliwić amerykańskiemu ko 
mitetowi olimp: zdoby- 
cie koniecznych środków na po- 
dróż do Garmisch i Berlina. — 
Jeszcze nigdy urządzający igrzy 
ska olimpijskie nie musiał liczyć 
się z takiemi trudnościami, jak 
my w przykładzie z Ameryką. A 
oczywiście te wrogie prądy dzia- 
łają również w innych krajach“. 

Nowojorski „Times“ pisze; 

„Świat jeszcze raz uzyskał po- 
smak mentalności hitlerowskiej 
i ich metod. Pomimo to będą zna 
wu usiłowali naopowiadać, że 
Berlin jest najwłaściwszem miej 
scem do odbycia igrzysk olimpij 
skich. 

Wi piśmie amsterdamskiem 
„Haagsche Post* na zakończenie 
artykułu sportowego czytamy: 


obronić zasady, że igrzyska olim 
pijskie powinny się odbyć w kra 
ju, który w coraz większym stop 
niu przepełniony jest tym (Strei. 
chera) duchem“? 

Praski „A Zet Pondelnik“ 
zwraca się przeciwko udziałowi 
czechosłowackich sokolskich or- 
ganizacji sportowych w olimpja- 
dzie berlińskiej z tem uzasadnie 
niem, iż nie uchodzi, aby „So- 
kół“, punkt krystalizacyjny de- 
mokracji czechosłowackiej, defi 
lował przed przywódcami naj- 
reakcyjniejszego reżymu w Euro 
pie i wskutek zbytecznej uprzej-! 


Dziś na boiskach polskich ro 
zegrane zostaną cztery spotka- 
nia ligowe. 

W Warszawie Polonja spot- 
ka się z lwowską Pogonią, w 
Krakowie Garbarnia z Warsza- 
wianką, w Poznaniu Warta z 
Wisłą i w Wielkich Hajdukach 
Ruch ze Śląskiem. 

Pierwsze z tych spolkań, Po- 
lonja — Pogoń. to walka druży 
my przodującej z drużyną, któ- 
rej bezustannie grozi spadek z 
ligi. A więc mecz о punkty w 
całem tego słowa znaczeniu. — 
Pogoń musi wygrać, by nie po- 


„Czy naprawdę można jeszcze 


TY сан ал ААРЧЫ БЫ 
Ро!асу biją 11-Ктоїперо mistrza Austrji 


Fragment meczu, год nego 


sk 


Leniralna kadownia 


Łódź 
PIOTRKOWSKĄ 167 
TEL. 


Akumulaforów 


RADIOWYEH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


W Ortowie- 


między nieoficjalną reprezentacją. Pol- 
a wiedeńskim Rapidem. 


nabyć można codziennie 


„Głos Poranny" 


w kiosku przy wejściu na plażę Orłowską 


zwolić się zepchnąć z pierwsze- 


і 


205-21. 


mości okazywał honory symbolo 
wi najtwardszej dyktatury euro 
pejskiej. 

IW. całej Hiszpanji rozpo- 
wszechniona została ulotka, któ 
ra domaga się, aby przyznane, 
jako fundusz olimpijski przez 
rząd hiszpański 400.000 резе- 
tów zostały zużyte na budowę 
społecznych placów sportowych. 
Ulotka ta jest podpisana przez 
20 znanych pisarzy, uczonych, 
lekarzy itp., jak również przez 
organizacje młodzieżowe repu- 
blikanów, socjalistów i komuni- 


T Łódź dnia 4 sierpnia 1935 roku 


Walasiewiczówna atakuje 


rekordy świata na 100 i 200 mtr. 


W dniu dzisiejszym na zawodach 
lekkoatletycznych w parku im. 80- 
biesktego z udziałem zawodniczek 
olimpijskich Wslasiewozćwny t Waj 
sćwny, Walastewiczćwna ma za- 
młar zaatakować rekordy światowe, 
w biegn na 100 i 200 mtr. Walasie- 
wiozówna jest obecnie w dokona- 
łej formie i być może, że próba stę 
powiedzie. 


Jak się dowiadujemy, Walasie- 
wiezówna już definitywnie opuszcza 
swój macierzysty klub „Grażynę” i 
przenosi się na stało do Warszawłan 
ki, Krok swój tłomaczy doskonała 
biegaczka koniecznością przebywa- 


stów. 


go miejsca w tabeli, Polonja, by 
zdobyć szanse na pozostanie w 
ekstraklasie. Pogoń prowadzi w 
tabeli przed Ruchem tylko dzię 
ki lepszemu stosunkowi brame! 
Ponieważ i Ruch gra w tym ty 
godniu z przeciwnikiem, które- 
go powinien pokonać, obie dru- 
żyny będą się starały wyg 
spotkanie wysoko. W tych 
runkach Polonji stołecznej nie 
możną rokować zwycięstwa, — 
tembardziej, że wystąpi опа do 
zawodów osłabiona. 

W Krakowie gra Garbarnia z 
Warszawianką. Krakowska dru 
żyna, która ma bodaj najsilniej 
szą pozycję w tabeli gier ligo- 
wych, niewątpliwie pokona war 
szawiaków, aczkolwiek pech 
Garbarni do Warszawianki jest 
ogólnie znany. Garbarnia jest 
podobno w nieświetnej formie, 
podczas gdy warszawiacy, któ- 
rzy w składzie mają: Sontaga, 
Smoczka i Kniołę, mogą Być 
groźni. Mimo to własne boisko 
i bardziej wyrównany poziotn 
gry przemawia raczej za Gar- 
barnią. 

W Poznaniu Warta stoczy 
miecz ze swą starą rywalką Wi- 
słą. Narazie poznaniacy mają 
w tabeli o punkt więcej. Po- 
przednie spotkanie w Krakowie 
wygrała Wisła w stosunku 3:1, 


a- 


„zieloni“ wezmą rewanż. Warta 
jest w bardzo dobrej formie, a 
jej ostatni remis z Pogonią п: 
meczu wyjazdowym, przema- 
wia za jej zwycięstwem. Dla 


Anglicy dbają 


obokserów zawodowych 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-21 18. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW i 


Morskiem |: 


Angielski związek bokserski ufun- 
dował ciekawą nagrodę, a mianowi- 


` cie pas mistrzowski, który przyzna 


„wany będzie temu angielskiemu bo- 
kserowi zawodowemu, który w swej 
| karierze życiowej zdobędzie mistrza 
киет) Europy lub świata. 

Zdobyełe tego pasa choćby jedno- 
krotnie zapewni zdobywcy poczyna- 
jąc od 50 roku życia tygodniową 
rentę w wysokości 25 szylingów aż 


"3 | do śmierci. { 
W ten sposób Anglia chce pomćc 
Roman Maes, tegcroczny  tryumfa tor „Tour da France 


swym uluhieńcem - ring*w, którzy 
przeważnie, po okresie tryumfów, 
żyją w nędzy. 


obecnie jednak wydaje się, że | pf 


nia w Warszawie, gdzie ma lepsze 


Dziś cztery mecze ligowe 


Czy Ruch odbierze Pogoni prowadzenie w tabeli? 


Warty ewentualne zwycięstwo 
to awans do pierwszych dwuch 
miejsc w tabeli, dlą Wisły u- 
mocnienie i oderwanie się od 
Środkowej grupy. 

Ostatni wreszcie mecz, to der 
by śląskie: Ruch — Śląsk. Atra- 
kcją tego meczu będzie przede- 


*|wszystkiem występ Wilimow- 


skiego, który po dłuższej przer- 
wie ukaże się na boisku. Poza: 
tem ma grać również Urban, a 
więc stary, doskonały Ruch w 
ligowym komplecie mistrzow 
skim. Z drugiej strony stanie 
młoda, silna drużyna Śląska. 
znana ze swej ambicji i pięk 
nych zwycięstw na własnem bo- 
isku. Wynik majprawdopodob- 
niej wypadnie dla Śląska niepo 
myślnie, gdyż Ruch nie ma za- 
miaru ustąpić Pogoni prowadze 
nia w tabeli. 


ukwieconej platformie przez 


warunki treningowe. Z macierzy- 
stym klubem rozstaje się Walasie- 
wiezówna bardzo niechętnie. 


Profest Cracovii 


przeciw ukaraniu 
Kisielińskiego 

Wydział gier i dyscypliny ligi 
odrzucłł na Jstatniem swem posie- 
dzenłu prośby o rewizję uchwał na 
podstawie których nastąpiły dy- 
skwalifikacje krakowskich graczy И 
gowych. 

Zawieszona jedyni: е tygod- 
niowej dyskwalifika: nałożonej 
na Kotiarczyka II na przeciąg G mie 
кесу. 

Odrzucono również polante Legii 
u darowanie reszty Kary Martynie, 
Cracovia ma wnieść 
protest w sprawie uk: 
skiego trzechmiesłęczuą dyskwaliff- 


kacją. 


Dziś finał 


puharu środkowo- 
europejskiego 

W dniu dzistejszym w Pradze od. 
będzie się pierwsze finałowe spotka 
nie 6 puhar Europy Środkowej miłą 
dzy czeską Spartą a F. Т. С. (BW 
dapeszt). " 

W dotychczasowych тотртутЕяаЕ 
© Mitropacup padło ogółem 15% Bez 
mek. Na czele stol Czechosłowacja, 
której gracze zdobyli 44 bramkt, de. 
lej Węgry — 39 bramek + Дйн 
oraz Włochy po 82 bramki, b 
Należy zaznaczyć, że tym reseni 80 
tinała puharu staną włcemistrzowłe 
sawołeń krajów, bowiem Sparta sk 
jęła drugle miejncie w. mistrza: 


Belgja wita WYS 


stwach Czechosłowacji za Slavig a 
F. Т, O. drugie w młstrzostwach Wę 
ga 


ULA PRIEMIANA MATERI JEST ПП PRZYCZYNĄ WIELU CHORÓB 


(kamienie żółciowe. artretyzm, ischias, choroby skóry), kuracja zioła- 

mi CHOLEKINAZA Н. Niemojewskiego polega na pobudzeniu wą 

troby do normalnej czynności # reguluje przemianę materji. 
Broszury bezpłatnie. 

даяшы TROSK "PRUE ирнен нише AOS АНЫ ЫД 


witany był ро 
[5075099 do ojczyzny przez tłumy rodaków. Maes przedefilował па 


niice Brukseli. 


14 


Jedyne kino dźwiękowe 
w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Widownia zabezp. od niepo- 
gody i chłodu. 
Początek w dni powsz, o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


ji i i | | i | Każdy otrzyma nagrodą za dobre ) 
Mic nie ryaykujac-wiole zyskujesz! rozwiązanie zagadki |" | 
W celn zdobycia sobie klijenteli, wysnaczyliśmy nagrody xa dobre rozwią” / 
sanio umieszczonej obok zagadki, W ośm wolnych pól kwadratowych na- | 
lety wstawić cyfry od 1 do 9 w ten sposób, aby suma w kierunku piono= 
wym i pozłomym, oraz suma cyfr4 kwadratów zewnętrznych dała liczbą 25 
1. Nagroda 50. - zł. 9. Nagroda Aparat radjowy 

Я 10, 


27% 5 „ Kapy na łóżka 
KE . 11—15. „ Obrazy olejne 
4, m Rower męski 16—11. м Budziki 
[ | 5 5 m Suknia 18—25. н Teczki skórzane 
|=, 6 „ Ubranie męskie 26—40. Zegarki męskie 
1. n Aparatfotogra- 41-50, „ Kasetki toaletowe 
8. „ Patefon [fiozny 


Prócz tego wiele innych wartościowych nagród. 
Każdy — kto nadeśle dobre rozwiązanie zagadki, będzie zamieszczony na 
liście uczestników przy rozdzielanie głównych nagród. Rozdzielanie nagród 
odbędzie stę pod nadzorem notarjusza, w terminie, o którym zawiadomi się 
na piśmie. Nieznacsna opłata przesyłki na koszt odbiorcy. Kwadrat prosimy 
wyciąć lub odrysować. Na odpowiedź ewent. opłatę zwrotną. Adrosować; 
Dom Wysyłkowy „NIESPODZIANKA, Kraków, Krowoderska 58/11 


03990909009090000099009000000090090000000009000900900 
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О każdej porze sh 


gdy zamierzasz ogłosić się 


pamiętaj FUCHSA 
Ośloszemia do 1792105911682 gazet 


OKULARY 
BINOKLE 
LORGNON 


lstn. od r. 1804 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp. z 0. о. 


Łódź, Piotrkowska 33. Tel. 222-23, 


үш “тоз токам 


Rosie Barsony, Feliks Вгеѕѕагі, Tibor v. 
Malmay we wspaniałym melodyjnym przeboju wiedeńskim, mówionym i śpiewanym po niemiecku 


Kwiaciarka z Prateru 


Dziś i dni następnych! 


* — 1935 


Mr. 711 


(SALTO IN DIE SELIGKEIT) 


Kupujcie 


z iq Źródła 


Wielki wybór: 


WÓZKÓW dziecięcych | ŁÓŻEK komodowych 
ŁÓŻEK metalowych WY3YMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 

„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁÓŻEK polowych ROWERÓW i дгеғуп 


== skladzie „DOBROPÓL” Уши © 75 


Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 


czem bidżecie jest Kontrola 
% dła zdrówia bywa: „ОША 


NSJONAT 


Januszewska — Góra (St. kol. Opoczno) 
położony w suchym sosnowym lesie. Wymarzona miej 
saowość odpoczynkowa. Wyśmienita rytualna kuchnia. 


Odżywianie bez ograniczenia. Ceny beskonkurencyjnie 
niskie, Inform. tel. 207-27 w godz. 9-10 17-8, Listownie; 


D, Chłopski, Opoczno, Skrz. pocz. 43, 


| Komornik Sądu Grodzkiego wko- |targ_na prz 


MEBLE (zasapa| 


AAERRRAEEA | FIRMY: 


Pierwszorzędne 
wykonanie. 


Najnowsze 
modele. 


ЇШЇП CENT! 
5-letnia gwa- 


ШИШ 
KAROL о 


WUTKE © 


CEGIELNIANA 42. TEL. 131-20. 


Przejazd 1. 


Sygnatura IV Km. od Ne. 1155 do 

Nr. 1139 1 Nr. 1142 | 35 

OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 


ośleszemie. - 


po 6 stoik każda z hal miejskich przy 
ml. Zglerkiej L. 6 na Wodny Rynek. 
W ofercie należy podać całkowi- 
ty Коми przewozu з ustawieniem ba- 
ek w należytym porządku we wska- 
zanem miejscu, 
Praewiezienie 1 ustawienie budek 
uskutecznione być musi w ciągu 2-ch 
tygodni od dnia zobowiązania się do 


dzi, rewiru 4-go Stefan Żajkow- 
ski mający kancelnrją w dzi przy 
ш. Narutowicza 35 ва podstawie 
art. 510 Kodeksu Handlowego podaje 
do publicznej wiadomości, że w dniu 
1 sierpnia 1955r. w Łodzi, 
prsy ш. Sienkiewicza Nr. 28 i We- 
glowej Nr. 14 
odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do: B. Czamańskiej, J. | przewozu. 
Sikucińskiego, St. Miszewskiego, Awi- Oferty należy składać do dnia 12 
dona Wagnera, firmy „Wolf Schwei- | sierpnia 1955 roku do godz. 12. w Wy- 
tzer”, M. Kokotka, M. Silberszatza i | dziale Przedsiębiorstw Miejskich, po- 
f Heleny Weiss kój nr. 7 przy ul. Pres. Narutowioza 
składających się s mebli, 6 skrzyń |nr. 65, gdzie zasięgnąć można bliž- 
porcelany i naczyń hachennych, 11 |szych szcsegółów przetargu. 
skrzyń wina, partji papieru i innych Zarsąd Miejski zastrzega sobie 
ПНДЕ na zaspokojenie па1ейпо- | prawo paR oferenta, Jak, A 
ci; przypadającej firmie „С. Hartwig" | i prawo odrzucenia wszystkich ofert. 
Өр ДЕДА € | "бае dnia 3 sierpnia 1955 roku. 


L An z tytulu składowego. 


Ruchomości można oglądać w Zarząd Miejski w Łodzi. 
dniu licytacjj w miejscu i czasie } 
wyżej oznaczonym. — 

Łódź, dnia 25.7. 1935 r. PRZYCHODNIA 


Komornik (-) Stefan Zajkowski 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy specjalistów 
Zawadzka 1, tel. 122-73 
ssgnna. od 9 r. do 10 wieca. 
<eneryczna moczopłciowe 
„órne. Porady soksuałne. 
Stacja zapobiegawcza 


czynna całą dobę. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia 


Do akt, Nr. Km. 238/35 | У 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. У Leon Wasowski xamiesz- 
kały w Кофи! przy ul. Narutowicza 10 

na zasadsio art. 602 К.Р, С. ogła- 
sza. że w dn, 8 sierpnia 1935 r. o 
godz. 11r. odbądzie się licytacja pu- 
bliezna ruchomości, należących do 


Jezrejasza 1 Felicji Kestenbergów w Porada 3'ał. 
ich lokalu w Łodzi Log 5. 
ul. Narutowicza 59 Dr. med. 


przy 
składających się s 2 kredensów, se- 
gara, 5 stolików, 2 lamp, 11 krzeseł, | 
2 stołów, 2 foteli, otomany, kasy, lu- 
stra, umywalki i 2 szaf 
oszecowanych na łączną sumę 
zł. 14 
które można oglądać w dniu licyta 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
żej oznaczonym. 
Dódó, dn. 29.7. 1935 r. 
wiz. Komornik; (-) К. Sobolewski. 
Powyższa licytacja odbędzie się na 
rzecz skarbu państwa. 


$. Kryńska 


Chor. skórne i wenerycane 
(kobtety і dzteci) 


slenklewiea 54 told, 166-10 


gode. przyj. od 11—1i 5— 4 pp 


П. Н. ШШ 


_——-——є——— 


Artystycana cerownia ręczna 
wszelkiego rodzaju garderoby męskiej powrócił 
i damskiej oraz dywanów, które хо" 


choroby płucne 


przys tepne; Pierackiego 1, tel. 166-90 
fstopada 20, parter | przyjmuje od 3—5 i od 7—8 pp. 


| stają artystycznie zacerowane nie do 
|poznania przez zagranicznych wy- 
konawców. Geny 
(H. Organsk, 77-40 


Wyśmienite LODY 
porcja 35 gr. 


wras z wodą sodową i waflem czekoladowym 


KOLACJE JARSKIE 
1 5-ciu dań po 90 gr. 


poleca 
Cukiernia „g R ÓDŁO” 


— Ta. 209-87 i 133-72 


Bo akt Nr. Kom. 148.34 


Dhwieszczenie __ 
Sądu Grodzkiego w Юк 


wrot 45-47, 2) przy ml. 
go Nr. 25, 3) przy ві, Sena 
32 odbędzie się publiczna 
chomości, a mianowicie: 


1) kredens mot, роого ҮМ 


5-lampowy z 


toaletka, umywalka, 2 nocne 
kozetka, maszyna do szycia f. Sín 
kredens kuchenny i półka. Н 

2) kredens stołowy, stół okrągły, 
krzeseł, 2 fotele, patefon skrzynko: 
żyrandol, stół rozsuwany, 6 ki 
2 fotele, bibljoteka, maszyna do 
cia: f. Stoewer, szafa do ubrań 
wa i szafa do ubrań malowana, 
ka, toaletka. 

3) kredens stófowy, pomocnik kre: 
densu, stół rozsuwany, 10 krzeseł, рик 
nino, bibljoteka z sekretarzykiem, sto 
lik 4-kątny, 4 krzesła, tapczan, 4 fote 
le, szafa do garderoby i bielizny, toa* 
leta, stolik okrągły, 2 nocne stoliki, 
wieszak metalowy ścienny, lustro ścien 
ne, szafka do obuwia, stojak do para 
soli, taboret, kredens kuchenny, stół, 
2 taborety, żyrandol 8 płom. z abatu- 
rem, lampa metalowa 6-ramienna, dy: 
wan krajowy i kilimowy 
oszacowanych na sumę zł. -1930 
zł. 1215— 


zł. 5025. 

Mtóretwhóżia гнав dnia Jicytacjć 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 3 sierpnia 1935 r. 

Komornik: (—) Wacław Koszelik 

Sprawa f-my „Oświęcim“, Zjedn. 
Fabr. Maszyn i Samochodów Sp. Аке, 
р-Ко: Oskarowi Plaeschke, Karolowi 
Kiisterowi i Alfredowi Keilichowi. 


Dr. пей. 
NIGWIAŹSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych 1 seksualnych 


powrócił , 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


prryjmuje od 8—11 rano i od 5—0 w 
w niedstale i święta od 9—12 


Józefa Pilsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 


Nr. 211 


Ostatnie 
nowości 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tel. (32-28 


Реврішије od 0—11 rano | od 6—8 w 
W niedzielę | święta od 10—12 


Lekarz - Dentysta 


J. LEW 


[едіеіпіапа 4, tel. 137-44 
powrócił 


Dr. тей, 


Н. WAJS 


CHIRURG 


mieszka obecnie 


Piońrkowskka12 


telef. 148-01. 


Dr. med. 
Н. Guisziadi 
Akuszer-Ginekolog 


powrócił i przeprowadził się na ul. 


Zachodnią 66, 
przyjmuje od 11—1 1 od 5—7 wiecz. 


DOKTÓR 


Z. Henrykowski 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i soksualnych 
mieszka obecnie 


Traugutta 9, Ташы” 


Tel. 262-08 


przyjmuje panów od8—11 1 od 6—9 w 
w niedz. i święta od 9—1950 pp. 
Panie od 10—11 r. i 6—9 w. 


Sa JAKOBSON 


Spee. Ghirurgja Kostna 
(Złamania kości (zwichnięcia) 
powrócił 
Bu $ieriim$a 22 


(Nowo:Targowa) Telef. 174-42 


Dr. med. 


chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 


M (zdjęcia prądów erpnnościowych serca) 


ul. Narutowicza 42 


"Tel. 184-91 Godz. 5—7. 
DOKTOR 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
Polniniowa 28, fal. 291-95 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 pp. 


Dr. med. 


$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


UL. PIGTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


Przyjmuje od 6—2 i od 6—9 wiesz 
W nieda. i święta od 8—2. 


4.VIII.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


15 


najkorzystniej w renomowa- 
kupuje się tylko nym składzie 


ДШ 


OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi w myśl $ 81 ust. 3go Ustawy  zawiadamła niżej |piętro, З і 4 pokojowe miesz- 
wymienionych właścicieli i wierzycieli, mających uiawnione prawa w wykazach hipotecznych następujących |kania z wygodami огах lokal 


nieruchomości łódzkich, a mianowicie: 


Nr. hip. 251-a 
le 112 (Francja). 
w m Ż2flrk — Jenta Prywes; Firma Robert Lieske; 
+ m» 490/491 — Warszawski Bank Handlowy- 
m я 535 — Samuel Nenhans; 
w w 7874 — Sura Flatau; 
КЧЧТ. — Olga ~ Luiza Matejko. 
н „ 808-М — Szyja vel Stanisław Mendelson. 
„ „ 1075-р — Szłama Ветк. 
y „ 301 — Mendel Krol; Gabryel Wojdysławski. 
D.B) — Ewelina Rotyńska; Ludwik Glik. 
w w» 1126 — Spółdzielczy Bank Przemysłowców Łódzkich z ozramłóroną odpowiedzialnością w Łodzi. 
w » 1020-4 — Wigdor Inlender; 
w » 12 — Spółka węglowa „Ignis“ — Henryk Prywer i Synowie. 
„ » 271-ка — Jakób Pakuła. 
m om 555 — Wilhelm Traugot Nadler. 
„ w 489 — Boruch Manela. А 3 
m n» 534-ros b — Firma Erba Fabryka Przetworów Cłiemicznych; Firma Robert Thomas i S-ka; August Zilke; 


Firma Jana Jaworska i S-ka; Firma Georges Delay; Firma Guilłame Levaux; Firma W. Se- 


ranne; T-wo Import; Firma Chapnis et S-ka; Firma I. Boguchwał; Oskar Stiller; Firma Frie- 


drich Bayer i S-ka (w likwidacii); Firma Farbenindustrie Aktien Gi 
chemik, właściciel Jan Langer; Samuel Osełka; Abram Szyfmanowicz; 
t; Izaak Karnowski; Faibuś Kon; Jan Wilmański; Meszek Fliegel; Darmstädter und Na- 
na Szereszewscy i Perkal; Firma Sachsische 


Broja! 
tional Bank; 


Szwarc; Henryk Macher; Firma Galerunek Polski; Stefan 


ilschaft; Firma Techno- 
willielm 


Frydrich 


Fabrik; Basia 
Henryk Rueger; 


Maschinen 
Malachowski; 


Firma L. Zygmuntowicz; Henoch Szule; Majer Fajbuszak; Jakób Złoczewski; M. Warchiw- 


ker; Boru 
gner i S 


Małykąt; Rainhold Pohl; Leopold Klinger; Luzer Friede; Firma Franciszek Wa- 
Firma Herman Przedborski i S-ka; Herman Schutze; 


Firma Z. Manitius; Wolf 


Margulies; StefanNowacki; Firma Landeck i Hofman; Spółka Akcyjna Azot w Jaworznie; 


Stefan Małachowski; Zarząd Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej; апоу 
Ргапкозуа, jako nie mających obranego miejsca prawnego zamieszkania, iż nieru- 


Nechuma 


chomości powyższe w mieście Łodzi położone i obciążone pożyczkami 
m. Łodzi, na zasadzie $ 78 Ustawy Towarzystwa — wystawione zostały na 


Mojżesz  Litmanowicz; 


T-wa Kredytowego 
sprzedaż przez 


publiczne licytacje — z powodn niezapłacenia raty styczniowej 1935 roku i poprzednich. Licy- 
tacje odbędą się przed niżej wymienionymi Notariuszami, przy Wydziale Hipotecznym Sądu 
Okręzowezo w Łodzi, przy ul. Pomorskiej nr. 21, о godz. Lirei przed poł. w. terminach niżej 
wyszczególnionych. * q 


251-а Cegielniana 22 października 35 r. J. Zaborowski 
2T1-k Śródmiejskiej PE „ А. Rżewski 
490/491 Poludniowej 25 = R Wodziński 
535 Piotrkowskiej cafe „ M Юз 
7874 Legionów в » „ K Oksza-Strzelecki 
105 Piotrkowskiej RJ z „ R. Wodziński 
808-M Andrzeja 28 s „ S. Baranowski 
1075-p Abramowskiego AA „В, Witkowski 
301 Północnej 31 5 „В, Witkowski 
505 Piotrkowska 4 listopada 1935 r. J. Zaborowski 
1126 Kilińskiego ŻE «gą „ОВ. Witkowski 
1020-4 Wysoka W sa »„ P, Lewiecki 
1421 Przejazd 4 A S R. Wodziński 
271-ка Gdańska 373,500,— 40800 — 5 „ „ОВ. Witkowski 
555 Sienkiewicza 270,000,— 3600%0— 15  „ „ S. Tułecki 
489 Południowa 171,750— 2290 15 „ w R. Wodziński 
534 ms h Długosza 99,900,— _ 13,320— 24 października 35 r. S. Baranowski 

Przystępujący do licytacii obobowiązany jest złożyć vadium do rąk Nołarjusza odbywającego _ licytacię. 
Nieutrzymujący Się przy licytacji będą mieli zwrócone vadia. Pragnący brać udział w licytacji mogą stawać do 
takowej osobiście, lub przez pełnomocnika urzędownie zalegalizowanego. 

Zbiór objaśnień i warunki licy-cyjne znajdują się w dokumentach poszczególnych nieruchomości, oraz | 
w Biurze Dyrekcji T-wa Kredytowego miasta Łodzi (ulica Pomorska nr. 21) i tamże przeglądane być mogą. 

DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 
Łódź. dnia 23 lipca 1935 r. ар 
SSE OTOZ EEEE АРТИ УГ PEE EE E EE TEA 
PORADNIA SE ŻE 
A. beśniewi 
WENEROLOGIA. Leśniewicz M, Taubenhaus 
z CHIRURG 
Piotrkowska45 tel.147-44 "el. 2 A Sa 
DEGXENIE CHORÓB WEEBRYGZEYZH ANDRZEJA 2, Tel. 216-66 Zgierska 18, 
BEÓRBYSH 1 SEKSUALNYCH przyjmuje od 3—5 po poł. tel. 248-09. 


Koblety i dzieci przyjmuje kobieta- 
lekarz 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3zł. 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Pesyjmuje wsselkie roboty, wchodzą 
ае w zakres gsyszozenia szyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowani s 
posadeck. Sprzątanie blur i miesskań 
oraz pakowanie okien i drzwi na 

zimę 
Geny niezla. 
Ta. 105-47 pryw. firmy RESTEL | 

Czynny do goćz. 7-84. 


Choroby zwierząt 


A. M. REICH 


lekarz weterynaryjny 
Nawrot 1-а 


ia powrócił 5 


Dr. med. 


Animi Zalewski 


Chirurgja i Ortopedja 
przeprowadził się na 


iGiówmą 3, tl. 14 


przyjmuje od 4—$ popol 


Przyjm. od 8— 10 rano i 4—8 w. 


Lekarz Dentysta 


Ө alper 


POWRÓCIŁ 


med, d. M. ШЇ! 


powrócił 
Gabinet rentgenowski, leczniczy 
| i rozpoznawczy 
Zdjęcia 1 prześwietlenia rentgenow- 
skie również w mieszkaniu pacjenta. 
Leczenie krótkiemi falami radjowemi 
ul. 11-go Listopada 20 
tel, 214-50, Godz. przyjąć 4—7 


Piofrkowska 


1 p. front 
egz.od 1875 r. 


l 


DO WYNAJĘCIA przy Piotr- 
kowskiej 120: 6-pokojowe miesz- 
kanie к wygodami, front, 8 


składający się z 12 pokoi na 3 


— Mordka Kon: Abram Ehrlich; Firma Societe Anonyme Laintere w Togrcoiig m. Майопа- | piętrze, front dla większej in- 


stytneji. Informacje tel. 237-56 
od 9.30 wiecz. 


Dr. med. 


M. RONDSZTEN 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 


Przyjmuje od 8—10-ej rano 
1 od 4—7 wiecz. 


Gabinet dentystyczny 


A Struńskiego 


czynny pod kierownictwem lek. dent, 


przyjmuje сойг. od 10—1 i 3—7. 


Dr. med. 


M. GŁAZER 


Choroby skórna ! wenorycane 


Zachodnia 64 
telofon 185-49 
przyjmuje ой 12—2 1 od 7 — 8.30 w 
w niedzielą t święta od 10—12 w ро? 


DOKTÓR А 


W. Łagunowski 


Space. chorób wangrycznych, 
aakzualnych | skórnych 
Gabinet Roentgeno- i światłoleczniesy 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181-83 
Przyjmuje od 8.80 do 10,20 sano, 08 


tej do 2.30 pp, od 6 do 6.30 wiacw 
w nładziele | święta ой 10--4 


DR. MED. MARJA 


LEWINSONOWA 


chor. weneryczne i skórne 
Piotrkowska 88, 


fel. 123-63 
Kosmetyka laka! ska 
plelęgnowenie согу i wiusów 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiesz, 


Dr. med. 


A. Kleszezelski 


Chirurg-Urolog 


Chor. nerek, pęchersa 1 dróg 
moczowych 


NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 76). Telef. 127-79 


Przyjmaje od 4—6 po poł 


Dr. med, 


Wołkowyski 


przeprowadził się na ul. 
€egielnianą 11 tel. 238-02 
Choroby weneryczne, тоспо- 
płotowe i skórne 
Przyjmuje od 8—12, 4—0 w. 
w nieda, i święta od 9 do 1 po pa 


I mi. KELLER 


Spee. chorob wenerycanzch, mo- 
euopłalowych | skórnych 


Traugutta 8. Tel. 172-89 


Prsyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiece 
| w niedziele i święta od 10—12 pp. 


Dr. imed. 


[шу Geynkerg 


choroby wewnętrzne 
(specjalista chorób serca) 


Cegielniana 17, tel. 174-15 
przyjmuje od 6—8 w. 


Ё наша 1 шуша Nauka i wychowanie 5 


ANGIELSKIEGO i niemieckie- 
go w krótkim czasie gruntownie 
naucza Harry Gruen. 5 zł. mie- 
sięcznie, Piotrkowska 31, П p. 
їг, 028—2 
ANGIELSKIEGO i Niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie, Kryszek, Pomoreka 15, 
"Геї, 171-28. Zastać można || ааа асаалаа стр. 
1.30—3, Lekcja 1 zł. 120—3 


BUOHALTERJI włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
pzynls gruntownie wyucza za 
25 zł, Skrócony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł, 16. Pisania na 
maszynie 6 zł Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytmety- 
ki handlowej i stenografji, Ki- 
lińskiego 50. Poprz. oficyna 
1 piętro. Dla zapisujących się 
w b.m. 20 proc. 


SZKOŁA Zrzeszeniowa poszukuje 
rauczycieli do koncentracji w I i 
jl oddziale przedmiotów judaistycz 
nych oraz freblanki. Oferty sub. 


„Szkoła Zrzaszeniowa”. a 


SEMPERI 


CH. TENENBLUM 
0000000 OGŁOSZENIA 


ARABSKIEGO, hebrajskiego, ży- 
dowskiego — własną ułatwioną 
metodą — udziela rutynowany 
pedagog. Zgłoszenia pod „Зре- 
cjalista do administracji „Gł. 
Рог.“ 


NAUCZYCIEL gimnazjalny, 
dziela bardzo tanio matematyki, 
fizyki. Przygotowuje do matury. 
ża zkaka:; WARKA Шабыс КЕТТ _. 23, mieszk. 25. 


NARUTOWIEZA 16. 
TEL. 140-59 


„W/DZEWSKIEJ MANUFAKTURZE” S.A. 


„GŁOS PORANNY* — 


MISS MARY powróciła, Made- 
moiselle Marie enseigne anglais, 
franęais, allemand, Correspon- 
dance. Visible de 11—1 de 4—8 
Piotrkowska 24, log. 7. 


u- | WRÓCIŁEM + wznawiam lekcje an 


gielskiego. Lipsztejn, ul. Lipowa 


nr. 1. 


"Tysiące osób już się przekonało 
i Ty przekonać się musisz, 
że najtańszem źródłem zakupów jest 


| ROKICIŃSKA 544 


ZMĘCZENI 


Dojazd Ttamucdjami 10140 


T oy SAMO 
~ BERSON-SEMPERIT 


DROBNE 000000 


siągłem próbowaniem 
niepewnych opon 


KUPIĘ ziemię z ogrodem (8-5 mórg) 


Okolice Łodzi: Ruda—  Juljanów, 
warunek — blisko tramwaju. Oferty 
sub. „Gotówka I” składać z poda- 
niem ceny do administracji „Głogu 
Porannego? «НРА RANGA 
———— алба, 
Najtaniej Т, w 

pz чө, 


najstarszej 


WÓZKI dziecięce, 
BÓŻRA metalowe i polowe, MATERACE 
różne, WYŻYMACZEI, ODOWKIE. 


WÓZKI dziecięce, wyżymaczki 
po cenach przystępnych poleca 
Marja Jakobi, Piotrkowska 107, 
sklep w podwórzu. 


KUPUJĘ akcje towarzystwa Pa- 
lestine Land Deyelopment (На- 
chszarat Haiszuw) oras Banku 
Łódź, 
9068- 5 


Anglo-Palestine. Oferty: 
skrzynka pocztowa 69, 


CEGŁA do sprzedania. Wiado- 
mość tel. 122-18 i 159-60. 


HURTOWNI 


1 | ZAGINĘEO 


= 
Sr. 211 


БИШЕ, ИЇЇЇЇЇЇЇЇ 


——======— REPREZENTACJA 


DRUKARNIA. kompletnie urzą- 
dzona w dobrym stanie oka- 
zyjnie do sprzedania, Pabjanice 
PL Dąbrowskiego 9. 


PLAC sprzedam tanio. Cegiel- 
niana przed sądem, Dzwonić 
157-51 poniedziałek druga — 
czwarta. 


Ё Różne а 

potwierdzenia Nz: 

24 z dnia 13 czerwea r. b. ma 

nazwisko Н. Król na 28 sztuk 

tkaniny półwełnianej, wydane 
przez firmę Jolin і Rudomin, 

144—8 


ASTROLOG рт. „Ergandł”. Przepo> 
wiada każdemu wszelkie sprawy, Йу, 
ciowe. Wyjaśnia przyczyny niędobe 
boru w małżeństwie — w zawiedzło+ 
е] miłoeł, daje skuteczne porady 
przyjmuje 1407, ui. Główna 18. 


stogujcie PAACHELIN 


WAŻNE DLA PAŃ! Krawcowa szy- 
je po cenach rewelacyjnie niakieł, 
Wykonanie pierwszorzędne. Pioti 
kowska 117 lewa of. Т w. работ, 


Elastyczne — Trwała — 

Zmniejszone pompowanie 
A WSZELKICH MAREK 
i CZĘŚ С! ZAMIENNYCH — 


WYŁĄCZNA REPREZENTA! 


BA. Joachin GERSON Narafowicza 16, it 0:8 


WINDY Konserwntje, reperuje, pree- 
rabia stary system na uniwersalne 
oraz buduje nowe osobowe t olężaro 
we. Pierwsza Łódzka Wytwórnia 
dźwigów polskich Jana Machonia, 
Nawrot 54. tel. 171-74. > 


PANNA (ierael.) x lepszego do- 
mu, inteligentna, о dobrym 
charakterze i posażna, pozna 
jakiegoś Pana na dobrem sta- 
noówisku. Cel wyłącznie matry- 
monjalny, Oferty sub. „Skro* 
mna « 

RZ АРСА DÓMU, rutynowany, 
obeznany dokładnie z prawem 
cywilnem i  karno-administra- 
eyjnem, przyjmie domy w za- 
rząd. Dzwonić tel. 110-58. 


ba ogrodze- 

ШИ nla, pła- 

stonki i tkaniny po 
z Kage 


tirma ОЦЕ Jung 
Wólczańska 151 tel 128-97 
Rok założenia 1894. 


SE: 
Łódź, 


Dźwiękowe kino 


Przedwiośnie 


Żeromskiego 74 | 76 


tel. 129-88 


Prenumerafa 


40 groszy, 


@_ к=” | 


BIURALISTKA- EKSPEDJENTKA 
т dłuższą praktyką w poważnem 
przedstębiorstwie poszukiwana. Po- 
żądana jest znajomość języków. — 
Oferty z dokładnym życiorysem do 
redakcji sub. „L. X.” 


Bezpłatne Porady Kosmetyczne 
Pray odpowiednich pouczeniach (ra- 
cjonalnej pielęgnacji) sapewni Pani 
jak zachować długo skórę czystą, 
świeżą i zdrową 
INSTYTUT de BEAUTE 
ANNA RYDEL 
Racjonalna kosmetyka. Usuwanie 
owłosienia. ‘Szkoła kosmetyczna za- 
twierdz. przes Wł. Państw. w 1924 r. 
у kryzysowe. 
PIOTRKOWEKA 92, front, i p. 


LEKARZ- dentystka poszukuje 
zastępstwa lub stałej posady od 
zaraz. Oferty sub. „Franeja . 


ZA KAUCJĄ zł. 1000.— uczciwa, 
pracowita poszukuję posady w cha- 
rakterze Казјеткі - ekspedjentki, — 
Łask. oferty sub. „L. Р.” 


Д Uzdrowiska 1 befniska É 


PIĘRNE słoneczne Sokój 1 z 
utrzymaniem, 3.50 dziennie we 
Włodzimierzowie, poczta przy- 
głów, willa Stylowa, Lewkowicz 

043—2 


PENSJONAT dla dzieci R. Ro- 
zonówny „Czerwony Dworek* 
Wiśniowa Góra—Stróżew przyj- 
muje zamówienia na sierpień. 
Wiadomość na miejscu. 25-2 


PENSJONAT „Niespodzianka” w 
Karwi tuż przy morzn t lasku, pole 
ca pokoje słoneczne, dobre odżywia 
nie, codziennie dancing. Ceny zniżo 
ne. 


E Lokale Е 


5 POKOI z kuchnią, słoneczne, 
wszelkie wygody do wynajęcia 
przy uliey Piotrkowskiej 161. 
Wiadomość u gospodarza. 


029—21 


Dziś i dni 


3 POKOJE, kuchnia, przedpo- 
kój, służbowy, kąpielowy oraz 
a| elektryczność i dwa wejósia do 
wynajęcia. Zawadzka 9, 

150—3 


DO ODNAJĘCIA od zaraz u- 
mebłowany, słoneczny pokój z 
niekrępująeem wejściem dla во- 
lidnej osoby. Wiadomość: Pie- 
rackiego 16, m. 2, front, prawa 
strona, parter. — 


2 РОКОЈЕ z kuchnią i pokój 
z kuchnią, wygody. dom willo” 
wy, Zagajnikowa 80, róg Naru- 
towicza, wolne natychmiast. 


DO WYNAJĘCIA w nowym 
domu 3 i 4 pokoje z kuchnią, 
z centralnem ogrzewaniem kom- 
fortowe, Wiad. Radwańska 4, 
lub tel. 169-58 i 187-92. 


NATYCHMIAST do 5ddania 8 poko 
jowe mi nie z wygodąmi, Zamen 
hefa 6. D. Rydzewski. 


następnych! 


Ostrowo n/Bałtykiem 


willa „Hel—mar* 


Feleny Markusówny 
> zarządem  d-rowej MARJI 
TATTEROWEJ przyjmuje na 
pierwszego smnmówienia Piękna 
plaża. Pełne morze. Osiem minut 
do morza. Kuchnia wykwintna. 
Ceny nialie. Bliższe informacje 

tel. 121-25. 


AB. PARRACEU TYCZNE „POLLABOR” WARGZAV 


LODU 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktuałna dostawa do mie 


szkań prywatnych. 


Pamiętacie tragedję Lindbergha? Na tem tle osnuto wielki film p. +. 


„PORWANIE” 


W rolach R Dorothea Wieck uraz cudowne dziech Baby le Roy 


Następny program: Jej Wysokość całuje. 


W rolach głównych: Jeanette Gaynor 


i Henri Garat 


Рост. seansów о 5.80, w soboty o 4, w niedziele o godz. 2-е] 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi 21. 4.60, za odnoszenie — 
z prseeylką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł 9.— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
(«mma Pix iS REM сеу ш SDI RA ы Dasit шшш я 
Redaktor odp. Stanisław Rożniecki Ле Wydawniotwo „Prasa, wydawnicza sp. а ойт. ойр. Bugeajusz Kronman. W drukarni włsanąj Plotrkowska 101 


szenia parał ыд; 


za wiersz milimetrowy 1-szpałtowy (strona 5 грак l-sza strona 2 zł; Reklamy 
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PARTJA PIONKÓW 


Starcie włosko - abisyńskie 
unosi się niby widmo nad świa- 
tem, Z obu stron czynione są 
najwyższe wysiłki, by wypadła 
ono najkrwawiej, najbrutałniej, 
najbardziej barbarzyńsko. Na- 
razie gromadzi się mięso armat 
nie i kartaczowe w wysokim je 
dynie gatunku. — Na przyszły 
front afrykański włosi wysyła- 
ja co najmłodsze roczniki, nie- 
t pyłem sceptycyz- 
mu, pełne zdecydowania i uwieł 
bienia dla swego Duce, билеу 
pełne są opisów niebywałego 
entuzjazmu tłumów przy wyru 
szaniu do Afryki nowego ładun 
ku jutrześszych „bohaterów. — 
Ostatnie depesze doniosły, że 
Mussolint wysłał swoich 2-ch 
synów, jako już wyszkolonych 
lotników, do eskadr somalij- 
skich. Nie można odmówić włos 
kiemu dyktatorowi pewnej kon 
sekwencji. Gdy wołał ө płod- 
ność, sam stanął w jednym z 
pierwszych szeregów wykonaw 
ców odezwy; teraz gdy nad- 
szedł czas zdyskontowania tej 
płodności, mie waha się ani 
chwili. 

Na szachownicy świata szy- 
kuje się więc rozgrywka między 
pionkami białymi i czarnymi, 
Dzieli je teraz wszystko. Skóra, 
język, kultura, dzieje i prze- 
strzeń. Gdy się jednak zetrą ze 
sobą, gdy po obu stronach pę- 
kać zaczną bomby ze znakiem 
„Vickers“ czy „Skoda“, gdy z 
wiecznie rozgrzanego nieba A- 
bisynji, zamiast błogosławione- 
go deszczu, runie grad żelaza 
i ognia, niwecząc pieczołowicie 
i z oddaniem budowaną ojczy- 
znę etjopów, gdy czarni i biali 
wzajemnie przebijać się będą 
bagnetami jednej i tej samej fir 
my (ą może w interesie tej fir- 
my), wtedy buchnie z ich 
wnętrzności strumieniami krew. 
tego samego koloru; czerwona, 
ludzka krew. Biały ujrzy, że z 
wnetrzności tego T ogardzanego 
negra wywala się, jakby goniąc 
та resztkami uchodzącego życia 
laka sama krew, jaka wytrys- 
kiem radosnym, a tak strasz- 
nym, bucha z otwartego brzu- 
cha towarzysza, Bo pionki ma- 
ja zawsze taką samą krew, te 
same rany, czyniące z nich wie- 
czne kaleki ciała i duszy, zmie- 
niające ich młodzieńcze dotych 
czas oblicza z wojennych fil- 
mów Lubicza w maski ludzkie 
o zgaszonych spojrzeniach pół- 
trupów. ; 4 

Tylko ci, którzy ich krokami 
kierują, ci którzy żywią ich en 


luzjazmem, by napchać swoje 
kieszenie, czy nasycić swoją wy 
bujałą ambicję, ci wielcy i mo- 
żni tego świata, którzy z mro- 
ków wydobywają Śpleśniałe i- 
dee i myśli odkurzywszy i o- 
czyściwszy je uprzednio od bru 
du, który do nich przylgnął i 
wśród którego zdawało się zni- 
kną już nazawsze, ku radości 
i pokrzepieniu twórczego ducha 
— ci więc powtarzam heroldzi 
pięści i władzy mienią się róż- 
norodnością interesów, krwi, 
ras i zainteresowań. 

lch krew — to bawełna, że- 
lazo, miedź, nafta, złotoj czy 
tak nieuchwytny skarb, jak 
sława. Krew ta nie daje im spo- 
koju. We wiecznej za nią pogoni 
zatracają godność własną i na- 
rodów, wśród których żyją. — 
Gotowi na wszelkie ofiary. Mil- 
jon, sto miljonów, sto miljar- 
dów. Kosmos cyfr ludzi i pie- 
niędzy złożyłiby na każdym oł- 
tarzn byle posiąść tę przeklętą 
krew, której swe dusze sprze: 
dali. Więcej, więcej i jeszcze 
więcej! Tak zdawałoby się nią 
napoili, że gotowi pęknąć. 

Z nadbrzmiałych rurociągów 
ropa leje się w morze, bawełną 
pali się pod kotłami, byle cena 


nie spadła, byle dywidendy sie 
nie zmniejszyły. Ale niech się 
gdzie ukaże żyłeczka żelaza. 
nafty lub... sławy, wnet się na 
nią rzucą, niczem jastrzębie 
znów gotowi na wszystko, byle 
zdobyć dla siebie niecodzienne 
zarobki, wielkie imię, lub tak 
zawodną kamienną nieśmiertel 
ność. Zakładają nowe miasta, 
budują drogi dla tych, którzy 
itak po nich stąpać nie będą, 
gdyż już znaleźli drogi szybsze 
i przyjemniejsze ponad tym bez 
miernym oceanem nędzy. Zapa 
trzeni w kamienie i w ich zwod 
niczą trwałość, zapominają о 
tych. którzy kroczą obok, któ- 
rych entuzjazm, zrodzony z roz 
paczy i ostatecznego upadku du 
cha, uskrzydlił ich czyny, wzno 
sząc je ponad przeciętność. —- 
Opanowani amokiem sławy pę 
dzą naprzód w szaleńczy tam, 
wymachując straszną w ich rę- 
kach bronią, mie licząc się z tem 
że w tak niepewnych i nieopa- 
nowanych dłoniach może się od- 
wrócić ostrzem i przebić wyma 
chującego nią. Krwawić оп jdi 
nak nie będzie. Gdy padają ban 
ki i trusty, gdy trzeszczą mi- 
sternie wznoszone rusztowania, 
gdy rumie cały humbug kramar 


ski sławowładców, wtedy z pod 
gruzów wydobywa się krzyk 
rozpaczy i gniewu, gdyż ci, со 
byli u góry na górze pozostali, 
dusząc swym wyolbrzymionym 
ciężarem tych, dzięki którym 
istnieli, którzy. ich  podpierali, 
bo sądzili, że w ten sposób u- 
ratują się od zagłady. Krwawi 
zawsze pionek. A krew ws; 
kich pionków ma wszystkich 
szerokościach i długościach ge 
ograficznych ta sama, czerwo- 
na. Chińczyk, który pada pod 
razami szybkostrzelnego Махі- 
ma i anglosas, pyszniący się 
swą Trasą i postawą, wypluwają 
w świat pieśń buntu i zemsty tą 


samą barwną,  mieniącą się 
krwią. 
Szaleni mistycy nienawiści 


próbują uczynić z krwi zaporę 
przeciwko porozumieniu i ро 
dednaniu, podnosząc ја do. pie- 
destału symbolu. Mylą się jed- 
nak srodze. Nie tak pionków 
nie wiąże, jak spólnota ich zde 
waluowanej krwi. Potęga jej ła 
mie wszelkie granice. Złamie 
więc i te, które przez zaślepie- 
nie wodzów i dla interesu i spo 
koju możnych dzielą dziś świat 
na siateczki. 
Bard-brey. 
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Rockefeller za wszelką 
cenę chce żyć 100 lat 


John Rockefeller, 


liez: 
rok życia, wy- 
z choroby, 


dzwy miljarder ani myśli dać 
ane w walce ze reia. 


owił dożyć stu 1 cofa 
się przd żadną trudno byle о- 
iagnąć ten cel. Jego przybocznź les 


doszli do w 


polityki 

e wpływa» 

ra, który nie chee 

jednak wyrzec st буе, Wo- 
bec tego numery d zawia 
rające polityczne i ekonomiczne sen 


s ulegają przedrukowania Ф 
Rockefeller otrzymuje w zmodyfiko- 
wanej postaci Otoczenie nazywa te 
wydawnictwo „Gazetą pokoj”, 
Lekarze reguluj 
via Rockefellera, ni: 
ciwu ze strony boga 
za t du stu łat. 
Już od roku wyrzekł у w gol- 
fa. Krótkie przejażdżki po parku 
jego tlorydzkiej postadłości w Or- 


туз їе sehudzi mu 
na śnie, krótkich chadzkach, ką 
qielachr słonecz i czytaniu. 


есе} niż skromny posiłek składa 
się głównie z bułek į mleka. 


POPRZEDNICY BRUNATNYCH WŁADCÓW 


Медаіотапја jest niemal tak stara, jak Świat 


W. muzeum Luwru, w Paryżu, 
znajduje się pomnik kamienny, 
zwany Maobickim. Wyryty na 
nim długi napis, w języku staro - 
hebrajskim, pochodzi z połowy 
dziewiątego wieku przed N. Chr. 
„Jestem Mesha, syn królów Mo- 
ab“ — powiada ów napis. — 
„Ojciec mój panował przez trzy 
dzieści lat; teraz panuję ja. Zbu- 
dowałem tę świątynię (dosłow- 
nie: to wysokie miejsce) dla (bo- 
ga mego) Khemosha: albowiem 
Khemosh uratował mnie od na- 
pastników, albowiem Khemosh 
pozwolił mi uczynić, co mi się 
podobało, ze wszystkimi, którzy 
mnie nienawidzili“, 


Królowi Mesha „podobało się“ 
wymordować w Nebo siedem ty- 
sięcy izraelitów, mężów, kobiet, 
dzieci i „złożyć ich w ofierze“ 
Ashtor - Khemoshowi. Za tę u- 
sługę wdzięczny król wzniósł 
„wysokie miejsce“ „swojemu“ 
Bogu. Długo jeszcze wylicza 
Mesha, ile odniósł zwycięstw, ilu 
wymordował ludzi, jaki jest po-- 
tężny. — 


Przeskakujemy blisko dwa ty- 
siące lat. Pierwszym muzułmań 
skim autorem, który napisał trak 
tat geograficzny о całym zna- 
nym sobie świecie, był al Balkhi, 
w wieku dziesiątym po N. Chr., 
nadworny uczony samanidów 
władców Chorasanu i Transoksa 
nji. Z jego szkoły pochodził Ibn 
Haukal, również wybitny geo- 
graf dziesiątego wieku. Pisząc te 
słowa, mamy przed oczyma do- 
kładną reprodukcję mapy+świa- 
ta, wykonanej przez Ibn Hauka- 
la, około roku 975 po Nar. Chr. 
— Mapa ma postać koła; w środ- 
ku koła znajduje się Mekka; ge- 


ografja musiała zgadzać się z’ 


Koranem, prawdę słów Proroka 
musiała potwierdzać. 

Mekka środkiem świata, Ara- 
bja w ognisku zamieszkałych 
krain; wszelkie, nie należące do 
Islamu obszary nie zasługują na 
uwagę uczonych — oto poglą- 
dy geografji muzułman w X wie 
ku po'Nar. Chr. 

IW'dwunastem stuleciu wybit- 
nym geografem Islamu jest Idri- 


si (łub Edrisi), który długo prze- 
bywał w gościnie u króla Roge- 
ra II, normańskiego władcy Sy- 
cylji. Roger rozkazał Edrisiemu, 
by wykonał olbrzymią mapę Zie 
mi. Składała się ona z 70 map, 
po 10 map na każdy z siedmiu 
klimatów, na które uczeni wscho 
dni dzielili świat. „Dwa morza“ 
są zachowane, ale wybrzeża 
Śródziemnego Morza narysowa- 
ne znacznie prawdziwiej, niż 200 
łał to Ibn Haukal uczynić. Moż- 
naby było sądzić, że król Roger 
był światłym monarchą, że bez- 
interesownie pragnął wiedzy, — 
Ale profesor Kramers z Lejdy 
wyprowadza nas z błędu. Od cza 
sów Aleksandra Wielkiego, było 
zwyczajem wschodnich moca- 
rzy, że u swych stóp chcieli wi- 
dzieć obraz krain, ziem, mórz, 
które były posłuszne ich woli. 
Roger szedł za tradycją; chciał, 
by wiedziano, jak ogarniająca 
jest jego potęga. 

Jeżeli mamy wierzyć Shel- 
ley'owi, jeszcze ambitniejszy był 
Ozymandyas, pan „starożytnej 


Wedlug pocty па jego 
pomniku widniał napis następu: 
jacy: 
„Ja jestem Ozymandyas, król 
królów. Mocarze! 
Patrzcie na moje dzieła 
i przed moją chwałą, 
Gińcie z rozpa (Więcej 
піс już nie zostało... 
Gdzie stąpić, gruz bezkształtny 
oczom się ukaże 
I piaski bielejące w pustyni 
obszarze... 


* 

Artykulik ten jest nader „ше- 
aktualny*, mówiąc 
dziennikarza. Nikt pi 
dwudziestem stulet w oświce 
еопеј, przodującej światu Euro- 
pie, nie mówił o „swoim* Bogu: 
nikt nie twierdził, że jego naród, 
jego rasa, ma od St еу zada- 
nie: wytępić ludy „mniej cenne* 
i „panować nad światem“. Nikt 
nie palił na rynku ksiąg, które 
inne zdanie głosiły.  Przynaj: 
autor, zatopiony w szpar- 
gałach, o niczem podobnem nie 
słyszał 
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a REWJA 


GORDON SELFRIDGE 


Nieoczekiwana kariera króla domów towarowych 


Gordon Selfridge, właściciel koneeran angielskich” ога буу to- 


warowych, obchodził w tych 


Rok 1880, Smukły młodzieniec 
siaje przed lekarzem akademji ma» 
tynarki w Annapt Uparł się, że 
chce zostać marynarzem, chciał 
przeżyć przygody, odkryć Świat i 
stać się kiedyś kapitanem statku. 
Prawdopodobnie doszediby nawet 
do stopnia admirała w атегук. 
focie wojennej — ale musiałby był 
jako piętnastoletni mierzyć o pół 
cala włęcej. 

Ten рап z białą brodą, staromod- 
nymi szkłami na opalnej od słoń- 
са twarzy, z perłą, wielkości orze- 
cha laskowego w szarym krawacie, 
w swem codziennem ubraniu — 2 
kicie і cyindrze przechadzający 
po wielkim domu towarowym, by- 
najmniej nie gniewa się na lekarza 
marynarki, Wtedy, coprawda, naj- 
chętniej skręciłhy mu kark, Јако 
dziesięcioletni, mały Gordon Sel 
fridge musiał pomagać swej matce 
przy zarabianiu na chleb powszedni, 
Ona była nauczycielką małej szkoły 
w Jackson w Stanie Michigan. Оп 
zarabiał. dolara tygodniowo w skle- 
pie z manufakturą, Dzień w dzień 
odnosić pakunki 1 otwierać drzwi 
klijentom — to mu nie odpowiada- 
ło. Gdyby wakacje szkolne się skoń 
czyły, musiał znowu zacząć naukę, 
studjował atlas światowy. Czego 
ten pędrak Gordon Selfridge nie 
chciał? Marynarka go nie chciał 
studjować też nie chciał, bo wic- 
dział, że na to nie starczyło. Z ujem 
nem orzeczeniem doktora marynar- 
ki wstąpił do banku i jako piętra 
stolatek wgłębia się w arkana zara 
biania pieniędzy. Bank był wpraw- 
dzie mały i nieznaczny, dla pojęć 
Gordona jednak był instytucja świa 
towa, do której nadchodziły listy z 
wszystkich części Stanów Zjednocza 
nych { raz lub dwa raży do roku 
tokże z Europy, 

Jackson, w Stanie Michigan nia 
mogło jednak na dłuższą теѓе za 
spokoić bogatej fantazji Gordona. 
Puścił pewną karjere w banku i po- 
jechal Ho Chicago, Tam postarał віє 
dla niego przyjaciel o źle płałne i 
monotonne stanowisko w domu to 
warowym Fielda, Pewnego duia jed 
nak poznał p, Fielda osobiście. Оро- 
wiadał szefowi o swoich wrażeniach 
przy zwiedzaniu domu towarówego, 
о nowych pomysłach. Field posłał 
go na prowineje, aby nawiązać kon 
takt z lijeutami. W poczekalni 
dworca kolejowego znalazł katalog 
nowojorskiego domu towarowego. 
Byl fascynowany rozmachem tamtej 
szej organizacji, poprosit o ` krótki 
urlop, pojechał na wschód i studjo- 
wał Nowy Jork. W dwa lata później 
pomysły jego zrobiły z niego partne 
ra Fielda. Gordon Selfridge zdobył 
majątek, uchodził za, najmłodszego 
miljonera Stanów Zjednoczonych — 
w każdym razie najmłodszego, który 
swoje miljony sam zarobił -—. i wy- 
cofał się z interesu. 

„Chciałem czytać, podróżować, 
bawić się słowem odrobić to, czego 
zaniedbałem w mojej, pełnej trosk 
młodośći* — opowiada Gordon Sel- 
rridge, „Kilka lat tak wytrzymałem, 
potem miałem dość cia rentjera i 
założyłem moim kapitałem dom it% 
warowy w Londynie, Przed 26 laty 
otwarty zotat „Selfridge” na Oxford 
-Street. Zacząłem sztabem 1200 pra- 
cowników, co dla Londynu bylo 
sensacją”. 

Ale, choć świetny był początek 
Selfridge musia? przez wiele lat wal 
rzeciw angielskie] tradycji. 
go za obcego. Anglicy nie 
kupowali w amerykanina, nie obco- 
wali z nim, jako jednym z tych 
pewnych siebie miljonerów, którzy 
w owym czasie chcieli Europę zame- 
rykanizować. 

Cyfry przemawiają za siebie: Dzi- 
siaj Gordon Selfridge ma armję 14 
tys. pracowników pod swoją komen 
1%. Jego dom towarowy: — trzy ra- 


dwiach swo 70. trcdziny. 

= (Redakcja) 
ży powi kszóny ой ezasit otwarcia 
— ma.530 оКіей wystawowych. Do 
przejścia przed frontem budynku 
trzeba trzy minuty. Jego centrala 
telefoniczna jest w Europie najwię- 
ksza w swoim rodz: 
numerów i dalszych 
nych, przyjmujących 


codziennie 


20,060 wywołań. W'232 oddziałach 
domu można otrzymać wszystko 
potrzebne dla użytku osohistego 
dub domowego. Trzydzieści wind, 
prowadzących do wszytkich oddzia- 
łów przebywa rocznie około 80,000 
kilometrów, Te cylry są wyrazem 
sukcesu. A tajemnica tego sukcesu? 

„Służba Ша klijenta, służba dla 
pracownika i — zamiłowanie do rze- 
czy“ — odpowiada Gordon Sel- 
fridge- 


W ostatnim roku obsłużono u Sel- 
fridge'a przeszło 121 miljonów КН. 
jentów, a włęć 4600 na godzinę. 

„Przypominam sobie jeszcze do- 

-skonale, kiedy byłem -uczniem w 
Jackson”, powiada z uśmiechem, 
„wtedy zaznajomiłem się z tajnika- 
„mi życia. Każdy niezasłużony sztus 
chaniec w bok, zadany mi przez 
przełożonego, psuł mi cały dzień. 
Pracowałem powoli 1 niechetnie 


Każda zasłużona pochwała ройпіе 


rata nmie do podwójnej wydajności 
pracy, Dzisiaj staram się o to, абу 
pracowiitey moi byli chwaleni, А 
„szturchańce w bok” daje stę tylko, 
jeżeli są zasłużone. Wtedy traci 
ту też niejednego klijenta, bo zaża 
lenie z powcdu dostarczonego 10, 
wari, wywoływało nieporuztmieia 
słowne, Dzisiaj, jeżeli który z moich 
12 miljonów klijentów jest nieza- 
dowolony, szkoda bywa uatych- 
miast, bez słowa wyrównaną“, 


Fatalne złudzenie 


Autohypnoza iest czesto przyczyną katastrof samochodowych 


Codziennie prawie zdarzaj: 

się wypadki samóchodowe, któ- 
rych przyczyny nie dają się usta; 
lić. Szoferzy, którzy mogliby u: 
dzielić miarodajnych wyjaśnień, 
przypłacają po większej części 
yciem rzekomo własną mieo- 
strożność i opinja publiczna nie 
dowiaduje się nigdy jaki był 
istotny powód nieszczęścia. 


Pewien szofer angielski, , któ- 
ry wyszedł cało z takiego wy- 
padku, nie dającego się wytło- 
maczyć, rzucił pewne światło na 
tę ciekawą zagadkę. Utrzymywał 
mianowicie, że na drodze, którą 
jechał, ujrzał nagle psa i dziec- 
ko i chciał je wyminąć. W rze- 
czywistości jednak nie było tam 
äni psa ani dziecka. Szofer uległ 
optycznemu złudzeniu, którć 
psychologia zalicza do rzędu ha- 
lucynacji. Nikt nie wie, ile wy” 
padków samochodowych  spo- 
wodowały takie właśnie hahicy* 


nacje, gdyż nawet pozostali przy 
życiu, kierowcy nie przyznają się 
do nich przez obawę narażenia 


się na drwiny i wolą, aby ich 
posądzono o niedbalstwo lub nie 
ostrożność. 


Wyjaśnienia angielskiego szo- 
fera zasługują na szczególną u- 
wagę ze względu na swą no- 
wość., Kierował Jużym autobu- 
sem, który odbywał po raz pierw 
szy drogę z Portsmouth do Lon* 
dynu. Wóz był nowy i hamulce 
funkcjonowały bez zarzutu. Sam 
kierowca był zdolnym i doświad 
схопут w swym zawodzie. 

W pobliżu Haslemers, gdzie 
droga biegnie nad głębókim:ka- 
nałem, wóż skręcił: nagle gwał- 


osćnie na lewo, a późniejeofhął 


się równie szybko 1 wpadł” do 
Капай Jeden pasażer'został та: 
bity, a pięciu odniosło:* ciężkie 
rany. — 

Szofer doznał ciężkich obra- 


żeń, ale pozostał przy życiu. Był 
nawpół przytomny i miruczał 
wciąż coś o psie i dziecku. Nie 
rozumiano піс z tego mamrota- 
nia. Dopiero po przy, 
nicy dò żdrowia wyjaśnił "się 
sens jego majaczeń. Okazało się, 
że skręcił najpierw спа lewo, 
chcąc. wyminąć stojącego na 
drodze psa, następnie zaś.cofnął 
wóz wtył, ujrzawszy tuż «przed 
autem dziecko, ` którego przed: 
tem nie zauważył. 

Wyjaśnienia Че byłyby zupeł 
nie wystarczające, gdyby nienie» 
zbity fakt na drodze nie było 
ani mi dziecka. Kapral, ja- 
dący przez cały с?аз: za autem; 
огах imi świadkowie twierdzi: 
Н jednogłośnie,” że: droga' przed 
ишет była 'pusta. Szofer nie, co; 
fát jednak swych słów, pomimo 
że sędzia; prowadzący dochodze, 
nie; śmiał: się z. jego, jak'mówił, 
bajki. 


Największy amerykański samolot bomŁowy, długości 21 metrów, posiada cztery maszynowe wie- 
że do wyrzucania pocisków ołbrzym:*i wagi. 


Operacja na „królewskiej kobrze” 


W ogrodzie zoologicz: 
witym węż 


w Nowym Jórku dokcnano operacji: na: „królewskiej kobrze*, ‘jado; 
rego jad używany jest do wyrobu serum przeciw. ukaszeniu. 


Podczas ostatniego kongresu 
psychologów w Chicago profe- 
sor Lauer przytoczył również 
fakt podobnego złudzenia, które 
na szczęście nie pociągnęło za 
sobą fatalnych skutków.  Czte- 
rech studentów jechało autem, 
kierowanem przez jednego z 
тісі: Nagle jeden z młodzieńców 
spostrzegł na drodze szczątki sa 
mochodu, który uległ widocznie 
wypadkowi. Przerażony student 
ostrzegł kierowcę. Auto zatrzy« 
mano. Na drodze nie było jed- 
nak żadnych szczątków. Pomi. 
mo to już dwaj z jadących ж 
trzymywali, że na drodze leży, 
rozbity samochód. Widocznie 
złudzenie, któremu początkowa 
uległ jeden tylko ze studentów, 
udzieliło się jego towarzyszowi. 

Złudzenia w rodzaju opisa- 
nych zdąrzają się dość często. 
Świadczą o tem dane, przytoczo 
ne przez wielu uczonych, którzy 
tłumaczą takie halucynacje chwi 
lową hypnozą, mającą swe źró- 
dło w, mózgu danego osobnika. 
Nosi z tego powodu nazwę auto- 
hypnozy. 

Inna teorja przypisuje powsta 
wanie halucynacji działaniu tok- 
syn, krążących w krwi. Teorja 
ta opiera się na fakcie, że ludzie 
pod wpływem ostrego zatrucia 
alkoholem dostrzegają czerwone 
słonie i zielone węże, a w wypad 
kach delirium tremens widzą 
przed sobą białe szezury. Znako 
mity francuski psycholog dok- 
tór Morgus utrzymuje natomiast, 
że powodem halucynacji jest pod 
świadoma idea, która zjawia się 
w ognisku świadomości odpowie 
dniej chwili. * W podświadomo- 
ści słudenta, który spostrzegł 
nieistniejące szczątki samocho- 
du, żyła z pewnością obawa nie- 
szczęśliwego wypadku. Podczas 
jazdy autem, podsycającej tę o- 
bawę, podświadoma idea stra- 
chu pojawiła się nagle w ogni- 
sku świadomości i wywołała złu: 
dzenie le ch na drodze szczął 
ków rozbitego samochodu. 

Corocznie giną tysiące auto. 
mobilistów. rzekomo skutkiem 
nieostrożnej jazdy. Bardzo być 
może, że przyczyną tej nieostroż 
ności jest złudzenie optyczne 
halucynacja, o której ludzie nie- 
dowiadują się nigdy, bo zabity 
sprawca wypadku, nie nie po 
wie, a pozostały przy życiu mil- 
czy również, bojąc się narazić na 
niedowierzanie і drwiny: 

Dr. W. Osborne, 


— fE A 


= 3 


1860-- ANTONI CZECHOW --1935 


W. roku bieżącym mija 75 lat 
ød chwili, kiedy w południo- 
wem mieście earskiej Rosji, Ta- 
ganrogu, przyszedł na świat An- 
toni Czechow, najcelniejszy re- 
prezentant noweli rosyjskiej a 
obok Q'Henry'ego i Maupassan- 
fa najdoskonalszy nowelista wo 
góle. 

Antoni Czechow urodził się w 
środowisku wyzwalającego się 
chłopstwa, był, jak to się mówi 
po rosyjsku — „raznoczyniee*, 
Kształcił się w Moskwie, na me- 
dycynie. Wszakże lekarzem za- 
wodowym nie został, lub używa 
jac metafory — stał się lekarzem 
ale dusz ludzkich. Drobne hu- 
morystyczne rzeczy , drukował 
jeszeze zamłodu pod pseudoni- 
mem Czechonte. Później kreśli 
szereg znakomitych utworów 
nowelistycznych, których szy- 
derczy śmiech rozlega się szero- 
ko w Rosji, pisze utwory *ceni- 
czne: „Wiśniowy вай“, „Mewa*, 
„Wujaszek Jaś“, „Trzy siostry.“ 
szkice i t. p. 

Droga pisarska Czechowa szła 
naogół bez większych niespo- 
dzianek. Zwrócił na siebie uwa- 
gę odrazu jeszcze jako „Czechon 
te“, szybko zdobył popularność, 
a późniejszymi utworami ө naj- 
większej chyba wartości (utwo- 
ry scęniczne i nowele) ugruxto- 
wał swoje stanowisko w litera- 
turze. 

Charakterystyczna jednak 1 
zwłaszcza godna uwagi jest ewo- 
Шшеја światopoczucia Czechowa, 
która zaszła w jego utworach 
z okresu dojrzałości. Oto Cze- 
chow wystąpił, jako obserwator 
ezłowieczej codzienności, po- 
gromca mieszezaństwa, ale po- 
gromea, jeśli tak wolno się wy- 
razić, „na wesolo“. Czechow bi- 
czował ludzkie słabostki, podpa- 
trywał bez kompromisu życie — 
jednakże gniew i sarkazm auto- 
ra równoważyły w jednakowym 
stopniu troskliwość dla spraw 
ludzkich, ogromnie humanitar- 
na miłość i jakaś mimo wszyst- 
ko wiara w dobro człowieka. — 
'Ale oto nieubłagany jad analizy 
zatruwa autora. Czechow gro- 
madzi sterty ludzkich błahych 
słabostek, śmietnik codziennych 
przywar — i staje bezradny. Ta 
mierzwa życia zaczyna cuchnąć 
i Czechowowi brak świeżego po- 
wietrza. To też w utworach Cze- 
chows z późniejszego okresu pa 
nuje atmosfera smutku i bezna- 
dziejności. „Wujaszek Jaś“, „W, 
parowie*, „Sala nr. 6“ i inne u- 
twory ukazują los człowieka bez 
możliwości jasrzych rozwiązań, 
bez celu. 

Czechow staje się ofiarą swe- 
go czasu — doby „przejściowej* 
о uciskanem małem 
dzienności bez wielkich idei. Во 
tak upływają lata 80 i 90-te u- 
biegłego wieku, nacechowane 
bankructwem epoki poprzedniej 
rewolucyjnej i w atmosferze stra 
szliwej reakcji Aleksandra I. 
Pogrom „Narodnoj woli* i zanik 
przecenianej zresztą, siły rewolu- 
cyjnej „narodnictwa”, pociągnę- 
ły za sobą reakcję polityczną ‘i 
społeczną i w związku z tem 
kompletny marazm w życiu. © 

Czechow ten zastój uwidacz- 


nia, najlepiej ukazuje małego 
„Szarego ezłowieka* bez ambi- 
cji, bez wiary i błyskotliwych za- 
let, ale z mnóstwem przywar, 
które wychodzą na plan pierw- 


szy i dławią życie ciężarem naj- 
głapszej i najbardziej banalnej 
„obywatelszezyzny*. Czechow 
śmieje się z ludzi swego czasu 
i nad sobą samym, ale śmiech 


ten każe zastanowić się nad tem 
życiem i myśleć aż do wniosku. 

Dlatego słusznie czci się zna- 
komitego znawcę duszy. ludz- 
kiej, jako pisarza, który przez 


hezkompromisowe  odsłanianie 
prawdy, toruje drogę nowym 
czasom i nowemu lepszemu czło- 
wiekowi, 

G. T, 


OSTATNIE LATA CZECHOWA 


Ostatnie lata znakomitego pi- 
sarza zarysowują się pełniej w 
świetle wydanej obecnie kores- 
pondencji jego z żoną, Olgą 
Knipper, aktorką teatru artysty- 
cznego w Moskwie. Materjał ten 
rzuca ciekawe światło na postać 
znakomitego humorysty, przede 
wszysłkiem ujawnia całe bogac- 
two uczuć lirycznych, zazwyczaj 
wypowiadanych powściągliwie. 

A obok tego treść wspomnia 
nych listów wykracza poza gra- 
nice osobistych zwierzeń і п. 
Мега znaczenia ogólnego — 
wiera bowiem szereg. znakomi- 
tych uwag o życiu literackiem i 
artystycznem tamtych czasów. 
Korespondencja Czechowa z Ol- 
gą Knipper stanowi jakgdyby po 
dwójny dziennik czy montaż do- 
kumentów, poprzez formę osobi 
stą, którego przegląda ciekawe 
oblicze czechowskiej epoki. 

* 


Koresponde neja wspomniana 
dotyczy m. in. Moskiewski: 
Teatru Artystycznego i wy 
stosunek Czechowa do z 
nień dramatycznych. Przyby wa 
tym sposobem nowa pozycja w 
nauce о problemach scenicznych 
Czechowa. Wypowiedzi autora 
„Mewy“ cechuje duże poczucie 


CZECHOWI 


Z POWODU 75-LECIA URODZIN 
Ant. Czechowa odbyły się w Sowietach 
liczne akademje, pisma literackie wy- 
dały specjalne numery, poświęcone 
Czechowowi, oraz ukazały się nowe 
wydania znakomitego pisarza | nieopu- 
blikowane dotąd materjały. 


»LITTERATURNAJA GAZIETA*, — 
orgun związku pisarzy sowieckich, w 
numerze, poświęconym „ Czechowowi, 
w artykule р, 1. „Czechow a współeze- 
sność* podnosi znaczenie Czechowa” ја 
ka pisarza, który demaskował w swo- 
ich utworach czasy reakcji carskiej 1 
duchowego zastoju.  „Łitieraturiaja 
gazieta* podkreśla szczególnie huma- 
nitaryzm Czechowa, jego znawstwo ży- 
cia i mistrzostwo formy, nawołując 
pisarzy sowieckich do uczenia się w 
szkolę Czechowa. — Tamżę znajduje 
się artykuł p. t. „Czechów. uszminko- 
wany“, dający obszerny przegłąd do- 
rewolucyjnej'krytyki rosyjskiej o zna- 
komitym humóryście; artykuł p. tyt. 
„Czechów a Soltyków Szczedryn*; nie- 
znane listy znakomitego pisarza itp. 


SOWIECKIE „MUZEUM LITERA- 
TURY“ zorganizowalo wystawę, obra- 
zującą życie oraz kulturalno - spo- 
łeczną і literacką działalność Czecho- 
wa. Znalazły się tutaj rękopisy autor- 
skie, korespondencje z wybitalejszymi 
ludźmi tamtych czasów, korekty wła- 
snoręcznie czynione przez Czechowa 
i t рг Z rękopisów zwracał uwagę pier- 
wowzór pracy publicyst. - literackiej 
р. t „Wyspa Sachalin‘, która powsta- 
ła w zwi e zwiedzaniem tamtej- 
szych więzień przez pisarza. Muzeum 
zaprezentowało również portrety Cze- 
chowa, wykonane przez słynnego Sie- 
rowa i in, kukiełki wyobrażające ty- 
py nowel Czechowa tt. p. Całej tej wy- 
stawie nadał formę zrtystyczną (przez 
opracowanie wyglądu sal ftp.) many 
artysta grafik Faworski. 


Мз WSKL TEATR ARTYSTYCZ 


swego muzeim cały materjał, dotyczą- 
су pracy seenieznej Czechowa. W hallu 
teatralnym zorganizowana obszerną 
wystawę. Znalazły się tutaj listy pisa- 
rza do Stanisławskiego. Niemirowicza, 
D iki, Knipper - Czechowej 1 in. 
działaczy artyst. leatr; dalcj egzenę 


odpowiedzialności, а przede- 
wszystkiem troska o prawdę wi- 
dowiska. Z {едо względu cieka- 
wy jest m. in. są Czechowa о 
Meyercholdzie, który grał wte- 
dy w Teatrze Artyst. w sztuce 
Iłaupimana „Samotni“. Czyta- 
my w listach pisarza: „Do Meyer 
cholda pisałem i przekonywałem 
go listownie, aby nie był takim 
nieopanowanym w roli człowie- 
ka o starganych nerwach. Prze- 
ważna część, ludzi cierpi dzisiaj 
na nerwv, jedni mają jawne bó- 
le, inni mniejsze dolegfiwości, a- 
le gdzie — na ulicy czy w domu 
— widzieliście państwo szaleją- 
cych, biegających i chwytają- 
cych siebie za głowę? Cierpienie 
trzeba wyrażać tak, jak ono wy- 
powiada się w życiu, t. j. nie za- 
pomocą nóg, czy rąk, ale w spoj- 
rzeniu i głosie. Cierpienie wyra- 
ża nie gestykulacja ale gracja. 

W tem zawarte jest zasadni 
cze wyznanie pisarza. 


Gracja! Bołesny humor Cze- 
chowa ma w sobie coś opanowa- 
nego, po gliwego — tę wła- 
* czy dystynkcję. Li- 
Gzechowa, pisane z powodu 
wiania jego sztuk przez 
Mosk. Teatr Art., zawierają cią- 
głe zastrzeżenia i obawy, co do 


śnie „gracji 
st 


plarze granych sztuk Czechowa z po- 
prawkami reżysera; fotogratje z przed 
stawleń, afisze, zbłór recenzji dawnych 
it p. 

LISTY CZECHOWA DO ŻONY (Knip 
per - Czechow) znalazły opracowanie 
w 3-ch tomach. Należy zaznaczyć, że 
jest to pierwsze pełne wydanie listów 
pisarza. Obeenie miał wyjść z druku 
tom 8 | ostatni, Nad całością czuwa 
A. Dermam, 

(WYBRANE UTWORY CZECHOWA 
nkazały się w nakładzie 20 tysięcy: e- 
gzemplarzy. Redakcja; komentarze. 0- 
raz szkie biograficzny — pióra А. Glin 
ki Wołźskiego. 7 

DNI CZECHOWA W TAGANROGU 
— mieście rodrinnem pisarza, odbyły 
się przy leznym udriale pisarzy I rzesz 
<zytelniezych. Domek, w którym aro- 


wykonania ról. Gdy Olga Knip- 
per grała rolę Maszy w „Trzech 
siostrach“ Czechowa, — ten pi- 
sze do niej: „Nie rób takiej smut 
nej twarzy — uśmiechaj się cho- 
ciaż czasem“, Czechow dążył cią 
gle do wystawiania swoich sztuk 
w formie wyzwolonej od gesty- 
kulacji, w inscenizacji pozba- 
wionej nadmiaru pierwiaętków 
dynamicznych. 

iWspomniane listy uwydatnia- 
ja postać Czechowa w ostatnich 
latach jego życia jako doskona- 
łego znawcę teatru. Wynika z 
nich nadto, że Czechow w rów- 
nej mierze przez swoje uwagi 
krytyczne i rady przyczynił się 
do rozwoju Teatru Art. w Mo- 
skwie. 
i * 

О stosunku pisarzy rosyjskich 
do Czechowa w ostatnich latach, 
о prywatnych niejako zwierze- 
niach pisarskich — mówią naj- 
więcej i najszczerzej listy Olgi 
Knipper. Materjał ten charakte- 
ryzuje zwłaszcza stosunek do 
Czechowa Tołstoja i Gorkiego. 

„Tołstoj — pisze O. Kn. do 
Czechowa w grudniu 1900 токи 
— bardzo żałuje, że nie widział 
Cię atnio. Mówił o Tobie, że 
lubi Cię jako pisarza i że chociaż 


А М А 


Чай! się Czechow, został zamieniony na 
muzeum. Znajdują się tutaj materjały, 
oświetlające dzieciństwo 1 lata chlo- 
plęce pisarza. Domek ten mieści się 
przy ulicy, uczczonej Imieniem Cze- 
chowa. Niezależnie od tego „Dni Cze- 
chowa* święciło muzeum literackie 
im. Czechowa w Taganrogu. Muzeum 
to (rreszłą rozbudowywane obecnie) 
posiada następujące działy: laborator- 
jum pisarskie Czechowa, Czechow a 
sfera literacka, Czechow a teatr, Cre- 
chow a Taganrog. W uczczeniu Cze- 
chowa wzięły pozatem udział radjo, 
film, teatr, zrzeszenia robotnicze. — 
Na obradach końcowych uchwalono 
szereg wydawnictw o Czechowle bądź 
im. Czechowa oraz postanowiono wy- 
budować w Taganrogu pomnik pisa- 
rza. 


Uwagi pisarza 


na marginesie literatury i życia 


„Czytam „Rodzinę Połanieckich” 
Sienkiewicza. Polskie słodycze z sza 
franem. Sienkiewicz, jak widać, nie 
czytał Tołstoja, nie zaa Nitsche'go, 
o hypnotyźmie ględzi jak mie- 
szczuch, ale zato każda stronica, aż 
pstrzy się od Rubensa, Botichelfi'e- 
go i in. — a wszystko poto, by za- 
imponować burżuazji rzekomem wy- 
kształceniem a okpić materjalizm. 
Cel powieści — ukołysać mieszczań 
stwa w jego złotych snach. Міе- 
szczaństwo lubi t. zw. dodatnie ty- 
ру t powieści o pomyślnem zakoń- 
czeniu, Bo to uspakaja mówiąc, że 
można i kapitalik chować i niewin- 
ność uchować, być bydlęciem a jed- 
nocześnie szczęśliwym człowiekiem 

* 

„Pisarze, których uważamy za 
świetnych lub poprostu za dobrych, 
По czegoś dążą i ku temu czytelnika 
rawołają... Mają jakiś cel. A my? 
Nasze pokolenie pisarzy opisuje ży- 

ie jakie jest — i dalej ani kroku... 
ma żadnych celów.. Kto niczego 
uie pragnie, o nie nie walczy — nie 
może być artystą”, 
. а 


„Myśl” Andrejewa jest to sztuka 
pretensjonalnie trudna do wyslucha- 
nia i niekoniecznie potrzebna, ale 
napisana z talentem. Leonidas An- 
drejew nie ma w sobie prostoty, 
twórczość jego przypomina śpiew 
sztucznego słowika”, 


* 


„Póki żyje Lew Tołstoj, poziom 
literatury będzie niewzruszony. Tyl- 
ko jeden autorytet moralny zdoła 
powstrzymać literaturę przed hanięb 
nym upadkiem obyczajowości: Bez 
Tołstoja mielibyśmy zupełne bezho- 
łowie, stado lub coś takiego, trud- 
nego do pomyślenia”, 

* 


„Dzisiaj jestem smutny. Umarł 
Zola... Nie lubię Zoli jako pisarza. 
Ale ostatnio, gdy taka głośna była 
sprawa Dreyfusa, zrozumiałem Zole 
jako człowieka i осепйет go wy- 
oko”, 

= 


Gdy się nie ma nie do powiedze- 
nia, to się woła — młodość mło- 
чегі» 


czasem nie zgadza się z Tobą, a- 
le czyta Twoje rzeczy uważnie” 


Nazwisko Gorkiego spotyka 
się obok Tołstoja. Ciekawe, że z 
listów Knipper wynika, iż Gor- 
kij popularyzował niektóre no- 
wele Czechowa wśród chłopów. 
W, październiku 1900 r. O. Knip- 
per pisze: „Gorkij siedzi u nas 
w teatrze na próbie Twej sztuk 
i wylewa łzy z wielkiego wzru 
szenia. Onegdaj był u nas w do- 
mu na obiedzie i  oczarował 
wszystkich rozmową. Opowia- 
dał, jak latem czytał Twą nowe- 
lẹ „Wi parowie* chłopom i jakie 
silne zrobiło to wrażenie. Gor- 
kij nawet wzruszył się, wspomi- 
nając... Czytał zaś w lesie, nad 
rzeką”... 


* 


Współcześni uważali Czecho' 
wa za dziecko fortuny, Nikt nie 
domyślał się, że znakomity hu- 
morysta ogromnie pracował пай 
każdą swoją rzeczą i temsamem 
nad swoją sławą. Wspomniane 
listy rzucają tło i na tę s 
wę. Ujawniają w jaki sposóh 
Czechow pracował, jak powsta- 
wały kapitalne typy jego noweł. 

Otóż Czechow miał swoje spo 
soby gromadzenia п aterjału i pi 
sarskiej obserwacji tym od- 
cinku pracował nieznużony. Był 
to zaiste ustawiczny poszuki- 
wacz życia. Giągnęło go i pory-., 
wało wszystko, co ludzkie, со 
nowe i nieznane. 


Gdzie obserwował Czechow, 
skąd czerpał materjał? Gardero- 
by aktorów i szpitale dla cho- 
rych psychicznie, fabryki i salo- 
ny, nocne herbaciarnie i stacje 
kolejowe, kroniki prowinejonal- 
nych gazef, nekrologi i улавя 
cie... listy od pr. iciół — oto 
źródło natchnie: rza. Ostat- 
nia rzecz nabiera szczególnego 
znaczenia, nie, bawionego ре- 
wnej pikanterji. Okazuje się. że 
Czechow korzystał z listów bli- 
skich mu ludzi, czerpał stąd 
szczegó akterystyczne. któ 
re posłuż; mu przy tworzeniu 
typów i charakterów. 


Zmarł. Czechow w 
Krymie. Od dłużs 
cierpiał na suchoty 
lecili kurację. 1 oto ostatnie listy 
pisarza pełne są tr . nie o 
własne życie, ale o to, że kuracja 
przywiązuje go do miejsca, zmu- 
sza do izolacyjnego trybu życia 
i pozbawia tem samem nowych 
obserwacji“, 


Coraz зїє skarży, że Jalta zwę 
ża jego sferę pisarską i 
przechodzi obok“, Krylykuje 
swoje nowe utwory i uporczywie 
powtarza tezę, że jedynie pełno- 
warłościową treścią nowelistycz 
ną jest treść, uzyskana drogą beż 
pośrednich obserwacji. Tych ob- 
I oło w gło- 


р 


sły nowych podróży 
gdyby nowa twórczość — nowe 
utwory sceniczne i nowele. Wy: 
kres tempe 


tury pisarza coraz 


kołacze w piersi, ale po namyśle 
snują się projekty dalekich wy- 


jazdów. Listy pisarza do żony 
pełne są naz geograficznych. 
Nil i Sołowki, Chicago i Szpie 


bergen — tu chciał jechać i o 
i isać. Lecz odbył naj- 
z której nie mógł 
elacji. 


Grzego"= Тіз 


4 


= REWIA 


80,000 uchodźcó Niemi 
a UCNOCGZCOÓOW Z NieMieC 


Paryż, w sierpniu. 

Objęcie rządów przez Hitlera 
spowodowało odpływ szerokich 
mas żydów i nie-żydów . z Nie- 
miec. Liczba wychodźców -od 
ia roku 1938 wynosi w 
ybliżeniu 80.000 osób. Cieka- 
we jest, dokąd wyemigrowała ta 
inasa ludzi, którzy czy to ze 
względów politycznych, czy eko- 
nomicznych, czy też światopoglą 
dowych, udali się w świat, szu- 
kając nowej ojczyzny i nowych 
warsztatów pracy.  Oczywi. 
trudno dokładnie sprecyzować 
п tego wychodźiwa, niełatwo 
„ odpowiedzieć, czy uchodźcy 
niemieccy zadowoleni są naogół 
z zaaklimatyzowania się w kra- 
jach europejskich i zaoceanicz- 
nych. Brak ych danych, na 
h moglibyśmy 
ас o tem sąd. Nie 


z łatwością wyd: 


mniej jędnak' potrafimy: dziś, o- 
pierając się na rozmaitych-spra- 
wozdaniach, wyciągach i doku- 
inentAch, nakreślić _ zgrubsza 
Szkie, ilustrujący stan emigran- 
tów z kraju średniowiecznych i 
brutalnych metod nazistycznych 
Ocenia się naogół, że z pośród 
80.000 uchodźców, tylko czwar- 
ta czi dotychezas się nie zain- 
stalowała, Reszta znalazła nowe 
placówki zarobkowe. 
Przeszło 10.000 osób pozostaje 
bez żadnych środków: do a, 
o: czem nietrudno: przekonać 
się naocznie mieszkańcowi Pary 
ża. Do późnej nocy snują się po 
ulicach dzielnic żydowskich mło 
dzi przeważnie ludzie, schludnie 
ubrani, grzeczni. i spokojni, nie- 
śmiało nachodząc przechodniów 
z prośbą o nocleg, o obiad, o pa- 
pierosa.. Dzieci uwijają się pa, 


z: Trzy sympatyczne żeglarki przed wyjazdem na pełne morze 
wdzięcznie pozują do zdjęcia. — 2. Nad brzegiem Wisły. spot- 
kač można czasami łodzie z towarami holowane da pobliskich 


miasteczek przez polskich „burłaków 


— 8. Szybkie, wygodne 


i co najważniejsza, modne -na plażach amerykańskich. 


halach targowych, przed sklepa- 
mi spożywczymi, szukając - po- 
rzuconych, nadgniłych owoców. 
Setki ludzi przesiadują w więzie 
niach paryskich za niezastoso- 
wanie się do nakazu opuszczenia 
Francji. Nieszczęśliwi młodzi lu- 
dzie bez ojczyzny, bez prawa pra 
cy, bez żadnych literalnie pod- 
sław życia, opuszczają szare mu- 
enia, by znów daremnie 
do serc ludzkich, do ko- 
mitetów dobroczynnych, by 
znów upiornie snuć się po Wiel- 
kich paryskich bulwarach... 
Ogromną usługę wychodźtwu 
niemieckiemu yświadcza od 
pierwszej chwili fali emigracyj- 
nej organizacja „Hicem*, która 
ma swoją centralę w Paryżu i 
oddziały, względnie powołane 
przez nią komitety w 25 krajach. 
„Wystarczy zaznaczyć, że na ak- 
cję przesiedlania uchodźców z 
Niemiec organizacja ta wydała 
do końca 1934 roku pół miljona 
dolarów. Działalność jej jest nie- 
zwykle ożywiona. Pierwszym 
krokiem na rzecz uciekinierów 
z Hitlerji było nawiązanie kop- 
taktu z rządami poszczególnych 
państw celem osiedlenia uchodź- 
ców niemieckich. Wszędzie usi- 
łowano uzyskać specjalne ша- 
twienia i prerogatywy dla tych 
emigrantów рота. ogólnemi uła- 
twieniami imigracy jnemi, istnie- 
jącemi już. w poszczególnych kra 
jach. Przeszkód jednakże ni- 
gdzie nie zabrakło. To też „Hi- 
cem“ złożył rządom pewnych 
państw zapewnienie, iż nowi 
przybysze w żadnym razie nie 
mciekną się na miejscu do lokal- 
/hych instytucji z prośbą o po- 
parcie. W, ten sposób w przecią- 
gu dwuch lat udało się przesłać 


wielkie masy uchodźców nie-' 


mieckich do krajów zamorskich. 
Postaramy się w poniższym skró 
cie naszkicować całokształt tego 
zagadnienia. 


Palestyna 

Palestyna stała się głównym 
krajem imigracyjnym uchodź- 
ców żydowskich z Niemiec. Licz- 
ba tych przybyszów przekracza 
30.000. Jest to ilość przewyższa- 
јаса ilość imigrantów wszyst- 
kich innych krajów razem wzię- 
tych. — 

Przed kilku dniami na szpal- 
tach londyńskiego Times'a; Ja- 
mes Mac Donald oświadczył: — 
„Fakt ten (osiedlenie się tak po- 
kaźnej liczby żydów) jest jaskra- 
wym dowodem żywotności orga- 
nizacji, zaangażowanych w dzie- 
le Odbudowy Palestyny. Za to 
należy im się szczera pochwała! 
Oczywiście zaabsorbowanie tych 
osób w tak małym kraju było a 
tyle łatwe, że Palestyna należy 
dziś do rzędu krajów o wielkim 


Uchodźcy niemieccy w Pale- 
stynie odgrywają konstruktyw- 
ną rolę zarówno pod względem 
materjalnym, jak i w zakresie 
duchowej i moralnej odbudowy 
kraju. — 


Stany Ziednoczone 


Stany Zjednoczone, aczkolwiek 
czyniły trudności emigrantom hi 
tierowskim, przyjęły jednak dość 
znaczną ich liczbę, bo 6.000 о- 
sób. Zawarty w przepisach imi- 
gracyjnych U. S. A. kontyngent 
27.000 osób, które mają prawo 
co roku imigrować do Ameryki, 
nie mógł być tym razem wyko- 
rzystany z powodu dekretu by- 
łego prezydenta Hoovera z roku 
1930. 

Znaczna część uchodźców przy 
była bezpośrednio. z Niemiec, re- 
szta zaś z krajów, gdzie się cza- 
sowo zatrzymała. Do tych kra- 


jów należą Francja i Czechosło- 
wącja, które dla uciekinierów z 
Hitlerji okazały największe zro- 
zumienie i pomoc natychmiasto 
wą. Wybitną rolę w uzyskaniu 
dla uchodźców pobytowych wiz 
do Stanów Zjednoczonych ode- 
grała organizacja „Hicem* wraz 
z amerykańskiem towarzystwem 
„Haias”. 


Ameryka Południowa 


Z krajów Południowej Amery 
ki wymienić należy przedewszyst 
kiem Brazylję, która przygarnę- 
ła znaczną ilość uchodźców. Ale 
i tu nie obeszło się bez wysiłków 
i ofiarności poszczególnych or- 
ganizacji i towarzystw. 

Na początku rząd, brazylijski 
oświadczył, że nie wprowadzi 
żadnych ograniczeń w zakresie 
udzielania wiz niegieckim emi- 
grantom, którzy mają јакіко1- 
wiek fach. Nic tedy dziwnego, że 
w krótkim stosunkowo czasie 0- 
siedliło się w Brazylji 
chodźców. Ten stan jed! 
trwał długo. Rząd braz; 
nat niebawem swą poprzednią 
enuncjację. I nastręczyły się trud 
ności. 

Wyjeżdżający zmuszeni byli 
odbywać swą podróż pierwszą 
klasą, by upozorować turystycz= 
ny cel przyjązdu. Następnie trze 
ba było udających się do Brazy- 
lji zaopatrywać w 200 dolarów, 
którą to kwotę każdy imigrant о- 
bowiązany był przedstawić przy 
wyjściu z okrętu. 

Wreszcie w czerwcu ubiegłe- 
go roku rząd brazylijski 
wicie powstrzymał dal. 
pływ imigrantów. Dzięki 
niezmordowanej pracy udało się 
to zarządzenie władz przesunąć 
o dwa miesiące. W tym okresie 
wzmogła się imigracja do Bra- 
zylji. Dość wspomnieć, że w sa- 
mym tylko lipcu przybiło do 
brzegów około 300 uchodźców. 
Z danych, posiadanych przez 
„Hicem“, wynika; że wszyscy u- 
chodźcy w-Brazyłji mają pracę 
i są zadowoleni. 

W Argentynie możliwości są 
znacznie mniejsze, choć tam od- 
dawna już znajduje się- liczne 
skupienie żydostwa niemieckie- 
go. Wiele pomocy uchodźcom z 
Hitlerji okazało stowarzyszenie 
żydów rozmawiających po nie 
miecku w, Buenos - Aires. Ci o- 
statni wynaleźli dla swych współ 
ziomków pracę i wprowadzili 
ich w odpowiednie środowisko 
towarzyskie. 


ИГҮ, 
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Chiny 

Jakkolwiek nie istnieje żadne 
ograniczenie wjazdowe do Chin, 
jednak imigranci z Niemiec na- 
leżą w wiej części do specjalnej 
kategorji zawodowej. Rekrutują 
się przeważnie z lekarzy i farma- 
ceułów. W Charbinie, Pekinie, 
Mukdenie i Szanghaju znajduje 
się wiele setek żydowsko - nie- 
mieckich lekarzy, którzy wśród 
tubylców cieszą się ogromnem 
zaufaniem. Zawiązany w Char- 
binie specjalny komitet, zajmu- 
jący się przyjmowaniem uchodź- 
ców z Niemiec, bezustannie po- 
szukuje lekarzy niemieckich, da- 
jąc im korzystne warunki bytu i 
pracy. Państwo „Niebieskie stało 
się więc wygodnym „azylem 
dla niemieckich adeptów Esku- 


lapa. 
Europa 

Z krajów europejskich najwię 
kszą ilość uchodźców niemiec- 
kich „pochłonęła Francja. Licz- 
ba ich przekracza 10.000. Ale jak 
już na początku półgębkiem za- 
znaczyłiśmy, nie wszyscy zdoby- 


li tu warsztaty pracy. Znaczna 
ich część żyje w nędzy.  Zrozu- 
mieć to należy, nie jako skutek 
riieżyczliwego stosmku rządu 
francuskiego do tych przyby- 
szów. Wprawdzie odmawia im 
się pracy, i więzi się za nielegal- 
ne jej wykonywanie, ale wynika 
to z „zasadniczych względów*. 
W związku z rosnącem tu stale 
bezrobociem dekrety rządowe w 
odniesieniu do spraw obcokra- 
jowców wogóle owiane są wyraź 
ną ksenofobją. Myliłby się zatem 
czytelnik, gdyby w stosunku do 
żydów z Niemiec, przebywają- 
cych dziś we Francji, upatrywał 
jakiś przejaw antysemityzmu. 

Z innych krajów Europy, w 
których znajdują się znaczne 
skupienia uchodźców z Niemiec, 
wymienić należy: Holandję, An- 
glję, Czechosłowację, Hiszpanję, 
Włochy, Belgję, Austrję, kraje 
skandynawskie i Szwajcarję. 

Najlepiej stosunkowo powodzi 
się uchodźcom w Anglji. Przy- 
pisać to należy liberalności bry- 
tyjskiej wogóle a względnie do- 
brej sytuacji gospodarczej Anglji 
w szczególności, Jeśli chodzi о 
Hiszpauję, godzi się zaznaczyć, 
że w Barcelonie i Madrycie ist- 
nieją specjalne komitety, które 
niosą wszelką pomoc imigran- 
tom z Niemiec, zarówno mater- 
jalną jak i moralną. Najłatwiej 
zdobyli tam pracę zarobkową 
rzemieślnicy i drobne kupiectwo 


Reemigrecja 

Jak się przedstawia kwestja 
reemigracji uchodźców z powra 
tem do Niemiec? Brak nam co- 
prawda dokładnej w tej mierze 
statystyki, jednak stwierdzić 
można z całą pewnością, że co- 
najmniej 6 tysięcy wolało powró 
cić pod chropowate skrzydła bru 
natnego reżymu, aniżeli pędzić 
nędzny żywot w obcych krajach. 
W ostatnich atoli miesiącach re- 
emigracja uchodźców do Nie- 
miec ustała całkowicie, a to ze 
względu na specjalnie ostre za- 
rządzenia hitlerowskie, które 
spotykają dziś każdego repatrjan 
ta. = 

Jak'wynika z oświadczenia 
lorda Cecila i Jamesa Mac Do- 
nalda, złożonych ostatnio na se- 
sji rady zarządzającej nadkomi- 
sarjatu ligi narodów dla spraw 
uchodźców z Niemiec — w naj- 
bliższym czasie zostanie zlikwi- 
dowany wspomniany urząd, a a- 
gendy jego zostaną przekazane 
specjalnej organizacji, która ma 
być bezpośrednio odpowiedzial- 
na przed ligą narodów. Mac Do- 
nald jest zdania, iż rozwiązanie 
problemu uchodźców może na- 
stąpić jedynie przez uruchomie- 
nie pod auspicjami ligi narodów. 
centralnej organizacji, w zakre- 
byłoby zajęcie się 

stkich wychodźców 
wogóle, a więc: rosyśskich, or- 
miańskich, asyryjskich, niemiec- 
kich i innych. Tak, czy inaczej, 
z powyższego szkicu widzimy, 
że z globalnej liczby 80.000 u- 
chodźców z Niemiec wielu jesz- 
cze po dwuch i pół latach tu- 
łaczki nie znalazło dotychczas ja 
kichkolwiek warunków znośne- 
go życia. A jest ich conajmniej 
20.000. 

Jeśli poszczególne kraje nie o- 
każą większego zrozumienia i 
większej wspaniałomyślności dl: 
tego zagadnienia i jeśli działal- 
ność prywatnych organizacji spu 
łecznych nie zostanie wzmożo: 
na — ludzie ci bezwątpienia po- 
dzielą okrutny los swych braci, 
znajdujących się w państwie brv 
natnego teroru. 


Jerzy H-ski. 
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WSI SPOKOJNA, WSI ZACISZNA... 


Mówili mi zawsze, że wieś jest 
piękna, ponętna i pełna uroku. 
ге jest tania, ze będę miał wspa- 
niały wypoczynek, będę dobrze 
jadł i świetnie spał. 

Uwierzyłem i spędziłem kilka 
dni na łonie przyrody. 

Wybrałem wieś z gatunku 
„wsi spokojnych, wsi wesołych“, 

Miałem do wyboru różne środ- 
ki lokomocji, różnie skombino: 
wane. Mogłem jechać autobu- 
sem i koleją, koleją i kolejką, ko 
leją i autobusem, koleją, kolej- 
ką, autobusem i dorożką. Oczy- 
wiście wybrałem najbardziej u- 
rozmaiconą podróż, 

Najpierw więc, misternie wtło- 
czony między dwa potężne ko- 
sze, z jednego z których wystą- 
wały jakieś badyle, a z drugie- 
go, dochodziły odgłosy miłosne- 
go szepłania domowego ptactwa, 
usadowiłem się w pociągu. Mia- 
łem w ten sposób przedsmak cze 
kających mnie rozkoszy, zieleń i 
y inwentarz. 

Miałem i towarzystwo: z jed- 
nej strony jakiś jegomość, z ner- 
wowym tiekiem policzka przez 
całą podróż usiłował przekonać 
minie o wyższości sztucznego na- 
wozu nad innymi środkami użyż 
niania gleby, szarpiąc mnie jed- 
nocześnie spolniałą ręką za gu- 
zik marynarki, z drugiej strony 
zażywna jejmość cieszyła mój 
zmysł słuchu polężnem mlaska- 
niem, które towarzyszyło pochła 
nianym w wielkich ilościach za- 
pasom na drogę. Ilekroć stara- 
łem się zmrużyć choćby na chwi 
lę oczy, mój sąsiad chwytał mnie 
mocniej za guzik, a sąsiadka 
zręcznie chwytała jakiś większy 
kasek z przestronnej walizy, 
Potem było trochę wygodniej, 
gdyż na miejsce koszy ustawio- 
no walizy, co chwilę przypomi- 
nające moim zbolałym kościom 
o swej obecności. 

Dojechaliśmy wreszcie. Ро- 
а przyniosła niewątpliwie ko- 
rzyści; dowiedziałem się, ile trze 
ba nawozu na morgę ziemi pod 
pszenicę, rozróżniam gdakanie 
nośnej kury od zawodzenia ko- 
gucika, umiem ułożyć menu dla 
podróżnego, wreszcie dowiedzia 
łem się, jakich należy używać 
środków na kontuzję i rany tłu- 
czone, kłute i szarpane. 

Na dworcu, w oczekiwaniu na 
dorożkę, która zawieźć mnie mia 
ła do kolejki, zjadłem śniadanie. 
Nie byłoby w tem nic dziwnego, 
bowiem i dziennikarze jadają 
śniadania, gdyby nie fakt, że po- 
tem moje wiadomości z dziedzi- 
ny medycyny objęły również cho 
гору żołądkowe. 

Nadjechała wreszcie dorożka. 
Z wysokości swego siedzenia do- 
rożkarz zmierzył mnie pogadli- 
wem spojrzeniem, fachowo oce- 
nił walizkę, poczem rzucił lako- 
nicznie: 

— Dokąd? 

— Do kolejki. 

— A skąd? 

— No stąd... 

— Ja się pytam z jakiego mia- 
Ча? 


— Во со? 

— Bo muszę wiedzieć. 

— To ciekawe. Dlaczego? 

— Bo tu był jeden z Łodzi, co 
kazał jechać, a potem wyskoczył 
i nie zapłacił. 

— Aha! Ja z Warsz: 

— No, to dwa złot 

— Со? Za taki kurs'dwa zło- 
te? 

— Taka taksa-dla tych z Łodzi 
co mówią, że z Warszawy — о- 
bojętnie odpowiedział doroż- 
karz, uporczywie patrząc na na- 
lepke hotelu łódzkiego na mojej 
walizce. 


Zgodził się jednak na półtorej 
złotówki, poczem zamachnął ba 
tem na rachityczną szkapinę i 
roztrzęsiony wehikuł począł się 
wolno posuwać po wyboistych 
brukach Piotrkowa. Koło apteki 
dorożka przystanęła. Dorożkarz 
wytłomaczył mi, że zgodnie z za- 
leceniami „Towarzystwa ochro- 
ny nad zwierzętami w „Tygo- 
dniu konia* trzeba jeździć wol- 
no i dawać koniowi częste wy- 
poczynki. 


Podczas gdy przechadzałem 
się koło wehikułu, mój doroż- 
karz prowadził ożywioną rozmo 
wę najpierw z policjantem, po- 
tem z jakimś panem, który wy- 
bierał się w moją stronę. Wresz- 
cie dorożkarz podszedł do mnie 
i oświadczył, że od tej chwili bę- 
dę miał towarzystwo w drodze, 
widział bowiem, że się nudzę, i 
ziewam, co go wyraźnie dener- 
wowało. On dba o pasażerów, 
nie tak, jak w Łodzi!... 


Już nawet nie protestowałem. 
Ów pan wiłoczył się na siedze- 
nie, a ja, skulony we dwoje, no- 
kornie milczałem. 

Jechaliśmy jakiś czas. Wresz- 
cie koń przystanął, a mnie o- 
Świadczono, że mogę już zapła: 
cić, bo jesteśmy na miejscu. 

— Jakto? To tutaj jest sta- 
eja kolejki? — spytałem. 

— Nie widzi pan, елу со? — 
opryskliwie (dosłownie opryskał 
mnie) rzucił dorożkarz, wskazu- 
jąc na jakąś budkę, przypomi- 
nającą kiosk z wodą sodową na 
hocznej ulicy. 

Wziąłem walizkę i spokojnie 
usiadłem na ławeczce przed 
„dworeem*, р 


Rozkład jazdy głosił, że kolej- 
ka do Sulejowa odchodzi o 12.30 
I istotnie o godz. 1-ej po pop. u- 
słyszałem potężny gwizd, po- 
czem wśród potężnego sapania, 
syku pary i w kłębach czarnego 
dymu, ukazała się lokomotywa, 
a za nią cztery wagony. W, każ- 
dym z nich jechał... konduktor, 
na lokomotywie maszynista i 
palacz, 


Nareszcie wygodna podróż, po 
myślałem, szykując się do skoku 
w obawie, że ta „wiejska torpe- 
da“ zbyt szybko odjedzie. 

Nie było jednak obawy. Oka- 
zało się, że zarówno maszynista 
jak i palacz oraz konduktorzy 
wysiedli i gremjalnie udali się 
do pobliskiego sklepu z wodą s0- 


dową, gdzie przez 15 minut ga- 
sili pragnienie. W międzyczasie 
nadeszli podróżni i teraz już w 
czterech wagonach siedziało pięć 
osób. Widocznie uznano, że to 
wystarczający komplet, gdyż za 
chwilę potężny gwizd zwiasto- 
wał miastu odjazd kolejki do Su- 
lejowa. 

Najpierw jechaliśmy wolno. — 
Potem pojechaliśmy wolniej, a 
po paru kilometrach ciągnący 
przystanął, nie 
zdradzając ochoty do kontynuo- 
wania podróży, Wtajemniczony 
pasażer objaśnił mnie, że teraz 
zkolei lokomotywa będzie gasić 
pragnienie, nie trwa to jednak 
dłużej jak 10 — 15 minut. Trwa- 
ło dłużej, ale wreszcie ruszyliś- 
my. 


nas samowar 


Podróż była wyjątkowo nud- 
na, to też konduktorzy zabawiali 
się w ten sposób, że wysiadali w 
biegu, chodzili kilkaset metrów, 
poczem wsiadali na nowo. 

Przed samą stacją docelową, 
samowarek rozzuchwalił się i z 
szybkością 20 kim. na godzinę, 
rycząc potężnie, wtoczył się na 
„dworzec“ w Przygłowie. 

Wysiadłem, pobudzając do 
głośnego śmiechu kilkanaście о- 
sób, oczekujących kolejki. Póź- 
niej dopiero dowiedziałem się, со 
wywołało ogólną wesołość. Oka- 
zało się, że całą twarz miałem 
pokrytą sadzami, które obficie 
rozsnuwa dokoła samowarck. 

Wprost z kolejki wpadłem w 
objęcia kilkunastu chłopców. — 
Każdy nosił bajecznie kolorową 
czapkę z nazwą pensjonatu, nad 
daszkiem. Wybrałem trzynaste- 
go z kolei i oddałem mu swoją 
walizkę. Efekt był ten, że dwu- 
nastu innych chłopców obrzuci- 
ło mnie dość niewybrednemi epi- 
tetami, mszcząc się па niewin- 
nej walizce, którą trochę poko- 
pali. — 

Byłem zadowolony, że to nie 
ja padłem ofiarą konkurenc: 


Substancje usypiające 
w mózgu 


Uczony niemiecki F. W. Kroll, prze 
prowadził badania nad  powstawa- 
niem substancji usypiających w 
mózgu. Kroll usypiał króliki bądź 
zapomocą środka паѕепперо, bądź 
zapomocą prądu elektrycznego. Do- 
świadczalnego królika uśmiercono 
natychmiast po zapadnięciu w sen i 
zastrzykiwano sporządzony z jego 
mózgu ekstrakt innym królikom. Te 
zapadały w sen, trwający 30 — 50 
minut, 

Ekstrakt z mózgu zwierząt, odby- 
wających sen zimowy, okazał sku- 
iek nieporównanie silniejszy. Eks- 
trakt z mózgu, znajdującego się w 
śnie zimowym chomika, zastrzyknię 
ty kotowi, spowodował u tegoż 35- 
dniowy sen. Ekstrakt z mózgu nie- 
śpiącego królika oraz z innych gru- 
czołów nte wywoływał żadnego skut 
km. 

Kroll wnosi stąd, że mózg śpiące 
go zwierzęcia wytwarza substancje 
nasenne, 


nej zemsty i podążyłem za moim 
przewodnikiem. 

— Czy daleko? — spytałem. 

— О, nie, tuż zaraz!... 

Istotnie za pół godziny było 
zaraz i oto znalazłem się przed 
„komfortowym pensjonatem, z 
wodą i elektrycznością, , z rad- 
jem. dancingiem, opieką lekar- 
ską, ogrodem, kortem  tenniso- 
уут, końmi pod wierzch, łódka 
mi do wynajęcia i paniami z to- 
warzystwa'. 

Dostałem pokój „słoneczny, z 
widokiem, wodą,  elektryczno- 
ścią, pościelą, dzwonkiem i po- 
kojówką". Zaproszono mnie па 
„obfity, pożywny, na żądanie 
ujetetyczny, przygotowany wy- 
łącznie ze świeżych produktów, 
obiad“, 

Zostałem przedstawiony go- 
ściom i od tej chwili miałem o- 
glądać przy każdym posiłku o- 
błażące ze skóry ramię jakiejś 
rszawej panny 1 niewybredny 
sposób jedzenia ryby nożem 
przez nieco młod: mężatkę. 


s 


Po obiedzie, który był nietyle 
pożywny ile djetetyczny, zapro- 
ponowano mi bridgea. Wymówi 
łem się, co poraz pierwszy źle 
zapisało moją osobę w annalach 
pensjonatu. 


W pokoju swym znalazłem ja- 


co sepleniąca, wyjaśniła mi, że 
„pani* kazała tu jeszcze jedne- 
go gościa ulokować. 

Znów nie protestowałem. U. 
łożyłem się na poobiedni odpo- 
czynek. 

Łóżko było twarde jak prycza 
wojskowa, słoma złośliwie prze- 
bijała przez ażurowy siennik i 


takież prześcieradło. Pokój był ` 


naprawdę słoneczny, było dusz- 
no .niedowytrzymania. Z sąsied- 
niego pokoju dochodziło żałosne 
zawodzenie niemowlęcia i ener- 
giczny głos jego piastunki. Za о- 
knem istna kakofonja, złożona z 
piania ptactwa, porykiwania by- 
dła i bridgeistów. 

Daremnie próbowałem zasnąć 
Potem przez dłuższy czas krąży- 
łem po „słonecznym“ pokoju 
jak zwierzę w klatce, wreszcie 
postanowiłem uciszyć otoczenie. 


Starałem się wytłomaczyć pia 
stunkom, że dzieci muszą pła- 
kać skoro się na nie krzyczy, na- 
wet na taką piękną melodję, jak 
„On nie powróci już...“ 

Starałem się wypędzić z po- 
dwórza krowy i przekupić kury 
resztkami moich zapasów z dro- 
gi. Krowy nie odeszły, a kury 
tak się do mnie przyzwyczaiły, 
że teraz gdakały zadowolone w 
moim pokoju. 

Starałem się uspokoić bridgei- 
stów, lecz powiedziano mi, że ta- 
kie jak ja kaleki powinny jeź- 
dzić do sanatorjów a nie do pen- 
sjonatów dla zdrowych ludzi. 

Zrezygnowałem ze snu, ро- 
szedłem na spacer. Obejrzałem 
kart tepnisowy. Był-właśnie za- 


jety przez.. konie, które skuba: 
ły spokojnie trawkę tu i owdzie 
porosłą. Chłopiec objaśnił mnie, 
że kort będzie wolny dopiero pa 
7-е). 

Spytałem czy to konie pod 
wierzch. Oczywiście — odpowie- 
dział chłopiec dumnie — trzy la- 
ta temu to tu jeden jeździł a па. 


wet sobie głowę o drzewo roz- 


Nie mając піс lepszego do ro- 
boty, chodziłem trochę po lesie, 
przeskakując przez leżących pa 
drodze letników, poczem kieru- 
jąc się śladami rozrzuconych ob. 
ficie odpadków gazetowych za- 
wędrowałem na podwieczorek, 


Przyszedłem zapóźno — піс 
nie dostałem poza wymyślania- 
mi... 


Czas do kolacji spędziłem na 
wysłuchiwaniu opowiadań pen- 
sjonarjuszek, przyczem tematem 
były przeważnie służące, a w 
przerwach kreacje mody, które 
jutro zostaną 
na plaży. 


zaprezentowane 


Wieczorem dowiedziałem się, 
że mojej sąsiadce obłazi skóra 
nietylko z ramion, poczem wy- 
poczęty, Świeży i rozbawiony u- 
łożyłem się na spoczynek. 


W pół godziny potem przy- 
szedł mój współlokator, w go- 
dzinę potem rzucił na podłogę 
drugi but, po dwuch godzinach 
obudziła mnie sąsiadka, pytając 
czy nie mam zapałek, o 1-ej ja- 
kieś figlarne towarzystwo zaczę. 
ło rzucać kamyki w moje okna, 
o pół do trzeciej odezwał się mój 
nówy przyjaciel: kogit, pótem 
zajrzało do „słonecznego poko- 
ju“ słońce i... wyspany wstałem. 

Muszę tu zaznaczyć. po- 
przedniego dnia elektrownia nie 
była czynna, bowiem mechanik 
pojechał na imieniny ciotki. — 
Pewnie i pokojówka była na 
imieninach, bowiem nie było w 
pokoju wody, а niewyczyszczo- 
ne buty mojej sąsiadki nadal sta- 
ły pod mojemi drzwiarai. 


Wreszcie po śniadaniu udałem 
się z towarzystwem na plażę, I 
tu nie było wody, oczywiście po- 
za sodową, którą sprzedają па 
każdym kroku. I tej było jednal 
zamało by się wykąpać, a аһо- 
nament na słońce wykupili praw 
dopodobnie ci, którzy przybyli 
przedtem, bowiem nie m 
było znaleźć ani kawałka mi 
sca. Wreszcie, dzięki protekcji, 
udało się nam zamoczyć nogó +» 
zadowoleni wróciliśmy trzy kilo- 
metry do pensjonatu, by tu oble- 
wać się wzajemnie przy pomocy 
konewki ogrodnika. 


Obiadu nie jadłem, bowiem 
zaszkodziło mi djetetyczne &піа- 
danie, a przed wieczorem wyje- 
chałem z gorączką, głosząc 
wszem i wobec błogosławi 
stwo „wsi spokojnej, wsi weso- 
łej”. 


4. Nir. 
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1 —.3, W Ciech 
В b. m. odbyły się zawod; 
kie między reprezentacjami 
Zdjęcie 1-е — szi 
prezentacji: Warszawy ч: гї 
„ która pokonała szła 
fele reprezentacji akademików niemiec 
kich. Zdjęcie 2-gie — zwycięska szta- 
feta akademi ich w. biegu 
4 razy. 100 stylem dowolnym. фе 
cie — Szrajbaum I з 
mad Rochefskim, | mlemeem Willem 


Związek czyścicieli okien w Erfurcie 


FOTOGRAFICZNEGO 


podiód przez’ miasto. — 
сн, udający się 
tyki, całują w ćhwili rozstania 


— 6..Okręcik --model pancernika „Hin 
denburg* przy wjeździe do pórtu w 
Królewcu spotyka dwa. olbrzymie pan 
cerniki. —.7. Katarzyna Paulus, zna 
na-ze swoich skoków że spadochróna 
mi, zmarła przed kilkoma dniami, prze 
żywszy lat 65, — 8. Angielskie zakłady 
lotnicze wypuściły nowy typ satolotu, 
którego cena wynosi 90 funtów. Na 


zdjęciu widzimy taki aparacik obok 
prawdziwego olbrzyma powietrznego. 
malowany kredens z bo- 
onymi telerzagi i garnka- 
mi w izbie zamożnego rybaka kaszub- 
skiego. — 10. Niedyskretny fotograf 
trwalił na kliszy niec 
je aż ośm c 
dzienne 
są zaprawą przy 


kawalerji są świet 
Torsowźniu rzek $ 


lotniczka nie _ przedsięweżnie 
żadnego lotu bez swego pieska- 


REWJA 


Japoński wywiad wojskowy 


&ystansuie Intelligence Service na catei linii 


Wszyscy pamiętamy jeszcze 
przebieg wypadków owej histo- 


rycznej nocy 18 września 194} 
roku. 

Japoński poru k Kawamv- 
to wraz z6 ludźmi patrolował 


właśnie okolicę w odległości Кї! ` 
ku kilometrów na północ od 
Mukdenu, kiedy usłyszał huk 
potężnej eksplozji. Podobno nie 
znani sprawcy 

mieli zamiar wysadzić w pà- 

wiefrze linję kolei żelaz 
Była godzina 2 
pańskie w Mam: i, wzmocnio 
ne przez armję koseańską, przy 
stąpiły niemal natychmiast do 
akeji na całym terenie południa 
wej kolei  mandżurskiej, od 
Szangkunu do Part-Artura, czyli 
na przestrzeni 750 klm, 

Gzy akcja ta rozpoczęta zosta 
ła jeszcze przed ową  błogosła- 
wioną eksplozją? Wielu naocz- 
nych świadków zajść, zarówna z 
pośród przedstawicieli państw 
neutralnych k i władz chiń 
skich, tak twierdzi i zdaje się nie 
bez słuszno: Ale japończycy 
nie cheą nara: na szwank o- 
pinji swego państwa. Dowodzą, 
iż 

armja ich rozpoczęła ofen- 
туус dokładnie w 32 sekundy (1) 

po incydencje. 


Mandżucja. została zdobyta w 
ciągu kilku dni ku wielkiemu 
zdumieniu chińczyków, głoszą- 


cych naiwnie, iż cała akcja jest 
jaskrawem pogwałceniem prawa 
międzynarodowego, paktu Kel- 
log-Briand, traktatu waszyngtoń 
skiego, konwencji ligi narodów. 
'Wobee tego „Śmiesznego prote- 
жп“ przeciwka odwiecznemu 
prawu natury, które 

wymaga, aby tygrys pożerał - 

те odeń zwierzęta, 
Japonja opuściła Genewę, zysku 
jąc wolną rękę. 

Z tej wolności wkrótce skorzy 
stała. Prowincja chińska Jehol 
jest geograficznie związana z 
Mandżurją i nie można jej było 
pozostawić w rękach chińczy- 
ków. 

W, początkach roku 1933 
oddziały japońskie odbyły przy- 
jemny „spacer“ 
przez tę piękną krainę, należącą 
politycznie do wewnętrznej 
wschodniej Mongolji i znalazłszy 
ją gotową do przyjęcia dobro- 
dziejstw, kultury  nipońskiej, 
przyłączyły ją do swego cesar- 
stwa. Był to „wielki honor dla 

marnych chińczyków*. 

W ten sposób 

władali Synowie Słońca 
wszystkiemi ziemiami, należą- 
cemi do niegdyś chińskiej 
Mandżurji 
i nic nie stało na przeszkodzie 
utworzenia Mandżuko, owego 
pseudoniepodległego japońskie: 
go protektoratu. 


pów: 
Teraz nadeszła poru realize 
cji drugiej faz, 


programiy ja- 
w Azji. Pi 


pońskiej ekspansji - 
y dwa długie 


gotowania te tr 
lata. 

Тут m chodziło о 

zagarnięcie — zawsze w spo- 

sób rzekomo pokojowy — 

chińskich prowincji: Нореї, 

Szantung i Szansi oraz pro- 

wineji mongolskich Czachar 

i Sauiyuan. 

Chcąc tym razem uniknąć „nie- 
potrzebnego hałasu“ i powoły: 
жай się na swe'poprzednie, obec 
ne i przyszłe prawa do tych 
ziem ze strony mocarstw zainte- 
resowanych, wydział tajnego wy 
wiadu armji kwantuńskiej (tak 
zwą się oddziały japońskie w 
Chinach) zdecydował się postą- 
pić inaczej, niż dotychczas. 


Łaska bogów sprzyjała ja- 
pońezykom, 4 

którzy się za bezpośrednich ich 
potomków uważają. Wystarczy: 
ło zapewnić sobie.w Londynie i 
Paryżu pewne sympatje, a ca 
zał idzie, ezliwą neutral- 
No! W tych stolicach rozpo- 
rządza Japonja doskonale тог- 
ganizowaną służbą propagando- 
wą, której hojnie opłacani age! 
ci dali dowód niezwykłej st 
ranności.. Wyperswadowali oni 
możnym tych krajów, iż 

w Mandżarji jest do zaro- 

bienia -dużo pieniędzy, 
e naturalnie dla kogo. 
I tak zasugerowani elkiemi 
możliwościami“ europejscy po 
tentaci odpowiednio „wpłynęli” 
na opinję publiczną, aby хаш. 
ystko, co ro- 
bią japończycy w Chinach. 
uśpienia czujnoś- 
skiej, rozpoczęta jesie- 
nią ubiegłego roku, 

wydała niedawno, bo za- 

ledwie przed kilkoma ty- 

godniami, swe owoce. 
W czerwcu 1935 bez jakiegokol- 
wiek oporu ze.strorr in i ni 
mal bez strzału zajć 
prowinc, 
пеј powierzchni 400 tys 
trów  kwadratow 
o 30 milj. mieszkańców, 
a więc odpowiada jące niemal zu 
pełnie obszarem i ludnością Pol- 
sce. 

Qzyją zasługą były te wspania- 
łe, a tak tanim kosztem osiągnię 
te zdobycze? 

Było to dzieło japońskiego 

Nie przestaje się mówić o bry 
yjskim Intelligence Service i 
wynosi się go pod niebiosa. — 
Istotnie w niemałej mierże przy 
czynił się do świetności i potęgi 
swej ojezyzny.. Ale na podobne 
pochwały zasługuje i wywiad 
japoński, a przedewszystkiem 
jego szef, 

generał Doihara (Kenji). 

Jemu to zawdzięcza Japonia 
posunięcie swych granic aż do 
Żółtej Rzeki, podwojenie swego 
obszaru i czterokrotne ‘niemal 
zwiększenie ludności! Ów wy- 
wiad japoński, przydzielóny do 
armji kwantuńskiej, której jest 
podstawową częścią składową 
obejmuje swą działalnością ob- 
szar całego państwa chińskiego. 

Agenci jego spotykają się w 

Tybecie eko w oko z agentami 
Intelligence Service, a w Mon- 
golji wewnętrznej z członkami 
GPU. Również wśród walczą- 
cych w południowych Chinach 
2 oddziałami Czang-Kai-Szeka, 
wojsk komunistycznych nie 
brak agentów japońskich. Nic 
w tem dziwnego, ponieważ po- 
zornie filojapoński chiński mar 
szałek, jest w istocie najwięk- 
szym wrogiem państwa Mikada. 
Ale okoliczności tych niepodob 
na sprawdzić, ponieważ zarów- 
no wojskowi, jak i cywile japo 
scy. którym przypadł zaszczyt 
słażenia w tym oddziale, uważa 
nym za elitę całej armji, umieją 
umrzeć bez słowa. * 
Aby pokazać, jak pracuje жу 
iad japoński, warto przyto- 
czyć następującą anegdotę, о- 
partą zresztą na autentycznem 
zdarzeniu. 

Przed dwoma łaty w jednem 
z zachodnich miast chińskich, 
w jedynym pozornie europej- 
skim hotelu, 
spotkali się trzej agenci tajnego 

wywiadu: 
wysłannik Intelligence Service, 
szpieg rosyjski, ze zsowietyzowa 


nie mó! 


nej Mongolji wewnętrznej oraz 
agent wywiadu kwantuńskiego. 
Japończyk sprzedawał środki 
odurzające, rosjanin handlował 
fntrami, a anglik był przedsta- 
wicielem fabryki aparatów fo- 
tograficznych 
i pod pozorem demonstrowania 
ich, fotografował od rana do 
nocy. 
Jeżeli przeciętnemu laikowi tri 
dno jest odróżnić tajnego agen- 
tą od zwykłego cywila, to 
agenci tacy poznają się wzajem 
nie z wielką łatwością, 
jakby wyczuwali się węchem — 
I tym razem owi trzej „podróż: 
ni zybko się zidentyfikowali. 
Uśmiechali się do siebie, wspól 
nie się rozumiejąc i 
pewnego dnia zaprosili się na 
kieliszek whisky. 

Każdy z nich spodziewał się 
skorzystać z osłabienia zdolnoś- 
ci rozpoznawczych dwuch ia- 
nych, aby przywłaszczyć sobie 
dokumenty i informacje, które 
ci mogli posiadać. 

Anglik myślał: 
ść kieliszków i japoń- 
czyk, który napewno nie znosi 
alkoholu, be zalany na 
śmierć, со żaś się tyczy bolsze 
wika, to czy wystarczy dlań 
trzynaście, czy [02 trzeba się bę. 
dzie posunąć do dwudziestu. 

I tu na twarzy flegmatyczne 
go syna Albionu zjawił się gry- 
mas, wiedział bowiem, iż: po 
dziewiętnastym kieliszku umysł 
jego się zaciemnia. 

Usiedli przy stołe i zamówili 
u chińskiego boya kolejkę 
Black and White, Pili spokoj- 
nie, zabawiając się, jak przysta- 
ło na światowców wytworną 
rozmową. Kolejki następowały 
jedna po drugiej. Ku wielkiemu 
zdumieniu anglika 
iapofięzyk z łatwością przekro- 

czył granicę sześciu kolejek, 
zaś rosjanin pił whisky jak wo- 
dg. Zimny pot wystąpił na czo- 
ło europejskiego wyspiarza. —— 
Lećz oto po dwnaastym kielisz- 
ku cała kompania poczuła” się 
nagle dotknięta tak nagłym a- 
takiom senności, że oparłszy gło 
wy па stole, 
trzej tajni agenci zasnęli tak 
twardo i tak spokojnie, jak nie- 

wi»ne dzieci. 

Kiedy zbudziłi się po dwuna- 
stu godzinach i kiedy po prze- 
tarciu oczu zorjentowali się w 
sytuacji, ze wstydem spojrzeli 
po sobie i udali się każdy do 

wywiadu. 
swego pokoju. 

Anglik znalazł u siebie na sto 
le kopertę dobrze wypchaną 
funtami, przedstawiającemi war 
tość jego. prac fotograficznych, 
które zniknęły. Zawsze opano- 
wany, zaklął z cicha, przysię- 
gając. iż więcej go już nigdy nie 
nabiorą. 

Rosjanin nie znalazł swych 
dwuch futer, w potrzewkach 
których ukryte były ważne in- 
formacje. 

Japończyk zaś stwierdził brak 
pięciu flakonów proszku odu- 
rzającego, w którym ukrył swe 
notatki. Zresztą zarówno rosja- 
nin, jak i japońiczyk, znaleźli 
pozostawione im hojne odszko- 
dowanie w rublach, względnie 
jenach. Usługujący gościom z 
tak wielką wprawą 
boy chiński wyjechał nagle 
wczesnym rankiem, wezwany 
telegraficznie do łoża konające- 

go ojem. 


Kiedy po dwuch miesiącach 
japoński „komiwójażer* przy” 
był do Hsingkiug, gdzie znajdo- 
wał się sztab armji kwantuń- 
skiej, został przyjęty przez swe 


"go szefa ironicznym uśmiechem, 


со zrobiło nań przykre wraże- 
nie. Mimo to chciał właśnie 
zdać pierwszy ustny. raport, kie 
dy ciągle uśmiechający się 
zwierzchnik wydobył z szafy 5 
flakonów proszku odurzającego 
i postawił je na stole: Ów chiń- 
ski boy, który tak zręcznie na- 
lewał do kieliszków Black and 
White i który do dwunastego 
kieliszka, kiedy pijący zaczy- 
nali już nie rozróżniać smaku 
pitej whisky, domieszał lekkie- 
go narkotyku — 
był poprostu... agentem kwan- 
tuńskiego wywiadu. 
* 


Kiedy znany dziennikarz fran 
cuski, Pierre Lyautey, znawca 
problemów azjatyckich, odwie- 
dził szefa sztabu armji kwantuń 
skiej, generała Кејѕе; ten o- 
świadczył mu: 

— Nigdy żaden oddział nie 
przystępuje do wyprawy, jeżeli 
nie jest poprzedzany przez ofi- 
cerów naszego wywiadu, 

To zdanie lapidarnie, ale traf 
nie ujmuje całą obecną polity- 
kę japońską w Chinach. Armja 
japońska trzymana jest w re- 
sama jej obecność wy- 
starcza, unika się jej użycia, któ 
re ma nastąpić jedynie w ostate 
cznym wypadku. Służba wywia- 
dowcza armji  kwanłuńskiej, 
której dowódcą 
nosi przydomek 


„japońskiego 


Lawrence'a* przygotowuje me“ 


todycznie i niezwykle starannie 
pokojowy podbój całych Chin, 
z których ma powstać państwo 
podległe Japonji na podobień- 
stwo Mandżuko. Agenci tego wy 
wiadu rozsiani są nietylko po са 
łych Chinach, ale również we 
wszystkich zakątkach Azji, —- 
gdzie znajdują się większe ska- 
pienią chińczyków. Kolonja bry 
tyjska Hong Kong, najbardziej 
wysunięty na Morze Chińskie 
bastjon europejski — jest oto- 
czona szczególnie „troskliwą о- 
pieką* przez japońskich agen- 
tów. Działają oni również na Fi 
lipinach, w Indjach hclender- 
skich, na półwyspie Mallaka, w 
Singapoorze, а uawet w Indjach 
brytyiskich. 

W- Azji wywiad brytyjski 
jest тоспо / zdystansowany 
przez swego japońskiego konku 
renta. 

Powodem tego jest przede- 
wsżyskiem odmienność rasy.  - 
Dia snglika niezmiernie trudne, 
„eżeli nić wręcz niemożliwe, jest 
przeobrażenie się w chińczyka. 
Natomiast japończyk jest mu 
rasowe pokrewny. Jest jeszcze 
jedna trudność, może najwięk- 
: to 
kwestja znajomości języka chir 

skiego. 
Wykształceni japończycy umie- 
ją czytać chińskie hieroglif: 
ale daleko im do umiejętnoś 
pisania ich, a mówić po chiń- 
sku jest jeszcze trudniej. Trze- 
ba pamiętać, że chiński jest ję- 
zykiem monosylabowym, nato- 
miast japoński wielosylabowym 
Zresztą różnice między poszcze- 
gólnemi narzeczami chińskiemi 
są tak wielkie, że chińczyk z pół 
nocy nie rozumie zupełnie swe- 
go ziomka z południa i odwrot- 
nie. W walce z temi trudnościa 
mi językowemi radzi sobłe wy- 


gen. Doihara, 


czyków, zami 
kilku już pokoleń w Ch 
raz duchownych buddyjski 
zazwyczaj doskonałych chinola 
gów. Naturalnie, iż angli 
wobec tej przeszkody хире 
bezradni. 
* 


Poważniejsi agenci 
japońskiego 
nie zajmują się zbieraniem in- 

formacji i szpiegostwem; 
do tego służą siły podrzędne. — 

Im powierza się misje znacznic 
delikatniejsze, jak np. 

kupowanie sumień ludzkich, 
со należy w Chinach do klasycz 
nych metod postępowania, Zd 
rza się, że sam generał Doiha 
bierze na siebie takie zadanie 

Następnie ważną jest 
umiejętność prowokowania jn. 

cydentów, 

со ze względu na wrodzoną ni: 
ufność chiiczyków jest hardzo 
trudne, Trzeba czasami zainsce- 
nizować jakiś napad bandycki, 
któryby usprawiedliwił następu 
јаса w danym punkcie  „inter- 
wencję* wojsk japońskich. 

Wreszcie zdarzają się wypad- 
ki, kiedy zwierzchnicy 
wysyłają jednego ze swych ofi- 
cerów z bólem serea na pewną 

śmierć. 

Ten ostatni wie o losie, który 
go czeka, ale nie waha się ani 
na chwilę. 

Warto w tym względzie przy- 
toczyć wyjątek ze słynnego ra- 
portu komisji Lyttona, najlep- 
szej pracy, jaka się kiedykol- 
wiek ukazała na temat Dalekie- 
go Wschodu. 

„Kapitan Shintaro Nakamura 
był oficerem japońskim w służ- 
bie czynnej i jak to przyznał ja- 
poński rząd, pełnił misję z roz- 
kazu swego dowództwa. Kiedy 
przejeżdźał przez Charbin, gdzie 
paszport jego był kontrolowany 
przez władze chińskie, 

oświadczył, że jest ekspertem 

rolnym. 

Ostrzeżono go, że okolice. w 
które zamierzał się udać, roją 
się od bandytów i w tym celu 
uczyniono na jego paszporcie 
specjalną adnotację, 

Dnia 9 czerwca kapitan Naka- 

mura opuścił Charbin, 27-80 te. 

goż miesiąca został zamordowa- 
ny. 

Armja, która -vysłała go na 
śmierć, zaczęła głosić za pośred 
nictwem prasy japońskiej, że 
sprawa ta musi być pomszczona 
siłą. I wkrótce też stało się za- 
dość jej życzeniom: był to pod- 
bój Mandżurji*. 

Ale nietylko militarny 
bój Chin jest celem polii 
pońskiej. Jest to raczej tylko 
środek do celu, jakim jest ekono 
miczne zawładnięcie Chinami. 
Се! ten jest coraz bliższy urze- 
czywistnienia, czemu towarzy- 
szy stałe wypieranie ze wszyst. 
kieh dziedzin chińskiego życia 
gospodarczego potężnych nige- 
gdyś wpływów Anglji i Stanów 
Zjednoczonych. 

(Wyraźne jest pod tym wzglę- 
dem oświadczenie ambasadoru 
japońskiego w Waszyngtonie 
Saite: 

„Japonja kontynuować będzie 
politykę, którą uważa za koniecz 
ną dla zorganizowania Azji we- 
dług swego planu, bez względu 
na interesy mocarstw. chociaż. 
hy nawet miała z {еті mocar- 
stwami prowadzić wojnę, 
N-ski 


wywiadu 


d- 
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Lałkowiie równouprawnienie żydów 


było ideą przewodnią projektu reformy Walerjana Łukasińskiego 


W utworzonem przed laty stu 
dwudziestu Królestwie Polskiem 
kwestja żydowska zaprzątała u- 
mysły. Pracowano nad jej roz- 
wiązaniem, wypowiadano o niej 
Już na początku roku 
„Pamiętnika 


poglądy. 


1815 na łamach 


Warszawskiego“. wypowiedział 
się ks. kanonik Ksawery 
niawski za równouprawnieniem 
żydów, żądając od nich przysto 
sowania się i uszanowania oby- 
czajów krajowych. -W duchu 
przeciwnym:zabrał głos w temże 


Sportowy film tygodnia. 


1. Zwycięzca „Tour de France", kolarz belgijski, Roman Maes, przyjmuje po- 


od matki po skończonym biegu. 
onne o mistrzostwo armji „Militari“ 


. = 3. W Suwałkach odbyły 
Ма jednem zdjęciu — szef 


dep. kaw. płk. Karcz wręcza nagrodę zwycięskiemu zespołowi 17 pułku uł, 


na drugiem — defilada 7: 
jeźdźca amerykańskiego, któ 


rodników zespołami. 
m Кой spłoszył się przed przeszkodą i które- 


4. Fantastyczny skok 


mu udało się wrócić pa siodło i przeszkodę omirąć« 


piśmie St. Staszic: „O przyczy- 
nach szkodliwości żydów i środ- 
kach usposobienia ich, aby się 
społeczeństwu użytecznymi sta- 
li“, Rok 1816 przyniósł pojedna 


wcze pisma: ks. Łętowskiego: 
„O żydach w Polsce" i St. Kasz- 
kowskiego: „Rzut oka na ży- 


dów*. Dyskusję nad sprawą 
dowską ożywiły następujące fa- 
kty: w lutym roku 1817 poraz 
pierwszy przy poborze do woj- 
ska Królestwa wejść mieli żydzi, 
dotychczas od służby wojskowej 
wolni (wykup pieniężny), a 
sejm Królestwa miał się w roku 
1818 zająć kwestją żydowską. 
Wśród licznych prac ukazała się 
bezimiennie wydana broszura 
p. t. „Uwagi pewnego oficera 
nad uznaną potrzebą urządzenia 
żydów w naszym kraju i nad nie 
któremi pisemkami w tym przed 
miocie teraz z druku wyszłemi* 
(W-wa 1818 r.). 


Autorem broszury był Waler- 
jan Łukasiński, późniejszy wię- 
zień Schlisselburga; autorstwo 
stwierdzają: K, Estreicher w „Bi 
bljografji* i Sz, Askenazy w „Łu 
kasińskim*. Broszurę swą po- 
święcił autor Samuelowi Bogumi 
łowi Lindemu — twórcy znako- 
mitego słownika języka polskie- 
go. 

Bacznie śledzi Łukasiński ży- 
cie polityczne Królestwa Polskie 
go, które — jak zdawało się w 
pierwszych latach istnienia — za 
zna pod berłem „miłościwego“ 
Aleksandra pomyślności. Jedy- 
ną drukowaną pracą Łukasiń- 
skiego jest właśnie dziełko w 
kwestji żydowskiej. 

Broszurę swą napisał Łuka- 
siński pod wpływem ukazania 
się prac następujących: 

1) „Apercu sur les Juifs de 
Pologne“ przez generała Win- 
сешедо Krasińskiego. 

2) „Sposób na żydów” (bez- 
imiennie). 

3) „O żydach* przez J. б, 

4) „O reformie ludu Tzraela* 
przez Józefa barona Wyszyń- 
skiego. 

Pierwszą część książeczki po- 
święcił Łukasiński charaktery- 
styce prac wspomnianych. Dzieł 
ku swego zwierzchnika gen. Kra 
sińskiego zarzuca  Łukasiński 
brak oryginalności oraz zapoży- 
czenie materjału i wniosków z 
Czackiego: „Rozprawy о ży- 
dach“. „Sposób па żydów“, któ- 
rego autor zwracał się do króla 
(i cara) Aleksandra z prośbą o 
przymusowe wysiedlenie żydów 
z Królestwa i osadzenie ich „na 
granicach Wielkiej Tatarji“, u- 
ważą Łukasiński za niedorzecz- 
ny. Pracy 7. б. „O żydach* za- 
rzuca, że przez zakładanie od- 
dzielnych osad dla żydów, jak 
projektuje J. G., spowoduje się 
wyodrębnienie tego narodu; nie 
zgadza się też Łukasiński z pro- 
jektem reformy religii mojże- 
szowej, „która powinna być nie- 
tykalna”. Za zaletę dziełka Jó- 


zefa Wyszyńskiego uważa Łuka 
siński to, że zaleca umiarkowa- 
ne wobec żydów, postępowanie. 
Nie zgadza się z Wyszyńskim 
jakoby „różność sekt i nauk ży- 
dowskich** była szkodliwa — u- 
waża, że różność ta może ułatwić 
asymilację, której Łukasiński 
jest zwolennikiem. Przystępując 
do sprawy reformy,. stwierdza 
Łukasiński na wstępie, że: 

„Żydzi są szkodliwi krajowi, 
a nawet mogą się stać niebez- 
piecznymi, to już jest prawdą 
zupełnie dowiedzioną. Trzeba 
nam tylko przekonać się jeszcze, 
czyli ci mogą kiedyś stać się u- 
żytecznemi”, Jest Łukasiński zda 
nia, że żydzi mogą stać się do- 
brymi obywatelami, Nie było w 
Europie kraju, gdzie prowadzo- 
naby była systematyczna zgodna 
z duchem tolerancji reforma ży- 
cia żydów. Antysemita niemiec- 
ki Riilis uważa, że-najlepiej wio- 
dło się żydom w Polsce. To jest 
punktem wyjścia dia Łukasiń- 
skiego. W dziejach Polski wska- 
zuje trzy epoki świetności: 


Panowanie - Kazimierza Wiel- 
kiego, kiedy to, jak pisze Czacki: 

„Kupiec chrześcijanin nie sar 
kał na izraelitę, a kiedy: handel 
kwitnął, chrześcijanin w koście- 
le, żyd w szkole, błogosławił nie- 
bu'za jedną ojczyznę, i za równą 
sprawiedliwość“ 


Drugą epoką świetności było 
panowanie Zygmunta I, za któ- 
rego w położeniu żydów nastą* 
piła poprawa. Wreszcie trzecia 
epoka, najkrótsza — rządy Sta- 
nisława Augusta, kiedy naród w 
chwili odrodzenia moralnego i 
politycznego (Konstytucja 3 ma- 
ja) nie zapomniał o polepszeniu 
doli włościan i żydów. Z tego wy 
ciąga łŁukasiński następujący 
wniosek: 


„Epoki świetności kraju nasze 
go były razem przychylne oświe- 
ceniu żydów i przeciwnie“. 

Od państw i narodów dozna- 
wali żydzi, przez wieki, pogardy 
i ucisku. Przyznająt, że winy ży- 
dów spowodowały warunki, pod 
kreśla Łukasiński, że żydzi wy- 
wierają zły wpływ na moralno: 
ludu, poczem przechodzi do 
wskazania przyczyn, tamujących 
reformę życia żydów. Za najważ 
niejszą uznaje: „Bezrząd dawny 
kraju, złączony z chciwością 
szlachty, która używała żydów 
do oszukiwania poddanych. U. 
trzymanie żydów przy szynkach 


mimo zakazów, świadczy „jak 
mało interes kraju i dobro rolni 
ka obchodziło Was (szlachtę) do- 
tąd“. Drugą przyczyną. jest nie- 
oświecenie włościan; z oświece- 
niem włościan łączy Łukasiński 
ściśle reformę życia żydów. Ży- 
dzi przestaną oszukiwać, gdy 
włościanie staną się rozumniejsi. 
Za dalsze przyczyny uznaje Łu- 
kasiński: 

3. Różnicę ubioru; odzież ży- 
dów jest niehygjeniczna i szko- 
dliwa, gdyż wyodrębnia żydów = 


narodu, wśród którego mieszka 
ja: różnicę tę radzi usunąć przez 
zrównanie żydów, ubierających 
się po polsku, w podatkach z re 
sztą ludności. 


4. Wzgardę okazywaną ży- 
dom; domaga się przyjmowania 
żydów do cechów i korporacji, 
gdyż będzie to korzystne dla kra 
ju. 


5. Dotychczasowe wychowanie 
młodzieży żydowskiej; doradza 
jego reformę przez przełożenie 
ksiąg. żydowskich na języki: fran 
cuski, niemiecki i polski, a z rze- 
czy najistotniejszych ułożenie 
książki dla młodzieży. 

Wreszcie 

6. Obojętność żydów dla kra- 
ju, w którym mieszkają. Zasta- 
nawiając się nad istotą miłości 
ojczyzny, dochodzi Łukasińs 
do wniosku, że nie można jej 
dać od żydów, którzy dotąd wię- 
nni, ponosili obowiąz- 
ki a mniejsze mieli prawa. Pod- 
kreśla, tam, gdzie żydzi do- 
znawali opicki rodziło się w nich 
przywiązanie. I tak w r. 1508 za 
Zygmunta I najwyższy rabin rzu 
cił klątwę na dwuch żydów, któ- 
rzy uciekli do zdrajcy Glińskie. 
go. Podaje Łukasiński następuja- 
cy projekt reformy: 


„Skoro więc damy tym wol- 
ność niepłacenia większych po- 
datków nad innych mieszkań- 
ców, którzy się przebiorą; a póź- 
niej z pomiędzy przebranych 
nagrodzimy niektórych, jako to 
uczonych, przykładających się 
do oświecenia współbraci, celu- 
jących przemysłem, kunsztami i 
dobrem sprawowaniem się, za- 
szczytem obywatelstwa, wzbu- 
dzimy w nich przez to szlachetne 
ubieganie się razem przywiąza- 
nie do kraju: uczucia temu naro- 
dowi осе“, „Nadewszystko ży- 
czę, aby należeli do Konskrypcji 
Wojskowej bez żadnego wyjąt- 
ku, to jest jedno, co ich jaknaj- 
prędzej do nas zbliżyć potrafi. 
Młodzież w wojsku pozbędzie się 
nieznacznie wielu szkodliwych 
przesądów, przyzwyczai się po- 
mału do towarzystwa ludzi od- 
miennego wyznania i zwyczajów 
i nauczy się kochać ten kraj, któ- 
ry krwią swoją skropią”. 

Po wykazaniu asymilacyjno = 
wychowawczej roli wi a „wra 
са“ Łukasiński do książeczki p. 
t „Sposób na żydów“, Omawia 
ја bardzo dowcipnie i złośliwie; 
poważnie podkreśla jednak skut 
ki, jakie spowodowałaby emigra 
cja (do Tartarji) 300 
t. j. 10 proc. ludności Królestwa 
i wskazuje na upadek Hiszpanji 
po wypędzeniu maurów i 
i położenie Francji po odwoła- 
niu Edyktu Nantejs 


Broszura Łukasińskiego jest 
dowodem rozumniej myśli oby- 
watelskiej, pragnącej przyspo- 
rzyć krajowi pożytecznych oby- 
wateli. 


M. A-T. 


REWJA 


e 


Trzy matki --trzech synów 


Dollfuss 


Jaki to austrjak nie wspomina z 
najgtębszem wzruszeniem tej kobže- 
ty о pomarszczonej twarzy w czarnej 
chustce na głowie z rękami zbożnie 
zfożonemi, jak pogrążona w bólu, a 
jednak niezwykle opanowana, stała 
nad trupem ukochanego syna, za- 
mordowanego kanclerza Austrji — 
Dollfussa. 

Tysłące osób nie mogło oderwać 
oczu od tej „Mater dolorosa". Та 
matka z niewidziałną korona ciernio 
wą na schylonem czole — to pra- 
wzór prostej, twardej, godzącej się 
те swym losem wieśniaczki «z okolic 
Dolnej Austrji. Proste i jasne jest 
jej Istnienie, okreśtone' ohowiązka- 


mi, które dzień w dzień 
mist ona spełniać w krę 
gu swego Życia jaknajciaśniej 


związanego ze stawaniem się i zani 
kaniem w przyrodzie, шпа w Boga, 
beztroska, prostolinijna zgodnie ze 
swym zdrówym ludzkim rozsądkiem 

Już z wyglądu zewnętrznegao о- 
dziczy! Engl, jak go w rodzinie na- 
zywano po swojej matce bardzo 
wiele, a przedewszystkiem oczy 0 
otwartem spojrzeniu i postawę: dro- 
bną, a jednak pełną siły. 

Ale jeszcze więcej miał w siobie z 
jej podobieństwa: je! wesołość i u- 
przejmość, jej odważne i śmiałe ро. 
dejście do każdej sprawy, jej wyląt- 
kowa bystrość umysłu, jej umiłowa- 
nie pracy i nądzaej ztemi, na której 
wyrosła. Miłość ta tak Się rozrosła 
w jej synu, że ogarnąwszy całą pięk 
ną Austrję, ożywiła go i natchnęła 
do walki. 

Jak często matka Dolifussa musta 
ła grozić mu energicznie kijem, kie 
dy jej najstarszy syn z własroręcz 
"ie wystruganym pałaszem i karz 
hinem w ręku i we własnoręczńie n- 
szytym kaszkiecie na głowie wystę- 
роза! da walki z dziećmi sąsiadów, 
do walki, będącej niebezpieczeń- 
stwem dla płotów, żerdzi i kołków 
--0 tem opowiada biograf Dollfussa 
ians Maurer, w swojej 

Niegdyś najgłębszem jej życze- 
niem hyło. aby syn został probosz- 
"zem. A mimo to wiele lez musiał o- 
trzeć jej gruby fartuch rohoczy, kie 
Чу w dzień wyjazdu syna de semi- 
narjum książął = biskupów w miej- 
scowości Oberhotfabrunn, pakowałą 
mu kuferek 

Ale syn zmienił przedmiot stud- 
djów. Czy nie musiało to matkę do- 
tkliwie boleć? Опа to jednak usposo 
biła ojczyma tak przychylnie do sy 
na i ona też stwarzała podczas jego 
powrotu пл wakacje ten nastrój, 
który nawct w późniejszych latach, 
gdy kanclerz zbliżał się już do szczy 


*śniaczka; 


tu swego powodzenia z jednakową 
sitą pociągał syna do skromnego do 
mu rodzinnego. 

Nawet podczas ostatnich lat žy- 
cia- Dollfussa pozostała jego matka 
prostą, niezmordowanie czynną wie 
a jednocześnie matką 
prawdziwie szanowańą, co `z jednej 
strony wycistęto na osobowości jej 
syna ów rys dziecięcości, który . 0- 
czarował świat, z.drugiej zaś wska- 
zywało, że jego chłopska rodziciel- 
Ка może być przykładem уусћо- 
wawczyni dla wielu innych, 
kształconych matek. 

Ilekroć powracał Dollfuss z ja- 
kichś ważnych konferencji z zagra- 
nicy, zawsze dla pozdrowienia krą- 
żył w-swym samolocie nad Kirnber 
Зет. 

Odwiedzał. таі(ке лу każde święto, 
a ze szczególną radością м „Dniu 
matki, 


wy- 


Również Duce, wskrzestciel Włoch 
pochodzi z chłopskiej rodziny, Ale 
ani jego ojciec ani matka, nie byli 
prawdziwymi chłopami. 

W pewnym kamiennym budynki w 
gminie Predappio miał Alessandro 
Mussolini kuźnię i szynk, a jego żo- 
na na I. piętrze— szkołę. Narodziny 
syna stały się przyczyną konfliktu 
w małżeństwie, Ojciec socjalista, co 
wówczas równoznaczne było z ate- 
istą, dał мила znak swoich rewolu 
cyjnych przekonań imię uwielbiane 
go przez siebie bohatera, prezyden- 
ta Meksyku -— Benito Tyarez. 

Oczywiście było to hardzo bole- 
sne dla matki, wierzącej katoliczki, 
Później rodzice walczyli о duszę 


chłopca. 
Podczas gdy Alessandro Mussoli- 


ni zajmował się tylko polityką, ca- 
ła troska o rodzinę spoczywała na 
iego żonie. Często broniła ona swe- 
go niespokojnego impulsywnego naj 
starszego syna przed ciężką reką oj 
ca. Jej marzeniem było, by Benito 
po ukończeniu szkoty powszechnej 
ksztalcił się dalej ną nauczyciela u 
ajców-salezjanów w Faenza, 

Ojciec był przeciwny temu du- 
chownemu wychowaniu, ale nędza, 
jaka panowała w domu, zmusiła go 
do ustąpienia. 

Charakterystyczne, że do matki, a 
nie do ojca z którym  lączyły go 
przekonania polityczne, zwrócił się 
młody nauczyciel Mussolini, gdy 
niezadowolony ze swego zawodu i 
rozczarowany do swego współohywa 
tela, sprzeciwiającego się szerzonej 
przezeń oświecie, rzucił posadę w 
Gualtien, by szukać szczęścia w 
Szwajcarji. Matka posłała mu wów- 
czas swe ostatnie pieniądze — 45 li 
rów. 


Z wdzięcznością wspominał ofia- 
żę matki, gdy ta, zawsze pomocna ! 
dobra, jak tylko matka być może, 
zachorowała. Nie bacząc na to, że 
jego powrót do ojczyzny mógł być 
dlań, jako socjal'stycznego agitato- 
ra, wielce niebezpieczay, pośpieszył 
do domu, 

Dnia 26 lutego 1005: roku matka 
umarla, Mussolini był wtedy w woj- 
sku w Weronie. Doszedł bowiem w 
międzyczasie do przekonania, że 
właśnie w ojczyźdie najlepiej się jej 
przysłuży i że bez spełnienia swego 
obowiązku slużby wojskowej nie bę 
dzie mógł 186 naprzód. 

Otrzymał krótki urlop dla zobacze 
nia konającej matki, „Ро jej śmierci 
pisał do swego kapitana: „Teraz po 
zostało mi już tyl». jak pan powia 
да, za radami mojej matki i czcić 
jej pamięć przez wypełnianie wszyst 
kich moich obowiązków, jako żołnie 
rza i obyważela, * 

А w, swojej biografji podkreśla; 
„Nieraz votratiła moja słęhoka wia- 
ra religijna złagodzić mój wielki 
ból”, 

Czy nie zy to, jak bardzo 
matka Mussoliniego — ta biedna; 
zapracowana naticzycielka, która 
nie dożyła nawet wzlott! swego syna 

- przyczyniła się do tego rozwoju? 


Wiele wspolnego z Massolintm ma 
wielki. Gazi — Zwycięzca, јак go'na 
zywają, który Turcję w szybkłem 
iempie uzdrowił j zmodern kował, 

I podobnie, jak Dollfuss, zawdzię- 
cza Kemal Atta, ojciec turków, jak 
sę teraz nazywa, matce swojej tap 
szacunek, jakim darzy kobiety. То 
właśnie poszanowanis pozwoliło mu 
jeszcze przed przeprowadzeniem re- 
form, powiedzieć: 


twia: 


— Niech kobieta turecka pokaże 
Światu swoie oblicze i niech sama 
spojrzy w oblicze świata! 

Jego ojciec, niższy urzędnik cel- 
ny, nie był charakterem buntowni- 
czym, jak ojciec Mussoliniego, ale 
człowiekiem światłym. Marzył o wol 


ności, interesował się Zachodem. 
Zmarł jednak, gdy jego synek ti- 
czył zaledwie sześć lat. Wdowa po- 
została zupełnie bez środków. W ża- 
den sposób nie mogła opędzić ko- 
sztów nauki chłopca. 

Zgodnie -z wola swego brata -- 
wieśniaka, przeniosła się wówczas 
wraz z małym Mustałą na wieś; aby 
zaoszczędzić tam tyle, by po ре- 
wnym czasie wrócić do Salonik i u- 
możli synowi naukę w szkole, 
Chłopcu wieś bardzo się podohała; 
zostałby może zwykłym _ wieśnia- 
kiem, gdyby nie matka, która wy- 


trwałe i z świadomością -celu reali- 
zowała суе. plany. , sen 

Ta inatczyna opłeka Jest tembar- 
dziej godna podziwu, ўе Zubeide 
Hanim była bardzo religijna i przy- 
wiązana do tradycji, Ale nigdy nie 
potrafiłaby ona, która życiem swem 
kierowała wedtug swojego najgłęh- 
szego przekonania, odmówić tego 
samego prawa synowi 1 rozwojowi 
jego przes tadzać własną postawą 
wobec Boga i świata. Bez przeszkód 
powinien оп rozwijać swoje zdolno- 
ściihez przeszkód winien służyć 
swym ideałom. 
I sawet wtedy Kiedy. mata nie 


mogła uwolnić się od przeszłości i 
odpierała przyszłość, stosunek mię 
dzy matką a synem był nadal opra 
mienłony miłością. Gdy Kemal Atta 
wspominał, co swojej matce zawdzię 
ста, zaznaczał że przedewszystkiem 
odziedziczył po niej siłę charakteru, 

Dożyła ona jeszcze tego, że obwo 
ano jej syna zbawcą narodu. 

Wtedy na wieki zamknęty słę jej 
oczy, tak mądrze i surowo spogląda 
łąca z pod welonu na świat, który 
dzięki jej tak samo surowo i myślą 
со patrzącemu synowi uległ głębo- 
kim zmianom. 


NIR 
тутуту 


1. Minister oświaty.p. Jędrzejewicz bawi obecnie w Sofji z oficjalną wizytą 


u bułgarskiego ministra oświaty, Radewa. — 2. Prezydjum końgrosu Komin- 


ternu w Moskwie ze Stalinem (drugi od lewej) na czele. — 3. 
większy na świecie tank angielski w czasie 


ajnowszy i maj. 


akcji w terenie. — 


РЕЇ ЈА бесш 


Choroba królewska 


Zwyrodnienie | nerek było przyczyną śmierci Stefana Batorego 


W, dniu 12 grudnia 1586 roku 
w Grodnie w pełni gorących przy 
gotowań wojennych 
po kilkudniowej chorobie zmar? 

król Stefan Batory. 

Śmierć niespodziana: położyła 
kres krótkiemu stosunkowo ży: 
ciu. Zgon króla był tak nieocze- 
kiwany, że dawano wiarę nawet 
plotkom, oskarżającym 

lekarzy nadwornych, Mikołaja 
Bucelię i Simona Simoniusa, 0 
otrucie. 

Gocławski, obecny przy sek- 
aji zwłok króla, podaje, że 
„wszystkie viscera były zdro- 
wiutkie, wątroba, także żołądek, 
śledziona, płuca, jedno, że były 
przy sercu, zdrowe, nerki także, 
tylko lewa naciekła, bo się był 
bardzo potłukł, 
nerki nadzwyczaj jako wołowe 
były, to jest garkowate a niegład 

kie, 
a w człowieku nerki są jako w 
skopie czego ani Bucella ani ja 
nie widzieliśmy w żadnem cie 
le”. Zaznaczyć trzeba, że sekcja 
nie miała na celu określenia 
zmian patologicznych, gdyż 
protokułów sekcyjnych nie zna- 
no podówczas; 

a spostrzeżenia doktora Gocław- 
skiego były zrobione okoliczno- 
ściowo podczas balsamowania 
zwłok. 

Przyczyn śmierci nie ustalono. 

Według źródeł późniejszych, 
polegających raczej na przypusz 
czeniach, niż na materjałach fak 
tycznych, król miał umrzeć na a- 
popleksję, względnie ‚4 

z powodu organicznych zmian 
w mózgu. 

Historyk Pawiński, idąc za 
zdaniem swego brata lekarza, u 
waża za ostateczną przyczynę 
śmierci niedomogę mięśnia ser- 
cowego. 

Inni doszukiwali się 
przyczyn zgonu w miażdżycy tęt 
nie nerkowych, mózgowych i 
wieńcowych serca, cukrzycy itp. 
Jednak ani źródła współczesne, 
ani obszerne piśmiennictwo 1е- 
karskie późniejsze, przedewszyst 
kiem XIX wieku, ostatecznego 
rozpoznania nie dały. Wszyst- 
kie odnośne publikacje nasuw 
ły konieczność podjęcia resrizji 
całej sprawy. 


Trudnego zadania wydobycia 
prawdy historyczno - lekarskiej 
tkwiącej w tajemnicy śmierci 
króla Stefana, t. j rozpoznania 
ze stanowiska dzisiejszej kliniki 
podjął się prof. dr. Worltel z 
Krakowa, powołując w tym ce- 
lu szereg specjalistów do współ- 
pracy. 

IW. spóźnionem tem, о trzysta 
przeszło lat konsyljum 


poza inicjatorem wzięli udział 
profesorowie i docenci uniwer- 
sytetu jagiellońskiego Artwiński, 
Ciechanowski, Tempka i Szu- 
mowski — neurolog, lekarz cho- 
rób wenerycznych i historyk me 
dycyny. 

Wedlug opisów współczesnych 


król Batory był 'silnej budowy, 
wzróstusśredniego, cery: zdrowej. 
Qzaszka królą częściowo łysa о 


wyłysieniu > chara 
dla. chorobliwego 
czóło myśliciela. > Wyraz oczu 
królewskiek, эра! ących jakby 
wżrokiem adziwiafiym z opusz- 
czóneni powiekami: 
tyczny i nadający poważny w 
gląd twarzy kr oddany po 
mistrzowsku przez Matejkę w o- 
atory pod Pskowem* 


zterystycznem 
Hojotoku — 


majesta 


y mógł o długotrwa- 
łem przewlekłem cierpieniu ne- 
rek. 

Będąc jeszcze w ziemi siedmio 
grodzkiej król cierpiał na 
sączące zapalenie, skóry dookoła 

kostek lewego pódudzin. 

W dalszym przebiegu choroby 
у się ukazywać owrzodze- 
nader 


nia bardzo drobne, lecz 


głębokie i bołesne. Ро zmiennym 
przebiegu leczenia owrzodzenia 
te doprowadziły da konieczności 
założenia nad prawem kolanem 
jatrznika, 
16 skórę rozpalonem 
Zabieg ten, zdaniem 
nietwa. m 


esnego lecz 
szkodliwe wydzieliny 
zapalne ku dołowi, 

mi przyczyną · stałej niedomogi 
Ў królewskiej. 
na skutek 


sztuczne owrzodzenie, dokon: 


Powstałe zabiegu 


ne 
przed samym wyjazdem króla do 
Polski i podtrzymywane do koń 
ca życia, było przedmiotem nie 
zwykłego zainteresowania są- 
siednich dworów panujących. —+ 
Rudolf IT utrzyniywał nawet o- 
sobne biuro wywiadowcze, gdzie 
gromadzonó wieści, dotyczące 
zdrowia króla, drogą potajem- 
nych wywiadów zebrane. Na pod 
sławie tych relacji 

wyrobiono sobie. fałszywe zda- 


Przed uroczystościami warneńskiemi 


БЪЛГАРИ ра 


nie, jako! ról cierpiał „na wil 
ka na udzie, który go pożera”. 
Goleń prawa była stale obrzęk- 
nięta, a sztuczne owrzodzenie 
wydzielało obficie ropę. Wsku- 
tek ustawicznego stanu zapalne: 
go król 

odczuwał przebiegające całe cia- 

ło dreszcze i utykał 


jakby miał guz w biodrze”. Po- 
item, według Simoniusa, — 
ami duszności 0- 


mych w kro- 


doznawał c: 
raz sensacji, коөм 
nikach, jako kąsanie pcheł. 

Naogół, według relacji Bu 
celli, który przez dziewięć lat był 
lekarzeny nadwornym. poza przy 
toczonemi w zaburzeniami, 
król cieszył się najlepszem zdro- 


wiem. 
Dnia 4 
siem dni przed śmie ł 
Batory do Grodna i przez 3 dni 
polował, przyczem czuł się wy- 


grudni c па o- 


bornie. 
W niedzielę 7 grudnia uczuł król 


W dniu dzisiejszym rozpoczynają się w Warnie uroczysto- 
сеї, związane z uczczeniem pamięci bohaterskiego 
skiego, Władysława IIl-go, który poległ na wzgórzach warneń- 
skich w 1444 roku w bitwie z turkami. 
wielką manifestacją tradycyjnej przyjaźni polsko - bułgarskiej, 
Zajęcie 1-е — król Władysław Ш Warneńczyk, rysunek Jana 
Matejki ze starej pieczęci. Zdjęcie 2-gle — król Władysław UI 
Warneńczyk — drzeworyt z kroniki A. Gwagnina. U dołu: Nowe 
znaczki pocztowe, wydane przez poczię bułgarską z okazji uro- 
czystości warneńskieh przedstawiające króla Władysława War- 
neńczyka, jego Mauzoleum w Warnie oraz Janosa Hunyadi'ego, 


króla pol- 


Uroczystości te będą 


późniejszego regenta Węgier, który odznaczył się w wyprawie 


warneńskiej. 


ociężałość i bóle po całem ciele 
i zdawało mu się, jakoby go 
pchły pokąsały. 

W nocy dostał gorączki, bólu 
głowy z chwilową utratą przy- 
tomności. 8 grudnia „był weso- 
ły”, lecz doznawał 
„ciężkości oddechania, niespo- 

kojności i nudzenia*. 

We włorek, dnia następnego, 
po wieczerzy, król upadł z осла- 
mi wywróconćii, zgrzytał zęba 
mi, a 
„mięśnie oczu, szczęk i szyi pod- 
legały widocznym drgawkom*. 
Po napadzie przyszłe 
szność, poczem 
środę król czuł się dobrze. 


W czwartek około północy przy- 
szedł napad duszności, 
z małemi drgawkami, tak, że 
król niebawem odzyskał przy- 
tomność. Dnia 12 grudnia, w pią 
tek, król zaraz po śniadaniu po- 
łożył się; „Bucella spostrzegł, że 
król ma , „s268; 
wzrok zamącony, a twarz, czego 
згарае nie bywało, czerwoną 
ZZ ga smutną; w 
wziąwszy za rękę, przekonał się, 
że tętno uderza nierówno, go- 
rączkowo*. 
„Nastąpił nowy atak duszności, 
połączony z utratą przytomno- 
~ = a. “s 
Na skroniach i na czole wystą- 
pił zimny pot, twarz pokryła się 
bladością, kończyny oziębły; tat 
na rzadkie i nierówne, W, czasz, 
napadu król życie zakończył. 
Objawy te, towarzyszące śmierci 
króla, częściowo swym charak- 
terem i przebiegiem odpowiada- 
łyby zupełnie nowoczesnym wy- 
mogom djagnostycznym dla dü- 
sznicy bolesnej, ë 
Pozostałe objawy, utrata przy 
tomności z opisywaniami przez 
Bucellę drgawkami, uczuciem 
swędzenia na całem ciele, jakby, 
od kąsania pcheł, obok ciężko- 
ści oddechania i nudzenia, 
przemawiałyby za schorzeniem 
nerek, wiodącem do śmierci me 
cznicowej, 
co pozostawałoby w zgodzie z б- 
pisem sekcyjnym Gocławskiego. 
Wykluczając roponercze, gruźli- 
cę i większe nowotwory, za przy 
czynę zgonu króla Batorego, na- 
leży przyjąć 
torbielkowate zwyrodnienie ne: 
rek, najzupełniej odpowiadające 
wynikowi sekcyjnemu. 
Obie nerki były jako „„woło- 
we“ i „górkowałe a nie gładkie“, 
a więc niezwykle powiększone i 
zniekształcone. Cierpienie cięż- 
kie, wiodące nawet bez współu 
działu powikłań do śmierci pod 
postacią moczniey. 
Mówić głośno albo napisać w dru 
ku o nerkach „wołowych* u kró 
la w wieku XVI dla uszów dwo- 
raków było gorszące. 
'Tak więc zagadka choroby i 
zgonu królewskiego w świetle no 
woczesnej djagnostyki została 
rozwiązana w sposób dostateez- 
ny. — 


zare nastroje 


W poczekalni lekarza 


Ściany. Na źcianach obrazy: port- 
lekarza obok reproduk 
cji tajemniczej „Giocondy”  pożół- 
kje zdjęcie koiegów i profesorów p. 
doktora z jego studenckich czasów 
obok mniej niż przeciętnego pejzażu 
sielskiej - auielsviej wsi polskiej. 

Pośrodku pokoju owalny stół, za- 
rzucony barwnomi czasopismami рг, 
spektami rozmaitych | uzdrowisk, 
dzennikami į reklamami nowoodkry 
tych środków leczniczych. Tu spo- 
tyka się wiośniana Liljanka Harvey 
x cudownie uleczonymi kuracjusza- 
mi Żegiestowa, flirtującymi na о- 
kladce prospektu tego uzdrowiska; 
tu mileńka, radosna reanette Gay 
nor spogląda czułym, współezują- 
cym wzrokiem na suchotników, spo 
czywających w wyściełanych fote- 
lach sanatorjum otwockiego, 

Dokoła stofu stoją krzesła. Т pod 
ścianami krzesła; a na nich ludzie, 
Przystojna, elegancka dama z syn- 
kiem, sześcioletnim Rysiem, hiedna 
robotnica w chustce z mężem - bez- 
robotnym pod ścianą, młoda panien 
ka z matką na małej sofce pod 
oknem i dwudziestokilkuletni mło- 
dzieniec o smiitnych ‚ zapadłych о. 
czach przy stole. 

To pacjenci doktora. 

Młodzieniec niespokojnym wzro- 
kiem błądzi po twarzach. 

Czy aby nikt z obecnych niczego 
nie domyśla, Przecież ten smtt- 
ponury pokój, — to poczekal- 
nia lekarza chorób skórnych i wene- 
rycznych. Mechanicznie przewraca 
kartki „Kina”, Jego niespokojny 
wzrok zatrzymuje się przez chwilę 
na demonicznej Grecie Garbo Potem 
ziów błądzi сӣ. uroczej „Оў ocondy” 
do sielskiej studni z żórawiem, od 
dziecinnej twarzyczki córki lekarza 
їо surowej; orlej twarzy profesora х 
totogratji. 

Robhotnica w chustce spogląda za 
okno. Jej spojrzenie jest jakieś dafe- 
kie, bezkresne, Patrzy па wszystko, 
a nie widzi niczego. Od czasu do cza 
su ziewa. Robt to tak, jakby i o tem 
nie wiedziała. Zdaj» się błądzić ро 
lakimś Innym dalekim świecie. 
Panienka z matką na'sofce ma głę 
tokłe; ciemne oczy, а у nich ukry- 
ty sztraszny lęk, 

Z gabinetu lekarza słychać ой 
czasu do czasu stłumione jęki bólu. 
wówczas dziewczynka gwałtownie 
chwyta rękę matki,  'a/zmarszczka 


„Dzień konia" т Łowicza 


ły się wielkiem zainteresowaniem. Na zdjęcia — zwycięzca 2-ej i 3-ej 
konkurencji. 


Pancerne: kamizelki * 


Pewien amerykanin otworzył obecnie w Wied: 


kamizelek, które odbijają kule karabinowe i 
demonstracja wytrzymałości p ricerza. 


między jej brwiami lekko drga. 

Potem zaów spokój. Powraca daw 
ча szara monotonja. Wtem w ciszę 
wdziera się przeraźliwy dzwonek te 
lefonu. Wszystkie oczy zrywają sie. 
Śtychać głos _pokojówki. 

„Od 3 do 7-ej ро południu, Dziś 
iuż niemożliwe... Ależ... Dzisiaj jest 
już p. doktór zajęty.. Owszem... za 
atwione... Jutro pierwszy numerek. 
Proszę... Dowidzenia.., 

I znów cisza... Nuda... Ciężka, przy 
tłączająca nuda wypełza ze wzyst- 
kich kątów. Sinemi bezkształtnemi 
wackanid kładzie sięna ludzi i 
przedmioty, 

I mały Rysiek przestał już wszyst 
kiego dotykać i wszystkiemu się 
przypatrywać. Stanął obok matki, 
szepnął jej coś na ucho, wskazując 
paluszkiem żółtą plamę na twarzy 
bezrobotnego. Wszechwiedząca ma- 
musia tłomączy synkowi, że to żół- 
ta roleta rzuca odblask ma twarz 
mężczyzny. 

Chłopczyk zaspokojony w swej 
ciekawości składa główkę na kola- 
nach matki. Najpierw patrzy na 
Ча dotyka jej nosa, podbródka, o- 
kreca- guziki u sukni, wkońcu { to 
mu się znudziło. Ziewa i przymyka 
oczy. Po kilku chwilach zrywa się: 
Manmuisiu — mówi, ziewając — 
długo. jeszcze? 

Panienka o głęhokich oczach pod- 
chodzi do stojącego w rogu pokoju 
aleandra. Ogląda go dokładnie:. 

— Kwitnie — mówi da malki i 
wskazuje na różowy kwiat. 

Nagle spostrzega , że. modzieniec, 
siedzacy przy stole spogląda na nią 
Spuszcza oczy i wraca na swoje 
jsce obok matki. Wyrwaną `na 
wiłę z.wielkiej nudy znów. daje 
się przez nią opanować. .Patrzy na 
żóltą plamą na twarzy bezrobotne 
Хо; па jego zniszczoną pomarszczo- 
па rękę, przecierającą zmęczone 0. 
czy, na szare Totografje na ścianach, 
va wyblike tapety, na szary mur za 
oknem, Nudno, nudno... 

Tak. strasznie nudno, jak -podróż- 
пети, czekającenni na pociąg w de- 
szezowa. пос jesienną, jak rekonwa- 
lescentowi w długiej, białej | sali 
szpitalnej w parne, lipcowe. popolu- 
dnie, јаки, żołnierzowi, pełniącemu 
wartę, jak biednej samotnej szwacz 
се, wyglądającej oknem w niedziele 
popofudniu. jak, więźniowi w celi o 
wymiarach 3; na 5 metrów, R-na, 


u tabrykę ochronnych 
rewolwerowe. Na zdjęciu 
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Nuvolari zwycięzcą „Wielkiej Nagrody Niemiec” 


oSA 


Wyścig samchodowy о. „wielką nag rodę Niemiec” przyniósł zwycięstwo znantjuu kiorowe 


Nu 


г włoskiemn 


volari'emu. Na zdjęciu widzimy woz:y przed startem її góry Nuvolari (na lewo) w rozmowie z dziennikarza- 


mi po wygranym wyścigu. 


Ciechocinek w iajfdze 


Zdumiewające własności lecznicze namułu syberyjskiego 


Było to w jesieni, Myśliwiec, nale 
żący do plemienia mongolskiego o- 
ronczarów, zamieszkujących tajgi sy 
beryjskie, polując, postrzelił jelenia. 
Biedne zwierzę, uciekło krwawiąc, a 
myśliwy biegł za niem. Mimo: галу, 
jeleń uciekał szybko, а: myśliwy, 
wiedziony jakiemś uczuciem litości, 
nie strzelił do zwierzęcia: po raz dru 
gi, kiedy ujrzał je znów za krzewa- 
mi. 

Jeleń biegł dalej po terenie, pò- 
krytym jakby mułem, w którym 
grzęzły nogi, Była to dziwna okoli- 
ca, której mongoł nie znał jeszcze 
dotychczas. Ku swojemu zdziwieniu 
zauważył, że jeleń zaczyna zwal- 
nłać biegu i obwąchiwać ziemię. By- 
ło to tak niespodziewane dla do- 
świadczonego myśliwca, że postano 
wił poczekać, co będzie dalej i aby 
nie spłoszyć zwierzyny, ukrył się za 
drzewem, 

Stwierdził ku zdumieniu, że jeleń 
brnie dalej w miękkiem błocie i że 
w pewnym momencie zaczyna zdro- 
wą przednią nogą rozkopywać у 
biocie dół, poczem, kiedy wytworzy 
ła się jama, jeleń położył się w niej 
i zanurzył się prawie po grzbiet. 

Mongoł nie wychodząc z podziwu, 
czekał co będzie dalej. Oczekiwanie 
przeciągnęto się przez cały dzień, 
myśliwiec błądził po okolicy, żywił 
się upolowanem ptactwem, które 
piekt sobie nad ogniem i ciągle ро. 
wracał do leżącego w błocie jelenia. 

Trwało to dwa dni. ‘Na trzeci 
dzień jeleń podnióst się wydobył się 
ze swojej błotnej jamy i, jak się oka 
zało, rana jego na nodze była już za 
gojona i jeleń w rzeźkich podsko- 
kach pomknął w głąb tajgi. 

W dwa tygodnie później, kiedy 
{еп sam myśliwy zranił łanię, spo- 
strzegł, że łania biegnie tym samym 
szlakiem którym biegł zraniony je- 
leń, i że także dąży do znanej піц 
błotnistej okolicy. Kiedy przybiegł 
na miejsce, śliczne zwierzę spoczy- 
walo także zagrzebane w błocie i 
spoglądało na niego błagalnie ncza- 
mi młodej dziewczyny. Myśliwy 
wzruszył się і znów czekał co be- 
dzie dalej. I znów na trzeci dzień 
by епйоулМе uzdrowiona . łania 
ydobyła sie z błota i pobiegła da- 
lej. 

Podoby wypadek zdarzył się 
również іппети członkowi _plemie- 
nia. Mongoł ten w okresie zimowym 
postrzelił dzika. Zwierzę, mimo ra- 
ny uciekło, a myśliwiec trafił na je- 
go ślad dopiero po dwuch dniach. О 
dziwo, zaalazł go także zagrzebańe 
go w błocie o którem opówiadał тц 
jego współp!emieniec. 


Ten jednak współplemienieć oron 
czarów nie wykazał tak miękkiego 
serca i strzelił do zwierzyny, Kiedy 
potem wydobył zwłoki dzika z bło- 
ta, okazało sie, że pierwsza гапа, 
którą mu zadał przed dwoma dnia- 
mi, była prawie zagojona. 

W plemieniu mongolskiem które 
zamieszkuje okolice tego dziwnego 
błotnistego terenu, . panuje prawo 
skazujące ludzi starych i nie nadają 
cych się do pracy — na śmierć, Mu 
szą umierać, kiedy nie mogą już sa- 
pracować. Takie jest prawo życia w 
tajdze, że nikt nie może być cięża- 
rem dla drugich. Т taki właśnie 108 
czekał starego ójca owego myśliwe- 
go który wytropił jelenia ł łanię, le- 
czących stę w cudownem błocie, 

Kiedy przyszedł taki dzień, że sta 
гети mosgolowi nogi odmówiły po- 
śłuszeństwa, kiedy człowiek ten; 
który widział 70 razy odlot jesien 
nych ptaków — powinien był we; 
dług prawa tajgi rozstać się z 
ciem, synowi jego błysnęła myśl: 
jeśli dobroczynne błoto · uzdrowić 
mogło zwierzęta, dłaczegożby nie 
mogło uzdrowić człowieka? 

Sporządził wobec tego rodzaj sań 
na których  przewlókł bezsilnego 
starca na tèren dziwnego błota. Sla: 
ry mongoł był pewien, że syn wywo 
zi go do lasu, żeby zostawić go tam 
na pastwę śmierci głodowej jak to 
jest przyjęte w zwyczaju Tymczasem 
ze zdumieniem przekonał się, że вуз. 
umieścił go w jamie błotnej otacza- 
Хас drewnianem rusztowaniem, któ- 
re chroniło go przed zatonięciem. 

Przez dwa tygodnie туё іе 
trwał przy pogrążonym w błocie 
starcu i żywił go upolowanem pta- 
ciwem a по dwuch tygodniach stary 
mongoł, którego nogi były dotych- 
czas beztwładpe, wydobył się z błota 
і п własnych siłach, wspierając sie 
tylko lekko na kiju, powrócił do 
wioski. 


Zaszczyfne 
odznaczenie 


„Curtis Institute of Music“ w 
Filadeliji, najpoważniejsza u- 
czelnia muzyczna w St. 2 dno- 
e-.unych, nadała Wiktorowi Ła- 
huńskiemu, pianiście - dyrygen- 
towi, tytuł doktora muz;” * ka 
noris causa. Rzadkie to odzna 
czenie otrzymali dotychczas z 
pośród pólaków: Hoffman, Sto- 
kc ski, Godowski i Sembrich - 
Kochańska. 


Ате cudowne działanie błota w da 
lekiej tajdze docenił dopiero pewien 
czerwonoarmiejec, nazwiskiem Stie 
pan Dementiew, Dementiew raniony 


był w roku 1921 w czasie walk z 
kontrrewolucjonistami. Szpital, w 
którym go umieszczono, wkrótce 


zlikwidowano, a ponieważ Demen- 
tiew dostał postrzał, wskutek którę 
go stracił władzę w nogach, nie włe 
rzono w nadzieję utrzymania до 
przy życiu i postanowiono zostawię 
go. w wiosce zamieszkanej przez pła! 
mię oronezarów, tamtędy - wlaśnie 
prowadziś szlak armji czerwonej. 


Kiedy w parę doi później ranny 
Dementiew obudził stę, ujrzał woko. 
ło siebie nie lekarzy i sanitarjuszy. 
lecz płaskie, ślkośnookie twarze. — 
Twarze były życzliwie 1 przyjaźnie ' 
uśmiechnięte. Miejscowy szaman zba 
dał ranę Dementiewa pokiwał głową 
тай bezwłądnością jego nóg, poczem 
prawie całe plemię wzielo udział w 
wielkiej naradzie Dementiew nie ro 
zumiał narzecza, nie zdawał sobie 
sprawy, о co chodzi. 


Z wielkiem zdumieniem i przeraże 
niem ]ейпос>/ onat się па» 
stępnie że kładą цо na noszach i nia 
są daleko, w głąb tajgi, poczem nie 
zwracając uwagi na jego protesty, 
z dobrodusznym przyjaznym uśimie= 
chem zakopują go w grzazkie błoto. 
Ale zdumie: jego była jeszcze 
glębsze, kiedy przekonał się że za- 
miast zostawić 20, jak przyp 
na pastwę śmierci, — otaczają 
wielką troski. i 
ñu pożywiani 


ga 
i dostarczają 


Z wielkim trudem па migi wytło< 


maczono mu, wyskazując na nagi, 
że błoto © go uleczyć, Widząc 
ich przyjazne zamiary, Dementiew 


uspokojl-się i cierpliwie oczekiwał 
końca kuracji. Kiedy po upływie ty- 
godnia wydohyto go z błota, stwier 
dził z radością, że rana jest zagojo- 
na i że może już chodzić. 

w kilka lat potem do dalekiej taj 
żyja skośnoocy,  poczciwi 
myśliwcy powrócił krasnoarmiejec 
Stiepan Dementiew Powrócił jako in 
żynier, gdyż po wyzdrowieniu paje= 
chał do Moskwy i tam odbył studja 
politechniczne. K: łcił się cały 
czas rozmyślając o dziwnem błocie 
w tajdze. 


Doszedł do wnioskt, że należy ca 
prędzej wykorzystać cudowne wła- 
ściwości tamtejszego błota t że nale 
ży urządzić tam uzdrowisko. Так 
więc, być może, w dalekiej: tajdze 
powstanie wspaniały kurort podhte- 
gunowy, leczący rany i schorzenia 
renmatvczne 


ŁAGODNI LUDOŻERCY 


„Łowcy głów” z Nowej Gwinei chętnie goszczą białych, którzy 
przywożą im pożywienie 


Mieszkaniec Nowej Gwinei 
jest z natury człowiekiem łago- 
«пут i nieszkodliwym. Nie zna 
kłamstwa, ani kradzieży, ma 
rozwinięty zmysł humoru, ko- 
ha swe dzieci i jest dumny ze 
wego plemienia. Przyjaciół 
swych traktuje zawsze bardzo 
*lobrze, nawet jeżeli to są biali; 
można narzekać na jego rozma- 
ite wady: lenistwo, komplelny 
brak pojęcia a һувјепіе, ale trze 
ba przyznać, że nie wypływa to 
ze złej woli, lecz z nieświadomo 
Przeciwnie, należy stwier- 
że papuasi odznaczają się 
wyjątkową szlachetnością, któ- 
ra często objawia się w drob- 


nych, spontanicznych odru- 
chach. 
Со innego, jeśli jakiś obcy 


wejdzie w kolizję z ich trady- 
cją, jeśli naruszy ustanowione 
od wieków obyczaje, jak np. u- 
przywilejowane stanowisko star 
ебу, naruszenie nietykalności 
rozmaitych przedmiotów, które 
są „tabu“, brak szacunku dla ko 
biet, o które są szalenie zazcro- 
sni i t, а, 

Łagodność paponasów wyda się 
może Czytelnikowi dziwną wo 
bec ich dzikich obyczajów, sko 
ra dowie się, że są oni ludożer 
cami i łowcami głów... ludzkich; 
dnak są ta ludzie z gruntu 
poczeiwi. Widziałem, jak jeden 
z nich, bezpośrednio po powro- 
cić z łowów i po uczestniczeniu 
w „łudożezszej* uczcie wziął się 
do labryšowania pięknego na- 
szyjniką z piór, który miał być 
podarunkiem dla mnie; włożył 
w 16 pracę tyle uwagi i cierpli- 
wości, że uczułem się tem nie- 
mal wzruszony. 


case ję аы: 


Pewnego razu spytałem kra- 
jowca, który siedział w wiecie- 
niu za morderstwo i ludożer- 
stwo, dlaczego go uwięziono— 
Odpowiedział mi z rozbrajającą 
naiwnością, że sum nie wie. 
А skoro wspomniałem mu o je- 
go przestępstwie i o posępnej 
uczcie, która je ukoronowała— 
«czy jego rozbłysły rozkoszą na 
samo wspomnienie i z lubością 
poklepał się po żołądku... Z pew 
nością dzikus ten nie zdawał so 
bie sprawy z okropności sw:go 
czynu. 

Aby zrozumieć, dlaczego pa- 
puasi są ludożercami, trzebz głę 
biej wniknąć w uczucia, jakie- 
mi się kierują polując na iudz- 
kie mięso. 

Są oni przekonani, że tajem- 
na siła, którą możnaby nazwać 
„siłą życia” jest niezbędna po 
to, aby wszystkie ich rodziny, 
rzeczy; роіа, zwierzęta domowe 
i całe plemię trwało w pomyśl- 
ności, Przecewszystkiem potrze 
ba tej „siły życia” małym dzie 
ciom. == W następstwie papuas 
czuje się zmuszonym dostarczyć 
im tej siły; wierzy zaś, że znaj- 
duje się ona w każdym doro- 
slym człowieku. Dlatego dzicy 
wuirają się zdobyć Jaknajwięcej 
głów ludzi, nienależących do 
ich plemienia i w pogoni tej nie 
powstrzyma ich żaden trud, ża 


dna przeszkoda, żadne niebez- 
pieczeństwo. , 
Następnie, człowiek zabity, 


to już tylko „mięso“ dla papu- 
asa. mięso, kiórem nie mozna 
pogardzić, jak mięsem każdego 
innego upolowanego zwierzęcia. 
Ponieważ mięso to jest naogół 
dla papuasa rzadkością i „ariy- 
kułem zbytku”, nie można się 


dziwić, że dba on, aby cenny 
łup nie przepadł i poprostu... po. 
żera swoją ofiarę — staje się іа 
dożercą! 

Pierwszą troską rządów, za- 
równo holenderskiego jak an- 
gielskiego, było oczywiście za- 
pobiężenie tym krwawym wy- 
cieczkom, mającym na celu zdo 
bycie  jaknajwiększej ilości 
głów nieprzyjacielskich; w na- 
stępstwie tych wycieczek bo- 
wiem całe plemiona ulegają nie 
raz zagładzie. Tak np. plemię 
„Marind-Anim* do tego stopnia 
wyniszczyło wrogie plemię Mo 
1aurysów, które niegdyś liczyło 
tysięcy dusz, że obecnie 
ało ich już tylko około 
ziesiątki. 


Obok polowania na głowy, 
dzicy ci praktykują też porywa 
nie dzieci z obcego plemienia. 
Porywa się tylko zupełnie małe 
dzieci, które następnie są adop- 
towane przez grabieżców i wy- 
chowywane w ich wiosce. Tem 
się teź tłumaczy fakt, że często 
napotkać można wśród miesz- 
kańców wybrzeży osobnika, któ 
rego wygląd zewnętrzny zdra- 
dza już na pierwszy rzut oka 
że pochodzi om z wnętrza wy- 
spy. Nikogo praktyki te nie ra- 
żą, a jednak powiedzieć cżłon- 
kowi plemienia Marind-Anim, 
że jest np. Moraurysem, równa 
się największej zniewadze. gdyż 
zaprzecza się w ten sposób fak 
towi należenia do własnego ple 
mienia, a to jest jeden z pumk- 
łów najbardziej drażliwych. — 
Rodzice, którzy  zaadoptowali 
skradzione dziecko, nigdy nie 
przyznają się do tego, jak rów- 
nież nigdy nie zdradzą samemu 
dziecku tajemnicy jego pocho- 
dzenia. 


„Biały pan” 
rowie 


Ponieważ łowcy głów pracują 
jedynie dla dobra swego plemie 
nia i często w walce narażają 
swoje życie, uważani są przez 
współbraci za „bohaterów“, z 
czego są nadzwyczajnie dumni. 
Dzicy z plemieniz Maklen, osa- 
dzeni w więzieniu za wspól- 
udział w polowaniu па ludzi, 
opowiadali mi z całą naiwnoś- 
cią, że „wielki biały рап“ z Me 
rauke; słysząc o ich  bohater- 
skich czynach przeciwko wro- 
giemu plemienin Mappi, zapro- 
sił ich do siebie, aby poznać tak 
wielkich bohaterów. — Żaden z 
nich nie z 2 
tego, jest uwięziony i 
więzienie to karą za te „bo 
haterskie* wyczyny. 

Przeciwnie, z 
zyjemnością mówili o ryżu, 
którym ich żywiono i: który im 
bardzo smakował. bardziej niż 
eczne „sagu“ (rodzaj ku: 
ydzy). W plemieniach miesz 
ych dalej wgłąb wyspy na 
potykałem dosyć często tego ro 
dzaju  „obznajomionych ze 
światem osobników, któr z 
racji swego doświadczenia cie- 
szyli się wielkim mirem w swej 
wiosce i często z tego tytułu 


byli wybierani na wodzów ple- 
mienia. Byłem bardzo zadowo- 
lony, gdy ndało mi się spotkać 
takiego wodza-.bywalca', gdyż 
służył mi często za tłumacza. 
Łowca głów ćieszy się takim 


samym szacunkiem ód papu- 
asów, jak człowiek, który może 
się pochlubić vendettą. Jeśli na- 


przykład umrze komuś syn i 
strapiony ojciec podejrzewa, że 
ten a ten sąsiad spowodował 
zgon zapomocą czarów — wów- 
czas prawo papuasów dozwala, 
aby pomścił on śmierć syna 
śmiercią sprawcy. Kto tylko po- 
pełni jakiekolwiek przestępstwo 
w stosunku do członka swego 
plemienia, kto podejrzewany jest 
о uprawianie czarów na nieko- 
rzyść własnego „społeczeństwa“ 
— temu grozi prędzej czy póź- 
niej śmierć. 

Przeciwnie, czarownicy, kłó- 
rzy odpędzają klęski żywiołó- 
we i chronią zasiewy od desz- 
czów i gradu, uważani są przez 
całe plemię za nietykalnych i 
świętych. 


Etyka płciowa 


Pomimo, że dzicy w Nowej 
Gwinei chodzą niemal nago, są 
oni w najwy m stopniu wsty- 
dliwi i skromni, jeśli chodzi о 
sprawy płci. Pruderja ta posu- 
niętą jest tak daleko, że naj- 
mniejsza np. wzmianka o sukni 
kobiecej jest uważana za wyso- 
ce niestosowną. Trudno sobie wy 
obrazić, ile trudu kosztowało 
mnie, jako etnologa, zdobycie ta- 
kiego stroju! 

Mężczyźni wymieniają bardzo 
rzadko i tylko szeptem nazwę 
maleńkiej muszli, stanowiącej 
ich cały strój. 

W. plemieniach zamieszkują- 
cych Degoel, purytanizm ten po- 
sunięty jest jeszcze dalej. Za 
wyjątkiem małych dzieci, niko- 
mu nié wolno rozmawiać pt- 
blicznie z osobą płci odmiennej, 
nawet jeżeli chodzi o parę mał- 
żonków. Małżeństwom wolno 
mieszkać tylko w polach położo- 
nych zdała od wioski, nigdy zaś 
w samej wiosce, a jeśli zamiesz- 
kują ten sam dom, oddzieła ich 
od siebie gruby mur. W, murze 
tym znajduje się mały otwór 
przez który żona podaje mężo- 
wi przyrządzony pokarm. — А 
przecież ani mężczyźni, арі ko- 
biety tego plemienia nie noszą 
absolutnie żadnego stroju! 

U nas, europejczyków, uważa 
się kupno kobiety za coś poniża- 
jącego. Co innego u papuasów. 
Mówiono mi, że zbiory siekier 
kamiennych, psich kłów, wu- 
szel i t. p., które narzeczony ши: 
si wręczyć ojcu swej przyszłej 
żony, to tylko pewna forma od- 
szkodowania za to, że nie bę- 
dzie ona więcej mogła pracować 
w plantacjach swego ojca. 

W wielu szczepach rozpo- 
wszechnione jest wielożeństwo, 


Serce i 


Choroby, którym 
Pogląd, że powodem wielu chorób i 
cierpień jest praca zawodowa, coraz 
mocniej ugrunłowuje się w medycy- 
nie. Tak jest np. z chorobami serca, co 
do których nigdy dawniej nie przy- 
puszczano, aby mogły powstać pod 
wpływem czynników zawodowych. 

Według danych austrjackich ubez- 
pieczeń chorobowych, cierpienia serca 
зерија bardzo często u osób ciężko 
cznie pracujących, jak np, u robot- 
ników, zatrudnionych w fabrykach 
metalurgicznych przy podnoszeniu 
ciężkich przedmiotów, lub też u ko- 
wali, używających ciężkich młotów. U 
robotników tych występuje często prze 
rost i rozszerzenie serca, co powoduje 
przedwczesną śmierć. 

Na serce chorują również piekarze 
w związku z wysoką temperatarą, w 
jakiej pracują. Zbyt wysoka tempera- 
tura utrudnia działanie serca, zmusza- 
jąc je oraz system naczyniowy do 
nadmiernej.pracy. _ 


które mężczyźni tłumaczą tem. 
że jedna kobieta nie sprostałaby 
licznym obowiązkom. 

A jednak i tu, jak wszędzie, 
spotyka się kobiety, które dzier- 
żą w swych rękach ster rządów 
w domu. 

Zasadniczo kobieta winna jest 
ślepe posłuszeństwo mężczyźnie. 
W, pewnej małej wiosce zdarzy- 
ło mi się być świadkiem, jak kra 
jowiec położył trupem swą żo- 
nę, za to, że nie dość była mu 
uległa; nikt nie zrobił mordercy 
najmniejszego zarzutu z tego po 
wodu, gdyż wogóle mieszanie 
się do czyichś spraw rodzinnych 
uważane jest tam za najwyższą 
niedyskrecję. 

Niekiedy jednak praktyka mi- 
ja się z teorją i niejednokrotnie 
widziałem kobiety, które wcale 
nie dawały się wodzić za nos 
mężczyznom. Widziałem przykła 
dy wzorowego pożycia małżeń- 
skiego i dowody serdecznej za- 
żyłości między małżonkami i 
dziećmi. Tak np. przypominam 
sobie krajowca, który odwie- 
dzał swą żonę w szpitalu rządo- 
wym regularnie eo dziesięć dni, 
chociaż droga w jedną stronę 
trwała tylko... cztery dni! 7а 
każdym razem przynosił jej drob 
ne upominki, w postaci kawałka 
mięsa kangura lub korzenia ka- 
wy i t. р. 


t” Biali łowcy głów 


Jak sobie ci dzicy wyobrażają 
białych? Otóż są oni przekonani, 
że biali mieszkają w kraju po- 
dobnym do ich i w takich sa- 
mych wioskach, eo zreszłą jest 
zupełnie naturalne п człowieka, 
który nigdy nie widział dużego 
miasta. Dawniej, biały i holen- 
der, było to dla nich jednoznacz- 
ne pojęcie; z czasem dowiedzieli 
się od mieszkańców Gwinei bry- 
tyjskiej, że są jeszcze inni biali. 
Dziwna rzecz — anglicy cieszą 
się u nich opinją zbieraczy głów 
ludzkich. Tłumaczy się to za- 
pewne tem, że rząd angielski 
walezył ze zwyczajem polowa- 
nia na ludzkie głowy, konfisku+ 
jąc energicznie posępne łupy. A 
może jakiś etnograf, poszukują- 
cy ciekawych objektów do mu- 
zeów, wpoił tubylcom to przeko- 
nanie? Nigdy nie mogłem zba- 
dać tej rzeczy dokładnie. 


; Miasto zmarłych 


Niektórzy papuasi nie uważa- 
białych za isłoty z krwi i ko- 


`1, lecz za duchy, mające coś 


zawóci 


można zapobiec 

Szewcy również chorują na serce, 
ale powodem tego nie jest wysiłek fi- 
zyczny, lecz skulona postawa przy 
pracy, co znacznie upośledza krążenie 
krwi i zmusza serce do pokonywania 
oporów. £ 

U lotników, szoferów, motorowych 
występują nerwice serca pod wpły- 
wem czynników psychicznych. 

Zmiany sklerotyczne naczyń krwio- 
nośnych spotyka się u osób, narażo- 
nych na zawodowe zatrucia ołowiem 
(np. robotnicy w hutach ołowiu, w fa- 
brykach bieli ołowianej, zecerzy, garn 
carze i t. p.); robotnicy kesonowi cier- 
pią na niemiarowość akcji serca. 

Choroby te nie są koniecznym atry- 
butem pracy. Możnaby im zapobiec 
przez odpowiedni dohór ludzi do pra- 
cy oraz stałą, okresową kontrolę le- 
karską nad zdrowiem robotników. — 
Niezmiernie ważną rolę odgrywa też 
racjonalna organizacja pracy z punk- 
tu widzenia веђгопу zdrowia. 


wspólnego z duchami zmar- 
łych. Wierzą oni, że duchy te 
po śmierci, czasem wracają do 
nich, a czasem pozostają w swej 
wiosce, która leży gdzieś dale- 
ko, w nieokreślonym kierunku. 

Так więc, gdy pierwsze ра- 
rowce holenderskie przybyły z 
Jawy na Nową Gwineę, papua- 
si sądzili, że zmarli zamieszkują 
miasto Soerabaja (na Jawie) i że 
przybyli oni na ich wyspę w po- 
szukiwaniu orzechów kokoso- 
wych, aby zabrać pożywienie do 
swojej smutnej, dalekiej ojczyz- 
ny. — 

Plemiona, mieszkające w zna- 
cznej odległości od miasta Me- 
rauke, sądzą, że ta siedziba rzą- 
du jest miastem, gdzie przeby: 
wają zmarli. 

Mieszkaniec wioski na wyspie 
Fryderyka - Henryka, nigdy 
jeszcze nie nawiedzonej przez 
białego, zadał mi raz pytanie, 
czy nie widziałem w Merauke, 
jego krewniaka, który zmarł nie- 
dawno. Wielu nie chciało uwie- 
rzyć, że istnieją również białe 
kobiety i dzieci. Małżeństwo 
wśród duchów? — taka rzecz 
wydawała im się nie do pomyśle 
nia. 


Tajemny kult 

Co roku wśród płemion, 22- 
mieszkujących Gwineę holen- 
derską КЫ н zy Patrzy 
ceremonja. Dostęp tego miej- 
sca zakazany jest pod karą mier’ 
ci kobietom, dzieciom i niewie 
jemniczonym. Z urywków rg 
mów skonstruowałem następają- 
cy obraz: olbrzymi demon prze! 
mierza krokami olbrzymie tey, 
okoliczne; nkazując się to w tej, 
to w owej wiosce, Dziwne hała- 
sy, spowodowane przez kawał 
drzewa uwiązany na sznurku i 
obracany z wielką szybkością— 
napawa strachem wszystkich 
tych, którzy nie biorą bezpośred 
niego udziału w ceremonji. Ol- 
brzymi ten demon zjawia się na 
oznaczonem miejscu, siada pod 
wielkim słupem i żąda ofiar w 
naturze. Jeżeli przedstawia mu 
się jakiś przedmiot, który nie po 
chodzi z płodów rodzinnego kra 
ju, łub jeśli ofiarodawca ma na 
sobie jakąś rzecz pochodzenfa 
cudzoziemskiego, jak  naprzy» 
kład szklane paciorki, lub kawas 
łek tkaniny — demon żąda ob- 
jaśnienia: co to jest i skąd po 
chodzi. 

Objaśnia mu się wówczas, Że 
do okolicy przybyli dwojakiego 
rodzaju cudzoziemcy, biali i 
ciemni (malaje i chińczycy), któ 
rzy przywieźli ze sobą powyższe 
przedmioty. Na to demon wy» 
głasza mowę, ganiąc papuasów, 
którzy wyrzekli się obyczajów 
swych przodków i przestrzega 
ich przed wdawaniem się 4 ob- 
cymi. — 

W podobnych okolicznościach 
biali są zazw j lepiej trakto- 
wani, n prunatni”. Pochodzi 
to stąd, że u papuasów baronze- 
trem uczuć przyjaznych lub ni 
przyjazn <h jest zawsze żołądek. 
Z tego punktu widzenia bioręz. 
człowiek brunatny Tub żółty. 
przychodzący do nich po orze- 
chy kokosowe, jest niebezpiecz- 
ny, gdyż zabiera im część poży- 
wienia. Biali natomiast, przy- 
szący ze sobą różnorodne po- 
wienie w pudełkach z konser- 
wami, są nieszkodłiwi i chętnie 
widziani w ich kraju. 

Zre: ‚ biali przybywają do 
Nowej Gwinei bez względu na 
to, czy ademon* daje swe po- 
zwolenie, czy nie... 

Н, Neve miare 
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Kilka stów о obuwiu, bieliźnie, pończochach i kapeluszach 


Nikt nie pamięta podobnej rozma 
itości obuwia. żadnego roku nie mie 
liśmy do czymenia z:taką iłościa Ta 
sonów, rodzajów i. gatunków skóry, 


Na czoło wszystkich odmian wysu 
wa się biały pantofel ze skóry reni. 
fera, jest to rodzaj obuwia strojaz 
go, eleganckiego i zarazem nadają- 
cego się do każdej toalety letniej. 
Czółenko z białego renifera, ozdo- 
bione ornamentacją z okrągłych 
p 


Grochy, grochy... 


W tym roku modne są wszelkie 
go rodzaju groszki i grochy; od naj 
mniejszych do wielkich, јак ѕро- 
deczek, 

Na naszym obrazku widzimy ele- 
ganeki komplet 1210? z krótkimi ża- 
hovikami į szerokimi rękawami. 
Suknie zdobi żabot i kwiat z głasba< 
tystu. 


dziurek lub gwiazdek stanowi prze- 
śliczne pendait do odpowiednia or- 
namentowanych rękawiczek і pa- 
'sków. Zasadą nowoczesnego modne 
go obuwia jest pozwolenie oddycha- 
nia nódze. Jaknajwięcej powietrza! 
— oto hasło rzucone obuwiu letnie- 
mu. Szeroki nosek i płaski obcas ta 
1yp pantofelka na przedpołudnie, fa 
son ten gwarantuje wygodę i zdro- 
wies daje możuość odbywani: dale. 
kich spacerów. 

Modne są takż» zleganckie panto- 
Пе z płótłia, łączonego ге skórą 
czarną, granatowa lub > bronzową, 
przyczem nie jest to zwykłe płótno 
lecz grube irlandzkie, przetykare ko 
torową, pod ton sukni nitką. 


Zamiłowanie kobiet dta "zmian 
znajduje swe zaspokojenie w no: 
wym rodzaju sukien; - które, są 
wszechstronne i hardzo - gustowne, 
Ciemny kostjim spacerowy; składa 
jący sięz zapinanej na guziki sukni 
г kołnierza na ramionach, łatwo da- 
їе się zdjąć, ukazując jedwabną su- 


Prócz pantofli sportowych i płó- 
ciennych mamy cały arsenał najróż 
niejszych sandałków, które stano- 
wią ładny i praktyczny. wynalazek 
mody. 

Forma i wygląd pantofelka oraz 
kształt jaki nadaje nodze zależą w 
pierwszym rzędzie od obcasa 

Przy wszystkich sukniach, tak 
anych stylowych, pantofelek ma 
nhcas cienki, prosty, wysoki; do su: 
kien letnich z orgasdyns czy innej 
lekkniej tkaniny obcas jest o wiele 
niższy, a więc wygodniejszy do cho- 
dzenia, Natomiast modna w tym ro- 
ku karbowana tunika grecka har- 
monizuje z prawdziwym sandał- 


kiem. Wąskie paski skóry; z której 


zrobiony jest  sandałek, plecione, 
krzyżowane; czy. zbiegające się pro- 
mienisto odstawają saraunie wypedi 
turowaną nóżkę, oczywiście bez рой 
czoch. 

Wśród mnóstwa fasonów na pierw 
sze miejsce wysuwają się tak zwa- 
ne „rzymiankt*. albo - modniejsze 
„greco”. Te ostatnie robi się z celo- 
Tanowej plecionki, przypominające 
struny skrzypiec. Każda tualeta do 
maga się innego naatofla 

Ostatnią pasją Paryża i Wiednia 
są kolorowe poń*tochy. Nosi się je 
na przedpołudnie Фо sportowych 
pantofli.i utrzymane są w dyskret 
nych naogół kolorach. Po czocha ta 
ka zrobiona jest z cienkiej — wełny, 


kienkę w delikatne kwiatki. Rów- 
nież drugi model z jednokoloro- 
wym casaqte z еї: itnega materja- 
Зи jest na plecach zapinany па gu- 
ziki i posiaca delikatne kieszonki. 
jedwabne, Pozatem widzimy nieco 
dokładniejszy krój sportowy, szcze- 
gólnie wskazany na chłodne dnie i 


na niedz'efne wycieczki. Oczywiście 
ności od: zastosowania: zmie- 
nia się również kapelusz, obuwie i 
torehka. Przed obiadem wybiera się 
kapelusik, spacerowy; podczas, gdy 
na five odpewiedniejsze jest nakry- 
cie głowy 'z:szerokiem rondem. 


W. HOLBROOK 


Co się dzieje w gospojarstwie, gdy żona 
wyjeżdża 


Gdy żony udają się na letnie wy- 
wez sy, nadarza się mężom okazja 
do zużytkowania swych zdolności 
gospodarskich, o istnieniu których 
są święcie przekonani. Doświadcze- 
nie poucza jednak, że, mężczyźnt są 
w zakresie domowej gospodarki nie 
tylko laikami, lecz bardzo, tępym 
uczniami. 


Jeżeli nie każda prawie żona, to 
przynajmniej wiele z ntch może zastą 
pić w pracy męża podczas urlopu 1 
reit (ego obowiązki bez wielkiego 
vszczerbku, żaden jednak mąż, zmu 
szony do roli gospodyni, nie zdał 
dotąd egzaminu z czytności gospo- 
darskich z wynikiem chociażby  do- 
statecznym, pozostaje zawsze stit- 
pzocentewym mężczyzną Męska logi 
ти np., że racjonalniej jesi 
umyć jednorazowo większą ilość 
brudnych naczyń, niż czynić to co- 
dziennie z mniejszą. Już po upływia 
tygodnia samodzielnej gospodarki 
«próżnia kredens kuchenny z pół- 


misków, talerzy i szklanek, aby w 
wolnej chwili zapełnić go znów za 
jednym zamachem czystemi naczy- 
niam 

Im wyżej wżnosi się stos  zuży 
tych naczyń, tem nizzwyklej wyglą 
da zastawa stołu słomianega wdow 
са. Po upływie dwuch tygodni оа 
wyjazdu żony, możaa często wi- 
dzieć go, zajadającego grochówke 
z kryształowej wazy do ponczu i pa 
pijającego piwo z kubka do mleka 
z napisem „Dla grzecznych dzieci” 
Dopiero gdy zużył ostathie czysta 
naczynie, zabiera sie do umycia za- 
stawy stolowej. I tu jednak nie pa- 
sitguje się przyjętą w gospodarstwie 
domowem metodą. Któż widzał, aby 
trzeć ściereczką każdy talerz, każda 
szklankę. Dałeko hygjeniczniej bę. 
dzie odkręcić óba kurki kranu wo- 
dociągowego i puścić strumień wo- 
dy na podstawiony stos naczyń. Je- 
dyną złą stroną tego acypraktyczne 
go sposobu jest zapchanie cieku 
resztkami potraw i odłamkami aa 


czyń, niewytrzymujących пароги 
zbyt szparkiego prądu wody. „Lo 
giczne™ zmywanie jest jednak ko- 
rzystae nietylko pod - względem o- 
szczędności czasu i pracy. Ilość п2- 
czyń zmniejsza stę stale i „gospo- 
darz? coraz mniej ma z niemi zacha 
du. Słanie łóżka jest także funkcją, 
której nie można na długo odkła- 
dać. Chwilowy „kawaler”, posiadz. 
jący wieksze 'niesżkanie + liczniej. 
szą rodzinę, może uniknąć konieca 
ności codziennego słania, sypiając 
coraz w innem łóżku. Lecz możli- 
wość takiej zmiany kończy się szyb 
ko, szybciej, niż zużycie naczyń. i 
słomiany wdowiec musi.  nolens 
volens zabrać się do uporządkowa- 
nia zmięiej pościel na jednem przy- 
najmniej łóżku i czynić to codzien- 
nie, o ile chce spać wygodnie. 


Nie jest to zadanie tak łatwe, jak 
by się komuś mogłe wydawać, í nie 
zawadziłoby, aby każdy małżonek 
posiadł pewne podstawowe wiadomo 
ści z zakresu kunsztu słania łóżek. 
Nie jest im ta czynność obca. W1- 
dzą, jak pełnią je żona lub służąca i 
dziwią się rozmachowi i hałasowi, 
јакі zwykle towarzyszy tej tak pro- 
stej i łatwej ich zdaniem robocie. Są 
przekonani, że czyni się to mietyfe 
z potrzeby, ile z przyzwyczajenia 


lub chęci pochwalenia się Siłą + 
energja. Słomiany wdowiec -ciele 
swe łóżko „togiezniej' z mniejszym 
nakładem pracy. Zadawala stę kilku 
lekkimi ruchami, aby wygładzić pa 
wierzchnie materaca 'i poduszek, О 
stan wnętrza nie kłopoce się wiele 


Wynik zależy tu od. zachowywa- 
nia się podczas snu, Jeżeli „kawa 
ler" rzuca się we śnie to odczuje zra 
na na własnych kościach niechęć da 
wstrząsania : ubijania materaców i 
poduszek. Lepiej dzieje się temu, 
kto śpi nieruchomo, jak kłoda. Wię 
cej zażyje wypoczynku i mniej ma 
kłopotu z uporządkowaniem poście. 
li. Wobec Korzyści, jakie przedsta- 
wia spanie w pozycji kłody, słomia 
ny wdowiec powinien starać się za- 
pewnić ją sobie, wypijając przed u- 
daniem się na spoczynek sporą do- 
zę alkoholu. O inne czynności gospo 
darskie, jak ścieranie kurzu podle- 
wanie doniczek i rąchunki z mieczar 
ką nie troszczą się zwykle letni „za- 
stępcy”* pani domu, Nie spotykają 
się coprawda z uznaniem ze strony 
wracających żon lecz nie przejmują 
się tem wcale. Wszak słyszą usta. 
wieczne biadanta połowie, uskarżają- 
cych się na niewdzięczną i niedoce. 
niang pracę gospodyni. 


tkanej w prążki na wzór męskich 
pończoch sportowych Piękny 
ensemble stanowi szary kostjum, 


szary zamszowy pantofelek, ciemną 
koloru bordo lub granatowa рой 
czoszka, Do bronzowego kostjumu 
nosi się pończochy beige lub zielo- 
ne. Pończochy te nosi się do kolan, 
па gumce lastex. 

Со do bielizny, to wielka prakty= 
czność 1 łatwość pranią przemawia= 
ja za jedwabiem, tembardziej, że dzi 
siejsze obcisłe suknie _ wymagają 
gładkiego i śliskiego desous, nie po- 
szerzającego w hiodrach, Dotychczą 
sowe kolory, jak blado - Ша, cytry 
nowy lub herbacia aly chwi- 


jpiękniej 
ję i najtrwabszy w pri 
stkich innych, Nie tak u 


mereżkach. 
tworne, ni 


kę tiulow 
rze i nos! dłu 
którą zdobi, 

Istnieje cały szereg sposnhów W 
nia się, do jednega z nich na 
zaj wpiększania sukien 
Я Kwiaiy nosimy wszędzie: 
przy wycięciu pasku. 
ch, przy żakiecie kostjumu, 
Najmodniejsze są kamelje i lewkon 
je, wdzięczne są również margeryt- 
ki, bławaty 1 złocone liście, Nowa 
ścią sę kwiaty ze skóry. 

Do ciemniej sukni ładne są Багу» 
ne kwiaty, do jasnej ciemne. 
Olbrzymie kapelusze, tąk уйе е, 
że zastępują parasolki, zrobione są 
z tego samego mits jiti, co store 
Duże białe pasterki lub Ilorentynki 
przybiera się aksamitem, а mała 
twarzowe marynarze mają groteska 
wo podniesione rondo. Pozątem nosi 
się dużo beretów. Małe białe cza+ 
peczki nie są- eleganckie, gdyż 7д- 
nadto się przyjęły. 


stę Świetnie pie- 
naterjał koszuli 


Celine. 


| amerykańska 


Oryginalna suknia wieczorowa Е 
crepe'y, demonstrowana па osti- 
nim pokazie mody w Nowym Jorku 
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REWJA 


Swiat wrażeń na falach eteru 


Miljon wpływów miesiecznie 


Notatki radjowe 


W Anglji ukazały się trzy - 1 czte 
rolampowe odbiorniki атегукай- 
skie po cenie 100 zł. za sztukę, 


ЕУ 
W Nowym Jorku 98 proc. rodzin 
posfada odbiorniki radjowe, 
* 
W okresie letnim radjo szwajcar- 
skie zaprzestało nadawania gimna- 
styki porannej. 


ж 
W Turynie nadano przez radjo tet 


по serca lotnika w czaste lotu na 
wysokość, 
Meksykański konsul w Nowym 


Jorku wynajmuje program radjowy 
stacji N. В, б. dla prowadzenia 
akcji zbliżenia między Stanami Zje 
dnoczonymi a Meksyktem. Program 
ohejrauje muzyk 
sy przyrody i opisy okolic, na 
dzij godnych zwiedzenia w. Moksy« 
ku. 


W Бап}! wykryto w ubiegłym ro- 
ku 200 radjopajęczaszy, 


Słuchacze wiedeńscy stanowia pa 
lowę liczby abonentów w calej 
Austrii. 


ЕУ 
W ciągu 1984 roku liczba. slucha 
czy radja austrjackiego 
20.000 озёр, al 
zgłosiło się 2n 
lo 100,000 osób, То zn: 
ciagu roku wypisalo 
tys. dawnych abonentów. 
+ 


Uroczystości salzburskte třansmi 
towało około 40) rozyłośni na 
cie, ale wśród nich nie było ani je 
dnej stacji nłemieckiej. 


+ 
Ozysty dochód radja czechoslowa 
ckiego za ubiegły rok wyniósł 800 
tys. koron сасы 


Goneralna, dyrekcja tnrystyki we 
Włoszech spowodowała zainstalowa 
nie aparatów radjowych w większo 
ści hotelów i Pw 


1.000.000 
sigct 


Kanada przeznaczyła 
funtów na budowę mądowej* 
stacji radjowych. 

* 


W Bułgarji zaprojektowano buda 
wę stacjł nadawczej w Sofjt. Mniej- 
sze rozgłośnie wybudowane zostaną 
w Warnie i Starozagorach. Stację w 
Sofjt budują firmy niemtockte. 

* 


Kanadyjskie radjo zaprzestało na 
dawania reklam w niedzielę, wycho 
dząe z założenia, że dzień ten wi- 
nien być poświęcony wyłącznie roz- 
myślantom moralnym. 


Rozgłośnia w Brnte Morawskiem 
zaczęła używać nowego sygnału, 
który skomponowany został na ncd- 
stawie pierwszych taktów moraw- 
skiej pieśni ludowej „Moravo, Мога 


vo”. 
* 


Radjofonja włoska zorganizowała 
ciekawy konkurs: każdy, kto kupi 
w sierpniu aparat radjowy, winien 
zgiostć się z oryginaln. rachunkiem 
do radja, gdzie otrzyma los, upowa- 
żniający do wygrania jednej z trzy- 
nastu premji, wśród których najwie 
ksze s4 nagrody pieniężne w wyso: 
kości 8,000, 3,500 M ‚000 Hirów. 


W Holandji zorganizowano mane 
wry lotnicze w ten sposćb, że wcią 
gnięto do współpracy wszystkich a 
matorów , posiadających aparáty 
krćtkofałowe. 


W angljf projektuje się wybudo: 
wasta sieci policyjnych stacji radjo- 
wych, które objęłyby zasięgiem cały 
kraj. Dodać należy, że angielska po- 
licja postada jut obecnie ponad 

1,000 ant radjowyc| 8 


Od marca ubieglego roku liczba 


Przed kilku tygodniami objął 
czasowo obowiązki dyrektora 
naczelnego „Polskiego Radja*, 
dotychczasowy dyrektor gabine- 
tu ministra poezt 'i telegrafów. 
p. Roman Starzyński. Przedsta- 
wiecielom prasy dyr. Starzyński 
oświadczył eo następuje: 

— Zmiana na stanowisku dy- 
rektora naczelnego „Polskiego 
Radja* pozostaje w związku z 
ostatnim etapem polityki rządu 
w stosunku do spraw radjofonji 
krajowej, Sfery rządowe już od- 
dawna znakomicie i ` wszech- 
stronnie doceniają wielkie zna- 
czenie społeczne, kulturalne, wy 
chowawcze, a nawet państwowe 
radjotonji. zał 


ba: uga 

Niemal wszystkie radjofonje 
europejskie znajdują się jaż dzi- 
siaj w ręku państwa, względnie 
są z niem związane: najściślej: 
szemi węzłami. Jest zatem zu- 
pełnie zrozumiałe, że і гуе Polsce 
la, ważna sixodpowiedziałna dzie. 


dzina pracy nie mogła zostać po 
zostawiona wyłącznie inicjaty- 
wie prywatnej. 

— Stan faktyczny przedstawia 
się dotychczas w ten sposób, że 
rząd, posiadając do niedawna 
tylko 40 proc. akcji spółki akcyj 
mej „Polskie Radjo*, 
rozporządzał w niej zaledwie 33 

proc, głosów, 

wobeć tego, że część akcji t. zw. 
„uprzywilejowanych*, паї 
eych do założycieli spółki dawa- 
ła im podwójne prawo głosu. — 
Wykupując te akcje, 
rząd zdobył w spółce większość, 
a tem samem decydujący wpływ 
na dalsze losy naszej radjofonji, 
nietylko pod względem progra- 
mowym. Będzie. to miało bez- 
wątpienia «olbrzymie "znaczenie 
dla rozwoju. naszej radjofonji we 
wszystkich kierunkach, a więc 
nietylko w.kierunku finanso- 
Wym - 

— Podkreślić muszę. znaci- 


skiem, że ostatnie wydarzenia w 
zupełności nie zmieniają dotych 
czasowego charakteru autono- 
micznej formy organizacyjnej 
„Polskiego Radja“. Fakt przej- 
ścia większości akcji w ręce rzą: 
du został w pewnych sferach 
błędnie utożsamiony z upaństwo 
wieniem tej instytucji. 
Tymczasem — €o raz jeszcze 
podkreślam — niema tu mowy 
ani o etatyzacji naszej radjofo- 
ani też o zmianie jej zasad- 
zych ADU RDZA 
nych. 
W ehwili obecnej istnieje stan 
przejściowy. м 
Tew: ` on będzie aż do najni: 
szego walnego zgromadzenia 
spółki, które powoła nową radę 
i nowy zarząd. Rzecz jasna, że w 
okresie tym żadne zmiany natu- 
ry organizacyjnej, czy personal- 
nej, nie mogą być przeprowadza 
ne. W, tej chwili ograniczam się 
do obserwowania i badania o- 


KONCERT UTWORÓW MOZARTA 


Festival salzburski na polskiej fali 


ву Żoą Уш 


+ 
w. ECA letnim, gdy. zwyczajne: * 


życie koncertowe po wielkich mia- 
stach zapada w letni sen, budzi się 
do życia muzycznego przepiękne 
miasto, malowniczo wśrćd дт alpej 
skich położone, letnie serce Austrji 
i środkowej Europy... Salzburg. 
Dziwna harmonja panuje tu pomię- 
(lzy przyrodą, a dziełami ludzkiej rę 
ki, pomiędzy wysokimi, lecz nie za- 
nadto+grożaymi szeżytami: górskimi 
i rwąca, szerokim strumieriem pły- 
naca Salęachą a staremi budowlami 
z XV wieku pochodzącemi, pałaca- 
mi magnatów ` i wesołymi, mniej. 
szych rozmiarćw pałacykami, ręką 
włoskich mistrzów- architektów 
wzniesionymi. Stare kościoły , Salz« 
burga pamiętają najdawniejsze cza- 
sy: wczesnego stylu romańskiego, hi 
storja ich powstania sięga bowiem. 
wieku ҮШ-с0; żywiołowe pożary 
zniszczyły te pierwsze zabytki kul- 
tury. Pastwą pożarów kilkakrot- 
nych, bo w wiekach: ХИ-ута, XII 1 
XIV padło kilka kościołów i głów- 
na katedra. Duchowni książęta Salz 
burga kilkakrotnie kościoły te re- 
staurowali, sprowadzając słynnych 
włoskich architektów 4 malarzy, w 
przeciągu kilku wiekćw, szczególnie 
w XVll-ym i ХУШ.  Wspanfałośś 
pudynków nie narzuca -się zby- 
tnio oczom przybysza. Dziwny urok 
t jakby harmonijna cisza unosi się 
nad tm miastem, ktćre potrafiło pa 
lączyć wysoką kulturę i piękno przy 
rody z mitą swojskiej мохон 
ści t beztroski. te 


Кіе więc dziwnego. że Salzburg 
stanowi idoalne wręcz podłoże dla. 
sztuki, że tutaj właśnia . zobaczył 
śwłatło dzienne jeden т najwięk- 
ch genjuszów muzycznych... Mo- 
Tylko stara kultura o wielkiej 
{га уел potrafiła wydać mistrza te 
go rodzaju, o tak głębokiej kulturze 
że potrafił najcięższe ciosy t troski 
życiowe przezwyciężyć i zapomnieć, 
gdy podchodził do najpiękniejszej 
те sztuk, do... mirzyki. Во pogo- 
da wewnętrzna Mozarta nie jest do- 
wodem jego każdorazowego, stanu 
hicznego, lecz wyrazem tej wie! 
kiej kultury, która nieraz wręcz he- 
тоїи wymaga. by przezwyciężyć 


s 


її 


przeciwności życia. 

Salzburg Мо? ан —to prawfe sy- 
nonim. To. też głównie ze względu 
na kult dla Mozarta, a także ze 
względu na idealne zewnętrzne wa- 
runki t atmosferę miasta odbywają 
sięw Salzburgu гок rocznie festiva 
% teatralne i muzyczne, Najwięksi 
artyści, najwięk. dyrygonci „zie. 
<а?аја tu, by złożyć swą pracę na 
Ptarzu muzyki. 

Toscanini, Furtwängler, „Brune 
Walter, Weingartner, by wymienić 
tylko kilka nazwisk dyrygentów, 
przybywają tu, by prowadzić kon- 
certy opery a za nimi ciągną chma 
rami eudzoztemcy 2, wszystkich kra 
jów, z Europy i z z% oceanćw, Pol- 
skie Байјо pragnąc umożliwić 
wszystkim swoim słuchaczom do- 
stęp do tych najwiekszych muzycz- 
nych imprez; postanowiła w lotnich 
= 


Obrady na statku 


W połowie рез b. r. bawili w 
Warszawie przedstawiciele amery- 
kańskiego towarzystwa rađjowego 
N. В. С. Goście złożyli wizytę na- 
czelnemu dyrektorowi Polskiego Ra 
dja, p. Romanowt Starzyńskiemu, t 
przeprowadzili szereg rozmów 4 
kierownikami programowymi radjo- 
fonji polskiej. Celem wizyty : było 
zbadanie na miejscu możliwości zor 
апітоуаліа w przyszłym _ sezonła 
kilku audycji dla Ameryki Brane 
һу!у pod uwage audycje muzyczne 
o charakterze ladewym oraz trans- 
misje nabożeństw z Częstochowy, 
względnie Krakowa lub Ostrej Bra 
my. 

W czasie rozmćw delegaci N. В. 

©. zawładomilt Polskie Radjo, że 
złożyli wniosek do międzynarodowej 
тп} radjofonicznej w ienewie, abg 
jedno-z najbliższych pesiedzeń unji 
obradowało na pokładzie statku 
transatlantyckiago, między. Europą 
a Ameryką. Byłby to piękny symbol 
międzykontynentalnej współpracy 
radjowej, а jednocześnie okazje do 
zwiedzenia ..Radio — City” w Ne- 
wym Jorku. 


miesiącach экен bieżącego transmi 
tować z Salzburga. trzy wielkie kon- 
certy, 

Pierwsza transmisja odbędzie się 
dn. 7. УШ o godz. 21;10 z książęce 
go pałacu arcybiskuptego, starej re- 
zydencji tych samych arcybiskupów 
ktćrzy-z dawien dawna starali się 
o podniestenie kultury . muzycznej 
na swym dworze i angażowali йо. 
swej służhy znakomttych mużyków 
Tu pełnili tswe funkcje nadwornego 
kapelmistrza ojciec Wolfganga, Len 
pold.Mozart, tutaj mianowany został 
13-letni Amadeusz Wolfgang · Коп- 
eertmistrzem areybiskupiej kapeli. 
"Tutaj wreszcie wyzwala się 21-letni 


Wolfgang z natężającej `1 przykrej” 


służby, by na. stało osiąść we Wie: 
datu, 


Pogram tegó Koncertu ойна; 
ny będzie wyłącznie Mozartowi. Bę- 
dą to. mianowicie: Divertimento 
B-Dur, marsz D- 
D-Dur oraz sześć niemieckich tań- 
ссу. Forma tych dzieł jest dla. Mo- 
varta ogromnie oharakterystyczna. 
to Алл m utwory o niezbyt wiel 
instrumentalnej, utrzy 
j w styl muzyki kame- 
ralnej. Pozostało z nich coś z dawn. 
tonu towarzyskiego, bezpretensjo- 
nalnego Divertimento  (Divertisse: 
ment) i serenady pochodzą od owyc 
szezególnie w Wiedniu ulubionych 
serenad ulicznych. któremi miasto 
rozbrzmiewało. Mozart potrafił zro- 
bié z tych niewielkich stosunkowo 
form, składających się nioraz, tak 
jak dawna suita, z dowolnej. ilości 
części, przeważnie o charakterze ta- 
necznym, wtelkie dzieła sztuki. Owa 
niezmierna kultura. która łączy. się 
u Mozarta tak ściśle z pogodą wyra 
zu. znalazla tu swoje znakomite od- 
zwierciadlenie. 

Jest starą tradycją Salzburga, wy 
konywać serenady na wolnem ро- 
wietrzu, n ile kapryśna górska au- 
та dopisuje. Koncert transmitowany 
wykona słynna orkiestra wiedeń- 
skie jfilharmonji pod dyr. znakomi- 
tego Bernarda. Paumgartnera. Dla 
wszystkich, miłujących muzykę, bę- 
dzie to prawdziwe święto! 


„Polskie Вайјо“ jest nadal autonomicznem przedsiębiorstwem 
* Wywiad z dyrektorem naczelnym „Polskiego Radia”, p. Romanem Starzyńskim 


becnego stanu rzeczy. Dopiero 
po walnem zgromadzeriu, gdy 
„Polskie Radjo* przejdzie osta- 
tecznie w ręce nowego właścicie 
la, będzie można mówić 0 no 
wych planach i zamierzeniach. 

Uważam, że 
„Polskie Radjo* posiada bardzo 

zdrowe podstawy rozwojowe, 
czego przykłady zbieraliśmy o 
słatnio w postaci znacznego 
wzrostn abonentów w roku u- 
biegłym — wzrostu dotychczas 
nigdy u nas nie notowanego. — 
Każdy bezstronnie przyznać mu- 
si, że pod wpływem czynników 
rządowych już 
od roku radjofonja nasza wkra- 
r eza na nowe tory, 
co zawdzięcza z jednej strony 
stale ulepszanym i wzbogaca- 
nym programom, a z drugiej — 
rozumnie i planowo organizo- 
wanym wysiłkom w kierunku 
udostępnienia najszerszym sfe- 
rom taniego i dobrego radjo- 
sprzętu, nabywanego na dogod- 
ne raty. Wielką rolę odegrało tu 
taj również obniżenie abona- 
mentu dla pewnej kategorji mie- 
szkańców wsi. Nie mogę też po- 
mingé milczeniem = 

amiejętnej organizacji naszej 

propagandy radja — 
prasowej i innej — dzięki któ 
rej radjo staje się coraz popu- 
larniejsze wśród szerokich 
warstw, zwłaszcza tam, gdzie jest 
ono dzisiaj bodaj jedynym do- 
słępnym łącznikiem kultural- 
nym. 

— Trudno znaleźć w Polsce 
drugą instytucję, która podobnie 
jak „Polskie Radjo*, miałaby 
zapewniony pełny miljon wpły: 

wów miesięcznie. 

Nie należy jednak zapominać, 
że suma po stronie obowiązków 
—a więc i wydatków — jest też 
bardzo duża, jeżeli nawet nie 
większa. I to nietylko w dziale 
programowym, ale również w 
dziedzinie konieczności inwesty 
cyjnych, że oprócz dalszej roz- 
budowy sieci rozgłośni krajo- 
wych wymienię tylko 

budowę własnego gmachu, 
bez którego praca normalna jest 
niesłychanie utrudniona. Wy- 
datków tych zwyczajny budżet 
„Polskiego Radja* pokryć nie 
zdoła. 

— Zmieniając właściciela -— 
„Polskie Radjo* będzie musiało 
pracować, jak każda normalna 
spółka akcyjna, a więc 
przynosić normalne oproceni= 

wanie kapitału. 

Wszystko jednak, co zostanie po- 
nadfo osiągnięte, musi zostać u- 
żyłe na takie rozszerzenie i po- 
głębienie naszej radjofonji, aby, 
pełniąc stuprocentowo swoje 
społeczne, kulturalne i wycho- 
wawcze zadanie, 

zrównała się опа nićhawem z 
ezołowemi radjofonjami curopej 
skiemi. 2 


Żona Maksa Baera 


zna się na kuchni i nie 
znosi boksu 


Zaślibiny mistrza świata Maksa 
каста. odbyły się bardzo skromnie 
Akt ślibny spisano w urzędzie sta. 
nu cywilnego w shecneści niewielu 
(9597 niez była w skromnej 
letniej sukni, a w ręku trzymała bu. 
kiet orchidei Ślubu udzielił Dikins 
Letts, członek najwyższego ва 
Kolumbji. Р niechała 
shichając, jej małżonek 
zaraz pe ukończenia obrzędu 
пето opowiadać, z jaktem zadowo 
leniem przyglądał się, jak jeden z 
jego przyjaciół ubierał swego ma- 
leńkiego synka. 

Najwidoczniej champion postano- 
wit spoważnieć t stać się ojeem т 
dziny. Zamierza podnieść sią do F 
litoraji i osiąść we własnym domu. 


Nic dziwnego, że Васта bierze 
chęćna spokojno rodzinne życie, 
Ostatnia lata bowiem spędził dość 
burzliwte. Obeenie ożenił się po 
raz wtóry, Pierwszą jego żoną była 
Dorota Dunbar, która rozwiodła się 
z nim w roku 1933. Pozatem Baero 
wi wytoczono mnóstwo procesów о 
паре serca”. 


Жа tę zbrodnię Oliva Bek. kel- 
avka z Livermoru, rodzinnego mia- 
sta boksera, otrzymała od niego 
frog? procesu 250,000 dolarów od- 
sykodowania. Inna „poszkodowana” 
niewiasta. żądała 50,000, a cyrki 
ka Bea Star 250.000 dolartw. 


Obecna jego żona, Mary Ellen 
Sullivan jest kierowniczką znanej 
waszyngtońskiej restauracji, Pozna 
li się na brydżu u znajomych. Baer 
mówi, że odrazu zwrćcił uwagę na 
kobiętę, „która nie pije, nie pali 1 
ubi życie domowe” i przyszedł do 
wniosku, że to będzie dla niego od- 
powłednia żona. 


— Gdy wróciła do Waszyngtona 
~- żartował bokser — zrozumiałem, 
że taniej wypadn erić się z nią, 
niż płacić wciąż dużo sumy za te- 
lefontezre rozmowy. 

— Nienawidzę boksu — mówiła 
ist Baer. — Maks przy pierwsze 
tkania nie podobał mi się wcale. 
zodziłam stę poślubić go jedynie 
ledu na rozpaczliwy ton jego 


Przyjactele Вага. utrzymują, że 
Żona skłoni go do porzucenia bo- 
kserskiej karjery. Jest starsza od 
niego i bardziej zrównowazona. 
Варг liczy lat 26, a jego żona 38. 


Pani Baer posiadą wyższe wy- 
kszta. eenie. Ukończyła uniworsytet 
w Rochester, a w Testauracji zaczę- 
ła pracować jako „djetetyczka”, дү 
zakres jej obowiązków wchdziło 

kładanie spisów potraw, najbardzi 
odpwiadających potrzebom orga- 
nizmi. П 


Dhyczzj: źniwiarski 
na Kaszubach 


Obecnie- w okresie, żniw, na Kaszu- 
bach, jak w większości Polski istnieją 
niektóre zwyczaje, dające pogląd » 
obyczaje Judu kaszubskiego, W powie 
cie morskim ostatni snop związ. 
polu nazywają hęksem, nazwa ta prz; 
jela jest również w pow. kartusi 
Kto ostatni snop zwiąże, ten również 
staje się bęksem 1 przez dłuższy czas 
bywa przez żniwiarzy wyśmiewany. — 
Uroczystości żniwne na Kaszub: 
się ożniwiny. Zwykle żniwi 
wiarze niosą wieniec uple 
zboża i ozdobiony kwiatami. Niesie się 
go na widłach lub grabiach. Pod Ko- 

ierzyną żniwiarze nie zostawiają ani 
źdźbła w poln, ale z reszty wiążą tak 
zwaną krttkę, Jest to dość długa ple- 
cicna słoma, przy której u dołu zwi- 
sają kłosy, Nadchodzących z krutką 
wykle mieszkańcy całej wsi oblew 
wodą. Ożniwiny zwane ogólnie w Pol 
sce dożynkami kończą się tańcami. W 
niektórych okolicach powiatu morskie 
go istnieje obyczaj strojenia baby } 
dziadas;sporządzanych ze snopków, — 
Dziąda nieść musi kobieta, babę — 
mężczyzna. 


1. Młoda amerykanka Beebe de la 
Fontaine twierdzi, że szpinak jest zna- 
komitym środkiem ochronnym! prze- 
wko ukąszeniom jadowitych żmi 
Z zimną krwią pozwala się ugryźć ja- 
dowitej żmii, twierdząc, że ogromne 
i aku, które uprzednio zja- 
przed śmiertelnemi skuł 
kami ukąszen 2. W Prusach 
Wschodnich masowo produkują miej- 
хебуе fabryki najprzeró: 
by z bursztynu. Na zdjęcia widzimy 
ckspedjentkę bnrtowego magazynu tych 
raną 
plemion 
усе. Okazuje si 


w ozdoby, 
murzyń: 
iż posia- 


dańie kolji i bransolet bursztynowych 


stam, które wprowadziło opłaty za 
postój samochodów, jest Oklachoma, 


w Stanach Zjednoczonych. Opłata wy- 


przyczem in- 
jest ło uwi- 
docznione na naszem zdjęcia. 


REW]A 


Katarzyna Mansfield Mansfield 


"LIST 


(Wirginja siedzi przy kominku, ubra 
nie jej rzucone na krzesło schnie; 
buciki lekko parują w cieple). 


WIRGINIJA (kładąc list): Ten list 
nie sprawił mi najmniejszej przy- 
jemności. Ciekawa jestem, czy 
chciał mi dokuczyć nim celowo — 
czy może to jest jego zwykły sty 
(Czyta): „Dziękuję serdecznie та 
skarpetki. — Ponieważ otrzymałem 
ostatnio w podarunku pięć par, pra 
gnę pani donieść, że otrzymaną ‘0d 
pani parę podarowałem koledze biu 
rowem, o czem dowie się pani nie- 
wątpliwie z przyjemnością”. Nie, 
ja nie wmawiam sobie On to napi- 
sał z rozmysłem: chciał mnie dó- 
tknąć. 

(Ach, poco napisałam mu wtedy, 
aby dbał o siebie!  Dałabym nie 
wiem co, aby mieć ten list zpowro- 
tem. W dodatku pisałam go w nie- 
dzielę wieczorem — to było fatalne, 
Nigdy nie powinnam pisać listów w 
niedzielę wieczorem — Jestem wie- 
dy zupełnie nieopanowana. Nie wiem 
dlaczego te niedzielne wieczory wy 
wierają na mnie taki dziwny wpływ 
Tęsknię poprostu, aby mieć do ko- 
go pisać listy—albo kogo kochać. 
Tak, to jest właśnie: staję się wtedy 
smutna i kochliwa. Czy to nie (zi- 
wne? 

Muszę zacząć znowu chodzić do 
Kościoła; niedobrze jest siedzieć 
tak przy kominku i rozpamiętywać. 
W kościele słyszy się śpiewy, a tak 
dobrze fest dać się unieść fali spie- 
wu. (Nuci mełodję kościelną. Prze- 
тута, czytając następne zdanie H- 
stu): „Ne wiem, jak wyrazić pant 
wdzięczność za zadany sobie trud" 
Rzeczywiście, to już zbyt wele! 
mężczyźni за wstrętnymi aroganta- 
mi! Z-pewnością wyobraża sobie, że 
sama zrobiłam skarpetki dla niego! 
Jakto, przecież zaledwie до znam; 
mówiłam z nim tylko parę razy. Dla 
czego więc miałabym mu robić skar 
petki, Myśli pewno, że daleko za» 
szłam, skoro mu się w ten sposób 
rzucam na szyję; bo to nie jest nic 
innego, jak rzucanie się na szyję 
mężczyźnie: robierie skarpetek — 
dla prawie nieznajomego! Zupełnie 
со innego kupić parę gotowych skar 
retek. Nie; nie odpiszę mu więcej — 
stanowezo, A zresztą, па co by się 
to zdało? Mogłabym rzeczywiście 
poczuć йо niego sympatję, a jemu 
nie zależałoby na mnie ani odrobi- 
ñe Mężczyźni są tacy. 


Chciałabym wiedzieć, dlaczego po 
pewnym czasie ludzie zawsze zaczy 
nają mnie unikać. Czyż to nie dzi- 
wne? Z początku lubią mnie; uwa 
ja, że jestem nieprzeciętna, orygi- 
nalna. Ale potem, gdy tylko , chcę 
im okazać — dać im najmniejszy dó 
wód — że ich lubię, ogarnia ich 
przestrach i zaczynają się odsuwać. 
Mam wrażenie, że niedługo staaę się 
zgorzkniała ż tego powodu. Być то 
że, wiedzą w jakiś sposób, że mam 
tyle de dania. Byc może, że to wła+ 
śnie wzbudza w nich przestrach, О, 
czuję, 2° moglabym obdarzyć kogoś 
19k bczgraniczią miłością, — że mo 
{abym czuwać nad kimś z tak bez- 
mieraem oddaniem — dbać o kogoś 
— strzec kogoś od złego — ! prze 
korać go, że jeśli kiedykolwiek: pra 
gnal, aby coś była dokonane, to ja 
właśnie żyję poto. aby tego doko 


Bać.. Gdybym tylko poczuła, 2 
ktoś mnie chce, że jestęm komuś po 
trzebna, stałabym się zupełnie in- 
nym człowiekiem, Tak: w tem tkwi 
sekret życia — müszę czuć, że {е 
stem kochana, pożądana, że jestem 
dla kogoś wszystkiem— і na zaw- 
sze. 1 jestem тоста i o wiele, wiele 
Pogatsza, niż większość kobict, Ре: 
wna jestem, że większość kobiet ni 
jest dręczona tem ogromnem pragnie 
niem — wypowiedzenia się, wyży 
cia się. Przypuszczam, że to właś: 
to — rozwinąć się w kwiat, niemal. 
Leżę skurczona i skulona w ciemno. 
ściach, nikt się o mnie. nie troszczy, 
Myślę, że dlatego odczuwam tak 
wielką czułość dla roślin i chorych 
zwierząt i ptaków — to jedyna dro 
ga do wyzbycia się tego bogactwa, 
tego nadmiaru miłości. А potem 
także dlatego, że są takie bezradne 
—to inna rzecz. Ale zdaje mi się, 
że gdyby mnie jakiś miężczyzna na- 
prawdę pokochał, byłby tak samo 
hezradny. Tak, jestem pewna, że 
mężczyźni są bardzo bezradni... 


Nie wiem dlaczego, ale chce mi 
się płakać tego wieczoru. Z pewno- 
боја nie przez ten list; nie jest do- 
statecznie ważny. Ale ciągle zadaję 
scbie pytanie, czy zajdzie kiedyś 
zmiana, czy też będzie wciąż tak 
samo — aż zestarzeję się — ciągle 
tylko chcieć i chcieć. Nie jestem [uż 
tak młoda, jak byłam przed chwilą. 
Dostałam zmarszczki, a cera moja 
nie jest już taka, jak była dawniej... 
Nigdy mie byłam naprawdę ładna, 
w zwykłem tego słowa znaczeniu, 
ale miałam ładną cerę i ładne wlo 
sy — + ładnie chodzilam. A dzić — 
ujrzałam się przypadkiem w lustrze 
— wyglądam jak zaniedbana pod- 
starzała Kobieta... No, nie fest tak 
źle — zwykłam przesadzać, gdy cho 
dzi o mnie. Ale stałam się teraz bar 
dzo skrupufatna—to oznaka staro- 
ści, jestem tego pewna. Wiatr—nie 
mogę znieść teraz, gdy mię wiatr о- 
wiewa; mie lubię mieć wilgotnych 
nóg. Kiedyś był czas, że zupełnie o 
te rzeczy nie dbałam; przeciwnie 
sprawiały mi przyjemność, czułam 
się w jakiś sposób zjednoczona z 
naturą. Teraz zaś  złoszcze się і 
chcialabym płakać tęsknię za 
слет, co pozwoliłoby mi zapomnieć 
Przypuszczam, że to illatego kobie- 
ty zaczynają pić, Czy to nie dzi- 
wne? 


Ogień wygasa. Spalę ten list. 
Сает ол jest dla maic? Ba! Wszyst- 
ko mi jedno. Czen-że jest dla mnie? 
Pięć innych kobiet może mu posyłać 
skarpetki! A ja nie sądzę, aby choć 
odrobinę był taki, jak sobie wyobra- 
żam. Słyszę poprostu, jak mówi: 
„Nie wiem, jak pani wyrazić wdzię- 
czność za zadany sobie trud”. Głos 
ma fascynujący Sądzę, że to głos je- 
go przyciągnął mnie — i [ето гасе; 
wydawały mi się takie siti — ta- 
kie meskie dłonie. Ale moja droga, 
nie rozczułaj się — spal list i basta! 
Nie, teraz nie mogę, bo ogień w. 
gasł. Położę się spać. Ciekawa je- 
stem, czy chciał mnie dotknąć celo- 
wo tym listem... Ach, jestem zmę- 
ezona. Często, gdy kładę się teraz 
do łóżka, pragnę nakryć się kołdrą 


ро uszy i rozpłakać się: Czy to пе а Rôkk w filmie . 


dzięmó? — 4., Wizerunek, ks, ży'ega zosi 
at umieszczony na nowych znączkach 


pomocy plakatów ulicznych. 
ca NIR'y amerykań 
n wziął udział w za- 
bawie, na której doszło do dość ory- 
ginalnych wyskoków rozrywkowych. 
Jak widzimy gen. Johnsonowi poszar- 
pano ubranie do tego stopni 
Илдар jak błazen, oraz pr 
mu na piersi к 
czońo napis „Hodov 
wspomnienie niebieskiego orła, znaku 
NIR'y. Na drugim planie widzimy bur- 
mistrza Nowego, Jorku la Guardia, któ 
ry również wziął udział w zabawie, — 


pocztowych węgierskich 


16 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


krzyżówka 


(UŁ R. W.) 


19 1 


Znaczenie wyrazów: 
Poziomo: 1) Rzeka, 7) Nazwa 
klubu sportowego. 9) Imię arab- 


skie. 11) Wapno. 13) Denuncja- 
cja. 15) Rzeka w Polsce. 16) Ptak 
18) Gaz. 20) Rozpuszczony cu- 
kier. 22) Postać z utworu Sło- 
wackiego. 24) Pora doby. 25) 
Imię żeńskie. 26) Narodowość. 

Ріопоуо: 2) Gwiazdozbiór. 3) 
Styl w architekturze. 4) Zwierzę 
morskie. 5) Bóg germ. 6) Część 
dochodu, pobierana przez skarb 
8) Centrum starożytnych Aten. 
10) Owoc południowy. 12) Ce- 
sarz rzymski. 14) Sygnał nie- 
szczęścia. 17) Zlukrowany cu- 
kier. 19) Traci. 21) Skaleczenie. 
23) Lód w języku obcym. 


Rozwiązanie krzyżówki 


Poziomo: telewizja, rok, łan, atu, 
krata, zgon, arak, kark, gaje (wsp.), 
aorta, tea, akt, lak, porcelana. 

Piono traez, noe (wsp.), wata, 


jar. antek, uta, kobra, armja. aga 
Касар, kot, et, galka, eter (wsp.) 
oko, dan. 


NAGRODY 


Nadestuo 67 rozwiązań, z czego 
49 było dobrych. Nagrodę otrzymał 
p. Romar Кудус; 

Po odbiór nagród 


ostć się nale 


ży do administracji „Głosu Poranne 
* (Piotrkowska 70), w reniedzia- 
między godz. 5 — 7 po poł. 


Dramat (rucicielski 


z przed 400 lat 


Z czego składała się trucizna Borgiów 
ju; 


jak się te mówi, 
nad tem wszyst- 
kiem”. Jednakże wiedza i nauka tak 
długo nie miala spokoju, dopóki nie 
udało się uchylić rąbka tajemnicy 
niesamowitej afery trucicielskiej 16 
wieku, со się wreszcie udało. 

Jest to wypadek najznpelniej 
»dosobniony, aby jakieś morderstwo 
irucicielskie po 400 latach zostało 
wykryte, 

Z nauki historji wiadomo nam, a 
przynajmniej powinno лат być wia- 
dome, że w sierpniu roku 1503 od- 
była się uczta, w której wzięli u- 
dział Aleksander VI z rodu Bor- 
giów, jego syn Cezar:i najbogatszy 
kardynał ówczesaego Rzymu — 
Adriano, Corneto. 


NIEWIDOCZNA ŚMIERĆ W KA- 
RAFCE WINA. 

Służba wniosła dwie karalki z naj 
szlachefziejszem winem, na stół. 
Jedna z cych karafek zawierała słyn 
ną tajemna truciziię Borgiów. Za- 
trutem winem zamierzano prawdo- 
podobnie spowodować śmierć kardy 
nała. Jednakże mimo wyreżyserowa 
nia całej sprawy do szczegółów, coś 
Хат zawiodło, Nieuwagą służącego 
odwróciła sytuację. Zatrute wino 
otrzymali omyłkowo Aleksander і 
jego syn. Już w czasie uczty Ale- 
ksarder stracił przytoniność, jed- 
nakże uległ truciźnie dopiero po 
upływie dwitnastu dni. 

Przez 400 następnych lat zastana- 
wiano się nad tą tajemniczą afera 
trucicielsky Chodzilo poza sprawami 
historycznemi, a zbadanie tajemni- 
czej trucizny, którą można było do- 
dać do przejrzystego wina nie тті". 
jego kaloru ї smaku i która 
tlopiere ро 12 dniach sprowadzała 
śmierć, О zwyczajną recepte rodzin 


KWIATKI SĄDOWE. 
Panowie przysięgli! Spojrzyjcie 
na twarz oskarżonego! Jest to zwier 
ciadło, w którem każdy z was ujrzy 
oblicze zwyrodnialca. 


A teraz już pytam nie jako adwo- 
kat, ale jako uczciwy człowiek 
* 


Wobec tego zagadnienia stoją bez 
гайпіе nawet ludzie bardzo tnteli- 
gentni. Nie dziwnego, że nie potra- 
Tią odpowiedzieć na nie sędziowiet.., 

* 


Czyż jest prawo, zabraniające nie 
hoszczykowi pisać testamizat па ło- 
żu śmierci? 


ną Borgiów t. zw, „Cautarellę”, nie 
mogla w tym wypadku chodzić. 
„Cantarella” była jak to nowsze 
hadania wykazały, роргоѕ’ц arszeni 
kiem. Trzeba ją było przy pomocy 
kucharza, czy też jego pomocników, 
vmieszczać w potrawach stałych. 


Gdyby tę domową trucjzne Borgiów . 


wsypano fo wina, nierozpuszczający 
się proszek wypłynąłby natychmiast 
na powierzehnię karafki i byłby na 
pierwszy rzut oka widoczny. W każ 
dym wypadku nie dałoby się zamie- 
nić trującego wina ze zwykłem. Tak 
że przebieg choroby przemawia prze 
ciw arszenikowi. A więc co? 

Ostatnia, najniesamowitsza ta- 
jemnica Borgiów, została przez lu- 
dzi nauki z przedziwną bystrością 
wykryta. Słynny rarmakolog pro- 
fesor Straub studjował dokładnie 
wszelkie źródta historyczne, anali- 
zował jak doświadczony detektyw 
wszystkie, nawet najbardziej Zda: 
wałoby się błahe szczegóły tej afe 
ry trucicielskiej, kalkulował i roz- 
myślał. Natychmiastowe omdlenie, 
choroba trwająca dwanaście dni, 
śmierć no tym terminie. 

Wreszcie udało mu się, jakgdyby 
był zawodowym detektywem, zu- 
pełnie „zrekonstruować? przebieg 
wypadków, mimo, że upłynęfo od 
nich 400 lat. 


TRUCIZNA, KTÓREJ 20 KROPLI 
ZABIJA 5 LUDZI. 

Także druga trucizna Borgiów, 
była podobnie jak „Cantarella” ar- 
szenikiem, ale arszenikiem w тире! 
nie specjalnej formie, mianowicie 
rozpuszczonym w porażu, Jedynie 
ta kombinacja trucizny rozpuszcza 
się w winie, bez wpływu na jego 
smak. 20 kropel tej trucizny może 
zniknąć w winie bez śladu, a tych 
Gwadzieścia kropli wystarczy, żeby 
zabić pięciu ludzi Teraz wszystka 
stało sie jasne. Zagadkowa Śmierć A 
leksandra spowodował arszenik w 
potażu, Na owe czasy był to mi- 
$trzowski wyczyn i rafinowara Szt 
ka i dowód wielkiego znawstwa 
chemji. 

„W ezasach dzisiejszych — doda- 
je profesor Straub -— tajemnica Bor- 
giów nie utrzymałaby się nawet 
przez ośm dni. Wiedza farmakolo- 
giczna tak dokładnie zbadała wszel 
kie zjawiska zatrucia połączeniami 
urszeniku, że może wyjaśnć każdy 
wypadek „Tempora mutantur a z nie 
mi i trueiciele. Dzisiaj chyba ktoś 
hardzo ograniczeny DARY, się po- 


*shigiwać truciznami”, | с 


KEWJA 


Oryginalna propa: 
ganda furystyczne 


Danja reklamuje się w oryginalny 
sposób. Niedawno w Grosvenor | 
House w Londynie odbył się wielki 
pokaz duńskiej sztuki kulinarnej, na 
który przyleciały specialnie samoło- 
tem dwie młede „zimne panny” z 
Kopenhagi. Te „mam'seilcs froides" 
są to hoprastn specjalistki w przy- 
rządzaniu zimnych ck, czyli t 


zw. słynnych du „Smorre- 

trode*, 
Zakąski te przyrządzane byly w 
tłumów. 


zachwyceni 
pomysłowością 
tartinek, 


zania 
a któr 


dunek w 

Wielu z po: 
towali tego 
iż przyszłe w 
no w Danji 
ieyszych w św 


Największy samolot 


Największym samolotem świata 


nię naj- 
tto tartinek. 


jest zbudowany w Rosji „Ant 20". 
Waga joga wyst 42 tenny. TIZ- 
piętość 82 metry. Posiada osiem 
motorów o 7000 koni і może 
osiąwnąć szybkość 200 kilometrów. 
Na olbrzymim tym statku znajduje 
się drukarnia, wy rnia filmów 
dźwiękowych, refeitar 0 sile* 2.004) 


tys. automat telefoniczny do 
rozmów ze stałym lądem Samolot 
ten został zbudowany głównie w ee- 
lach propagandowych w odległych 
skolieach kraju, Załoga składa się 
z 28 ludzi poza którymi statek mo- 
że pomieścić jeszcze 43 podećżnych. 


wi 


Wspaniały szlemik 


Cytujemy dziś rozkład, nade- 
słany nam przez jednego z czo- 
łowych bridgeistów łódzkich — 
Rozkład ten pctraktujemy jako 
zadanie do rozwiązania. Dla u- 
łatwienia jednak zaznaczamy. 
iż polega on na eliminacji 3-ch 
kolorów. 
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Rozwiązanie zadania umieści 
w następnym numerze „Ңе- 
* Rozwiązania należy nad- 
syłać do redakcji „Głosu Poran 
nego*, Piotrkowska 101, w ko- 
pertach z napisem „kącik b 
geowy*. Po losowaniu. rozdane 
zostaną nagrody. 


m. 


їз 


3o 
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АВ grają szlemika w pik. — D atakuje 9 trefl. 


Jak wygrać szlemika? 


Czerwona chmura 


Walka gazowa z plagą szarańczy 


Od strony południa nkazała 
się nad zboczami Atlasu czer 
wona chmura, rosnąca'z każdą 
chwilą. Wypełzała z poza gór 
lesz nie było widać jej końca. 

Na posterunku wojskowym, 
stanowiącym załogę miasteczka, 
powstał gorączkowy ruch. Na 
sygnał: „Szarańcza” auta pełne 
bomb gazowych i miotaczy о 
gnia popędziły na lotnisko. — 
W ciągu kilku minut naładowa 
no pociski na gotowe do wystar 
towania samoloty. Piloci i obser 
watorzy biegli do aparatów, 
wkładając po drodze maski. — 
W miasteczku zamykano szczel 
nie okna i drzwi, a mieszkańcy 
udali się śpiesznie do schronów. 
Mechanicy w azbestowych ubra 
niach, w maskach stali przy sa 
molotach. przypominając wy- 
glądem zwierzęta ryjowate. Nie 
którzy przypasali już miotacze 
ognia, Usuwano pi 
terjat łatwopalny i zamykano 
hangary. 


Olbrzymi rój 


Niewielka na początku cW 
wona chmura urosła tymczasen! 
do potwornych rozmiarów. — 
Wznosiła się od ziemi ku niebu 
niby potężny mur z czerwonej 
gliny. który rósł w oczach.. Na 
gle syreny alarmowe zagłuszyły 
sygnał do rozpoczęcia ataku. — 
Samołot za samolotem wzbijał 
się powietrze. Gdy wszystkie 
znalazły się na wysokości jed- 


nego kilometra ponad masą sza 
rańczy, rozpoczął się atak. 

Szarańcza leciała potężną ma 
są, szeroką na osiemnaście, a 
długą na trzydzieści kilometrów 
Czerwone owady leciały w ta- 
kiej ciasnoście, że dziw brał, 
jak mogły się poruszać. Kto raz 
miał możność oglądania napa- 
du szarańczy, ten dopiero zro- 
zumiał dokładnie znaczenie bi- 
blijnego słowa „plaga“. Owad 
ten o długości nie przekracza- 
jącej dziesięciu centymetrów 
pożera literalnie wszystkie zie- 
lone części roślińy.W północno 
zechodniej Afryce można napo- 
tkać obszary szerokie na kilka- 
dziesiąt, a długie na tysiące”ki- 
lometrów, na których szarań- 
cza nie pozostawiła najmniej- 
szego śladu roślinności. Tubyl: 
cy, fataliści jak wszyscy muzuł 
manie, godzą się z szarańczą ja 
ko przeznaczeniem i raczą się 
nią na surowo. №Ь ріекас na 
węglach. 


Biała mgla 


„Vol combat!“ — do ataku! 
dały znak syreny. Samofoty u- 
tworzyły sześć rzędów. krążąc 
nad masą szarańczy. 

„Gaz!* rozległa się nowa ko- 
menda. 

Z każdego samolotu wysunę- 
ła się szklana rura, pękając w 
locie. Pod każdym samolotem 
utworzył się żółty obłok i roz- 


szerrał błyskawicznie. Trujący 


gaz, cięższy od powietrza. 
krył przednie masy szara: czy 
która zaczęła się skłębiać i opu 
dać na ziemię. Ale potężne iloś 
ci owadów, nietknięte jeszcze 
morderczą bronią, nacierały z 
tyłu. 

„Następna salwa!* rozkazały 
sygnały. Znów wysunął się sze- 
reg szklanych pocisków i nowy 
żółty obłok uśmiercił miljardy 
owadów. 


рох 


Czternaście razy powtórzyły 
sygnały rozkaz wyrzucenia 
homb. Czternaście razy żółty о- 
błok dusił szarańczę, aż wkoń- 
cu zwały martwych owadów 
zaległy ziemię, niby potężna 
warstwa nawozu. 

Samoloty krążyły teraz niżej, 
miotanie o: 


aby umożliwi 
gnia na martwą szarańczę. z któ 
rej nie pozostało wkrótce nic. 


opróczopopiołu. Wyjątek stano- 
wiła rzeka, której błękitno-sza- 


re fale utopiona szarańcza za- 
harwiła na kolor krwi. 
W. Kn. 


DOBRA KOMBINACJA 
— Kelner, przecież pan mi doli- 
czył,do rachunku dzisiejszą date! 
— Tak, proszę pana, czas to pie- 
niądz! 


NIEWINNE PYTANIE, 
— Czy Bałtyk żest głęboki? 
— Owszem, dosyć. A dlaczego 
pan o to pyta, panie Chrupczałka? 
— Ee, tak sobie pytam! Bo mo- 
ja teściowa wczoraj pojechała ną 
Неї... 


